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K raków , 10 sierpnia.
Z atarg i zarobkow e, raz po raz w ybu­

ch a ją ce  w różnych  stronach kraju, żywo 
in te re su ją  i n iepoko ją  op in ję  publiczną. 
N ied a w n y  stra jk  robotników  budow la­
nych w W arszaw ie, stra jk  w  Supraślu , 
strajki w  K rakow skiem , groźba stia j-  
ków w Z ag łęb iu  D ąbrow sk ien i —  sa  dziś 
na tle  nastrojów  k ryzysow ych  ogólnej 
biedy zjaw iskam i daleko  w ażuiejszenu, 
n iż kiedykolw iekbądź przedtem . W alla  o 
drobne zm iany w  ta r y f ie  p łac  odbyw ają  
się  dziś w sposób b ard z ie j zaciek ły  z o* 
bydw u stron, niż np. p rzed  cz terem a la ty , 
gdy i przedsiębiorcy i rob otn icy  m ieli z 
czego ustępować.
w Toteż w atm osferze n astrojów  - k ryzy-

j sow ych i sy tu acji kryzysow ej zagadnie- 
j nie strajków  nabrało

zupełnie innego oblicza, 
niż dawniej.

Zatarg zarobkowy, t. j. zarówno lokau t 
z e  s t r o n y  p r z e  m y s ł o w c ó w,  
j ak s tra jk  z e  s t r o n y  r o b o t n i -  
k ó w jest dziś sprawa, publiczna, a n ie­
ty lko  spraw ą pom iędzy zainteresow any­
mi. Gdy w rozstrzygnięciu  zatargu z jed­
nej strony zainteresow anych jest często  
k ilkaset, a  naw et k iika czy kilkanaście 
tysięcy  rodzin (np. w ostatnim  strajku  
w łókniarzy łódzkich), z drugiej strony w 
grę wchodzą podstawowe in teresy  całej 
gałęzi przem ysłu , rynku wewnętrznego, 
czy eksportu  — zatarg ten daleko w y ­

kracza p o z a  n o r m a l n ą  s f e r ę  
i n t e r e s ó w  i n d y w i d u a l n y c h ,  
sięgające  głęboko w podstawowe interesy  
państw a i społeczeństw a.

J est to prawdą bezsporną — zwłaszcza  
dziś w sytuacji i atm osferze kryzyso­
wej — poniewa ż czy to s t r  a j k, ezyto  
l o k a u t  l e k k o m y ś l n i e  w y ­
w o ł a n y  wprowadza

w gospodarstw o ferment 
i niepokój

i paraliżuje przejściowo to w ątłe życie, 
jakie utrzym uje się  w naszym  organ i­
zmie gospodarczym .

N a tem tle dopiero zrozum iem y o s t a ­
t n i e  .us t a w  o.daiv .s t w o o z a-

n a j t a ń s z e

P O L S K IE .

t a r g a c h  z b i o r o w y c h  z a g r a ­
n i c ą .  Coraz w ięcej krajów przechodzi

od zasady liberalnego kontraktu pracy 
do zasady płacy społecznej,

tj. regulow anej przez organa społeczne, 
czyto do płacy „korporacyjnej" ezyto do * 
„przym usowego rozjenistwa", ezyto do 
instytucji „powierników pracy", ezyto  
wreszcie do sw oistego „rożejm u pom ię­
dzy kapitałem  a pracą".

W e Włoszech płaca ustalana jest na 
zasadach korporacyjnych, t. j. przez 
przedstaw icielstw a zarówno przedsię­
biorców jak i robotników. Tam zniknął 
zarówno s tra jk , jak  i lokaut.

Podobnie i w Niemezech. Tam jed n ak , 
płaca regulow ana jest obecnie nic przez 
korporacje wzgl. przez przedstaw iciel­
stw a robotników i przedsiębiorców, ale  
przez t. zw. powierników pracy  („Treu- 
hander der Arbeit"), którzy mianowani 
przez państwo, jednostronnie narzucają  
ta ry fę  plac w wypadku zatargu.

,W R osji sowieckiej płaca jest reguło-

SOLEC-ZDROJ
Z D R O JO W IS K O

I lu s tra c ja  nasza przedstaw ia  fra gm en t 35-ciotysiecznego m iasta  nam iotów  na zlocie św ia tow ym  harcerskim  w

P o k ó l społeczny w P o lsce-
h a s ł e m  d n i a ?

Godollo na W ęgrzech.



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 271. Piąlek, H  s ie rp m a jU jS ^

®stCTWfi®ar®«a iwórca
ustawy slerylfzacyjnej hitlerowskiej.

Dr. Gutt, dyr. dep. w m inisterstw ie spraw  
<&ewn. w Berlinie, którego „zasłudze“ przy­
p isu ją  N iem cy hitlerow scy opracowanie 
t. zw. ustaw y stery  lizacy jnej, najradykal- 
niejszej i najbardziej brutalnej ustaw y hi­

tlerowskiej.

wana przez organy państwa sowieckiego, 
a  wszelkie zatargi zarobkowe stały  sie  
niemożliwe.

Podobne tendencje ujaw niają się i w 
Stanach Zjednoczonych. Stany Zjedno­
czone idą w kierunku planowości życia 
gospodarczego, a planowe gospodarstwo  
musi mieć i planowe place. N a tle wpro^ 
wadzenia „code‘ów“ (statutów ) przem y­
słowych pojawiła sie fa la  strajków ro­
botniczych (obecnie trwa w ielki strajk  
górników węglowych w  PensyIw anji). 
W ielu przedsiębiorców interpretuje m i­
nim alne stawki płac narzucone przez t. 
zw. „Nirę“ (National Industry Recovery  
A ct —• ustawa o odbudowie gospodar­
czej), jako place m aksym alne i redukuje 
place robotnikom w yżej kw alifkow anym . 
W iele zatargów powstaje na tle  interpre­
towania postanowień o m aksym alnym  
czasie pracy. Stąd fala strajków zarob­
kowych, która poważnie utrudnia dzieło 
Roosevelta.

Aby temu zapobiec, Roosevelt w ypra­
cował projekt rozejmu społecznego, t. j. 
rozejmu pomiędzy kapitałem  a  pracą, 
będący również odwrotem od zasady li­
beralnego kontraktu pracxr, a^ idący w 
kierunku rozstrzygania zatargów  zarob­
kowych przez insty tucje  publiczne.

Jednakże n ietylko w  krajach „dykta­
tury gospodarczej", ale i w innych pań­
stwach europejskich i zamorskich n. p. 
w Anglji (Trade board act), A ustro lji i 
t. d. co*az częściej przechodzi się do sy­
stem u

przym usow ego rozjem stw a
i rozstrzygania zatargów  zbiorowych

ezyto w społecznych kom itetach rozjem- 
stw a (Conciiiation Comittees) ezyto w u- 
rzędach przemysłowych (Industrial Bo- 
ards* czy to w państwowych urzędach

O K R Ę T E M  > P O L O N I A *  W O K Ó Ł  E U R O P Y  
od 2 do 23 wrześnio 1933 r.

Ceny bilefów od 600 zl. łqcznis z paszportem i wizami. 
TRASA PODRÓŻY: Gdynia -  Kanoł Kilońiki -  Lizbona 

Algier — Pireus (Ateny) -  Stambuł 
Constanza (koleją) — Lwów.

Inform. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
w W arszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 i 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwowie, ul. Na Błonie 2 I 
w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 1004 j 

oraz w biurach podróży.
~ 1 l ^

arb itrażu  (Court of industrial arbitra- 
tion) i t. d.

W  P o l s c e  także istn ieje skromna 
i n s t y t u c j a  p r z y m u s o w e g o  
r o z j e m s t w a  w z a t a r g a c h  
z b i o r o w y c h  — ale tylko n a 
t e r e n i e  G ó r n e g o  Ś l ą s k a ,  w 
w o j e w ó d z t w i e  P o m o r s k i e m  
i 8 p o w i a t a c h  w o j .  p o z n a ń ­
s k i e g o  — a to na zasadzie ustaw y z 
23 grudnia 1918 r. W innych dzielnicach  
przym usowego rozjem stwa niema. Oczy­
w iście ani zakres terytorialny, ani treść 
ustaw y nie są zadowalające i niedosto­
sow ane do wym ogów gospodarstwa pol­
skiego i d latego konieczne w ydaje się  
p o d j ę c i e  p r a c  n a d  s t w o ­

r z e n i e m  w ł a s n e j  j e d n o l i t e j  
u s t a w y  o p r z y m u s o w e m  
r o z j e m s t w i e  w  c a ł e j  P o l ­
s c e .w

Zatarg pom iędzy przedsiębiorca a  za­
łogą robotniczą jest dziś zatargiem  m e 
praw a pryw atnego, ale zatargiem  praw a 
publicznego i zatarg ten w inien byc

ro zs trzy g n ię ty  p rze z specjalne 
sadownictwo

w którem  w zięliby udział zarówno przed­
staw iciele  robotników, jak i przedsiębior­
ców pod kierownictwem  czynnika pu­
blicznego. Zasadę tę w inno w cielić  w ży ­
cie nowe ustaw odaw stw o polskie.

Dno p lac  osiągnięte?
Gdy mowa o strajkach ostatniej doby 

parę słów  należy pośw ięcić jeszcze w y- 
n i k o m  t y c h  s t r a j k ó w .  Są one 
niesłychanie pouczające i rzucają pewne 
św iatło  n a  tendencje k on junk tu ra lne  w 
Polsce.

Gdy śledzi się  w yniki ostatnich straj­
ków, widzi się  już pewne zatrzym anie 
śruby  redukcyjnej. R edukcja stopy ży­
cia nie postępuje już nadal. Gdy do nie­

daw na zatargi zarobkowe następow ały  
w yłączn ie ty lko  na tle  żądań redukcyj­
nych, to ostatnio mnożą się  zatargi na 
tle żądań m ałych podwyżek, pow iedzieli­
byśm y pew nych k o rek tu r zwyżkowych. 
Strajk  w łókniarzy łódzkich z m arca b. r. 
strajk w Supraślu, strajki budowlane, 
strajk  robotników drogow ych w Brono- 
wicacb skończyły  się  częściow o m ałem i 
podwyżkam i płac. Orzeczenie rozjem cze

w  górn ictw ie w ęglow em  dało nieznaczną 
zniżkę p łac w stosunku do lutego, a nie­
znaczną zw yżkę w stosunku do maja b. r. 
N aogół zatargi zarobkowe — poza nie- 
którem i zniżkow em i korekturam i plac w  
u przyw ilejow anych  dotychczas katego- 
rjaeh zaw odow ych, które zdołały w yśru­
bow ać sw e płace — kończą się  bądź mini- 
m alnem i odchyleniam i w dół, bądź mini- 
n ialnem i odchyleniam i w górę, ale prze­
w aża ju ż  raczej ta ostatn ia  tendencja.

W skazuje to w yraźn ie, że d n o  p ł a c  
z o s t a ł o  o s i ą g n i ę t e ,  ze dalej 
nie m ożna ju ż  iść w kierunku zniżko­
w ym . W  ty m  zakresie g ru n t k ryzysow y  
tw ard n ie je  ju ż  pod naszemi stopam i. — 
I  to  także w inno być podstawą d la  o p- 
t y m i s t y c z n y c h  h o r o s k o p ó w  
i dla nowej po lityk i płac, k tó ra  okres 
zniżki zarobków  w inna uznać za zakoń*

C*K ryzys w zakresie płac robotniczych, 
który doprow adził realną wartość w y p ła t  
robotniczych do 60 proc, stanu przedkry- 
zysow ego  (r. 1928=100) należy uznać za  
przezw yciężony — wchodzimy teraz za­
pew ne w d łu ższy  okres stabilizacji płac  
z korekturam i w  kierunku zwyżkowym ,

Vox.

I N S T Y T U T  
M U Z Y C Z N Y
w Krakowie, św. Anny 2, II p.

Telefon 122-36 
Ol) DNIA I4*o SIERPNIA 
w godzinach od 11—1 i od 4 o
do k l a s :  skrzypiec, a ltów ki, wiolonczeli, fortepia­
nu organów , śpiew u solowego, in s tr . dętych x jazzo­
wych, p iórkow ych i szarpanych , g im nastyki rytm . i 

tańców  piast.

- PeOAGOGICZKET7'

9 T U  tM U  ST K A P E L M B raM W S K IE  ( *  -.letnie).
STUDIUM RYTMICZNO-TANECZNE (8-le tm e) dla kan­
dydatek na  nauczycielki gim n. ry tm . i tańców  piast.

Zniżki kolejowe. Instrum enty  
do przegryw ania. Ulgi w  o- 
płacie d la  dzieci funkcjona- 
rjuszów państw ow ych. 4538k

WPISY
na rok szkolny 1933/33

Krw aw a noc w  D u b lin ie .
W rzenie w Irla n d ii rośnie.

Oryginalny telegram „Ilustr. Kuryera Codziennego
Dublin, 9 sierpnia, (ry). We wtorek wie 

ceorem doszło w centrum Dublina do burz­
liwych i krwawych zajść, które trwały 
przez noc, prawie do samego rana.

Liczny oddział irlandzkiej arm ji republl- 
kańskiej w targnął do sali tanecznej, gdzie 
faszystowska organizacja „błękitnych ko. 
szul" obchodziła święto żołnierzy fronto. 
wych, przyczem kilku faszystów zogtało 
silnie poturbowanych.

Wmieszała się w to policja, stara jąc się 
pałkami gumowemi przywrócić porządek, 
musiała jednak ustąpić’ wobec przewagi 
przeciwników.

Wkońcu zmobilizowano wszystkie oddzia­
ły policji Dnblina i zajęto centrum  miasta.

Kilku przywódców „błękitnych koszul" 
odniosło rany i musiało schronić się pod 
opiekę policji.

Tłum usiłował zdobyć salę taneczną i do­
piero po dłuższem zmaganiu się z policją, 
ustąpił.

Przeszło 15 osób jest poważnie rannych. 
Kilkanaście osób aresztowano.

Gdy na miejscu zamieszek zjawił się 
przywódca irlandzkiej opozycji Cosgrave, 
obrzucono samochód jego kamieniami, któ­
re zraniły szofera.

Na żądanie policji m usiał Cosgrave do 
samego rana ukrywać się w sali tanecznej, 
gdyż postawa licznie zgromadzonego wzbu­
rzonego tłum u nie przestaw ała być groźną.

Gdy policja po raz drugi odparła atak. 
tłum y zwróciły się w stronę m iasta, s tara­
jąc się zatamować wszelkich ruch komuni­
kacyjny.

U nierucham iano tram w aje i przewraca­
no samochody, łam iąc kierownice.

Dopiero po dłuższych wysiłkach udało
się policji przywrócić nad ranem  względny,
spokój w mieście.

*  •  *

(Red). W związku z depeszą przytoczoną

S . B E R E Z O W S K I. tureckiego znaczny obszar gruntu, położo­
ny o niecałe 20 kim. od Bosforu.

W ten sposób powstała w T urcji polska  
wieś, którą na cześć Czartoryjskiego na­
zwano ,A dam po l“, a która Uczy dziś 165

dla, gdzie już czekaja n a  podróżnych fu r ­
m an i z P olonezkej (A dam pola). Ekwipaże
nie są zbyt wykwintne: zwykła w iejska  d iu ­
na furm anka  z p łóciennym  daszkiem , ra­
tującym wyeieczkowców od palących na-

poisHa Mnia na brzegu Bosioro.
(Od własnego korespondenta).

Stam buł, w sierpniu.
Już od kwadransu nasz miniaturowy

parostatek, sapiąc a n a w e t  od czasu do 
czasu stękając, pracowicie bruzdzi błękit­
ną powierzchnię Bosforu. Jedziemy — JOSt 
nos przeszło 10 osób — do polskiej kolonji 
nAdampol", której tu inaczej,, jąk „Polo­
nezkej" me nazywają. Jedni, jak naprz. 
ja. uoają się tam zaledwie na kilkanaście 
godzin, tylko ażeby zwiedzić kolonję. Inni 
jadą na tydzień, na dwa, ażeby wśród ma­
lowniczych pól i lasów wypocząć od szu­
m u i gwaru Konstantynopola.

Akurat 100 lat temu grupa polskich po­
wstańców, ratując życie, w yem igrowała  
z rodzinami do Turcji. Uciekinierzy ufor­
mowali tu początkowo niewielki oddział 
wojskowy, który jednak stale rósł liczeb­
nie, gdyż z Polski, gdzie władze rosyjskie 
uprawiały krwawy teror, przybyw ali co­
raz nowi uciekinierze. Po 20 latach bul to 
ju ż  cały pułk, a raczej 2 legiony, które 
w 1855 r. brały udział w wojnie K rym skiej, 
bczywiście po stronie Turcji.

Większość polskich uciekinierów stano­
wili włościanie. Ponieważ o powrocie ich 
do ojczyzny nie mogło być mowy. w pol­
skich kotach społecznych powstała pp n- 
kończeniu Krymskiej wo.iny m yśl osiedle­
nia ich na nabytych w Turcji gruntach  i za­
bezpieczenia im w ten sposób bytu. Utwo­
rzył sie komitet, na czele którego stanął 
książę Adam  C zartoryski. Zebrany został 
pew ien fundusz, za który nabyto ou rządu

Dom ko lonisty  polskiego w  A dam polu ,

mieszkańców. Z nich cześć jest obywatela­
m i polskiem i, zaś większość — obyw atelam i 
tureckim i.

DROGA DO PO LO N E ZK E J.
Parostatek zatrzymuje się przy przysta­

ni Pasza-Rachcza (Ogród paszy). Wąską i 
bardzo stromą uliczką wchodzimy do skła­
dającego się zaledwie z kilku domów osię-

wet w godzinach popołudniowych promieni 
słońca. Na każdej takiej furmance może 
usadowić się 5—6 osób.

Bziś jest czwartek, dzień przedświątecz­
ny. }W Turcji _ piątek odpowiada naszej 
niedzieli). Przyjezdnych więcej, niż zwy­
kle.

Zajmuję mejsce na jednej z furmanek ! 
ze zdumieniem, a  jednocześnie z n ie w ysło­

wioną przyjem nością słyszę prawdziwie 
polskie:

— W io l
M ijam y meczet, fontanny, domki, okna 

których według tureckiego obyczaju są o- 
kratowane, i w y je żd ża m y  poza osiedle. — 
W ąska drożyna kręcąc się. jak serpentyna, 
wspina się wgórę. Krajobraz rozszerza się 
z każdą chwiią: coraz wyraźniej widzi s i ę  
białe m ecze ty  S ta m b u łu  i S k u ta r i  i pokry­
ty parostatkami i żaglami Z lo ty  Róg, wy­
dłuża się w obydwie strony krzyw a  taśma  
Bosforu, jak na półmisku widać W ysp y  
K siążęce  na Morzu Marmara.

Dęby i Lipy zastępują stojące przy dro­
dze cyprysy. Zpomiedzy gór ukazują się  
ciem ne lasy. Na jednym z  wierzchołków, 
który m ijam y, stoi otoczony owocowemi 
sadam i i winnicami pałac b. hedyw a E g ip ­
tu.

Ściśle licząc, od brzegu B osforu  do Polo- 
nezke j 17  k im . Z i-g o  10 kim. jedzie się 
przez lasy. Aromat kwitnących 1 ir> łączy się 
z zapachem polnych kwiatów i leżącego je­
szcze na łąkach siana. Górski krajobraz 
jest tak piękny, że trudno  uw ierzyć, iż je ­
ste śm y  w A na to lii, a nie w jednym z naj­
bardziej malowniczych zakątków Szw aj­
carii. • » *

K olonja zdaleka jest niew idoczna. 1 uż 
przy wylocie drogi z lasu stoją kościół i 
szkoła. Oglądam sie, i widzę postawionych  
kilka tu i ówdzie domów Tylko w jednem  
m iejscu tworzą one cóś w rodzaju  ulicy, 
raczej szeroką aleje pomiędzy sadami i za­
grodami. Na prawo  i na lewo — pola, wy­
nik żmudnej i niezmiernie ciężkiej pracy 
polskich kolonistów, gdyż przed la ty  na 
m iejscu  tych pól b y ły  dziew icze lasy

Domy przeważnie niewielkie, drewniane, 
pokryte blacha. Otaczające je sady czer­
wienia sie od dojrzew ających w iś n i 'W  kil­
ku większych domach m iejskiego tymi mie­
szczą sic hotele, a raczej pensjona ty , gdzie 
za  bardzo skrom na  op ła tę  m ożna  otrzymać.
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s S Zln n ^ I?ir ZCZâ y  dzisiai artykuł na- londyńskiego A ugura.
’dykuł ten, aczkolwiek napisany jesz­

cze przed zajściam i w Dublinie, charakte- 
i j z u j e  naprężenie stosunków w łrlandji.

iyraj ten przeżywa nietylko ciężki k ry ­
zys w ew nętrzny, w skutek niesłychanej

gwałtowności walk partyjnych, ale poza 
tem znajduje się wobec widma poważnego 
konfliktu z W ielką B rytaują, gdyż niepo­
dległościowcy irlandzcy dążą do zupełnego 
zerwania więzów z krajem macierzystym. 
O tem właśnie mówi pierwsza część arty­
kułu p. Augura. Natomiast dla czytelnika

polskiego nie jest rzeczą dostatecznie ja­
sną, kto stoi za świeżo zorganizowanem  
stronnictwem faszystów, czyli „błękitnych 
koszul“ i dlaczego właśnie z tej strony a- 
takują czynnie ruch de Valery, który w 
stosunkach do W. Brytanji był zawsze nie­
podległościowy i  nacjonalistyczny.

j j f s ł y  z  H cn d yn u .

Przed oderwaniem sie Irlandii od iii. Brytanii.
Anglja poraź pierwszy zagrożona na lądzie.

Napisał S
(Korespondencja specjalna „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“) ,

Londyn, w sierpniu.
.  W łaśn ie w tedy, kiedy Londyn pustoszeje 
1 k iedy m inistrow ie chcą myśleć tylko o 
niezasłużonym , czy zasłużonym odpoczyn­
ku, przychodzą wiadom ości o poważnym 
kryzysie w łrlan d ji.

Sytu acja  w Dublinie przedstawia się kry­
tyczn ie i mówi się nawet o zamachu stanu, 
k tó ry  przyniósłby proklam ację republiki 
irlandzkiej, a temsamem d e f i n i t y ­
w n e  z e r w a n i e  z c a ł o ś c i ą  
I m p e r j u m  B r y t y j s k i e g o .

P ogłosk i, jakie przychodzą z łrlandji 
n ie  brzm ią jednoznacznie. Oto bowiem mó­
w i się o silnym  ruchu stronnictw  um iar­
kowanych, które chcą protestować prze­
ciw ko skrajności prezydenta de Valery.

Równocześnie jednak zapewnia się  nas, 
że republikanie gotowi są pochwycić w ła­
dzę i nietylko obwołać republikę,_ ale rów- 
w nież przystąpić przy pomocy siły  zbroj­
nej

do aneksjl prowincyj północnych, 
które pozostały w ierne Anglji.

W  co mam y wierzyć i  za kim  się opowie­
dzieć w czasie tak strasznego upału, który 
szaleje w  Londynie, a który niewątpliw ie  
doprowadza jeszcze wyobraźnię niektórych  
ludzi do stanu wrzenia?

Rząd londyński zdaje sobie sprawę z te­
go co się dzieje w łrlandji.. Otrzymał on 
inform acje o przygotowaniach czynionych 
przez I. R. A., to znaczy przez tajną orga­
nizację wojskową irlandzkiej partji repu­
blikańskiej.

Organizacja ta -— jak  świadczą inform a­
cje — zakupiła poważne ilości broni i am u­
nicji zagranicą, co stało s ię  m ożliwe dzię­
ki funduszom otrzym anym  ze Stanów Zje­
dnoczonych.

Równocześnie wiadomo rządowi angiel­
skiemu, jak poważna jest ilość Irlandczy­
ków,_ którzy_ wyznają ideał kompletnego 
oddzielenia ich stare j ojczyzny od A nglji 
i  Im perjum .

Prezydent de V alera godzi się w głębi 
serca z tym  ideałem i  w Londynie wszyscy  
sobie zdają z tego sprawę. Są wprawdzie 
ludzie, którzy twierdzą, że ten cały  hałas 
wokoło przypuszczalnych prób separacji, 
jest tylko manewrem, mającym na celu

zm u s ić  rząd angielski od odstąpienia 
od w ojny celnej,

która od szeregu m iesięcy trwa pomiędzy

wolnem państwem irlandzkiem, a Anglją.
A nglja bowiem chce w ten sposób przy­

pomnieć łr lan d ji je j zobowiązania finan­
sowe. Ta wojna taryfowa prowadzi Irlan- 
dję do katastrofy, ponieważ produkty rol­
nicze łrlandji nie wchodzą na rynek angiel­
ski, a A nglja aprowizuje się gdzieindziej 
w masło, jaja i w mięso.

Nie podzielamy tego zdania i uważamy, 
że ruch, k tóry  zaczyna rozwijać się w Du­
blinie posiada charak ter daleko bardziej 
poważny i że nie da się go zatrzymać przez 
proste koncesje w dziedzinie stosunków  
ekonomicznych. Pomimo nastania wakacji, 
m inistrowie angielscy zmuszeni będą po­
święcić całą uwagę wypadkom, które roz­
gryw ają się po drugiej stronie cieśniny 
św. Jerzego.

Powiadają nam. że Anglja oddała naj­
zupełniej wodze w ręce wolnego państwa

i że państwro to może cieszyć się absolutną 
suwerennością. Nie należy zatem niepo 
koić się. . . . .

Trzeba jednak zrozumieć, że sytuacja me 
jest tak  różowa. Oto w r. 1920 Anglja u- 
znala niepodległość łrlandji w teorji na­
rowili z Kanadą, a w praktyce absolutną.

W traktacie zawartym z rewolucjonista­
mi irlandzkiemi zarezerwowano pewne p ra­
wa dla adm iralicji angielskiej, której za­
gwarantowano użycie kilku ważnych por­
tów' łrlandji.

D la dokonywania swobodnie manewrów  
floty angielskiej jak i dla _ ochrony wy­
brzeży angielskich, nie może być rzeczą 
obojętną pozbawienia Anglji tych punktów 
oparcia na A tlantyku. Każdy wie dobrze, 
że Irlandja stoi pomiędzy Anglją a wolne- 
mi przestrzeniami Oceanu.

Dlatego to

admiralicja angielska przywiązuje największą wagę 
do wypadków w łrlandji.

Niema dwóch zdań, że ogłoszenie republi­
ki w Dublinie spowoduje natychm iast po­
wstanie silnego napięcia na granicy po­
między Irlaudją a Ulsterem, t. zn. między 
temi prowincjami północy, które pozosta­
ły  wierne Zjednoczonemu Królestwu i two­
rzą autonomiczną jedność administracyjną.

P o  r a z  p i e r w s z y  w s w o i c h

d z i e j a c h  A n g l j a  z n a l a z ł a ­
b y  s i ę  w t e j  s y t u a c j i ,  ż e  
j e j  g r a n i c a  l ą d o w a  b y ł a ­
b y  z a g r o ż o n a !  Z tego to pc>- 
wodu sukces republikanów irlandzkich nie 
może być traktowany jako wypadek bez 
Znaczenia dla interesów angielskich. — 
Wprost przeciwnie!

Na pograniczu czesko-niemieckiem

Nieufność wobec Niemiec
i sceptycyzm wobec Roosevelta.

Pomimo wakacji, angielskie m inister­
stwo spraw zagranicznych ma też pełno 
roboty ze sprawą austrjaeką. Wiadomo do­
brze, że ambasador angielski w Berlinie  
interwenjowal razem z am basadorem  fran ­
cuskim w sprawie ataków hitlerowskich na 
Austrję.

Oczywiście Niem cy w yłgają  się. Pow ie­
dzą, że samoloty, rzucające na terenie Au­
strji proklamacje, są... niewiadomego po­
chodzenia. Włochy nie przyłączyły się do 
tego demarche, jednakowoż ich stanowisko 
wobec Anschlussu wydaje się być bardziej 
wyklarowane.

W ystąpienie angielskie w  B erlinie po­

zwala nam skonstantować, że polityka an­
gielska nie żywi zaufania do Niemiec.

Po sławnem przemówieniu „pacyfistycz- 
nem“ Hitlera, ufano na chwilę _ w Anglji, 
że N iem cy chcą pokoju. Dzisiaj na nowo 
wróeiła nieufność.

Coraz więcej przekonywuje się publicz­
ność, że hitleryzm  żegluje pod hasłem a- 
gresji i że w praktyce stosuje^ zbrojenia. 
Polityka hitlerowska z właściwą._ sobie 
nonszalancją i  brutalnością stara się prze­
konać naród angielski, że

w ojna je s t już niebawem możliwa.
Mac Donald może sobie dalej igrać z ilu-

p o k ó j i  w yśm ien ite  całodzienne u tr zy m a -

^ N a sz  woźnica jasnowłosy włościański 
chłopiec, który jednakowo dobrze mówi po- 
■polsku, p o -ro sy jsku , po-turecku  i trochę po- 
fra n c u sk u ,  zatrzym uje się przed gankiem  
domu, przed którym stoi szereg rozłoży­
stych kasztanów i platanów. Gospodyni w i­

j a  nas bardzo gościnnie. Dokoła słyszy się 
polską mowę. N a stole ukazują się specy­
fic zn ie  p o lsk ie  dania . „

Takiego śm ietankow ego  masta^ i sera, ja­
kie w yrabiane są w Polonezkej, njema w 
c^jgj Tureii. To toz jiolsJcic n/OlOfiistrci scj 
sta lem i d o sta w czyn ia m i tych  a rtyku łów  do 
na jb  opal szych dom ów  i do najszykowniej­
szych restauracyj w Konstantynopolu.

Po-polsku, jednakow o dobrze m ówią do­
rośli i dzieci, aczkolwiek w kolonji istn ieje  
ty lk o  szkoła turecka. U trzym ywanie spe­
cjalnego nauczyciela polonisty przy nie­
w ielk iej stosunkowo liczbie uczących się  
iest. iak mnie objaśniono — zbyt kosztow­
ne. Zresztą, trudno go tu znaleźć. Naucza­
n ie  dziec i ję zy k a  ojczystego, ja k  rów nież  
re lig fi prow adzi k s ią d z , który nie mieszka 
stale w Polonezkej, lecz przy jeżdża  od cza­
su  do czasu  z  K o n sta n tyn o p o la  i spędza tu 
po kilka dni.

Po sutym  obiedzie wyruszam  na spacer.
Należące do polskich kolonistow grun ta  

nie sa w ie lkie . Upraw iane jednak wzorowo 
zapewniają swoim  posiadaczom w  zupełno­
ści dobrobyt. ,

— Widzę, że m acie w tym rokii ładne ^y l-  
ko  — wskazuję na olbrzym ie stogi zboza.

— Owszem, skarżyć się nie możemy — 
odpowiada młodzieniec, którego_ przypad­
kowo spotkałem, a który zupełnie bezinte­
resownie zaproponował być mi przewodni­
kiem. -  żyto bardzo dobre -  ciągnie da­
lej — ale dziki je  nam  p su ja ■ W ychodzą po 
nocach i żrą kłosy. T u  d z ikó w  moc. Poluje 
m y na nie Nie bardzo to bezpieczna rzecz. 
Niedawno zraniony d z ik  złam a ł jednem u  
z  naszych kolonistów rękę. Do dzika trzeba 
strzelać celnie.

Wracamy. Przy wejściu do -wioski stoi 
przy drodze w yso ki d rew niany krzyż. Mu­
szę uczynić pewien wysiłek woli, ażeby u- 
przytomnić sobie, że jestem w Małej Azji, 
w Turcji, a nie gdzieś w Kieleckiem lub 
K aliskiem .

letn iskow ców  zw iększa  się w  P olonezkej z 
roku  na rok. W yjątkowo m alow nicza m ie j­
scowość, lasy, góry, cisza, spokój, niew iel­
ka stosunkow o odleplość od K onsta n tyn o ­
pola  wreszcie czyste  i n iedrogie pensjona­
t y  — oto walory Polonezkeju, jako miejsco-

P rzys ta ń  Pasza-Bachcza na  Bosforze, ska.d dropa prow adzi do A dam polu .

W ogóle cala w ieś m a  w yplad  czysto  pol­
ski. Poprzez drewniane ploty zwisają obcią­
żone dojrzalemi owocami gałęzie drzew w i­
śniowych. W schludnie utrzymywanych  
dworkach uńdze p rzy  korycie św in ię  z pro­
siętam i. kury . kurczęta, kaczki. Zresztą, u- 
prawanie gleby i gospodarka domowa nie 
stanowią jedynego zrodla dochodow tutej: 
szych kolonistów: liczba w ycieczkow cow  i

•wości wypoczynkowej. W ciągu dnia, któ­
ry tu spędziłem, przyjechało  45 osób, z te­
go wielu pozostało na 10 dni. na 2 tygodnie. 
Jedynie nieco uciążliwa podróż końmi od 
przystani jest minusem w rozwoju Polo­
nezkeju, jako miejscowości wypoczynko­
wej.

Niewątpliwie, opólny k ry zy s  ekonom icz­
n y  odbija się i  na tej oryginalnej,-bądź-co

W  m iejscow ości M ała Cerma u N a c h o d a  
(pow. K r a ló w  Hradec). położonej tu ż  n a  
gran icy  czesko-niem ieckiej, zna jdu je  sip  
restauracja  „Bohemia“, do k tó re j zdaw ien- 
daw na chętnie zaplądali rów nież gościa  
N iem cy  z  p o m  pobliskiego kordonu. Obec­
n ie  u staw iony tam  jes t posterunek h itle ­
row ski, k tó ry  m a za zadanie kontrolow ania  
tępo „malepo ruchu granicznego“ i nam a­
w iania sw ych  rodaków, by n ie  p ili czeskie- 
po piw a, lecz popierali w łasny  p rzem ysł  
brow arniczy. Na ilu strac ji w idzim y, ja k  
m iody obyw atel trzeciej R zeszy  w wolne}  
chw ili z  zazdrością spogląda na rozbawio­
nych  Czechów, lyka ja c  pew no ślinkę  n a  

m yśl o zabronionym  „Pilznerze

zją pacyfizmu niemieckiego, Henderson w; 
celach niemniej osobistych może opowia­
dać że zapewnienia, jakie mu czyniono w 
Berlinie, są szczere.

Jednakowoż doświadczeni dyplomaci i 
specialiści wojskowi w A nglji wiedzą ja ­
ka jest naprawdę sy tuacja i posiadają 
zbyt dobre informacje, aby ich można wpro­
wadzić w błąd. Jesteśm y przekonani, że 
ani jeden wyższy urzędnik angielski

nie w ie rzy ju ż  w  wolę pokoju H itle ra .
Ażeby rozproszyć tę nieufność, Berlin m u­
siałby dostarczyć przekonywujących dowo- 
dów. Dotychczas starannie tego unika!

City londyńska udała się na wakacje, 
główne „rekiny" kapitalizm u bawią nad 
morzem. Maszyna finansowa pracuje na 
wolnych obrotach. D yskutuje się często 
kwestję, czy z początkiem jesieni nowojor­
ska giełda wykaże zwyżkę, jednem sło­
wem,
czy eksperym ent Roosevelta  

uda się, czy nie.
Jednakowoż przeważa w A nglji przeko­

nanie, że w najbliższej przyszłości nie na­
leży się spodziewać żadnego nowego ame­
rykańskiego „boomu" (rozkwitu). Bankie­
rzy i ajenci giełdowi polecają swoim k li­
entom rezerwę.

Nie wierzą oni, aby wiek złoty w Ame-

K A R P td S S IC S O  
nota o m t m i c i a n c e  
mlie • smaku pewai • skutkack

bądź, kolonji polskiej. Należy jednak pod­
kreślić, że Polonezkej przeżyw a po znacznie  
ła tw iej, niż sąsiednie wsie tureckie. Na ca­
łej kolonji leży znam ię gospodarczej siły , 
w ytrw ałości, nie odczuwa się tu wcale o- 
zńak ubóstwia, które pod naciskiem kryzy­
su zagląda w Turcji już do wielu zagród 
wiejskich.

Zycie gospodarcze w  kolonji p łyn ie  rów­
nom iernie, raz na zawsze ustalonym try­
bem. Dwa razy tygodniowo do Konstanty­
nopola wysyłane są nie przez poszczegól­
nych gospodarzy, lecz przez cala kolonję  
transporty  z  najrozm aitszem i produktam i 
spożyw czem i, a więc czereśniami, opórka- 
m i, pom idoram i, arciszokam i, ,.kabaczka- 
m i“, fasola, m asłem , serem i ja jam i.

— A co wysyłacie w zim ie! — zapytuję 
młodzieńca. •

— Jarzyn, oczywiście, nie wysyłam y, ą  
reszta to samo. Zresztą, m y  tu  praw dziw ej 
z im y  nie m am y. W październiku i listopa­
dzie tak ciepło, że człowiek chodzi bez suk­
many. Dopiero w  grudniu , w styczn iu , kie­
dy czasem zaczyna wiać nord-ost, tem pera­
tura spada do zera. Ale po 2—3 dniach zno­
w u  11—12 stopni ciepła. Jedyną ujemną 
stroną jest okropny stan o te j porze roku  
drop górskich, kiedy jazda furmankami 
staje się  zupełnie niemożliwą. A  w  lu ty m  
m a m y ju ż  wiosnę.

Oczywiście, kożuchów i wogóle ciepłego 
ubrania nikt z kolonistów nie posiada.

Zapada wieczór. Ciemność szybko zalega 
doliny i wąwozy. Tylko wierzchołki gór ja­
rzą się jeszcze zlotem na różowo-fjoleto- 
wem tle wieczorowej zorzy. W powietrzu 
unoszą się m elodyjne dźw ięki setek m ałych  
dzwoneczków: z gór, z pastwisk powracają 
krowy. Każda ma na szyi dzwonek, a każ­
dy dzwoni inaczej.

Powracamy i my. Pani Paulina już cze­
ka z kolacją. Kiedy wchodzę na ganek, na 
ezystem szafirowem niebie już płynie taje­
mniczo samotna srebrzysta tarcza księżyca.
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Tyce powrócił, bo to zależy przecież od o- 
gółnego odprężenia w całym świecie.

Optymiści znowu powiadają, że chociaż 
konferencja światowa zawaliła sią, to jed­
nak nie przyszło do katastrofy ekonomicz­
nej. .Jednakże optymiści ci nie obiecują, aże­
by coś sie zmieniło w czasie wakacyj. Do­
radzają tylko, ażeby... uspokoić swoje ner­
wy i czekać na bieg wypadków. Kto ma 
racje — nie wiadomo.

Warto jednak zarejestrować te dwa po­
glądy...

3 k  d n i a .

Do szkółki spieszcie...
Wakacje, wakacje, a tu jak z bicza 

trzasl rychło odezwie sie znowu dzwonek 
i wołanie: Do szkółki spieszcie, książeczki 
bierzcie.

Ale gdzie ta szkoła? W tysiącach pol­
skich wsi dotąd niema budynku szkolnego, 
gdzieby młodzieży można udzielić światła  
nauki. Trzeba wynajmować domostwa 
chłopskie i pełnić w nich ciężki obowiązek 
oświaty, mając przed sobą gromady dzie­
ci nieodzianyeh, nieodżywionych, bez ksią­
żek i innych koniecznych przyborów. 
Przyjdze znowu borykać sie z wszelakim  
niedostatkiem, na jaki oddawna cierpi 
szkoła nasza, a co gorsza, patrzeć trzeba 
bedzie na te olbrzymie, krociowe rzesze 
najmłodszych obywateli państwa, którzy 
i do tej biednej szkoły przystępu nie znaj­
dą, bo jest zaciasna i wszystkich pomieścić 
nie może.

Rzesza młodzieży żądnej w kraju na­
szym śwatła nauki rośnie z każdym ro­
kiem, bo nie wyzyskaliśmy tych lub in­
nych lat ekonomicznego dobrobytu, które 
minęły, zmarnowaliśmy wiele drogiego 
czasu. W zacofanym optymizmie naszym  
nie chcieliśmy sie dostatecznie przygoto­
wać na to, że przyjdą czasy inne i trud­
ności, którym nie bedzie można już spro­
stać.

A jednak nie możemy rąk zakładać bez­
czynnie. Lada dzień odezwie sie dzwonek, 
wzywający do szkoły, uczyńmy więc 
wszystko, co możlwe, aby to jego wołanie 
nie było daremne.

Lekarz chorób dzieci
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Starowiślna 1 — powrócił
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Podziękowanie.
JWP. Drowi Marjanowi Malinowskiemu za nader tro­

skliwa opiekę lekarską w czasie choroby naszego Naj­
droższego Syna i Brata i .  p.

Michała Rewilaka
w Prokocimie, Przewielebnemu Duchowieństwu, a prze- 
dewszystkiem miejscowemu Proboszczowi Ks. Gaczkowi, 
Komendantowi Powiatowego Zw. Strzel. Kraków-Powiat, 
JWP. Mgrowi Łobódyczowi, zast. Komendanta JWP. Żu­
rowi, Ob. JWP. Hejdukowi, Prezesowi Z. S. Prokocim i 
K. P. W. Kraków-Plaszów, Naczelnikowi J\VP. Inż. Pa- 
iimticzyńskiemu, Wiceprezesowi Z- S. Dyrektorowi szkoły 
miejscowej JWP. Lubojemskiemu, Oddziałom Związku 
Strzeleckiego z Prokocitna. Wolf Duchackiej, Piasków 
Wielkich i Delegacyj z Borku Falęckiego, Z. B. B. S. R. 
na czele z JWP. Szelcem, „Harmonii" Orkiestrze Kole­
jowej, Miejscowemu T. S. L. z JWP. Prezesem Kielarem, 
Kat. Stow. Mlodz. Żeńskiej, Krewnym, Przyjaciołom, Ko­
legom, Znajomym, wkońcu Wszystkim Życzliwym za od­
prowadzenie Drogiego Zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku i za słowa współczucia i pociechy w tel tak 
dla nas ciężkiej i bolesnej chwili, składamy jaknajszczer- 
sze Bóg zapłać.

R o d zic e  i r o d ze ń s tw o .
g' ■ —■ — - ------------ ------  ■ -  -  ' *- -Ł—

Średnia Szkoła zawodowa Zenona
W CHMIELNIKU KIELECKIM

pow. stopnlrkl
na pełnych prawach stkól państwowych 

i .owadzona przez S. S Kanoniczki. przyjmuje uczennice 
po  ukończeniu 7 oddz. szk. powsz. lub 8 ki. gimnazjum 
Nauka trwa 3 lata: krń). krawiecczyzna. hafl, blellzniar- 
stwo, nauka gospodarstwa domowego. — Oplata za naukę 

15 zl. miesięcznie.
Internat na miejscu: całkiem utrzymanie 1 opieka 45 zl 
miesięcznie. Szkoła i lnternal pomieszczone w nowym, ob­
szernym gmachu, stanowiącym własność zrzeszenia samo- 
1 zadów wojew. kieleckiego (Komitetu Społecznego w Kici.

cuch), 4aiłOk

.  JlR flM C ie -P !!
dla lotnictwa sanitarnego w Polsce.

Cała Polska a specjalnie Kraków, bę­
dący jedną z pierwszych kolebek lot­
nictwa sanitarnego polskiego, przyjęły 
z radością w czerwcu br. wiadomość o 
triumfie polskiego samolotu sanitarne-

skiego i obecny stan lotnictwa sanitar­
nego i jego potrzeby.

Kraków, 10 sierpnia.. 
W roku bieżącym upływa 10 lat od chwi­

li narodzin idei lotnictwa sanitarnego

Sam olot sanitarny Lublin R. X V I . Ot war- Sam olot san itarny Lublin  R  X V I .  W ejśc ie  
cie kabiny dla załadowania chorych na no- dla lekarza do kab iny  chorych,
szach. Z przodu widoczne osobne wejście 

dla pilota i m echanika

go w Madrycie i zdobyciu pierwszej 
nagrody — puhara Rafaela.

Jak już doniósł PAT w dniu 3 b. m. 
odbyło sie w Paryżu uroczyste wrecze-. 
nie powyższej nagrody ambasadorowi

Polsce, stworzonego przez gen. Sławoj- 
Składkowskiego, przy wybitnem poparciu 
szefa dep. aer. płk. dypl. pil. Rayskiego.

Mając do dyspozycji tylko lekkiego typn  
samoloty sanitarne Henriot, zdołaliśmy w

Sam olo ty  sanitarne H anriot przy  2-aim p u łku  lo tn iczym  w K rakow ie.

polskiemu Chłapowskiemu , — jako 
przedstawicielowi Rządu Rzeczypospo­
litej Polskiej, wobec świata dyploma­
tycznego, sfer wojskowych, lotniczych 
i lekarskich.

Gen. Rouppert, szef służby zdrowia W o jsk  
Polskich podczas konkursu  samolotów sa­
nitarnych w Madrycie, rozmawia na lo tn i­
sku  z przedstawicielam i władz w ojskow ych  

hiszpańskich.

Z okazji tej oddajemy głos przedsta­
wicielowi świata lotniczo-lekarskiego, 
który podaje interesujące szczegóły 
konstrukcji zwycięskiego samolotu pol-

tym okresie kilku lat uzyskać jedne z naj­
lepszych wyników w lotnictwie saniiarnem  
w Europie, przyczem specjalnie Kraków, 
zajął w statystyce przywiezionych osób 
samolotem sanitarnym, jedno z pierwszych 
miejsc. Jedynie Dęblin, przewyższył go  
nieznacznie, ewakuując chorych do War­
szawy w specjalnych warunkach z lotni­
ska na lotnisko, gdy Kraków przewozi ich 
z terenów przygodnych.

Te wyniki uzyskał Kraków dzięki spe­
cjalnemu położeniu: jak brak dróg i kolei 
w dawnej Kongresówce i połączeń komu­
nikacyjnych z miejscowościami położone- 
mi za Wisłą, w Kieleckiem i Sandomier­
skiem a Krakowem, oraz dzięki w ybitnej 
pomocy społeczeństwa i sfer lekarskich, 
które zaznaczyły sie miedzy inaetnPpfnn- 
dowaniem pierwszego samolotu sanitarne­
go w 1927 roku i ofiarnej pracy lotników  
krakowskiego pułku lotniczego.

Te Wyniki przyniosły Polsce na pierw­
szym Kongresie Lotnictwa Sanitarnego  
odbytym w Paryżu w 1929 roku, uznanie i  
liczne pochwały zamieszczone w prasie za­
granicznej jak „Revue Internationale de 
la  Croix — Rouge“ z września 1929 i „La 
Presse Medicale" z stycznia 1930 r.

N ie ustając w w pracy nad dalszym roz­
wojem lotnictwa sanitarnego w_ Polsce, 
mając bogate doświadczenia w tej dziedzi­
nie, przystąpiły polskie władze lotniczo- 
lekarskie, ogniskujące sie w . Komitecie 
Propagandy M edycyny lotniczej pod prze­
wodnictwem gen. Roupperta i Centrum  
Badań • Lotniczo-Lekarskich, kierowa­
nym przez płk. dra Huszcze..przy specjal­
nym poparciu płk. dypl. pil. inż. R ayskie­
go do budowy własnego samolotu sanitar­
nego.

Zakłady lotnicze w Lublinie, zbudowały 
według wymagań Dep. Aeronautyki i  
wskazówek lekarskich, samolot sanitarny  
Lublin R. X V I, konstrukcji inż. Rudlickie- 
go.

W ykonanie samolotu n a c z a s  umożliwiło 
mu wziecie udziału w Międzynarodowym  
Konkursie Samolotów Sanitarnych, jaki 
sie odbył w roku bieżącym w miesiącu  
czerwcu b. r. z okazji Ii-go  Kongresu Lot­

nictwa Sanitarnego i  VII-go Kongresu 
M edycyny W ojskowej.

Polski samolot udał sie do Madrytu dro­
gą powietrzną i dokonał przelotu z War- 
szawy do Madrytu tam i z powrotem, w y­
noszącego łącznie 5.730 km., a na konkur­
sie sprawności, do ktorego stanęło kilka  
samolotów zagranicznych, uzyskał najlep ­
sze wyniki i puhar Rafaela przeznaczony 
dla najlepszego samolotu sanitarnego.

Znakomite zalety samolotu sanitarnego* 
polskiego są następujące:

Samolot posiada wygodną i bardzo prak­
tycznie urządzoną kabinę dla chorych, po­
zwalającą na szybkie i łatwe załadowanie 
2-ch chorych na noszach, zaopatrzoną we 
wszelkie urządzenia sanitarne, jak aptecz­
ka, umywalka, oraz wentylacja, oświetlenie 
i ogrzewanie. D la lekarza znajduje się Spe­
cjalny fotel ze składanym  stolikiem, przy­
czem lekarz lub pielęgniarka może podczas 
lotu udzielać choremu wszelkiej pomocy. 
Dla uniknięcia wstrząsów, podwozie samo­
lotu zaopatrzone jest specjalną amortyza­
cją oleo pneumatyczną polskiego wynalaz­
ku, która znosi wszelkie wstrząsy. Kabina 
dla pilota i mechanika, posiada oddzielne 
wejście. Samolot zaopatrzony jest w silnik  
W right 220 K. M., bardzo ekonomiczny i  
pewny co do bezpieczeństwa, mimo niedużej 
mocy silnika bierze sam olot 5 osoa oprpcz 
ekwipunku sanitarnego i rozwija przecis­
ną szybkość 180 km. na godz., mając zasięg 
lotu do 000 km. w jednym  kierunku, co po­
zwala przewozić chorych z najdalszych 
miejscowości w kraju, nawet zagranicę i 
zwiększa bezpieczeństwo na wypadek nie­
przewidzianych przeszkód atm osferycznych  
lub terenowych. , , _

Samolot ten jest bardzo statyczny, po- 
siada łatwe pilotowanie i dzięki ciobiyni 
własnościom aerodynamicznym, krótki w y­
bieg, przy starcie i lądowaniu, co jest ko- 
ńiecznem w razie konieczności korzystania  
z niewielkich lądowisk.

Dotychczasowe wyniki lotnictw a sanitar­
nego w Polsce zorganizowanego przy  
wszystkich pułkach lotniczych, w ykazały  
niezbicie, że transport chorych i rannych  
drogą powietrzną wszedł u nas w życie, o- 
siągnął dobre w yniki i zyskał sobie repu­
tacje zagranicą. Dziś nie wolno nam lek­
ceważyć wobec tego znaczenia usług odda- 

"-eh przez lotnictwo sanitarne, tembar- 
dziej, że posiadam y obecnie znakom ity sa ­
molot sanitarny własnej konstrukcji.

W zrastające zapotrzebowanie sam olotów  
sanitarnych, wzmagające się z roku na rok 
oraz zużycie sie i m ały  zakres działania  
somolotó w sanitarnych Henriot, w ym aga  
abyśmy najszybciej przystąpili do wprowa­
dzenia do użytku sam olotów sanitarnym i 
Lublin, zastępując posiadane obecnie samo­
loty Henriot. Będzie to z w ielką korzyścią  
dla ludności i wojska, gdyż ułatwi przewo­
żenie chorych i rannych na dużą naw etod- 
ległość z wielką szybkością i bezpieczeń­
stwem, przy jednoczesnem zapewnieniu- 
chorym wszelkich wygód oraz fachowej o- 
pieki lekarza lub pielęgniarki podczas 
transportu.

Tak jak dawniej w ołaliśm y o budowę 
polskiego sam olotu sanitarnego .tak dziś 
zabieramy głos w sprawie natychmiastowe­
go wprowadzenia znakom itych samolotów, 
sanitarnych Lublin w całej Polsce, dla dal­
szego rozwoju lotnictwa sanitarnego.

Z akcją tą należy równolegle ożywić da­
lej aktualną sprawę rozbudowy lotnisk i 
lądowisk, których jeszcze wielki brak od­
czuwa się  w naszym  kraju, a które ze 
względu na lotnictw o sanitarne i obronę 
państwa przedstawiają pierwszorzędne zna­
czenie. Czas również najwyższy, abyśmy 
istniejące już lądowiska zaopatrzyli w han; 
gary, stacje benzynowe, drogi dojazdowe i 
połączenie telefoniczne.

Przekonany jestem , że specjalnie K raków ; 
oraz sąsiednie województwa Kieleckie 1 
Śląskie, przyczynią się  przy udziale całe­
go społeczeństwa oraz lekarzy do dalszego 
rozwoju lotnictw a sanitarnego, a pierwszy 
sam olot sanitarny Lublin oddany do użyt­
ku 2  ̂ Pułku Lotniczego w Krakowie zmo­
dernizuje i postawi na należytym  poziomic 
lotnictwo sanitarne w tej połaci kraju.

Dr. K. M.

( Z E K 0 U D A  p L | J T 0 S  f l  |ll
M LECZNA WITAMINOWA | n | s |  M M a. 
żywi, Jęczy i krzepi 4212k w  ^

M i l i t a r n e  n a s t ę p s t w a  l o t u
e s k a d r y  g em . B a l b o .

Nie mołna jeszcze zaatakować Ameryki z powietrza.
Londyn, w sierpniu. Na jakiej podstawie doszedł adm. K ing  

(mb) „Mimo, ze lot eskadry powietrznej do tego wniosku? Już sam fakt że atakuia- 
gen. Balbo był wspaniałym, jedyuym w ce Amerykę samoloty m usiałyby po dro- 
swoim rodzaju wyczynem, dowiódł on po- dze zatrzymywać się w Holandji Irlandjł 
nownie, że żadna potęga europejska nie Isląndji i Kanadzie, dowodzi, że podczas 
może zaatakować Ameryki z powietrza . wojny taki lot etapowy nad obcemi tere 

Do tego wyniku obliczania następstw lo- nami i zatrzymywanie się na nich bvłobv 
tu gen. Balbo doszedł -  jak donosi „Un niemożliwe chyba, że wszystkie te państwa 
Press -  kontradmirał Ernest J. King, szef musiałyby byó zaprzyjaźnione, lub zwiaza- 
amerykańskiej floty lotniczej. ne akcją wojenną ze stroną atakującą

Przypuśćm y jednakże, iż samolotom eu­
ropejskim, pragnącym zaatakować Stany  
Zjednoczone, udałoby się przeprowadzić lot 
długodystansowy fcezetapowy.

W ynikałaby zatem konieczność zabrania 
ze sobą wielkiej ilości paliwa motorowego, 
co równocześnie wykluczałoby zaopatrzenie 
się w odpowiednią ilość bomb.

Tylko wyjątkowo pomyślne warunki at­
mosferyczne sprzyjałyby długodystansowe­
mu lotowi do Ameryki z małą ilością po­
cisków.

M ilitarny wynik takiej akcji jest jednak 
bardzo wątpliwy. Jak należy wyobrazić so­
bie powrót do Europy samolotów atakują­
cych bez tankowania? Czekałoby je zestrze­
lenie albo wzięcie do niewoli.

Jedyną potęgą europejską, ze strony któ-



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY11 Nr. 221. P iątek, 11 sierpnia 1933 r.
rej m ógłby zagrażać Stanom  Zjednoczonym  
atak powietrzny, jest W ielka Brytauja, 
która ma możność lądow ania i tankowania  
w Kanadzie. Zważywszy jednak wszystkie 
W ° , 1 kontra takiej wojennej eskapady an­
g ielsk iej, musi sie dojść do przekonania, że 
sukces byłby bardzo względny.

N atom iast lot gen. Balbo wykazał inne 
w ielk ie  korzyści i doświadczenia, z których 
m oże korzystać lotnictwo całego świata. 
iSieinaganna naw igacja, wzorowe obchodze­
nie sią z sam olotam i, sposób tankowania  
itp., są zdaniem adm. K inga bogatą zdoby­
czą wiedzy lotniczej.

W A N T U C H O W S K I
przeżywszy lat 21, zginął tragiczną śmier­
cią w nurtach Dunajca dnia 5-go sierpnia 

1933 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu rakowickim na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpiło we środą dnia 9 bm. 
o god. 5 po południu, o czem zawiadamia­
ją Krewnych. Przyjaciół i Kolegów Zmar­
łego nieutuleni w żalu rodzice, brat i babka

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie we czwartek, dnia 
10-go b. m. o godzinie 9*/* rano w kościele 

OO. Kapucynów. 4544k
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Co dzień niesie?
Czwartek

W aw rzy ń ca  d ja k . m. 
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kaplica Mafii Bsshiei Częstochowskiej 
w Casteloandolfo.

(KAP) W letniej siedzibie papieży Ca-
stelgandolfo przygotowywana jest, jak 
wiadomo, kaplica, która zgodnie z życze­
niem  Piusa X I nosić bedzie miano kaplicy  
M atki Boskiej Częstochowskiej.

K aplica ozdobiona bądzie, jak już dono­
siliśm y, odpowiedniemi freskami, wykona- 
nem i przez znanego artystę polskiego prof. 
Rosena, których zasadniczy pomysł poddał 
artyście sam Ojciec św. Jeden z fresków  
w yobrażać ma Obronę Częstochowy i ks. 
K ordeckiego, drugi — Cud nad W isłą i ks. 
Skorupkę- Kartony fresków już zostały w y­
konane i w kaplicy odpowiednio rozloko­
wane.

Jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia ocze­
kiwana jest w Castelgandolfo powtórna 
w izyta  Ojca św.. który specjalnie przyby­
w a tam w celu ostatecznego zadysponowa­
nia  rozmieszczenia fresków.

O c h o tn ic y  do m a ryn arki w ojennej.
Z W arszaw y donosi (Si): Kierownictwo 

narynarki wojennej ogłosiło obwieszcze- 
iie o przedłużeniu na terenie okręgów 
orpusu Nr. I, V, VII i V III terminu zgla- 
zania podań o przyjęcie do służby ochotni- 
zej w m arynarce wojennej^ do dnia 31 sier- 
>nia br. W arunki przyjęcia do służby o- 
'hotniczej w m arynarce wojennej pozosta- 
ą bez zmian. A wiec podania do P. K. D. 
nogą wnosić kandydaci urodzeni w latach 
S13, 1914 i 1915, którzy a) posiadają wy­
kształcenie cona.imniej 7-miu oddziałów 
zkoty powszechnej, wzglednje 3 klasy szko- 
y średniej ogólnokształcącej, lub 4, 5, albo 

oddziałów szkoły powszechnej oraz odpo- 
riednią ilość klas niższej szkoły za wodo- 
<ej, równającej sie sum ie 7 oddziałów, 
'ierwszeństwo mają kandydaci posiadają- 
y pewna praktykę w następujących zawo- 
ach- kowalskim , ślusarskim , elektrome- 
iianika, montera, palacza, szofera, maszy- 
isty, cieśli, kueharza lub marynarza, b) 
łożą odpowiednie zobowiązaliui do odbycia 
-letniej służby nadterm inowej w mary- 
iarce wojennej.
Przyjęcie ochotnika do służby wojskowej 

r marynarce wojennej uwarunkowane jest 
>oza posiadaniem odpowiednich kwaliti- 
:aeyj moralnych i fizycznych wynikiem  
lodatkowych badań specjalnych w kadrze 
zeregowej floty lub flotylli. Szczegóło­
wych informacyi o warunkach służby ocho- 
niczej w marynarce wojennej udzielają  
dpowiednie P. K. U.

Kiosk gazetowy pod linkiem Triumfalnym
w  i » f f l r i ® ś « a .

(W łasna koresp. Jfl. K u ryera  Codz.").
jązyki, by wymówić porządnie ten tytuł, 
tak trudny dla nich... wynajdują przytem 
różne lokalne skróty. We Francji naprzy-

iM m

Paryż, w sierpniu,
(zf) Liczni Polacy podróżujący po Europie, 

czy poza Europą nawet, donoszą nam, że z 
wielką radością znaj­
dują w kioskach czy 
w księgarniach róż­
nych miast zagranicz 
nych znane im czer 
wone lite iy  „I. K. C.‘‘, 
czy też tytu ły  in­
nych naszjeh wydaw­
nictw: „Światowida1*,
„Na Szerokim Świe­
cie". „Raz. Dwa, Trzy** 
i inne, wyglądające MŁM  §  
z pośrod wielu innych 
pism francuskich, an­
gielskich czy włos 
kich. Niejeden Polak, i  
szukający pracy, lub 
turysta, stęskniony za 
ojczyzną i osamotnio­
ny wśród obcych — 
czuje sie mniej sam, 
znajdując znane mu 
pisma w kiosku na 
modrym brzegu Nicei 
lub nad kanałem w 
Wenecji lub Unter 
den Liuaem w B erli­
nie (przed hitleryz­
mem...), czy w m ieś­
cie Stanisław a Lesz­
czyńskiego — w Nan­
cy Jub _ w Dzielnicy  
Łacińskiej pod Łu­
kiem 'j rium falnym , 
czy na W ielkich Bul­
warach i na Montpar­
nasse w Paryżu albo 
też w W iednia i w 
M arsylji i na barw- 
wnej p laży w Juan-
les P ins i in.

C udzj/.em ey chet­
nie też przystają i o- 
glądają gazetą w ob­
cym jąeyku napisaną, 
której tytuł znają z 
licznych cytatów w 
ich prasie lokalnej. K io sk  gazetow y vo d  Ł u k iem  T r iu m fa ln y m  w P aryżu , sprze-
W ielu dziwi sią przy dajacy  obce dzienn iki. Liczne w ydaw nic tw a  koncernu  K .
tej okazji, że gazeta C.“ sa tu  bogato reprezentow ane.
polska jest pisana
„francuskiemi** czcionkami (sic!), a nie ja  
kiemiś tam... hieroglifami...

Sprzedawcy gazet zaś wyłam ują sobie

kład nazywaja w skróceniu „Ilustrowany 
Kuryer Codzienny** „Kodinni** (od: „Co- 
dzienny**).

Prawo Poteiiw w W. K  Gdańshn
Szkoły polskie i gwarancie iezykowe.

Z Gdańska donosi (A): Umowa polsko-
gdańska o prawach obywateli polskich i 
mniejszości polskiej na terenie W olnego 
Miasta Gdańska przewiduje:

1) Utworzenie na wniosek rodziców^ lub 
wychowawców szkół powszechnych z jeży­
kiem wykładowym polskim, o ile zgłosi sie 
przynajmniej 40 dzieci polskich, lub mó; 
wiących po polsku, zamieszkałych w danej 
gminie, lub w gminach sąsiednich, położo­
nych nie dalej, jak do 31 km. od miejsco­
wości, w której znajdować sie nia szkoła.

Szkoły powszechne z jeżykiem  wykłado­
wym polskim utrzymywane i kierowane 
bedą według tych sam ych zasad, jak szko­
ły powszechne z jeżykiem wykładowym  
niemieckim. Podręczniki dla tych szkol i 
inne pomoce szkolne wydane bedą tylko 
w jązyku polskim.

2) Osoby polskiego pochodzenia lub mó­
wiące po polsku, mogą na własny koszt za­
kładać szkoły prywatne oraz wyższe z a k ł a ­
dy naukowe, kierować niemi i prow-adzic 
je z tem zastrzeżeniem, że szkoły i zakłady 
prywatne nie mogą stać niżej od szkól pu­
blicznych. W szkołach uzupełniających  
mają być utworzone specjalne klasy z JC-

—  ------

zykiem wykładowym  polskim, o ile zgłosi
sią conajmniej 25 uczniów. Studenci polscy 
na wyższych uczelniach traktowani _ bąuą 
na równi ze studentami narodowości nie­
mieckiej.

3) Gdańsk zobowiązuje sie uznać świa­
dectwa i dyplomy wyższych szkól polskich
oraz nie stawiać żadnych przeszkód w w y­
konywaniu zawodów wolnych na terenie 
W. M. Gdańska na podstawie tychże świa­
dectw i dyplomów. Postanowienie to doty­
czy również związków rzemieślniczych i 
innych organizacyj zawodowych.

Dyplomy prawników polskich uznane be­
dą po uprzedniem złożeniu egzaminu z pra­
wa gdańskiego.

W. M. Gdańsk gwarantuje swobodę po­
sługiwania sie jeżykiem polskim zarówno 
w stosunkach osobistych jak i gospodar­
czych i urzędowych.

Urzędnicy W. M. Gdańska, pozostający w 
stosunku służbowym do władz polskich, 
posiadają całkowitą swobodę wyboru szkół 
dla dzieci. Te samą swobodą posiadają n- 
rządnicy polscy, pozostający w stosunku do 
władz w. m. Gdańska.

B ra ć  s l c a i B i a w s l c a
u polskiego ogniska na Jamboree.

Z Godollo donosi (HAP): Z inicjatyw y
polskich starszych harcerzy odbyło sie o- 
tiegdaj ognisko starszych skautów na tere­
nie polskiego obozu. Na ognisko przybyli 
starsi skauci różnych narodów. Liczbowo 
przeważali jednak Anglicy, Węgrzy i Po­
lacy. Ognisko prowadzili Polacy przy ży­
wym udziale Wągrów i Anglików. _

Celem ogniska było przedewszystkiem  
wzajemne zapoznanie sie starszych skau­
tów różnych narodów, przyczem nasi har­
cerze chcieli zapoznać swych zagranicz­
nych gości z charakterem polskich ognisk.

Na wstąpię harcmistrz Piskorski z \ \  ąr- 
szawy wezwą? przybyłych delegatów, ny 
do świeżo rozpalonego ogniska dorzucili 
po polanie na dowód poczucia wspólności 
celów i dążeń, poczem zebrani powitali wy­
ciągnięciem  dłoni rozpalające sie ognisko. 
Moment ten wywarł wielkie wrażenie na 
skautach zagranicznych, którzy podobnych 
obrządów n siebie nie znaja Śpiewy i pro­
dukcie skautów polskich, węgierskich i an­
gielskich złożyły sie na bardzo m iły pro­
gram wieczoru, przeplatany „miądzynaro 
dowemi** okrzykami entuzjazmu.

N a zakończenie ogniska w m iejsce gawę­

dy zaprosił (hm. Piskorski) wszystkich  
starszych skautów na zlot starszych skau­
tów, który odbedzie sie w przyszłym roku 
w Polsce. Udział w tym zlocie mogą wziąć 
ci skauci, którzy na miejsce zlotu nie przy­
będą koleją, ale wszelkiemi innemi środka­
mi lokomocji. Myśl ta bardzo podobała sią 
skautom zagranicznym, którzy zaraz po 
ognisku licznie zaczęli zgłaszać sie na zlot.

Ognisko zakończono pięknym obrzędem: 
przedstawiciele wszystkich narodów wyjęli 
z ogniska po głowni, by ma rozpalić w swej 
ojczyźnie pierwsze pojamborowe ognisko.

Duże wrażenie wywarł również hymn 
wieczorny, odśpiewany przez harcerzy pol­
skich, po którym wszyscy ukłąkli do wspól­
nej modlitwy.

Opuszczając obóz polski, skauci zagra­
niczni dziękowali Polakom za w ieczór/któ­
ry pozostawił im niezatarte wrażenie.

Harcerki polskie w Budapeszcie.
(HAP) W yprawie harcerzy polskich na 

Jamboree towarzyszy grupa harcerek pol­
skich w liczbie 75-ciu# pod kierownictwem  
harcmistrzyni W lodzisławy Olbromskiej,

żony komendanta wyprawy harcerzy. I \y*  
cieczka zamieszkuje stale w węgierskim  
Instytucie Wychowania Fizycznego w Bu­
dapeszcie. w gościnie u skautek węgier­
skich.

Celem wycieczki jest — prócz współpra­
cy przy popisach tańców regjonalnych. or­
ganizowanych przez harcerzy na Jambo­
ree — zapoznanie sie z życiem i metodaim  
pracy skautów całego świata przybyłych  
na zlot. Prócz tego harcerki polskie^ biorą 
udział w wielu wyeieczkach po najciekaw­
szych okolicach Węgier, gdzie są niezwy­
kle mile witane przez miejscową ludność, 
bardzo często słowacka.

W wycieczce biorą także udział wiceprze­
wodnicząca Biura Skautów Słowiańskich  
i Związku Harcerstwa Polskiego, p. Sii- 
wowska z Warszawy i naczelniczka głów­
nej kwatery harcerek, Jadwiga Laszczka- 
Wierzbiańska

Przybycie polskiej wyprawy wodne] 
na Jamboree.

(HAP) W niedziele 6 b. m. rano przybi­
ła do Budapesztu polska harcerska wypra­
wa żeglarska na Jamboree.

W yprawa rozpoczęła swą wodną drogą 
od Żylina w Czechosłowacji, skąd W agiem  
i Dunajem przybyła do Budapesztu. MimO 
wielu niebezpieczeństw na wartkim prą­
dzie Wagu. wyprawa bez przvgód w dosko­
nałej formie przybyła do celu. W czasie 
swej podróży żeglarze nasi spotykali się  
wszędzie z dowodami niezwykłej sym patji 
i życzliwości zarówno ze strony ludności, 
jak i władz, które w wielu wypadkach 3 
własnej inicjatyw y przyszły wyprawie z 
pomocą.

W yprawa przebyła kajakami około 420 
kilometrów, zwiedzając po drodze ciekaw­
sze miejscowości.

Wycieczka dzieci polskich z Budapesztu 
w obozie polskim.

(HAP) W niedziele w godzinach popo­
łudniowych przybyła do polskiego obozu 
na Jamboree wycieczka dzieci polskieh z 
Budapesztu, zorganizowaną przez p. Ła­
gowską, urządniczką polskiego konsulatu. 
Wycieczką podejmowano podwieczorkiem  
urozmaiconym produkcjami harcerzy. Za­
bawiła ona do wieczora, nawiązując ser­
deczną nić przyjaźni.

Wieczorem dzieci _ polskie były  świadka­
mi sukcesów polskieh harcerzy na popi­
sach, jakie odbyły sią na wielkiej arenie.

Najbliższe Jam boree harcerskie 
w Szwecji.

Dokonane onegdaj pod przewodnictwem  
naczelnego skauta Baden Powella posie; 
dzenie miądzynar. konferencji harcerskiej 
w Godollo powziąło kilka zasadniczych 
ueliwal. Stwierdzono też znaczny przyrost 
w szeregach.

Najbliższe Jamboree uchwalono odbyć w  
1935 r.. a mianowicie w Szwecji. Obozowi­
sko urządzone bądzie w pobliżu Sztokhol­
mu.

Szkoła szybowcowa pod Nowym Sączem.
16 bm. rozpoczyna Koło Szybowcowe 

LOPP w Nowym Sączu „II Wyprawą Szy- 
bowcową** w Tągoborzy pod Nowym Są­
czem na stokach gór Raehowiec i Jodło- 
wiec.

Na „Wyprawą** zgłosiło się do dnia dzi­
siejszego około 40 kandydatów na pilotów  
szybowcowych. Na nowym terenie czynio-

W  Tegoborzy pod N ow ym  Sączem  przystaw 
piono do budow y hangaru magazynów, 
i m ontow ni dla w ypraw y szybowcowej.

ne są ostateczne przygotowania. Hangary, 
warsztaty, montownie są już prawie na 
wykończeniu. Szybowce poddane zostały  
badaniom technicznym — i w tych dniach 
przetransportowane zostaną na miejsce 
„Wyprawy**.

Szkolenie odbywać sią bądzie początko­
wo na szybowcach szkolnych typu CWJ, 
zaś po przeszkoleniu wstąpnem na szybow­
cach typu „Wrona**.

Odpowiednie tereny szybowcowe, dobra­
ny sprząt, oraz stosunkowo niskie opłaty  
za uczestnictwo każą przypuszczać, że 
„Wyprawa** stanie na poziomie swego za­
dania i da pożądane wyniki, oraz przyczy­
ni sią do spopularyzowania tego sportu na 
terenie województwa krakowskiego.
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W ycieczka federacji francuskiej 
w  G d yni.

Z Gdyni donosi (D‘E): Do Gdyni przy- 
liyła wycieczka federacji francuskiej w 
składzie 260 osób. Na dworcu na przyjęcie 
gości ustawiła się kompanja honorowa 
Związku rezerwistów, organizacyj wojsko 
wyeh, poczty sztandarowe i orkiestra ma­
rynarki wojennej. Przybył również komi­
sarz rządu oraz przedstawiciele innych 
władz cywilnych i wojskowych, członko­
wie komitetu przyjęcia, prezes Związku b. 
wojskowych i prasa. Przemówienie powi­
talne wygłosił mgr. Sokół, poozem goście 
udali się do Hotelu Centralnego.

Odznaczenie wybawców  
rozbitków „Niemna"

Z Gdyni donosi (D‘E): Statek „Kron- 
princessin Margareia", który swego czasu 
wyratował załogę „Nicmna“ przybywa 
z końcem bm. do Gdyni. W związku z tem 
przygotowuje się w Gdyni uroczyste przy­
jęcie, podczas którego udekorowani zosta­
ną członkowie załogi, wybawcy rozbitków 
„Niemna".

Statek „Kronprineessin Margareta" na­
leży do linji Johnson—Line i kursuje regu­
larnie między Gdynią a portami Brazylji 
i Buenos Aires. Statek przybywa z ładun­
kiem kawy, łoju i skór. Z Gdyni statek 
zabierze drobnicę do Buenos Aires i do Rio 
de Janeiro.

PRZY CIERPIENIACH NEREK, CHOROBACH 
DRÓG MOCZOWYCH, PĘCHERZA MOCZOWEGO
i dojnego odcinka kiszek n a tu ra ln a  woda gorzka 
Fr& ńciszka-Józefa łagodzi i usuw a szybko gw ał­
tow ne boleści przy wypróżnieniu. 3527k

Bursztyny na Kurpiach.
W  miesięczniku warszawskim „Służba 

mauce" spotykamy ciekawą informację p. 
Adama Chętnika o eksploatacji burszty­
nu na Kurpiach. Oto okazuje. się, że na 
Kurpiach istnieją złoża bursztynów, które 
są przedłużeniem właściwych terenów bur­
sztynowych, znajdujących się w Sambji 
(pod Królewcem) i przechodzących przez 
Pojezierze Pruskie. Na Kurpiach bursztyn 
znajduje się na całym terenie od Narwi po 
granicę pruską. Znajdują się tam wszystkie 
odmiany bursztynu co nad Bałfcykiem po­
czynając od kolorów jasnych, aż do zupeł­
nie ciemnych. Obrabianie bursztynu zała­
twiało miasto Ostrołęka. Najbogatszy zbiór 
bursztynów znajduje się w muzeum Kur- 
piowgkiem w Nowogrodzie.

Żałować wypada, że po wojnie przemysł 
wydobywania bursztynu upadł. Bursztyn 
nie jest obecnie kopany planowo, ale przy­
padkowo. Muzeum Kurpiowskie w Nowo­
grodzie starało się uzyskać koncesje od mi­
nisterstwa skarbu na wyłączność eksploa­
tacji bursztynu, mając na ten cel zapewnio­
ną pomoc finansową. Sprawa ta nie weszła 
dotychczas na właściwe tory...

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 221. Piątek, 11 sierpnia 1933 tv_

Nietylko południe Francji, nietylko Al­
zacja, albo pobrzeże Normandji i Breta- 
nji stanowią bogaty teren turystyczny, 
gdzie co krok czeka turystę niespodzian­
ka. Również i północna Francja zawiera 
cenne skarby i dotychczas niesłusznie 
traktowana była przez turystów, którzy 
uważali, że ta część kraju pozbawiona 
jest piękna oraz interesu historycznego.

Oczywiście amatorzy historji Francji 
pamiętają dobrze takie nazwy jak: Bou- 
vines, d‘Azincourt, Crecy, Denain, które 
były widowniami wspaniałych walk to­
czonych w ciągu wieków przez Francję 
z najeźdźcami. Wspomnienia tycb^ sław­
nych walk, nie mogą jednakowoż ściągać 
w te strony Franeji zbyt licznych tury­
stów.

Dla większości turystów okolice te w y­
dają się czemś monotonnem. Spodziewają 
się tam spotkać nieskończone płaszczyzny, 
nad któremi wisi szare niebo, długie sze­
regi fabryk, nad któremi powiewa pióro­
pusz dymów, wielkie zbiorowiska kopalń, 
koło których znajdują się nędzne osiedla 
robotnicze.

Dopiero trzeba było wielkiej wojny, aże­
by zapoznać żołnierzy różnych narodów 
z pięknem równin Pikardji, Artojs, Flan; 
drji, podobnie jak i południowej' części 
t. zw. 1‘IIe-de-France. W ten sposób obja­
wiła się Francuzom i cudzoziemcom pięk­
ność kraju, który po okresie zniszczenia 
wojennego stanął dzielnie do pracy.

Dzisiaj ślady wojny zostały zatarte, rui­
ny zostały naprawione, a miasteczka i wsie 
spoczywają znowu pośród zieleni, pomię­
dzy sadami i łąkami.

Przedewszystkiem więc 1‘Ile-de-France, 
która zawiera południową^ część departa­
m entu Sekwany i Oise‘y  również jak i de­
partamenty 1* Oise i ł‘Aisne — to urok 
szerokich równin, rozległych dolin pełnych 
świeżości, pagórków o kształtach łagod­
nych, lasów o zmiennych kolorach. Jest 
to „kolebka królestwa Francji", gdzie moż­
na znaleźć odpoczynek w tak uroczych 
miejscowościach jak Chantilly. Laigle, 
Compieg”e, Montmorency i Yillers-Cot- 
tertes. Tam to znajdziemy równocześnie 
przepiękne zabytki budownictwa kościel­
nego, świetne przykłady gotyku, który

W tan to nareszcie ustanie?
Taki „magazyn obuwia i kaloszy M. Men- 

delson w . Chełmie" jeszcze ciągle uważa, 
iż znajduje się w gubernji chełmskiej, czy 
jakiej tam innej i koresponduje ze swymi 
klientami przy pomocy rosyjskiej reklamy!

Albo znó y „największy i najtańszy skład 
foto pocztówek" Karola Miklera w Bielsku, 
który ofiaruje swoje wyroby w tak ohyd­
nie pokaleczonym języku pal skini, że na­
wet trudno zrozumieć sens tego, o eo chodzi 
w jego  piśni e, wystosowanem do polskiego 
odbiorcy w Zakopanem.

— „Nie ootrzeba twierdzić — pisze p. 
Mikler — że foto-pocztówlG co więcej się 
sprzedaje) a to po pierwszej z powodu ich 
sztucznego wartości, po drugiej zaś pośred- 
niają najafektownie pięaootcj miejskie i 
architektoniczne, w których nasz kraj po­
siada niezliczoną ilość".

Jak oduczyć takich panów, od takich po­
tworności?

Północ Francji zachwyci każdego turystę.
tam się właśnie zrodził. Są to katedry w  
Beauvais, Laon, Soissons _i w Noy ń,ran.

Prawdziwemi klejnotami tej części E ran 
cji sąTratusz w m ieście Compiegne, pałac 
sprawiedliwości -  dawniejszy Pałac bi- 
skupi — w m ieście Beauvais, zamek sred 
niowieczny w Pierręfonds, o n o w io n y w  r. 
1862 i wspaniałe rum y w Coucy, które o 
strzeliwane były jeszcze w okresie wielkiej 
wojny. Oczy turysty zachwyci dalej za­
mek w Compiegne i w Chantilly, muzea w 
obu tych miastach, a wreszcie urocze i peł- 

mip«toczko Senlis.
Pikardja, która rozciąga się _ ną prze­

strzeni departamentu Som m ey i s i ę g a  w  
głąb innych sąsiednich departamentów, 
to kraina wspaniałych równin i cudownej 
zieleni, przecinana rzekami o_ wijącej się  
linji i powolnym biegu. Roi się tam od o- 
grodów warzywnych, gdzie połyskują K a ­
nały, a podróż statkiem wzdłuż_ bomme jt 
odsłania nam oryginalność tej uroczej 
krainy, nasyconej zielenią. Wśród tej zie­
leni toną stare miasta Pikardji, które on­
giś były fortyfikowane,_a dzisiaj przecho­
wują skarby przeszłości. Spotkamy tam  
takie cuda sztuki, jak katedrę w Amiens, 
kolegiatę w mieście St.-Quentin, _ koscioł 
św. Wulframa w Abheville, kaplicę sw. 
Ducha w mieście Rue. zamek w JRambu- 
res, a wreszcie zamek w Ham,*zniszczony 
granatami wielkiej wojny.

Artois, to kraina wzgórz i nieprawdopo­
dobnie urodzajnej ziemi. Niewielkie stru­
gi wody przecinają zielone przestrzenie. Z 
jednej strony wspaniałe miasto Arras ze 
słynnym  ratuszem z wieżą, liczącą 75 m. 
wysokości, miasto, gdzie oczy turysty za­
chwycają się architekturą t. zw. Małego 
i W ielkiego Placu. Budowle, jakie otaeza- 
ja te place, wzniesione zostały za panowa­
nia hiszpańskiego, a chociaż nadszarpnię­
te wojną, obecnie w pełni odbudowane, 
lśnią dalej czystością swych linij. Z dru­
giej strony  miasto Boulogne z nastrojo­
wym portem rybackim, z piękną plażą, n- 
roczym zamkiem i sławną bazyliką Matki 
Boskiej. Wreszcie Calais pełne pamiątek 
z X II i X III wieku.

Francuska część Flandrji, to kraina nie­
przerwanych równin, gdzie od czasu do 
czasu wystrzela tylko większe wzgórze. Te

wszystkie wzgórza stały się sławne dzięki 
krwawym bojom wojennym. Jestto równo­
cześnie kraina zagłębi węglowych, które 
znalazły się również w ogniu wielkiej woj­
ny Te części przemysłowe kontrastują z 
cudownemi pastwiskam i i zielonemi wzgó­
rzami M elancholijna nizina, nosząca na­
zwę „W aterinęues . która ciągnie się aż 
do morza, posiada wspaniałą komunikację 
kolejową, gdzie wyzyskany jest każdy ki­
lom etr Na w szystkie strony spotka tutaj 
turysta stare obyczaje, piękne zabytki sztu­
ki religijnej, ruiny zamków jak np. słynne  
ruiny w m iejscowości St. Bertm.

Jestto równocześnie kraina plaz, które 
ciągną się  od granicy belgijskiej aż do uj­
ścia rzeki Bresle. Panuje tu klimat łagod-

m ereus, Boulogne, które wszystkie posia­
dają krystaliczny, drobniutki piasek. Na  
plaży Hardelot, czy na plaży Le Touąuet, 
która ie«t prawdziwem piesc.riełkiem Fran­
cji na plaży Berek P lagę i Treport-Mers 
spotykam y tętniące tempo życia i  wesoły, 
tłum m iędzynarodowy.

Ten krótki rzut oka na uroki pomocnej 
Francji należy zakończyć uwagą, że wszyst­
kie te partje posiadają doskonałą służbę 
kolejową. T. zw. Kom panja kolei północ­
nych rozporządza pociągam i tłyskawiczne- 
mi i ekspresam i, które łączą ze sobą 
w szystkie w ym ienione punkta.

Zarząd Kompanji kolei pomocnej zorga­
nizował równocześnie stowarzyszenie po­
mocnicze, noszące nazwę „Towarzystwo 
Transportów Pom ocniczych okręgu północ­
nego" oraz „Stowarzyszenie transportów  
automobilowych Som m e‘y“. Pierw sza ta^or- 
ganizacja nazywa się w skrócie „Starn a 
druga „Stas". Obie spółki zajm ują się trans­
portem podróżnych we w spaniałych auto­
busach, które przebiegają po cudownych  
drogach i objaw iają różnorakie piękno P ół­
nocy Francji.

Turysta, który pojedzie odwiedzie północ* 
ną Francje nie pożałuje tego trudu. Otwo­
rzą się przed nim bogate skarby kultury; 
i sztuki, piękne słoneczne ptaze, a równo; 
cześnie pełne spokoju i zieleni równiny i  
pagórki, działające kojąco na nerwy...

W oda do morza z Małopolski wschodniej.

„ „ ....

Czwórka strzelców w ioślarzy: M iller, Szerem eta , Jarem ka  i W ik liń sk i w  S ko lem  
w Małopolsce, opodal granicy czechosłow ackiej, w ybudow ali sobie sam i łódź i p o p ły ­
nęli nią do Gdyni, oddalonej od Skolego 1.500 kim . Część drogi odbyli koleją. Na zd ję­
ciu chwila poświęcenia łodzi w dn iu  św ięta morza, k ied y  w ioślarze ru szy li na S p ław

do morza.

Bandy złodziei zbożowych
grasują w całym kraju.

(m. z.) W okresie żniw namnożyły się 
bandy złodziei, grasujące w całym  kraju. 
Ze szpalt I. K. C. mogli dowiedzieć się czy­
telnicy, że plaga ta najdotkliwiej dotyka 
W ołyń i Wielkopolskę. W innych częściach 
kraju wypadki te zdarzają się rzadziej.

Ze stosu listów do naszej redakcji w tej 
sprawie przebija się nierzadko rozpacz. — 
Wyjmujemy jeden charakterystyczny u- 
stęp:

„Co nie wybił grad, nie wypaliła posu­
cha, lub nie zabrała woda, stało się łupem  
złodziei. Rolnik, rzuciwszy ziarno w zie­
mię, nigdy nie wie czy i co zbierze, lecz 
to od niego jest niezależne. Nie może jed­
nak patrzeć spokojnie na grabież mienia, 
tego mienia, na którem opiera swoją egzy­

stencję i z której ma zapłacić różne dani­
ny publiczne".

Wobec kryzysu rolnik wielki, czy m ały, 
nie może utrzymać własnej straży, poste­
runki policyjne rozporządzają znikomą i- 
loscią sił i nie mogą stale czuwać nad ca­
łością mienia rolnika, bandy zaś mnożą się  
i są coraz liczniejsze i występują coraz 
śmielej. Podawaliśmy fakty, jak w wielu  
miejscowościach bandy m łóciły zboże za- 
pomocą rowerów wprost do worków i w y­
woziły je najspokojniej niejednokrotnie 
przy użyciu samochodów ciężarowych.

oprawa ta wymaga natychm iastowej in- 
terwencji władz i całego wysiłku, aby po­
łożyć kres temu rabunkowi. Żądania rolni­
ków są najzupełniej słuszne.

■ H -

W czechesłotfi M e  oficjalny odział
w Wystawie „Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna" w Poznaniu-
i P remjer Czechosłowacki Minister 
Jan Malypeter na speejalnem posłuchaniu 
przedstawiciela Wystawy „Przyroda, Zdro 
wie i Opieka Społeczna" w Poznaniu, za­
pewnił, ze Czechosłowacja weźmie udział 
w wielkiej m anifestacji słowiańskiej, jaką

jest Wystawa i w 24 godzin wprowadził 
tę sprawę na porządek obrad Rady Mini­
strów. która po wysłuchaniu referatu mi­
nistra zdrowia publicznego i wychowania 
fizycznego Dr. Franciszka Spiny, profeso­
ra slaw istyki na uniwersytecie niem iecki®

w_ Pradze i dzięki zdecydowanemu stano­
wisku ministra spraw zagranicznych Dr. 
Edwarda Benesza, powzięła w dniu 20 lipca 
jednom yślnie uchwałę, mocą której Rząd 
Republiki Czechosłowackiej zadecydował 
wziąć oficjalny udział w .W ystawie Zdro­
wia w Poznaniu.

N a koszty z tem związane R ada M ini­
strów, mimo tendencyj oszczędnościowych, 
asygnow ała odpowiednie kredyty. W yko­
nanie tej uchwały powierzono M inister­
stwu Zdrowia Publicznego i W ychow ania  
Fizycznego. Równocześnie Rada M inistrów  
m ianowała Komisarzem Rządu Republiki 
Czechosłowackiej radcę min. zdrowia Dr. 
A dolfa Ribrida. W rękach Komisarza 
Rządu Dr. Ribrida skoncentrowana zosta­
ła wspólna akcja na rzecz W ystawy ze 
strony m inisterstw: Zdrowia i Wychowa­
nia Fizycznego, Opieki Społecznej, Oświa­
ty, Spraw W ojskowych, Spraw Zagranicz­
nych, Rolnictwa, Poczt i Telegrafów, Ko­
lei, Robót Publicznych, Handlu i Sprawie­
dliwości, które wezmą oficja lny  udział w 
W ystaw ie w Poznaniu.

Niezależnie od udziału rządowego będzie 
poważny udział w W ystaw ie m iast czecho­
słowackich ze stołeczną P ragą na czele, 
związków i organizacyj lekarskich i nauko­
wych oraz przem ysłu czechosłowackiego, 
który w W ystaw ie Poznańskiej uczestni­
czy^ łącznie kosztem m iljona koron. Już 
dzis me ulega, w ątpliwości, że udział brat­
niej Republiki będzie okazałym  i stanie 
się_ dalszem ogniwem  w spółpracy i postę 
skiego^0, z^iżecnia czechosłowacko-pob

W alK a z  m o rze m  P ó łn o c n e m .
Jak donoszą z Berlina, pruski minister 

rolnictwa i domen państw, w ystąpił w 
dniu wczorajszym z wielkim  programem  
m w estycyj morskich.
ła ■ •ie s t , mianowicie, że pod dzia­
łaniem  burzliwych fal morza Północnego 

?d,^ nkl wybrzeża niem ieckiego od 
wieków ulegają gw ałtow nym  zmia- 

“ jurno tam kamiennych i innych  
umocnień morze coraz bardziej wdziera
rzvstn i£  n l ądu‘ Najnieko- .Przedstawia się sprawa na wy-

^ZW H0*ł,olsztyńskiem - gdzie wo- da podm yła całe szm aty ładu, tworząc z
w y s p y  e  bezużyteczne wydm y i

0fTnłmHis*zczycielssi Ĵ' PracY morza po- stąnowił teraz przeciwstawić się rząd nie­
miecki i podejmuje budowę stosownych  
tam i murów oporowych, przeznaczając na 
ten cel około 10 miljonów mk. Na grun­
tach w ten sposób uzv«ksnveh przeprowa­
dzi się oczywiście kolonizacji bezrobot­
nych.

Pragniesz przyjść z pom ocą  
biednej m łodzieży?

Złóż na ten cel ofiarę  pieniężną, p rześlij używa­
ne ubrania, bieliznę, obuwie, książki SDrW  
dom owe jak  stołki, szafy i t. d„ przywieź zb o żS  
ziem niaków, opału — dia <srh™„- i , znoza,.
Skich w Krakowie, ul. R akow ilka M  Lubo® “



PODZIĘKOWANIE.
L ek a rz o w i K asy  C horych , p a n u  D ro w i Henry­

kowi Biernackiemu w K rakow ie, k tó ry  w yleczył 
m n ie  z d łu g o trw a łe j i sk o m p lik o w an e j ch o ro b y  — 
za p e łn ą  se rd ec z n e j życzliw ości pom oc, o p a r tą  n a  
g łęb o k ie j w iedzy —  sk ła d am  n a  te j d rodze  n a j ­
szcze rsze  p o d z ięk o w an ie . 4545k

K rak ó w , w  s ie rp n iu  1933 t.

D r R om an  K ordys.

TySko pięć dni nauki 
w Ciethach.

W edle doniesienia z P ragi, czechosłowac­
kie m inisterstwo ośw iaty rodzajem próby 
wprowadza od nowego roku szkolnego w 
30 zakładach naukowych t. zw. pięciodnio­
w y tydzień nauki. W m yśl tego zarządze­
nia sobota będzie każdorazowo dniem wol­
nym, zatem razem z niedzielą mieć będzie 
młodzież stale dwa dni wypoczynkowe.

Zarządzenie wchodzi w życ.e głównie w 
okręgach przem ysłow ych, gdzie już sto­
sowany jest ogólnie 5-dniowy tydzień pra­
cy.

Kara cielesna w Anglji.
. Może nie w szyscy wiedzą, że w A nglji 
do dziś dnia obowiązują kary cielesne. W 
ostatnich czasach wskutek wzrostu prze; 
stępozości władze angielskie coraz częściej 
uciekają  się do tego środka. Na zasadzie 
w yroku sądowego, niezależnie od kary wię­
zienia, przestępca zostaje osm agany by­
kowcem , który w gwarze angielskiego św ia­
ta  podziemnego nosi nazwę „kota o dzie­
w ięciu  ogonach".

O statnio skazano na trzy lata  więzienia 
i  dwanaście uderzeń bykowcem pewnego 
20-letniego obwiesia, który włamał się do 
jednego m ieszkania w Londynie i okradł 
lokatorów, steroryzowawszy ich rewolwe­
rem. K ilka dni przedtem inny złoczyńca 
skazany został na 20 uderzeń bykowcem  
na gołe plecy. Przy tego rodzaju karach 
zawsze obecnym jest lekarz.

„Kot o dziewięciu ogonach" stanowi po­
strach złoczyńców angielskich. Jest to ka­
ra tak ciężka, że wielu skazańców mdleje 
przed otrzymaniem całej porcji. Wówczas 
leczy się ich w szpitalu i gdy wrócą do 
zdrowia, otrzymują resztę uderzeń, sto­
sow nie do tego, na ile b yli skazani.

K o b ie ta  d y re k to re m  m ennicy 
p ań stw o w e ! w  Stanach Zfe d n .

(mb) Z W aszyngtonu donosi „IJn. Press": 
'Jest rzeczą w i a d o m ą ,  że Stany Zjednoczo­
ne pierwsze m ianowały m inistrem  pracy 
kobietę, m iss Perkins. _ . v .

N ie w szyscy jednak są powiadom ieni O 
fakcie, że także inne w ysokie funkcje pań­
stwowe pełnią w Ameryce kobiety.

Tak np. naczelnym  dyrektorem mennicy 
państwowej jest Mrs N ellie  T ayles Ross, 
kierująca „fabryką dolarów" we F iladelfji, 
San Francisko i Denver.

Ponadto kieruje p. Ross pięcioma cen­
tral ami państwowemi zakupna _ srebra i 
złota, przeznaczonego do w ytapiania mo­
net.

P an i Ross liczy dzisiaj 53 lat lecz w y­
gląda o eonajmniej 10 lat młodziej. Miała 
czworo dzieci, z których dwoje pozostało 
przy życiu. _

Maż ie i był gubernatorem stanu Wye- 
m ing, a gdy zmarł w r. 1924, została wdo 
w a jego następczynią. _

Jako pierwszy gubernator amerykański 
w  spódnicy, osiągnęła sławę międzynaro­
dową dzięki swym  mądrym i_ pracowitym  
rządom, którym  stan W yem ing zawdzię­
cza niejedną pożyteczną reformę.

Lecz ta len ty  adm inistracyjne mrs Ross 
objaw iły  się w całej pełni dopiero na sta­
now isku dyrektora mennicy państwowej. 
Pani Ross jest podporą partji demosraty- 
rwiei co prez. R oosevelt umiał ocenie. 
N adzoruje ona dwa m iliardy dolarów w 
m etalowej m onecie obiegowej.

M a r a w w  h o b ł e e g
D la  m łodych kobiet, posiadających do­

św iadczenie życia 5 ogłady towarzyskiej, 
otwarły się nowe m ożliwości dobrego za­
robku. Jest to stanow isko dyrektorki dzia-
łu  rozrywek na luksusowych parowcach 
transatlantyckich. Okręty te_ potrzebują 
kogoś, ktoby um iał stworzyć atmosferę 
sym patji i serdeczności pomiędzy pasaże­
rami, dostarczyć im rozrywek i zabaw, aby 
skrócić ciągnące się godziny długiej po­
dróży.

Od pewnego czasu funkcje te powierza 
się  pa okrętach transatlantyckich coraz 
częściej kobietom jako bardziej w tym kie­
runku uzdolnionym  niż mężczyźni, la k a  
.dyrektorka rozrywek" spełnia role pani 
domu, która gości swoich stara się przy­
jąć jak najlepiej i pilnuje, aby się dobrze 
bawili. Przedstaw ia jednych drugim, czuwa 
nad dobrem zachowaniem się niektórych 
pasażerów i w ogólności stara się w tym  
kosmopolitycznym św iecie wielkich pa­
rowców stworzyć atm osferę towarzyskiego 
współżycia. W ym aga to z jednej_ strony 
wielkiego doświadczenia,^ taktu i dobrej 
"woli, a ponadto musi umieć dobrze tanczyc, 
praktykować różne sporty, znać się na or­
ganizowaniu koncertów, balów, loteryj, 
gier towarzyskich i innych rozrywek.

Pomimo tych różnorodnych wymagań  
kandydatek nie brakuje i linje okrętowe 
angielskie i amerykańskie, które rozpisały 
konkurs na objęcie tego rodzaju stanow i­
ska, otrzymały wielką liczbę zgłoszeń, (i n j .

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 221. Piątek, ł f  sierpnia 1933 r.

Kraków 4517k Na] sieknie, szymmi A I H  A M B R  A  Sławkowska 30 rozrywkowy.
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120 dzieci zginęło w pożarze szkoły.
Z Pekinu donosi (Os): W  miejscowości 

chińskiej Fazyn wydarzyła się wstrząsa­
jąca katastrofa pożarowa, podczas której 
zginęło w płom ieniach 120 dzieci szkol­
nych.

W miejscowej szkole wybuchł w czasie 
nauki pożar, który w okamgnieniu objął 
cały drewniany budynek. Wśród dzieci wy­
buchła panika i wszystkie pchały się do

jedynego wyjścia, usiłując wydostać się 
na zewnątrz. Tylko kilkunastu dzieciom i 
jednemu nauczycielowi udało się ujść z 
płonącego budynku, zaś reszta w liczbie 
120 została pogrzebana pod gruzami wala 
cej sie szkoły i żywcem spłonęła.

Ponieważ pożar powstał w kilku m iej­
scach równocześnie, istnieje uzasadnione 
podejrzenie, iż ogień został podłożony.

Hitlerowscy barbarzyńcy.
Z Kowna dpnosi (H rl W pobliżu m ia­

steczka Pogiegiew  w kraju kłajpedzkim u- 
legł katastrofie samochód, w którym jecha­
ło dwóch kupców żydowskich z Kowna. — 
Ciężko ranni leżeli na szosie, nie mogąc 
wskutek ciężkich ran niczem sobie dopo­
móc.

Wkrótce obok miejsca katastrofy prze­
jeżdżało samochodem dwóch młodych Niem­
ców, którzy wprawdzie podeszli do ofiar 
wypadku, ale przekonawszy sie, że mają do 
czynienia z żydami, nie udzielili im pomo­
cy (!!!), pozostawiając ich własnemu loso­
wi. Dopiero po dłuższym ifpływie czasu na 
miejsee katastrofy przybyli włościanie, 
którzy przewieźli rannych do szpitala.

Wskutek upływu krwi, spowodowanego 
brakiem pomocy, stan ofiar jest bardzo 
ciężki.

Usuwanie wszystkich nlearyisfeich 
nauczycieli w Niemczech.

Pruskie m inisterstwo ośw iaty wystoso­

wało okólnik do wszystkich namiestników  
krajowych w sprawie kandydatów na nau­
czy c ie li

W m yśl tego zarządzenia nam iestnicy  
mają w term inie do 20 sierpnia br. podać 
m inisterstwu wszystkich niearyjskich kau  
dydatów nauczycielskich, którzy jako tacy  
odsunięci zostaną od wszelkiej praktyki za­
wodowej i egzaminów. Ci kandydaci niea- 
ryjscy, którzy już zgłosili się do egzaminu, 
będą go wprawdzie mogli złożyć, ale niem­
niej z dniem 1 października br. będą ze 
służby zwolnieni, o ile pełnią zastępczo o- 
bowiązki nauczycieli w jakiejkolwiek szko­
le publicznej.

Równocześnie wprowadza się we wszyst­
kich szkołach niemieckich pozdrowienie 
„hitlerowskie" jako obowiązkowe.

JL

RUDOLF
Sodalis Marjanus 

em. Prezes Sadu karnego w Krakowie, 
członek licznych Stowarzyszeń Społecznych
przeżywszy lat 74, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Pa­

nu dnia 8-go sierpnia 1933 r.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­

tarzu rakowickim do grobowca rodzinnego 
nastąpi w piątek, dnia 11 bm. o godzinie 5 
po południu, na który-to smutny obrzęd 
stroskana żona z rodziną zaprasza Krew­
nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna­
jomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w sobotę, dnia 12-go 
b. m. o godzinie 9-tej rano w kościele
O. O. Franciszkanów w kaplicy Matki Boskiej 

Bolesnej. 4543k
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K rg z g s  s ię  k o ń czg ...
TaK twierdza przgnafmniei w Anglii

W łaściciele wytwornych restauracyj i
wielkich hoteli londyńskiego West-Endu 
konstatują to narówni z dyrektorami lom­
bardów m iejskich, a opinja jednych i dru­
gich jest w tym względzie najbardziej au­
torytatywna.

Od czasu wojny nigdy jeszcze sezon lon­
dyński nie był tak udatny i ożywiony jak 
w tym roku. N igdy jeszcze tyle nie tańczo­
no, nie wydawano tyle pieniędzy na roz­
rywki. Śluby w świecie towarzyskim rywa­
lizowały ze sobą co do wspaniałości, przy­
jęcia i bale następowały po sobie jedne po 
drugich. K wieeiarnie dawno nie miały ty; 
lu klijentów, a nawet jubilerzy przestali 
się skarżyć.

Jeszcze bardziej przekonywujące są sta­
tystyki lombardów. W ciągu ostatnich kil­
ku miesięcy wykupiono dwie trzecie zasta­
wionej biżuterji. Zrujnowane naskutek 
kryzysu rodziny nie zastawiają już srebra 
stołowego lub drogocennych koronek, a 
nawet zaczynają wykupywać rzeczy po­
przednio powierzone lombardom. A gdy 
lombardy przestają robić interesy, jest to 
nieom ylny znak poprawy, (i. n.).

K ra w c u  londuflscu lan safa... 
czerw one spodnie dla p an ó w .

(mb) Z Londynu sygnalizują o rewelacyj­
nej nowości w dziedzinie mody męskiej.

Oto jeden z najpopularniejszych mistrzów 
krawieckich, dostawca dworu, pragnie 
wprowadzić modę czerwonych spodni do 
jasnych i ciem nych marynarek. Spodnie te,

sporządzone z najlepszego płótna irlandz 
kiego, są lekkie i wygodne i mają być no 
szone do wszystkich okazyj.

Kto jednak z elegantów angielskich bę­
dzie miał odwagę wystąpić poraź pierwszy 
w tem niezwykłem odzieniu? Dyktator mo­
dy, książę W alji oglądnął spodnie, uśm ie­
chnął się  i pokiwał sceptycznie głową. N a­
dający ton w ubieraniu sie _ gentlemanów  
lord Burghley przybył, obejrzał to nowe 
cudo i — poszedł.

Douglas Fairbanks, którego mistrz kra­
wiecki zaprosił specjalnie na oględziny 
swej kreacji, przybył również, lecz kupił 
pare szarych spodni flanelowych.

Ale odważny reformator strojów mę 
skich nie skapitulował. Jest przekonany, 
że czerwone spodnie wkrótce zwyciężą.

— Mężczyźni współcześni — tłumaczył 
swój optymizm — nie są już tak konserwa­
tywni, jak pokolenie poprzednie. Pewien 
znany sportsmen kupił u mnie niedawno 
sportową marynarkę z jasno turkusowej 
wełny, przybranej lśniącym  wzorem cie­
mniejszym.

Inny znany elegant zamówił u mnie u- 
branie z cytrynowo-żółtej flaneli. Jeden z 
moich najwytworniejszych klientów zamó­
wił sobie popielate sztywne koszule frako- 
wc.

Dlaczegóż wiec nie mają wejść w modę 
czerwone spodnie ?

Przecież przedwojenni ułani i  husarzy 
wyglądali w nich bardzo ładnie. Czerwone 
fraki na polowanie nikogo nie rażą.

Ano, czekajmy, co nrzyniesie przyszłość 
w kwestji czerwonych salonowych spodni 
męskich.

(PIM.) NAOGÓL POGODA SŁONECZNA. P o­
goda słoneczna panow ała  w czoraj na Pokuciu o- 
raz m iejscam i na  Podolu , W ołyniu, Polesiu, po . 
za tem  było pochm urno  z rozpogodzeniam i, p rzy  
um iarkow anych  lub poryw istych w iatrach  w k ie­
ru n k u  zachodnim . T em p era tu ra  o godz. 7 ra n o  
jedyn ie  w południow ych dzielnicach k ra ju  w y­
nosiła  18 do 21 stopn i. W  pozostałych no to w an o  
14 do 17 stopni. O pady w ciągu doby ubiegłej 
ogarnęły  n iem al ca łą  Polskę, nie no tow ano  na. 
Pokuciu, Pom orzu, n a  w yżynie m ałopolskiej, l a .  
trach , m iejscam i n a  Polesiu, M azowszu, P odolu  
i w Lubelskiem . _

Rozległa d ep resja  ze środkiem  n ad  jez io rem  
Onega ogarn ia  swym  wpływ em  Rosję, pań stw a  
bałtyckie, Skandynaw ję, zaś częściow o Polskę, 
D anję, północną Angłję, o raz  da lek ą  Is lan d ie  
pod wpływem  wyżu barom etrycznego, którego; 
środek  zalega nad Azoram i.

O godz. 8 ran o  zanotow ano  tem p ertu rę : W a r­
szaw a 17, Lwów 18, Gdynia 17, K raków  20, W il­
no 16, Poznań  16, Z akopane 17, K atowice 18, 
Hala G ąsienicowa 11, K rynica 17, M orskie Ok j 
14. Z agranicą: L ondyn 16, Paryż  18, H elder 18, 
B ruksela 17, K openhaga 17, W iedeń 23, Drezno 
17, Zurych 19, Berlin 17, K łajpeda 18, P raga 21, 
Sztokholm  17, Tallin  16, Ryga 17, Helsinki 20, 
Moskwa 13, M adryt 24, Rzym 22, Zagrzeb 20, 

Przew idyw any przebieg pogody do południa: 
10 b. m. w edług danych P lM -a: Pom orze i W i­
leńskie pogoda o zachm urzeniu  zm iennem  z m o­
żliw ością p rzelo tnych  gdzieniegdzie opadów , 

tem p era tu ra  bez zm ian. U m iarkow ane, chw ilam i 
poryw iste w iatry  zachodnie lub północno zachod­
nie. Pozosta łe  dzielnice k ra ju : naogół pogodą
słoneczna o um iarkow anem  zachm urzen iu  n ie ­
ba. C ieplej. S łabnące w ia try  zachodnie  lub pó ł­
nocno zachodnie .

W IA TR NAD MORZEM.

W  złote p o łudn ie  od da lek ich  T a tr  
Nad Helu ciche i b łęk itne  w ody 
P rzy lecia ł nagle ciepły halny w iatr,
Aby p ohu lać  tak  jak  góral m iody.

Św ierki i sosny  w yterm osił w przód,
Z kosodrzew iną w yściskał się w borze,
A potem  czu jąc  now’ych przygód głód 
Z w ściekłością rzucił się na  Małe Morze.

Hej! zakończyła się sennota  fa l 
1 siesta nieba i m orza pogodna.
Grzywy pian sreb rnych  pędzą z szum em  w d a ł, 
C ala zatoka w zburzona aż do dna.

Pośw isty w ia tru  głuszy głębin huk,
U brzegów  sreb rn e  w y tryskają  piany,
Ponad biegnący w m orze m ola tuk 
W icher p rzerzuca  ogrom ne bałw any.

I ty lko  słońce pośród krw aw ych lśnień 
Z apada zwolna poza Gdyni wzgórza,
Jak b y  zdziwione, że w pogodny dzień 
Na m orzu  dzika rozszalała  burza.

llen ry k  Zbierzchowski.

Sensacyjny proces w Bukareszcie.

Po czterom iesiecznem  śledztw ie rozpoczął 
sie w  Bukareszcie w  dn iu  i  sierpnia b. r. 
sensacyjny proces o szpiegostw o przed są- 
dem  w ojskow ym  przeciw dyrektorow i Bru­
nonowi Selesk?/‘emu, zastępcy f i l i i  S ko d y  
w Czechosłowacji. Firma. Skoda zaw arła  
z rum uńskiem  min. spr. wojsk, d ługoletni 
kon trakt na dostaw y dla arm ji. opiewają­
cy  ogółem na sum e 9 m iliardów  leji. Se- 
lesky'ego oskarża prokuratura  o zdradę ta­
jem n ic  w ojskow ych. Na zdjeclu  Selesku  

w sali rozpraw.
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Nowa ofiara Tatr.
Ś. p. W itg ld  W ojnar, 
który zginał wraz z ś, 
p. W iesław em  S ta n i­
sław skim  podczas ka­
ta stro fy  na K ościółku  
w Doi. Batyżow iec­
k ie j w Tatrach. Ś. p, 
W ojnar, 23-letni stu ­
dent uniw . warszaw­
skiego, był synem  gen. 
dyrektora Zw iązku  
koksow ni w K atow i­

cach,

OSOBISTE.
ZMIANY PERSONALNE W M. S. Z. Ostatni 

Dziennik Urzędowy MSZ. przynosi szereg zmian 
personalnych w urzędzie cen tralnym  m inister­
stwa oraz w urzędach podległych. M. in. m iano­
wani zostali: Tadeusz Kłopotowski kierow nikiem  
konsulatu generalnego Rzplitej w Tyfltsie, dr. 
W itold Langrod naczelnikiem  wydziału w MSZ., 
Ferdynand Loesch konsulem  honorow ym  w Lu­
ksem burgu, dr. Perez Adolfo Meneńdez konsu­
lem honorowym  w San Salvador. W stan  nie 
czynny przeniesieni zostali m. in.: radca Jan  
T aylor, o raz  dr. W itold W ehr, a w stan  spo­
czynku radca Zbigniew Miszke. Ze służby w Mi­
nisterstw ie- Spraw Zagranicznych został zwolnio­
ny konsul honorow y Rzplitej w M ontevideo Ed 
ward Łukasiewiez.

(Rg) NOWY AMBASADOR ANGIELSKI W 
MOSKW IE, Dotychczasowy poseł angielski w Bu­
dapeszcie, lord Hilton m ianow any został am b a­
sadorem  angielskim  w Moskwie. O bejm uje on 
swe stanow isko we w rześniu. Lord Hilton jest 
od 34 lat w służbie dyplom atycznej. Po wojnie 
był posłem w W iedniu, a w r. 1928 ob jął placów 
kę w Budapeszcie.

(—) W PISY DO SZKÓL. Na ulicach m iasta 
pojaw iło !M obwieszczenie m. Krakowa o wpisach 
do publicznych szkół dokształcających. W pisy 
odbędą się w dniach 16, 17 i 18 bm w godzinach 
między 6 a 8 wieczorem w szkołach wyszczegól­
nionych na obwieszczeniu.

Przy wpisach winien każdy uczeń w ykazać się 
ostatniem  świadectwem  szkolnem  oraz  św iade­
ctwem pracodawcy i nową książerzką kontro lną  
z fo tngralją, która będzie służyć równocześnie 
do uzyskania ulg kolejowych. W szystkich m aj­
strów  oraz kupców wzywa się, aby dopilnow ali 
wpisania swoich uczniów (term inatorów  lub, p ra ­
ktykantów ) pod karą  grzywny od 10 do 1.000 
zt., względnie aresztu do dni 14.

JUBILEUSZOW E 10 ZŁOTÓWKI Z SOBIE­
SKIM 1 TRAUGUTTEM. Mennica państw ow a wy­
puści w najbliższym  cznsie w obieg dw a ro d za­
je  srebrnych II) złotówek z podobizną Jan a  So­
bieskiego i T raugutta . Z każdej serjb  wypusz­
czony będzie 1 m iljon m onet, czyli razem  20 
m iljonów  zł.

NOWA LISTA AWANSÓW W  W OJSKU W E 
W RZEŚNIU, Jak  donoszą z W arszawy, w po ­
czątkach września br spodziew ane jest ogłosze­
n ie  now ej listy awansów w w ojsku.

( - )  CENY TARGOWE W KRAKOWIE. Za d o ­
wiezione w dniu 8 sierpnia w iktuały na place 
? targowice krakow skie płacono nast. ceny: Mle­
ko niezbierane litr 18— 20 gr., kw aśne 15—20 gr., 
śm ietanka 50—60 gr., śm ietana t — 1.20 z ł.  ser 
zwyczajny kg 60—80 gr., m asło deserow e 3—3.20 
zt., zwycz. 2.60—2.70 zł., ja ja  św szt. 5 —6 gr., 
ziem niaki kg 8 gr., buraki ćw. z nacią 8—10 gr., 
m archew  10— 12 gr., cebula 15—20 gr., p ietruszka 
10— 12 gr., pom idory 1.60— 2 zt., ogórki kopa 
0.80—1.50 zł., jab tka kom p. kg 40—70 gr., g ru­
szki 60—80 gr., śliwki 1.60— 1 80 zł., borów ki 1 
litr 18—25 gr., maliny 50—60 gr., agrest 40—80 
gr., porzeczki 40—60 gr., w iśnie kg 0.80— 1.20 zł., 
n-jry szt. 2.50— 4 zł., kurczęta para  2— 4.50 zl., 
kaczki szt. 2—3.50 zl., gęsi szt 4—5 zl.

(— ) SPĘD BYDŁA W  KRAKOWIE. W  czasie 
od 29 lipca do 4 sierpnia br. spędzono na targi 
w Krakowie 1.208 sztuk zwierząt. Ceny w ahały 
się za 1 kg żywej wagi: *uh a je  od 0.41—0.76 
zt., woły od 0.55—0.67 zł., krowy od 0.42—0.70 
zł., jałów ki od 0.45—075  zł., cielęta od 0.60— 
1.09 zł., nierogacizna od 0.98— 1.30 zł. Rogacizna 
bitej wagi: od 1.20— 1.65 zł. Ze spędzonych na 
targ  zwierząt sprzedano na konsum cję m iejsco­
wą 1.157 sztuk, na konsuincję innych gmin 51 
sztuk. Spędy były m ierne, tran sak c je  ożywione, 
wszystkie sztuki sprzedano. Ceny bydła bez 
zmian, natom iast ceny cieląt i trzody zwyżko, 
wały.

Z KRAJU.

TERMIN ZJAZDU „SZLAKIEM SOBIESKIE­
GO". W oj. Komitet Obchodu Roku Sobieskie­
go w T arnopolu podaje do  wiadomości, że te r ­
min zjazdu gwiaździstego i ra jd u  sam ochodowo- 
molocyklowego „Szlakiem  Sobieskiego" po P o ­
dolu — zostaje przesunięty z dnia 12, 13 i 14 
sierpnia b. r. na dzień 14, 15 i 16 września 
b. r. — W ten sposób łącząc term in  ra jd u  z 
uroczystościam i w Olesku, Komitet chce um oż­

liw ić uczestnikom  ra jd u  wzięcie udziału w tych 
uroczystościach.

Zarazem  term in zgłoszeń uczestnictw a prze­
suwa się do 1 września b. r., do którego to 

term inu  należy przesyłać zgłoszenia pisem ne u 
działu, pod adresem : „W oj. Komitet Obchodu 
Roku Sobieskiego w T arnopolu" oraz przesyłać 
wpisowe czekiem P K. O na konto Nr. 501 286 

WYCIECZKA NAUCZYCIELI POLSKICH DO 
DANJI. Na zakończenie „Pańslw . w akacyjnego 
wyższego kursu nauczycielskiego" odbytego w 
W arszaw ie w czasie od 19 czerwca do 19 lipca 
grupa 180 uczestników lego kursu odbyta bardzo 
instruk lyw ną wycieczkę J o  Danji, zw iedzając za­

rów no stolicę lego kra ju  Kopenhagę, jak  również 
kilkanaście pobliskich wsi i m iasteczek, dzięki 
czemu zaznajom iła się z łam tejszem i urządze­
niam i, zbioram i arlyslycznem i i w arunkam i pra 
ćy. Ze względu na dodatn ie  wyniki lej wycieczki 
zarząd  warsz. okr. naucz, zam ierza w przyszło 

ści stale kierow ać swych członków  do tego k ra ­
ju  wzorowego pod wielu względami.

najlepszą obroną przeciw kryzysowi.
Powiat drohichi stworzył podstawy dla do&roPyfn roinłKa

Od jednego z czytelników naszego pisma 
z Polesia otrzymaliśmy wiązanką wiado­
mości, które budzą prawdziwe zadowolenie 
i wzmacniają wiarą w niespożytą siłą na­
szego ludu kresowego, który przez organi­
zacją spółdzielczą i zrozumienie potrzeby 
tej organizacji, potrafi nietylko oprzeć sią 
skutecznie fatalnym wpływom powszech­
nego kryzysu, lecz nadto wzmocnić sią eko­
nomicznie i moralnie i stać sią przez to 
wysoko-w artościowym obywatelem młode­
go państwa.

Wiadomości te dotyczą powiatu Drohi- 
ckiego. w którym dzięki inicjatywie i po 
parciu miejscowego starosty p. J. Strow- 
skiego oraz czynników obywatelskich po­
wstał Międzykomunalny Związek, który 
podjąi zadanie podniesienia ekonomiczne- 
go i moralnego miejscowego małego rolni- 
ka. W tym celu Związek, po uprzedniem 
przygotowaniu odpowiedniego gruntu 
przez specjalnie do tego stworzoną sekcje 
prelegentów, założył prawie we wszyst­
kich gminach (zbiorowych) powiatu spi­
chlerze spółdzielcze, które z odsypów człon 
ków, wynoszących 2 kg. ziarna z hektara, 
tworzą znaczne zapasy zbóż; które nastąp­
nie korzystnie spieniężają i za uzyskaną 
gotówką nabywają, lepsze i bardziej dosto­
sowane do miejscowej gleby gatunki zbóż 
siewnych, któremi w okresie siewu obdzie­
lają w formie bezprocentowych pożyczek 
swoich ezłonków. Podnosi sią przez to go 
spoda.rstwo członków spółdzielni i uwalnia 
sie ich od lichwiarskich pożyczek, zaciąga

nych w okresie zasiewu bądź to w ziarnie,

bl V l t T z ! b n 1 Wbyła taka pomoc świad- 
ezv fakt teSp ich lerz spółdzielczy w gm i­
nie Chomsk udzielił 532 swoim członkom  
pożyczek w ziarnie siewnem. Miejscowi 
rolnicy widząc tak dodatnią, działalność 
spółdzielni, chętnie przystępują do mej 
i popierają ją materjalnie i moralnie. 
Spółdzielnie bowiem nie ograniczają sią tyt­
ko do podniesienia uprawy roli, leoz popie­
rają również skutecznie hodowlą inwenta­
rza, starając sią przysporzyć członkom jak 
najwiąkszyeb korzyści z tego inwentarza. 
W tym celu założono prawie w każdej gm i­
nie zbiorowej, gminne mleczarnie spółdziel­
cze, które produkują masło, w ysyłając je  
następnie do stolicy lub większych miast. 
Jedna tylko mleczarnia w tej samej gm i­
nie Chomsk wyprodukowała w ciągu roku 
piąć wagonów 10-tónowych masła pierw­
szego gatunku. które wysłała do War- 
szawy. .

Prócz spichlerzy i mleczarń spółdziel­
czych są nadto w toku organizowane spół­
dzielnie pszczelarskie, Iniarskie itd.

Związek Międzykomunalny dążąc nadto 
do poprawy warunków mieszkaniowych na 
wsi poleskiej, rozbudował głównie w powie­
cie drohiekim. sieć gminnych betoniarni 
spółdzielczych, które poza wyrobem i do­
starczaniem swoim członkom po cenie 
własnych kosztów wyrobów betonowych, 
dostarcza również innym spółdzielniom  
materjałów budowlanych na rozbudową 
własnych budynków. Dzięki temu powsta­

ją na terenie powiatu coraz liczniej piękne 
budynki szkolne, strażniee pożarne i domy

^Związek uznając potrzebę scalenia grun­
tów chłopskich, propaguje wśród swoich  
członków zrozumienie tej potrzeby i może 
się poszczycić i w tym zakresie poważnym  
sukcesem, gdyż w powiecie drohiekim ko­
m asacja została wykonana w 50 proc.

Jeżeli się zważy nadto, że adm inistracja  
tych spółdzielni nie pociąga za sobą żad­
nych wydatków, gdyż czynności adm ini­
stracyjne spełniają urzędy gminne i że do­
chód tych spółdzielni jest obracany na 
wzajemne popieranie sią spółdzielni, nie 
można się dziwić, że budzą one coraz więk­
sze zaufanie w nieufnych dotychczas rol­
nikach kresowych, zarówno do samych sie­
bie, jak i do państwa oraz czynników pań­
stwowych. Dowodem tego zaufania są wy­
cieczki, organizowane w sąsiednich powia­
tach które przybywają na teren powiatu 
drohiekiego, by zaznajomić sią z organiza­
cją spółdzielni, ieh działalnością i nabrać 
otuchy do zorganizowania podobnych in- 
stytućyj n siebie. Ostatnio bawiła w po­
wiecie drohiekim wycieczka wojtow, rad­
nych i instruktorów rolnych powiatu pru- 
żańskiego, która stw ierdziła, że dzięki 
działalności spółdzielni rolnicy w powie- 
cie drohiekim nie zalegają z podatkami 
i że są już u nich widoczne oznaki dobro-

^ N a leży  sobie życzyć, ażeby przykład p< 
wiatu drohiekiego znalazł chętnych naśli 
downów i w innych powiatach.
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W  dnm  6 b. m. odbyły  s'e w  G dyni rega ty  kró tkodystansow e jachtów . — N a zd jęciu  
m om ent startu . Jach t drug i od lew ej „Śm igły” o ficerskiego Ja ch tk lu b u  R . P. zw yc ię ­

ży ł w ty m  biegu.

Dlaczego Francja sprowadza samoloty
(ZF) Wiadomość ta wydaje sią zupełnie 

nieprawdopodobna; francuskie towarzy­
stwa komunikacji lotniczej upoważnione są 
przez rząd Frahcji do sprowadzania z za­
granicy 50 proc. samolotów do przewożenia 
pasażerów! A jednak jest tak, mimo, że sa­
moloty francuskie powszechnie znane są w 
całej Europie i wodziły w swoim czasie 
prym na rynkach polskich. Idzie tu wpra­
wdzie nie o motory, Poprostu we Francji 
wymagane są zbyt wielkie współczynniki 
bezpieczeństwa przy budowie samolotów. 
Wobec tego konstruktorzy francuscy, bu­
dujący samoloty zbyt ciężkie (bo odpowia­
dające przepisom wymaganym), nie mogą 
konkurować z aparatami łżejszemi, o mniej­
szym współczynniku bezpieczeństwa, bu- 
dowanemi zagranicą.

Gdyby francuskie linje lotnicze stosować 
musiały materjał francuski, skazane by­
łyby na zagładę, nie wytrzymałyby bo­
wiem konkurencji linij zagranicznych. Sy­
tuacja wydaje się wiąc paradoksalna. Rząd 
francuski nie.chciał zezwolić na obniżenie 
współczynników bezpieczeństwa, wymaga 
nych od konstruktorów francuskich, jed 
nocześnie jednak uznał sią zmuszonym do 
pozwolenia na import materjału z innych

z  z a g r a n ic ę ) ?
państw, by umożliwić egzystencją linjom  
francuskim.
. Laikom kwestja ta  nie wyda się  może 
jasną. „Spółczynnik bezpieczeństwa** ozna­
cza cyfrą, przez jaką pomnożyć należy po­
szczególne wym iary poszczególnych części 
aparatu, mimo, że wym iary te, uzyskane 
zostały na podstawie rachunku. Dla ilu­
stracji warto przytoczyć, że mury naszych 
domow byłyby kilkanaście razy cieńsze, 
gdyby trzymały się ściśle rachunku, nie 
uwzględniając nieprzewidzianych defek­
tów, przeciwko którym lokatorów zabez­
piecza scisle stosowanie owego napozór 
zbędnego „spółczynnika bezpieczeństwa** 
Jest jednak oczywistem, że powiększanie 
wszystkich grubości powiększa niepomier­
nie koszt, wielkość, wagą i komplikuie pro­
porcjonalnie całe rozwiązanie techniczne 

W ystarczy przytoczyć, powracając do sa­
molotów, ze „Fokker** może latać IBM go- 
dzin bez rewizji komór, a koszt rewizii tn 
kiej wynosi 25.000 franków. Aparat fran­
cuski zas musi być zbadany po 600 godzi- 
nach i kosztiije to wiecej. Może i polskie

ht y a W dą rynk,i *bytn « e  Francji?.! Tem bardziej, ze polscy lotnicy wyrobili
iłm ofotach! '  "* H

(PAT.) ZJAZD LEKARSKI W  KRYNICY. Stow. 
lekarzy w Krynicy zachęcone powodzeniem  po­
przednich zjazdów  urządza w dniach 6, 7 i 8 
stycznia 1934 r. zjazd lekarski. Ja k o  ’ główne 
lem aty obrad tego zjazdu w ybrało  Stow. n astę­
pujące zagadnienia: leczenie schorzeń serca i 
nerek z uwzględnieniem  leczenia zdrojow ego i 
leczenie zachowawcze przew lekłych zapaleń ma- 
cicy i je j  przydatków ,

ZE ŚWIATA.

i T K CYCI*t w A-
kański ogłosił ważne r o z p o r z ą d z e n i e ^  am ery ' 
rzających  stud jow ać na • Zam,etaCh J Ud W Huejszycn un iw ersy te

- w w s r t s w f i s t e

się o d tąd  żądać od  n ich  d ow odu  posiadania  
środków  na u trzym an ie . Nie będzie się też wy­
konyw ać zbyt rygorystyczn ie  postanow ień  o kau ­
c jach , k tó re  p o n ad to  zo stan ą  zn iżone i będą  po­
b ieran e  ty lko  w yjątkow o.

(H r) LITEW  SKO N IEM IEC K IE ROKOWANIA. 
8 bm . wznow irie zostały  p e r tra k ta c je  z N iem cam i 
w sp raw ie  zaw arc ia  now ego tra k ta tu  litew sko- 
niem ieckiego. Dwa razy  p e r tra k ta c je  te były prze­
ryw ane, nie d a ją c  żadnego  w yniku.

(Hr) W IELK A  SOW IECKA W YPRAW A PO ­
LARNA. Rząd sow iecki w y sła ł 2.000 p raco w n i­
ków nau k o w y ch  d la  p rzep ro w ad zen ia  b adań  w  
stre fie  p o la rn e j w  poszuk iw an iu  su row ców -bo- 
gactw  n a tu ra ln y c h , o ra z  p rzep ro w ad zen ia  z d jęć  
karto g ra ficzn y ch .

(PAT) POŻYCZKA DLA AU STRJI PO DPISAN A 
W  PARYŻU 1 LONDYNIE. W  dn iu  w czora jszym  
po d p isan o  w L ondyn ie  i P a ry ż u  um ow ę o u ru ­
chom ien iu  ang ie lsk ie j i f ran c u sk ie j tran szy  m ię­
d zy n aro d o w ej pożyczki a u s tr ja ck ie j.

(ry) ŻONA GANDHIEGO SKAZANA NA 6 MIE-t 
SIĘCY W IĘ Z IE N IA . Żona G andhiego, k tó rą  w  
poniedziałek  zw oln iono  i z pow odu odm ow y pod­
p isan ia  zobow iązan ia  n a ty ch m iast znów  a resz to ­
w ano , sk azan ą  z o s ta ła  n a  6  m iesięcy zwykłego 
w ęzienai. 0

PRZED W CZESN A  K O K IE T E R IA  CZESKICH 
UCZENIC. N auczycielki P rag i czesk ie j skarżą  się, 
że w ielka liczha ich uczenie, z których  czę<:(5 
n ie  p rzek ro czy ła  n a w e t 10-ego roku  życia, 
p rzychodzi do  szko ły  z u stam i ubarw ionem i 
k re d k ą  i w ym aio w an em i po liczkam i. N iektóra 
nie .w a h a ją  sie n aw et m alow ać sw oich  paznog- 
ci i sw oich  w łosów . W ystarczy , aby j<dna z 
ty ch  m ło d o c ian y ch  dz iew cząt w prow adziła  ja ­
k ąś  n ow ą m odę, a w szystk ie  je j  k o leżank i wiers 
n ie  ją  n a ś lad u ją .

Zw iązek nauczycie li i nauczycie lek  w  P radze  
dom aga się od w ładz energ icznych  zarządzeń  ce­
lem  po łożen ia  k resu  te j  p rzedw czesnej kokiete- 
rji czeskich  uczen ie .

(H) ZREDUKOW ANI GÓRNICY W RA­
C AJĄ Z FR A N C JI. W ubiegłą niedzielę 
przyjechało z Francji do Polski na Górny 
fsląsk około 40!) górników Polaków. Gór­
nicy ci pracowali we francuskich kopal­
niach w ęgla i musieli opuścić Francję z 
Powodu przesilenia we francuskim prze­
m yśle węglowym , rednkcyj i obniżenia 
płac. Podobno w najbliższym czasie na- * 
dejsć mają dalsze transporty zredukowa­
nych górników z Francji.

„H E IL  MUSSOLINI". Nasz ko resp o n d en t rzym ­
ski. (glw) donosi: P rasa  faszystow ska od k ilku  
dn i ca łe  pierw sze s trony  pośw ięca pielgrzym ce 
b a ta ljo n u  A v an :|irdz is lów  po N iem czech, no tu jąc  
sk rzę tn ie  każde  przem ów ienie h itlerow skich  dy­
g n ita rzy . YV dniu  5 bm . n iek tó re  dzienniki rzym ­
skie w yd ru k o w ały  naczelne a rty k u ły  pod nagłó­
w kiem  „H eil M ussolinil" Tem i słowy witano fa­
szystow ską  m łodzież na ulicach Berlina, Drezna 
i innych  m iast n iem ieckich .

ZBRO D N IE MATOUSZKI NA FILMłE. Jedno 
z now ych  to w arzystw  filmowych w W iedniu 
p rzy stęp u je  do  realizacji filmu p. t. „D ynam it 
na szy naeh". k tó ry  m a przedstawić historję g ło­
śnego zam achow ca kolejowego, Matousz.ki . i 
zb ro d n ie  przezeń dokonane. W edług scen arju -  
sza M atouszka d o k o n u je  zbrodni jako człow iek  

ob łąk an y . W  film ie ma wystąpić có rka  zb ro d ­
n iarza , Gahy, k tó ra  odegra rolę córki M atouszki.

(ry) POŻAR NAJW IĘK SZEJ RESTAURACJI W  
OSLO. Je d n a  z najw iększych i n a je leg an tszy ch  
re s ta u ra c y j w O slo „Alt H eidelberg", p o ło żo n a  
w c en tru m  m iasta , spaliła się. W przeciągu je­
d n e j godziny cały  czteropiętrow y gm ach legt w  
gruzach . T ro je  ludzi w o stan ie j n iem al chw ili 
zd o łano  u ra to w ać  od niechybnej śm ierci.

CMENTARZYK DLA ZW IERZĄ T. Z W iednia 
donosi (m 1.): A ustrjaekie T ow arzystw o  O chro­
ny zw ierząt założyło w m iejscow ości M auer pod 
W iedniem  cm en tarzyk  dla zw ierząt. Cena za 

g ró b  psa w ynosić  m a  5— 10 szylingów , za  p tasz­
k a  1—3 szylingi.



Podziękowanie.
vviPiH ,Ur,I>rOWi T ad eu szo w i M alew skiem u, lekarzo-
S1 . . 1 T r I ' V s a n a to r ju m  D r T eo d o ra  Cybul-
n rz v ia r ip l« k t  CB Z8- n a j.trH skl.iw szą, praw dziw ie  
nod i-7. • ?  pnm oc i op iekę, ja k ą  otoczył m nie
S“  ; dS p o b y tu  m ego w sa n a to r ju m  -  n a js e r ­
d e cz n ie j d z ięk u ję . 4 i 46k

K rak ó w , w sie rp n iu  1933 r.

D r R om an K ordys.

SZKOLĄ PODCHORĄŻYCH MARYNARKI W O ­
JE N N E J  W TORUN IU POSZUKUJE W YKŁA­
DOW CY JĘZYKA FRANCUSKIEGO. W aru n k i do
om ów ienia, W y m ag an ia : n ieprzekroczone 45 lat, 
n ieskazite lność ob y w ate lsk a , wyższe w ykształce­
n ie  (krajow e lub  zag ran iczn e), pożądana z n a jo . 
m ość służby m o rsk ie j. P o d an ia  z uw ierzytelnio- 
nem i odp isam i d o k u m en tó w  składać do d n ia  1 
września 1933 r. do  K o m en d an ta  Szkoły Podcho- 
rązycn M ary n ark i W o je n n e j w T oruniu . K w a. 
ten n istrz  S. P. M. YV. Nr. 211. 4522k

l e a l i ? ,  liievałuva,
_ j g c g g g l ? c g  j  s B i u f c a .  

P o la c y  n a  D a le n im  Wschodzie 
Świecili ró w n ie ż Swtęf© M o rza .

Świeżo otrzym aliśm y ostatni numer pisma p. t  
w? • ■ w sehód‘‘, k tóre wychodzi w Charbinie.
w piamie tem znajdujem y obszerny opis święta pol­
skiego morza, które odbyto się w Charbinie w gma­
chu g im nazjum  polskiego im. Henryka Sienkiewicza. 
Poza tem we wspomnianym numerze pisma znajduje 
się  szereg artykułów  informacyjnych Bogdana Le- 
pcckiego, gen. Orlicza-Ureszera i innych o znacze­
n iu  m orza dla Polski.

Równocześnie znajdujem y tam opis pięknej proce- 
c ji Bożego C iała w Charbinie, urządzony przez pol­
ską kolonję.

Samo pism o „Daleki Wschód" wprowadziło iuo- 
w ację w postaci wkładki w Języku angielskim, ch iń­
skim i tureckim . W ten spisób s ta je  się one do­
stępne d la  czytelników różnych narodowości tego 
kraju .

N ajsympatyczniejsza gazeta św iata.
O trzym aliśm y 6 numerów najsym patyczniejszej ga ­

zety św iata a  mianowicie gazetki obozowej, wyda­
w anej na światowym zlocie harcerek im w Godóllo. 
Gazetka ta  p. t. „Jam boree 1833 M agyar Cserkesz** 
wychodzi w objętości 24 stron druku. Gazetka ta 
Wychodzi w kilku językach, a więc: po węgiersku, 
po francusku, angielsku, poisku | niemiecku. Wszy 
stk ie  języki są równouprawnione. Również w pod­
pisach znajdujem y stale  teksty polskie.

Gazetka obozowa przesycona jeet przemiłym hu­
morem. Humor ten stwierdzamy zarówno w a rty k u ­
łach jak  i zdjęciach fotograficznych, oraz rysunkach. 
M. i. z n a jd u je m y  a rtyku ły  o poNkim obozie, piorą 
z n a k o m ite j  pisarki p. Zofji Kossak-Szczuckiej. która 
pisze sta łe  sprawozdania na łam ach naszego pisma. 
Szereg gawęd, opowiadań i dowcipnych szkiców w 
polskim języku, świadczy o tem, że polska służba 
publicystyczna doskonale działa na Jam boree. Mo* 
żnaby^ nawet powiedzieć, że Polacy są bardziej wy­
mowni, aniżeli Inne narodowości...

W całości gazetka obozowa przedstawia się jako 
przemiły kalejdoskop wszystkich narodowości, które 
zgodnie żyją na niewielkiem tery torjum  w Gódollo. 
Ten duch spokoju i wyrozumienia, ta serdeczność 
wzajemna i ten junacka humor — oto największe zar 
le ty  najsym patyczniejszej gazetki św iata.

„CARM EN" Z WANDĄ W EUM lNSKĄ odegvana 
b ęd zie  dziś, Ij. we czw artek , 10 bm.

LEOi’OLn WUENZF.R solistą w piątkowym koncercie 
symfon. Polskiego Itadj. W piętek. 11 sierpnia wystąpi 
jako solista w koncercie svmf. pod dyrekcja G. Fitelber­
ga świetny pianista polski LFOPOf D MUENZER i wyko­
na Reethovena koncert c-uioll Znakomity artysta wvstąpi 
w Krakowie w imprezie Bolońskiego początkiem sezonu 
koncertowego.

NOWE KSIĄŻKI RELIGIJNE. Nasz korespondent 
rzym ski (glw) donosi: Wyszły z druRu w drugiern 
w ydaniu  dwie książki znanego pisarza kościelnego 
i kaznodziei ks. dra In fu łata  Alfreda Wróblewskiego 
a to: „K ru cja ta  Miłości*4 i „Boża pieśniarka4*. Cie­
szą się orne szczególną poczytnośoła wśród polskiej 
em ig rac ji am erykańskiej i francuskiej.

(Pat) ZNALEZIENIE KO PJI SŁYNNEGO KOMEN­
TARZA IX) EW A NGELJ1 SW JANA. W Bibljotece 
Państw ow ej w Berlinie odnaleziono kopję słynnego 
kom entarza do Ew angelji św. Jana , napisanego po ła­
cinie przez ks. E ckarta  w pierws-zej połowie XV go 
wieku. Dotychczas istn ia ł jedyny manuskrypt napi 
sany w r. 1444, zakupiony w Metzu w r. 1824 przez 
b ib ljo fila  angielskiego sir lom asza Phillipsa.

(KAP) DRUGI TEOLOGICZNY ZJAZD NAUKOWY 
\ y  POLSCE. W dniach od 18-21 sierpnia odbędzie 
się w W arszawie drugi z rzędu teologiczny Zjazd 
naukowy w Polsce.

Co grają w teatrach?
C zw artek , 10 sie rp n ia  1933 r.

W arszawa. Narodowy: „Obiad o 8-rnej” , Letni:
„B au-hau", Polski: „Porucznik Przecinek". Kanie 
ra ln y : „Żyda na stos". Ateneum: „Dziwak", 8.311: 
„No, no Nanette". żagiew: „B arnaba". Ren: „W ar­
szawa — Chicago*'. Mignon: „O arram ba". Dolina
Szw ajcarska: „Rew ja".

Kraków. T eatr m. im. 3 Słowackiego: „Carmen".
Poznań. T ea tr Polski: „Mileść pod mikroskopem". 

T ea tr Nowy i Komedja Muzyczna: nieczynne. Teatr 
za 50 g r.: „Przez dziurkę oo klucza". Scena na wo­
dzie w Soiae-zu: „Zabobon".

Toruń. T patr polski: „Bęben".
Wilno. T eatr Lotni: „Co on robi w nocy . Teatr Lut 

nia: „Baron Kirnmel".

L o s  C i  s p r z y j a
w ygrasz 3 0  zł.

w  k o n k u r s i e  f o t o g r a f i c z n y m

„Sempa Dnia 41

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY*1 Nr. 221. Piątek, 11 sierpnia 1933 r.

/Irigslyczne wqwczasg wokacyine.

K U ku 'polskich a r ty s tó w  operowych, w y ­
stępujących  stale zagranica, przybyło , ja k  
co roku, na w yw czasy  letn ie do kra ju . Na 
zdjęciu, w ykonanem  w Iwoniczu, w idzim y  
w  środku znana pow szechnie postać ulubio­
nego śpiew aka polskiego p. A dam a Didura, 
członka M etropolita in  H ouse w  N. Jo rku

z córka p. M ery D idur-Zaluską (na prawo) 
i p. S tan isław em  Drabikiem,, p ierw szym  
tenorem  O pery kró lew skie j w  Belgradzie  
(na prawo). Na lewo obok m istrza  Didura  
p. W anda  W erm ińska , oraz dyr, M. Lew ic­
ki, reżyser opery w arszaw skiej.

Pełno sukces kursu wukacijjnc$o
d l a  c u d z o z ie m c ó w .

D onosiliśm y ju ż  o  o tw arciu  ku rsu  w akacyjnego 
d la  cudzoziem ców  w W arszaw ie. K urs ten  rozpo. 
czął się dn ia  31 lipca, a trw ać będzie do  26 s ie r­
pn ia. U roczystość o tw arcia  odbyła się w auli un i­
w ersytetu  w arszaw skiego, na k tó re j d y re k to r k u r­
su p ro f. M. H andelsm an  pow itał gości.

Na k u rsie  tym  w ygłosili do tychczas w ykłady 
prof. d r. SI. A rnold na  lem at „T ery to rju m  Pol­
sk i"  i prof. d r. R om an Polląk  z Poznania, który  
om aw iał „Z łoty wiek i ośw iecenie w Polsce". — 
W ykłady  prof. Po laka w ygłaszane barw nie  i z h u ­
m orem , sp o tk a ły  się z en luz jastycznem  przyję. 
ciem.

W  przerw ie  pom iędzy w ykładam i u rządzono  
zw iedzenie m . W arszaw y  d la  w szystkich kursi. 
stów, przyczem  ob jaśn ień  udzie lali p. M. W alicki 
i p. Z. Zaniew icki. P ro f. H andelsm an  p rzy jm o w ał 
w Polskem  T ow arzystw ie  H istorycznem  h e rb a tą  
w szystkich kursistów , następ n ie  odbyło  się p rzy ­
jęc ie  w b u d y n k u  Polsk ie j YMCA, am b asad a  am e­
ry k ań sk a  urządz iła  p rzy jęcie  d la  s tu d en tó w  am e­
rykańsk ich , a dn ia  10 b. m. odbędzie  się h e rb a tk a  
tań cu jąca  d la  słuchaczy  ku rsó w  w. og ro d ach  na 
ta ra sa ch  YMCA.

W  k u rsie  b io rą  u dzia ł p rzedstaw icie le  11 n a ro ­
d o w o ść ^  po czy n a jąc  od Belgji, D an ji, N iem iec, 
S zw ajcarji i W ęgier, a  skończyw szy na Am eryce. 
N ajw ięcej ku rsis tó w  przyby ło  z A m eryki o ra z  z 
F ra n c ji.

W szyscy kursiści w y raża ją  sw oje  zadow olenie

z przebiegu ku rsu  i uw ażają, że ku rsy  te  są d o ­
b rą  p ro p ag an d ą  d la  po lsk iej nauk i i polskiej k u l­
tu ry .

W  zw iązku z tem  o trzym ujem y od kierow nika 
delegacji am ery k ań sk ie j d r. C olem ana, lek tora  
un iw ersy tetu  C olum bia w Nowym Jo rk u , bardzo  
znam ienny lisi, z k tó rego  pozw olim y sobie zacy­
tow ać k ilka ustępów :

„Jestem  zdania, że wielkie sukcesy n iem ieckiej 
p ropagandy  w Am eryce są w n iem ałej m ierze spo­
w odow ane tym  faktem , iż tak  wiciu w ybitnych 
A m erykanów  uczęszczało na  un iw ersy tety  n ie­
m ieckie za dni sw o je j m łodości. Uważam , że ża ­
d n a  wlęż pom iędzy A m eryką 1 Po lską  nie m oże 
być w ażniejsza , an iżeli łańcuch , stw orzony  przez 
tysiące  stu d en tó w  am ery k ań sk ich , k tó rzy  będą 
s tu d jow ać choćby przez k ró tk i czas w Polsce. 
F u n d ac ja  K ościuszkow ska, k tó ra  pozw oliła na tak  
liczny udział słuchaczy am ery k ań sk ich  na  owych 
k u rsach , d o k o n a ła  p ięknego dzeiła.

„W  ży łach  m oich — pisze d a le j d r  C olem an — 
nie p łynie krew  polska, jed n ak że  przed 150 laty 
jeden  z członków  m o je j rodziny  gen. N. G reene 
chlubi! się tem , że K ościuszko i Pu łask i byli jego 
przy jació łm i. N iem niej dz is ia j czu ję  dum ę, pa trząc  
jak  w ielki jes l postęp  N ow ej Polski. W szyscy 
słuchacze ku rsu  w akacy jnego , k tó rzy  zjechali się 
do  Polski z różnych  k ra jó w , zgadzam y się w je- 
dnem : Polska gościnność dn ia  dzisiejszego rów na 
się s ta re j  po lsk iej gościnności. Niech żyje Polska".

Dookoła wioślarskich mistrzostw Europy.
Tegoroczne mistrzostwa wioślarskie En ropy zapo­

wiadają się nadzwyczaj interesująco. Organizujący je 
W ęgierski Związek , Wioślarski ozy ni wt*zyatko, at>y 
z imprezy tej zrobić sensację na m iarę europejską.

Dzięki wydatnej propagandzie w Budapeszcie bę­
dzie reprezenl-owamych szeieg państw, które dotych­
czas startow ały tylko w bardzo nielicznych wypad­
kach Tak np. Rum unja wysyła ósemkę, czwórkę ze 
sternikiem  i skifipdę. Wszyscy wioślarze rumuńscy 
są członkami jednego klubu a mianowicie „Club 
Elore di Tiinsoara*4.

Hiszpanja będzie reprezentowana przez ósemkę, 
czwórkę ze sternikiem, dwójkę bez sternika i ekifistę. 
Wszystkie te osady pochodzą i  Barcelony. Także 
i Holandja wysyła pięć osad a mianowicie dwójkę 
bez sternika, czwórkę bez stebnika, czwórkę ze ster­
nikiem. óaemkę i jedynkę. Osady holenderskie na­
leżą do najgroźniejezych przeciwników.

Ogólne zdziwienie wywołał fakt, iż Śzwajearja nie 
zgłosiła do mistrzostw swej doskonałej dwójki po­
dwójnej z Bazylei. Okazuje się, że obydwaj wiośla­
rze odbywają służbę wojskową, a władze icb nie chcą 
ich zwolnić na okres mistrzostw.

Włochy w ysyłają swe osady do wszystkich siedmio 
biegów. W biegu ósemek ma odbyć s>ią dodatkowa 
eliminacja między S. C. Amene z Rzymu, a Untone 
Canottieri Livorne»i z Livoran, gdyż na mistrzo­
stwach Włoch, rozegranych w Neapolu, jeden z wio­
ślarzy rzymskiej osady złamał wiosło i Aniene biegu 
nie ukończyły. Osada ta uchodzi za lepszą nawet 
od zwycięskiej osady olim pijskiej „Livornesi“ .

Węgrzy w swych staraniach o urozmaicenie pro 
graniu poszli tak daleko, że między biegami o mi 
strzostwo Europy urządzili biegł międzynarodowe, 
w których startować będą osady, które odpadną w 
przedbiegacb oraz specjalnie zaproszone osady nie­
mieckie i austriackie. Jak  wiadomo, te dwa kraje 
nie należą do FISA. i nie mogą wskutek tego brać 
udziału w oficjalnych mistrzostwach Europy.

Ostatnio rozegrano w Delft mistrzostwa wioślarskie 
Holandji, które przyniosły nast. wyniki: czwórki bez 
stern ika: 1) R. V. Triton Utrecht 7:20, 2) Laga;
czwórki ze sternikiem: 1) R. V. Nereus Amsterdam 
7:24,8, 2) Njord; dwójki bez sternika: 1) De Hoop 
Amnsterdam 7:49.2, 2) Triton; dwójki ze sternikiem: 
l) De Laak 8:07.4; jedynki: 1) De Vries z Het Spaar- 
ne Harlem. Ósemki: 1) Njord 0:24, 2) Nereu9.

Mistrzostwa Węgier rozegrane w Budapeszcie na 
tym samym torze, na którym zostaną rozegrane mi 
strzostwa Europy, przyniosły nast. wyniki: czwórki 
bez sternika: 1) Pannonla 6:03.2, 2) H ungaria; dwój 
ki bez sternika: 1) Hungaria 6:26.4 w. o.; jedynki: 
1) dr. Szendey (Neptun) 6:40.4; czwórki bez sternika: 
1) H ungaria 5:56.8, 2) Pannonia; dwójki podwójne: 
bracia Szendey (Neptun) 6:14, 2) Siraly. Ósemki: 1) 
Pannonia 5:50.6, 2) Hungaria.

Do najlepszych o«ad węgierskich należą mistrz na 
jedynce dr. Szendey, który już zdobył mistrzostwo 
Enropy oraz dwójka podwójna braci Szendey. Po 
zosłałe osady będą groźne ze względu na to, iż 
regaty odbędą się w warunkach dobrve znanych o 
^adorp węgierskim.

- H -

P h jw a d fie  n rs lrio s lw a  P olshl 
za p o w ia d a ła  się Im ponutuco.
Dwudniowe międzymiastowe zawody pływackie 

Warszawa-—Śląsk,. które odbyły sie w ub. tygodniu, 
stały  się interesującą elim inacją do mistrzostw Pol­
ski, które odbędą sie w Krakowie w dniach 13. 14 
i 15 bm. Zwycięstwo Warszawy nad Śląskiem, który 
dotychczas zawsze przeważał przyszło zupełnie nieo­
czekiwanie. Tem wiącej emocji przyniosą; spotkania 
o mistrzostwo Polski, że oprócz' ty tu łu  mistrza szu 
kać bedą przedstawiciele najsilniejszych ośrodków 
pływackich także i rewanżu.

Z jednej strony Bocheński, bracia Szraybmanl. 
Jastrzębski, M atysiak. Kratochwllów. Morawska. 
Zantonówna, z drugiej zaś Karliczek I II . 11 
W alter Jarguliszów na. Wonslkówna, Fritzow-na, do- 
Starczą’ widzom niecodziennych emocji w biegach, 
w których rekordy tak polskie jak  i okręgowe me 
ostaną sie zapewne.

Przy tych dwu potężnych ośrodkach pojawi sie 
również Kraków z Kotem i Roiippertem, a wiec z za 
wodnikami najlepszej klasy polskiej ich udział pod­
nosi ogromnie znaczenie biegów. Oczywiście nie brak 
nie na starcie całej plejady sil młodszych. Nie moż 
na zapomnieć także o Lwowie, który ostatnio poczynił 
świetne postępy, o czem przekona nas Szrzerhńwna.

Zawsze najbardziej oczekiwany punkt programu — 
skoki — zapowiadają sie sensacyjnie. Ostatnie zwy 
cięstwo Pietrzykowskiego z Warszawy nad doskona 
tymi Breguią I Ziają, jak również, świetny sukces 
Kokall-Kuwaiewskiej, stały na poziomie najlepszej 
klasy europejskiej. Zawodnicy ci spotkają sie po 
nownie w Krakowie z 14 krotnym mistrzem Polski 
Maerzem na czele.

Protektorat nad zawodami objęli pp-: marszałek 
Sejmu dr. Świtalski, wojewoda dr. Kwaśniewski, 
d-ca OK. Nr. V. geD. Łuczyński, prezydent dr. Ka- 
pllcki. pułk. dyp. Kiliński i posei M. Dąbrowski.

Z a k a z  g ra m a  w oishow ijm  
w klubach cuwilnąich zniesiony

Jak  już informowaliśmy wydany swego czasu 
przez Dowództwo Garnizonu w Krakowie zakaz g ra­
nia wojskowym w klubach, cywilnych został znie­
siony. W uzupełnieniu naszych informacyj podaje­
my, iż w sprawie zniesienia tego zakazu interwe- 
n jo wał onegdaj u d-cy garnizonu krakowskiego, gen. 
Monda Krakowski Związek Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych, który uzyskał zniesienie tego za­
kazu dla szeregowych, jak I podoficerów niezawo­
dowych. Zakaz ma być utrzym any jedynie tylko 
do oficerów’ 1 podoficerów zawodowych, których zre­
sztą w drużynach cywilnych jest m inim alna ilość.

Przy tej sposobności wyjaśnionera zostało ze stro­
ny Krakoskiego Koła Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych, iż rezolucja tegoż, uchwalona swego 
czasu przeciwko powyżej wspomnianemu zakazowi, 
miała na celu ujęcie całokształtu sprawy związanej 
z zakazem gry, a nie m iała na celu dotknąć władz 
wojskowych.

Tak więc już w najbliższą niedzielę, będą mogły 
drużyny piłkarskie wystąpić w normalnych, jak  
poprzednio zespołach, a całą sprawę konfliktu na 
tem tle uważać można za zlikwidowaną.

Równocześnie dowiadujemy się, że Państwowy 
Urz. WF. złożył już odpowiedni referat w Mini­
sterstw ie Spraw Wojskowych, m ający’ na celu re­
formę życia sportowego w wojsku.

W referacie tym dyrektor Państw. Urz. WF. pod­
kreśla szkodliwe cechy istnienia pułkowych WKS-ów 
i dąży do organizowania jedynie garnizonowych 
WKS-ów, których Celem byłoby przedewszystkiem 
uprawianie masowego sportu, a nie dążenie do szczy­
towych wyników. Jeśli niektórzy wojskowi chcieliby 
i mieliby dane na pójście na drogę „wynikową** ~  
będą oni mogli uprawiać swe sporty w klubach cy­
wilnych za zezwoleniem swTych władz przełożonych. 
Dyrektor Państw. Urz. WF. uważa, iż zniesienie 
pułkowych WKS-ów zlikwiduje zakorzenione ostat­
nio ! uprawiane na dużą skalę ściąganie zawodników 
przez pułki (!).

Czarni— Podgórze.
Spotkanie powyższych drużyn zapowiada się in te­

resująco, gdyż drużyna Podgórza, zdając sobie spra­
wę z doniosłości tego spotkania, wystąpi w pełnym 
składzie z odzyskanym Milusińskim na środku a ta ­
ku, który znajduje się w doskonałej formie.

Mecz powyższy odbędzie się o  goz. 5-tej popoł. 
na boisku Craeovii.

Mecz lekkoatletyczny 
Austrja-Polska odwołany

W arszaw a, 9 sierpnia. (ASZ) W e środę n ad e ­
szła do  Polskiego Związku L ekkoatletycznego la­
koniczna depesza od A ustrjackiego Związku, od* 
n o tu ją c a  p rzy jazd  lekkoatle tów  au strjack ich  n a  
zaw ody z Po lską na  Ś ląsku  13 i 15 b. in.

Oczekiwać tu ta j  jeszcze należy listow nego wy­
jaśnienia lej n iespodziew anej odm ow y, k tóra  n a ­
stąpiw szy na kilka dni przed  zaw odam i n a raz iła  
organ izato rów  na dość pow ażne koszty przygo­
tow aw cze, jak  rek lam a , zakup  nagród , przygo­
tow anie  boiska, ko stju in y  i t. p.

Przypuszczać tu ta j należy , że Związek a u s tr jac -  
ki a lbo  nie m ógł skom pletow ać sw ej drużyny , 
a lbo  w osta tn ie j chwili nam yślił się n iep r/y jm o - 
wać p ro jek low anego  przez Polskę p rogram u za­
wodów . M ożliwem jest także, iż chodziło  Au- 
s trjak o in  o  n adesłan ie  zgóry gotów ki na podróż  
(co jesl n iezgodne z p rzepisam i am atorsk iem i) 
a nie biletów , jak  chciał Polski Z w iąiek  Lek­
koatle tyczny.

W każdym  razie przypuszczać należy, że P. 
Z. L. A. dochodzić będzie sw ych s tra t za po- 
średniclw em  M iędzynarodow ej F ederac ji l e k k o ­
a tle tycznej.

Losowanie do mistrzostw tenisowych 
Polski.

W arszaw a, 9 sierpnia (ASZ). W  dniu  w czora j­
szym odbyło  się losow anie tenisow ych m istrzostw  
oolskich, k ló re  rozpoczynają  się 14 b. ni. w Ka­
tow icach. W  grze panów  rozsław iono następ u ją ­
cych zaw odników : H cbda-H orain , Popław ski-
T arlo w sk i, W arm iiisk i'S to larow , B ratek W itt- 
m ann. W’ grze pań : Jędrzejow ska-S lcła iiów na, 
D ubicńska Y olkm erów na, W grze podw ójnej 
najw iększe szanse będą m iały pary J. Stolarow - 
T łoczyński i H ebda W itlinann.

Z a w o d y  t e n i s o w e
o drużynow e m istrzostw o P o ls ki.

Warszawa, 9 sierpnia (Asz). We środę rozpoczęty 
został mecz, tenisowy Legia—W. L. T. K. z serji roz­
grywek o drużynowe mistrzostwo Polsk. W pierw­
szym dniu prowadzi Legja 3:1.

W yniki: Tłoczyński (L)—Popławski 6:2, 4*6, 6:1. 
Witman (L)—Spychała 6:1, 6:1. Lilpopówna (W)— 
Grąbezewska 6:1, 6:4. Tłoczyński, Wit mon - Popław­
ski i Spychała 6:3, 6:8, 6:4.

We czwartek dokończenie meczu.

Cochet I lfines maga przejść 
do g ru p y  Tiidena.

Paryż, 9 -sierpnia (Lt). Cochet i Vines porzucają 
z końcem tego sezonu kort amatorski i wystąpią 
w grupie Tiidena jako tennlslśei zawodowi.

Wia-domość tę przynosi dzisiejszy ,.L‘In transigeant“ 
podając, że Tilden zaofiarował Vlnesow! 100.000 dola­
rów za tournee po Ameryce. Podobną sumę ma 
otrzymać Cochet.

(Cs) RAJD MOTOCYKLOWY W A RSZA Wr A -W IL ­
NO—WARSZAWA. W dniach o<J 13 do 15 bm. roze­
grany zostanie zorganizowanv przez sekcję motocy­
klową Legji wielki «*aid motocyklowy Warszawa— 
Wilno—Warszawa na dystansie 100 kim. Na raid ten 
przeznaczono cały szereg ceanych nagród. S ta rt raidu 
odbędzie się 13 bm. o todz. 4 iano na stad jonie Le­
gji, a meta na szosie O i ochowskiej 15 bm. przy 
skrzyżowaniu z -»zo*ą do Rembertowa. Przybycia za­
wodników 15 hm spodziewać się należy około godz. 
15—16.

MISTRZOSTWO TENISOWE ZACHODNIEGO ZA­
GŁĘBIA NAFTOWEGO w grze pojedynczej panów 
o puhar wędrowny inib. Władysława Steinhausa zdo­
był W iktor Horain (Kraków) bijąc Kołsza ii (LKN) 
Lwów 1:6. 10:8, 6:2 2:6 6:3

Tytuł mistrza pań o puhar wędrowny zdobyła po 
raz drugi Kukulska Zofja, bijąc Styczyńską (Czarni 
Jsałoł 8:1“, 6:2 6:1.

W grze podwójnej panów mi<trzn-two zdobyła pa­
ra Horain i Prochow^ki 'w gryw ając  z Kołczem I 
Lchnerein *2:6. 6:2. 6:2. 4:6 6:2.

W grze mieszanej para Styczyńska i Lech ner zwy­
ciężyła Pasioukówtię i Brochowskiego 6:2, 6*tL



Kuvycr ęjcspc
Dofsr bez zmian.

Warszawa, 9 sierpnia. (Mg). Zwyżka, jaką 
obserwowaliśmy od kilku dni, uległa w go­
dzinach popołudniowych zatamowaniu. 
Aczkolwiek na przedgieJdziu kurs w obro­
tach prywatnych wynosił li.SO, w czasie ze­
brania giełdowego spadł na 6.57, a po ze 
braniu oficjalnem na 6.56.

Tak jak i w ciągu ubiegłego tygodnia 
ciągle daje sie zauważyć brak materjału i 
tem sobie również tłumaczą fakt, że Bank 
Polski podwyższył cene zakupu baknotów 
dolarowych na 6.50.

Złoto spadło nieco w cenie: dolarami zło- 
temi obracano po 9.03, a rublami po 4.80. 
B yły to jednak kursy w żądaniu, ponieważ 
zakupujących nie znajdowało sie wiele.

Funt gotówkowy nadal utrzymywał sję 
przy kursie 29.60, marka niemiecka zaś wa­
hała sie od 2.11.60—75.

W dziale papierów procentowych więk­
szych wahań nie zaobserwowano — pano­
wała tu tendencja niejednolita, lecz naogół 
słabsza. Kursy ważniejszych papierów no­
towano jak następuję: 7% pożyczka stabi­
lizacyjna 52.25. pożyczka budowlana 39.50, 
dolarówka 49.50, 8% listy m. Warszawy
43.75-43.25. i'A%  listy ziemskie 41.75.

Na rynku akcyj w dalszym ciągu zastój 
i brak zainteresowania. Niewielkie tran- 
zakcje dokonano akcjami Banku Polskiego 
po 81-50: bursa akcyj przedsiębiorstw prze­
mysłowych brzmiay przeważnie w zaofia­
rowaniu. albowiem chętni kupna nie znaj­
dowali się.

Ubezpieczenie robotników samorząd, 
we własnym zakresie.

W arszaw a, 9 sierpnia (A). W edług ro zp o rzą ­
dzenia Bady inin isłrów  z czerw ea b. r. robotni 
cy przedsiębiorstw  sam orządow ych, podlegający 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia, m ają  być 
ubezpieczeni we funduszu bezrobocia, względnie 
na podstaw ie specjalnych sta tu tów  we własnym  
zakresie tych przedsiębiorstw .

Statu ty  takie m iały być przedstaw ione do  za­
tw ierdzenia w ciągu 2-ch miesięcy, do  te j pory 
jednak  m inisterstw o op. społ. o trzym ało  do za­
tw ierdzenia zaledwie kilka takich statu tów .

W związku z tem m inisterstw o spraw  we­
w nętrznych poleciło wojew odom  dok ładne  zba­
dan ie  te j spraw y i nadesłan ie  odpow iednich 
spraw ozdań w te j m aterji.

Dalsze inwestycje 
w porcie gdyńskim.

W arszaw a, 9 sierpnia. Jeszcze w bieżącym  o- 
k resie budżetowym  przystąpi m inisterstw o prze­
m ysłu i handlu  do w ykonania w porcie hand lo ­
wym w Gdyni nowych inwcsyeyj. Mianowicie 
zostanie w ykonane znaczne rozszerzenie m ola 
północnego portu , o raz  będą zainstalow ane w 
porcie nowoczesne urządzenia przeciw pożarow e 
dla zwiększenia bezpieczeństw a sta tków  i sk ła ­
dów. i

Na inw estycje te w yasygnow ano k red y ty  w 
wysokości 1 i pól m iljona złotych.

Feniks
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie.
Dnia 29 lipca 1933 odbyło się pięćdziesiąte W al­

ne Zgrom adzenie Tow arzystw a. Spraw ozdanie 
zaw iera następujące w ażniejsze daty  za rok 1932, 
k tóre odnoszą się do całego obszaru działalności 
T ow arzystw a.

Z końcem  r. 1932 stan  ubezpieczeń obejm ow ał
845.706 polis

n a  k ap ita ł ubezpieczony zł. 3,357.185.475 i rocz­
nych rent w wysokości zł. 5,347.914.

W pływ prem ij wynosił w r. 1932 zł. 188.139.839, 
a  przychód z lokat kapitałow ych zł. 35.926.001.

Ubezpieczonym oraz  pozostałym  po nich oso­
bom  wypłaciło Tow arzystw o zł. 75.226.745.

Tow arzystw o posiada 117 realności o łącznej 
w artości zł. 103.396542 w Austrji, w Czechosło­
w acji, w Niemczech, we Franc ji, Belgji, W ło­
szech, W ęgrzech, w Polsce, Rum unji, Jugostaw ji, 
Bulgarji i w Egipcie.

Portfe l papierów  w artościow ych opiew a na zł. 
.300.777.980.—, z czego przypada na lokaty sta le  
oprocentow ane zł. 286.326.556, na udziały w b an ­
kach em isyjnych i różne akcje  oraz  udziały w 
Tow arzystw ach ubezpieczeń zł 14,450.674.

Pożyczki hipoteczne podwyższyły się do  kwoty 
zł. 38.016.775, a pożyczki na podkład  w łasnych 
polis do kwoty zi. 69.133.493.

Ogólna sum a środków  gw arancy jnych  T ow a­
rzystwa wynosi złotych 658 682.288.

W  dziale ubezpieczeń grupow ych użyczono 
(wspólnie z M etropolitan Life Insurance w No­
wym Jorku) ochrony ubezpieczeniow ej 42.439 
pracow nikom  i robotnikom  na kw otę około zł.
80,000.000.

Rozszerzono w dalszym  ciągu zakres działania 
i  zw. bezpłatnej porady lekarsk iej d la ubezpie­
czonych.

K rajowe i zagraniczne Tow arzystw a Ubezpie­
czeń, w których Tow arzystw o uczestniczy k ap ita ­
łem akcyjnym  i wspólnie z Prudential Assurance 
Com pany Ltd. w Londynie w reasekuracji — 
rozw ijały się zadaw alniająco.

Tow arzystw o Ubezpieczeń na życie Feniks 
'wzięto udział w roku sprawozdaw czym  wspólnie 
z Szw ajcarskiem  Towarzystwem  R easekuracyjnem  
w Zurychu, C.nmpagnie D Assurances G eneralrs w 
P aryżu  oraz z W arszaw skiem  Tow arzystw em  
Ubezpieczeń w W arszaw ie w odbudowie K rakow ­
skiego Tow arzystw a W zajem nych Ubezpieczeń.

Po odliczeniu udziałów w zysku, wypłaconych 
ubezpieczonym , w ykazuje rachunek za rok 1932 
nadw yżkę w kwocie zł. 985.159. Z tej kwoty 
o trzym ują  akcjonarjusze, jak  w roku ubiegłym, 
5°/» dyw idendy, tj. złotych 250.000, reszta służy 
na dotow anie rezerw  kapitałow ych, a kw otę zło­
tych 230.825 p rzenosi się n a  nowy rachunek.

PncłamoDie tendencji zntfhowej
stwierdza Instytut Koniunktur.

Warszawa. 9 sierpnia. Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen w na­
stępujący sposób charakteryzuje sytuację 
gospodarczą w Ii kwartale 1933 r.:

Mnożące się objawy polepszania się sy­
tuacji gospodarczej w wielu krajach 
świadczą o stanowezem przełamaniu ten- 
dencyj zniżkowych na rynku światowym. 
W żadnym kraju koniunktura nie weszła 
w fazę zdecydowanej poprawy, możliwe są 
jeszcze przejściowe załamania, natomiast 
nie ulega wątpliwości, że

zaczęty działać siły, wiodące do prze­
zwyciężenia depresji.

W Polsce, przy bardzo niskim poziomie 
produkcji, duży wpływ na zmiany ogól­
nych rozmiarów wytwarzania wywierały 
czynniki, związane z przesunięciami sezo­
nowości oraz czynniki przypadkowe. W O; 
becnem przesileniu bardzo często zachodzi 
zjawisko skupiania produkcji w ciągu krót­
kiego stosunkowo okresu, przy jej silnem  
zmniejszaniu w okresie pozostałym, co 
prowadzi do ostrzejszego niż w dobrej 
koniunkturze przebiegu sezonowości. Tak 
jest np. w ruchu budowlanym, od którego 
zależy dużo innych przemysłów, iak mi­
neralny. częściowo metalowy % drzewny itp 
Tem się m. in. wyjaśnia częściowo bardzo 
niski poziom produkcji w kwartale I-ym 
br. — wskaźnik 48.2 oraz silny wzrost w 
kwartale TT-gim sprawozdawczym — 
wskaźnik 55.2. czyli wzrost o 14.5 proc. — 
Wzrost ten wyjaśnia się zresztą nietylko 
kompensowaniem ostrego spadku produk­
cji w sezonie zimowym, lecz również oew- 
nemi momentami przypadkowemu jak np. 
strajkiem  w marcu w przemyśle włókien­
niczym, po którym wzmożono produkcję, 
aby nagrodzić nbytek, wywołany właśnie 
strajkiem. Ponadto w przemyśle żelaznym 
znaczne zamówienia sowieckie wywołały 
ożywienie produkcji; również w przemyśle 
drzewnym powiększenie się eksportu spo­
wodowało znaczny wzrost wytwarzania. W 
typowo eksportowym przemyśle cynko­
wym _ sytuacja przestała się pogarszać, 
zmniejszył się natomiast eksport węgla. 
Poprawa sytuacji konjunkturalnej w Eu­
ropie wzmoże silnie korzystny wpływ eks­
portu na naszą ogólną sytuację gospodar­
czą — i może stać się bodźcem do popra­
wy. podobnie jak to było w r. 1926.

Oznak samoczynnej wewnętrznej popra­
wy jest jeszcze stosunkowo niewiele, brak 
również akcji forsownego i sztuoznego ..na­
kręcania” koniunktury. Rozmiary produk­
cji ostatniego kwartału były jednak o 1.4

proc. większe niż produkcja tegoż kw artału 
w ubiegłym roku. W yjaśnia się to zresztą 
przejściowem ożywieniem w przemyśle 
włókienniczym oraz eksportem żelaza i 
drzewa; przemysł węglowy i spożywczy 
(cukier) mają poziom produkcji aiźszy, im  
w roku ubiegłym.

Na rynku pieniężnym procesy
zwiększenia płynności

odbywały się nadal. Deprecjacja dolara 
zniszczyła pewne objawy tezauryzacji, 
wzmagając zakupy poszczególnych dóbr i 
objektów, jako formy lokaty. Zarządzenia 
konwersyjne i moratoryjne w zakresie za 
dłużenia długoterminowego zmniejszyły 
zapotrzebowanie kredytów na celę finan­
sowe. co osłabiło nacisk deficytu budżeto­
wego na rynek m enięiny. Nacisk ten o 
słabł znacznie w ostatnim kwartale skut­
kiem stonnlowego stabilizowania się wpły­
wów podatkowych. Zresztą zarządzenia 
konwersyjne doprowadziły do pewnego 
zwiększenia premji za ryzyko i dlatego 
stopa procentowa nie obniżała się w tym  
stopniu, jak to odpnwiadaćby mogło 
zmniejszonemu zapotrzebowaniu na kre­
dyty w związku z ograniczeniem produk 
ćji i obrotów.

Również rowijała się nadal
odbudowa kapitałów  obrotowych,

przedsiębiorstw, o czem świadczy s'lny  
spadek protestów wekslowych oraz wzrost 
stosunku rezerw kasowych przedsiębiorstw  
w bankach akcyjnych — do wkładów dłu­
goterminowych. Spadek wartości wy?ta 
wionycb weksli jest m. in. dowodem zmniej­
szania sje zadłużenia finansowego (pro 
longat weksli).

Ceny przestały spadać; os*atnio wyraź 
nie zaznaczyła się lekka tendencja zwyż­
kowa.

Ogólny poziom cen hurtowych w końcu 
II kw artału był wyższy e. 0.3 proc. niż 
w końcu pierwszego kwartału. W tym sa­
mym czasie zboża podniosły s’“ę o 8.8 proc., 
natomiast spadły ceny bydła o 5.5 proc. i 
nabiału o 11.9 proc., eo w yjaśnia s :ę w pły­
wem sezonu; surowce przemysłowe wyka­
zały wzrost o 1.6 proc., ceny półfabrykatów  
pozostały bez zmiany natomiast jednak 
dobra gotowe obniżyły się o Li proo.. co 
stanowi zjawisko niewątpliwie njpmne.

Możliwości przechodzenia do poprawy 
mniej sa zależne od czynników wewnętrz­
nych, które_ odznacza .i a się wysokich stop­
niem stabilizacji, a więcej od czynników, 
działających na rynku światowym.

Przygotowania do robót elektryfikacyjnych
Po umowie londyńskiej.

Po zawarciu umowy i sfinansowaniu pla­
nu elektryfikacji węzła kolejowego war­
szawskiego, władze przystąpiły do prac 
technicznych, które poprzedzą podjęcie ro- 
bot.^związanych z wykonaniem elektryfi­
kacji węzła. Ogólny plan techniczny opra­
cowało minist. komunikacji. Obecnie przy­
stąpiono do opracowania planów szczegó­
łowych.

W październiku r. b. przybędą do W ar­
szawy specjaliści angielscy celem ustalenia  
w porozumieniu z władzami polskiemi 
szczegółów i planów technicznych, niezbęd­
nych do udzielenia fabrykom angielskim  
zamówień na wykonanie części elektrycz­
nych- lokomotyw, wagonów motorowych, 
podstacji dla sieci elektrycznej węzła war­
szawskiego. Po otrzymaniu tych planów 
fabryk! angielskie przystąpią do wykona- 
nia zamówień. Ogofem wartość zamówień, 
które przemysł angielski uzyska dla reali­
zacji elektryfikacji sieci i urządzeń węzła 
warszawskiego, wyniasie 900 tysięcy fan ­
tów sterlingów.

Kontrakt pożyczkowy przewiduje, że fa ­
bryki krajowe uzyskają w związku z elek­
tryfikacją węzła warszawskiego zamówień 
na ogólna sume 550 tys. funtów sterlingów. 
Konsorcjum angielskie ma jednak zastrze­
żony dla siebie przywilej udzielania tych 
zamówień fabrykom ł zakładom przem y­
słowym krajowym według swego uznania. 

Niezależnie od tego plan elektryfikaeyj- 
konanie przez firm y k ra ­

jowe robót budowlanych w obrębie węzła 
^ f f^ w k s m g o  na sumę 530 tys. funtów 
sterlingów. Roboty te przyznawane będą
i S ™  i n <l pnzez komunikacjiIrinom krajowym w drodze przetargu. —
FTace przygotowawcze są pomyślane tak.

w,.«sna roku przyszłego można było
£b!In-aP do, nrae budowlanych i robót w
nilnn  i 7 5  *'•! W ykonanie całkowitego
SL nkroie* r f!Mae3i, WĘzła ob,iczo"e jest !Li I? *P. r°Ku- w CZPm mieści sie  
n tw w b ! I  j  kolei podmiejskich do 
Otwocka, Żyrardowa i Mińska Mazowiec-

Pow olne zm niejszanie sią
Światowego zapasu surowców.

(u) W edług dokonanych  obliczeń, św iatow e 
zapasy surow ców  i p roduktów  surow ych, uległy 
z końcem  m aja  b. r., w  porów naniu  do  tego o- 
kresu z r. ub znacznem u zm niejszeniu.

I tak zm niejszenie ło przedstaw ia się w ty . 
Siacacb tonn n astępu jąco : pszenica z 13.916 na 
13.842, żyto z 1091 na t019, jęczm ień z 582, na 
438, owies z 688 na 647, kukurydza (wzrosła) 
z 1902 na 2175, cuk ier z 9265 na 9120, herbata  
z 86 (wzrosła) na 122, baw ełna z 1982 (wzrosła) 
na 2044, kauczuk z 630 na 605, ołów  172 na 
205, cynk z 294 na 263, cyna z 60.4 na 49,2 i 
węgiel kam ienny 21,583 na 21,097.

7. powyższego zestaw ienia jest w idocznem, źe 
zniniejsznnic się zapasów  głów nych gatunków  
zbóż, cukru  i baw ełny postępu je  stosunkow o 
bardzo  powoli.

Ankieta w spraw ie zorany
m iędzynar. praw a p rzew ozow e go .

Wiedeń, 9 sierpnia. Ministerstwo handlu 
zwołało na 14 wrześnią b. r. do Wiednia 
ankietę w sprawie zmiany międzynarodo 
wego prawa przewozowego ua kolejach.

Podstawą obrad ankiety będzie opraco­
wane przez centralny urząd dla międzyna­
rodowego ruchu kolejowego w Bernie, sy ­
stematyczne zestawienie tych wniosków,

które państwa, należące do związku ber­
neńskiego, przygotowały na konferencjo 
rewizyjną jaka odbędzie się w Rzym ie w 
październiku b .r .  Na konferencji te ? je s !  
Spodziewane osiągnięcie porozumienia w
woTnwyeh.' ° d0Wych urzepisów P « e -

K u r i e r  g i e ł d o w y .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). Dewizy: Belgia 124 Sn

6 ^ . 5 3 - S 7̂ . 29't a r y ż -  ^
l72.95-m.3S-172.52, Wiochy 47-47.23-46
D A°keJet3R5' J 6" '1,6')0-*3 Przew»*nie słabsza. ’ ** “Akcje: Bank Polski 81.50, Warsz Tow Fot,- n  v.

V o

lizacyjna 52.58-52.88-52.50. 10% kole o ^ a  *103 50 ^  
lisy ziemskie 52—ii 3/4, 8% W arszawv 43_ l s  s a i 
gotówkowy 6.56, dolar złoty 9.04, rubel zloty 4 RO ° 
bel srebrny 1.43, bilon 0.68 y • ru '

6™ 6.57 .PryaWtny "  VVarSMw!e * ^ d z in y  M i

GIEŁDA KRAKOWSKA.

bankowo°6.57a-6 62,arBanTtpolskren1Lii656~rtGi1’ CZekl 
Akcje przemysłowe: Jaworzno ^10?—. 6‘55'

Pap iery  procentowe: 4% prom. poż. dolarów* w ss 
3% poż. budowlana 39.-. a

GIEŁDA ŁÓDZKA.
Łódź, 9 sierpnia. (MW). Giełda pieniężna Dolar

6.55 w transakcji pożyczka budowlana 39.50, dolarów, 
ka 49.70, pożyczka inwestycyjna sprzedaż 104,50 
pno 104, pożyczka stabilizacyjna sprzedaż 52.50, kup­
no 52.25. Bank Polski sprzedaż 81, kupno 80. Ten­
dencja wyczekującą.

GIEŁDA UOZNANSKA.
Poznań, 9 sierpnia. (Sz). Giełda akcyjna. Pożyczka 

konw. 45 w płaceniu, 8% obligacje m. Poznania z 
1927 r. 92 plus. listy doi. (dolar 6.65.5) 42 w płaceniu. 
Listy doi. am ort. 41 w płaceniu, listy zastawne konw.
35.50, do 35.75 w płaceniu. Premjówka doi. 49 w pła­
ceniu, listy  żytnie 540, pożyczka inf. 102 w płaceniu. 
Bank Polski 0 w płaceniu. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 9 sierpnia. (Li). 4% priorety kolei lwowsko- 

ezerniowieckiej 3.80. Reszta papierów polskich nieno- 
towana.

GIEŁDA ZURYSKA.
Zurych, 9 sie rpn ia  (PAT). Paryż 20.24, Londyn 

17.11%, N. Jo rk  8.80, Belgja 72.15. Wiochy 27.15, Hisz­
pania 43.25, Holandja 208.65 Berlin 123.20, Wiedeń
72.'0. Sztokholm 88.25, Oslo 86.25, Kopenhaga 76.40,
P raga 15.31, W arszawa 57.75. Białogród 7 , Ateny
2.96, Konstantynopol 2.50, Bukareszt 3.08, Helsing- 
tors 7.55.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 9 sierpnia. Dewizy: Londyn 8495, Nowy Jo rk

18.80.
Paryż, 9 sierpnia. 7% polska poż. stabil. 13.55, 6% 

listy zastaw. W arsz. Tow. Kred. Ziem. 545, 5% renta 
francuska z 1928 8375, Banque de France 12520, Union 
Parisienne 364, C redit Lyonais 2260, Electricite de 
Varsovie zwykłe 2170, E lectricite  de Varsovie prio­
ry te ty  630, Comp Gen. des Industries Textiles 1101, 
Societe de L‘ Industrie  T extile 480, Sosnowice 321, 
Cynk Śląski p rio ry te ty  121, Cynk Śląski zwykle
93.50, Czeladź nowe akcje 64 Francusko Polskie Tow. 
Kolej. (Ś ląsk -B a łty k ) 530, Francusko Polskie Tow. 
N afty 490, Małopolska (Nafta) 15.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 9 sierpnia. Dewizy: Nowy Jo rk  4.48 3/4. 
Londyn, 9 sierpnia. Zamknięcie. 5% angielska po­

życzka wojenna 99 5/16, 7% pożyczka Dawesa 83 1/4, 
5%% pożyczka Younga 53 3/4 7% polska pożyczka
stabilizacyjna 84.11, General M ining 48.1%, Anglo- 
Persian Oil zwykłe 41.3, Anglo Persian Oil nprzyw. 
29.10%, Royal Dutch 21, A rm strong 0.6, General Elec­
tric  zwykłe 42.9.

ZIEM IOPŁODY.
Warszawa, 9 sierpnia. Giełda zbożowa: Pszenica

jednolita  22—23, pszenica zbierana 21—22, jęczmień 
na kaszę 15—15.50, wyka bez obrotów, rzepak 34—36, 
m ąka pszenna luksusowa 48—53, 65% 43—48, polu-
ksueowa 38—43, m ąka żytn ia pytlow a 28—30, otręby 
pszenne szale 11—12, o tręby  pszenne średnie 11—12, 
otręby żytnie 8—8.50. Ogólny obrót2.6I8, w tem żyta 
2.140. Tendencja spokojna.

Poznań, 9 sierpnia. <Sz). Giełda zbożowa. Żyto 75 
tonn p a ry te t Poznań 15.50. Reszta notowań be« 
zmian. Ogólne nsposobienie spokojne.

Mysłowice, 7 sierpnia. Giełda mięsna. Stadniki pel- 
nomięsisto, wyrosłe, najw yższej wartości rzeźnej 68— 
72, młodsze 59—67, m iernie odżywione młodsze i do­
brze odżywione starsze 5(1—58, pełnom ięsiste, wytu- 
czone jałówki najwyższej wartości rzeźnej 85, peł- 
nomisiste wytnezone krowy, najw yższej wartości rze­
źnej do la t 7 miu 68—76, starsze  wytoczone krowy 1 
m niej dobre młodsze krowy 1 jałówki 58—67, m iernie 
odżywione krowy i jałów ki 59—57, licho odżywione 
krowy i jałów ki 43—49, najprzedniejsze cielęta tu ­
czone 70—80, średnie tuczone oielęta i najprzedniejsze 
ssaki 60—70, m niej tuczone cielęta  ł dobre ssaki 50— 
60, tuczone ponad 150 kg żywej awgi 130—140, peł­
nomięsiste od 120-150 kg 120-130, pełnomięsiste od 
100—120 kg 100—120, pełnom ięsiste od 80—100 kg 90—100. 
Spęd norm alny, ta rg  ożywiony, tendoncja lekko zwy­
żkowa.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 9 sierpnia. Giełda m etali. Notowania w Ł 

za tonnę. Miedź S tandard  per kasa 36 5/16—36 11/16,
3 mies. 36 13/16—36 7/8, E lekroly t 41—41%. Tendencja 
sta ła . Cyna S tandard per kasa 215 3/8—21514, 3 mies. 
215 3/8 21514. Tendencja sta ła . Ołów zagr. dost. nat. 
12 1/4, term in. 12 5/8. Tendencja stała. Cynk zwykły 
dost. natychm . 16 3/4, term in . 17. Tendencja stała. 

Metale szlachetne: Złoto 124.8.

AMER. SŁUŻBA ISKROW A I. K, O.
Nowy J«rk . 9 sierpnia. Dzisiejsza giełda efektów 

o tw artą  została w nastro ju  mocnym. W pożycji 
technicznej ry n k u  zaznaczyła się lekka poprawa.

kursów wobec m ałej podaży nie wpłynęła 
jednak zbytnio na ożywienie rynku giełdowego. 
W kołach giełdowych oczekują zachęcających mo­
mentów , koniecznych dla ustalenia wyraźnej ten ­
dencji.

9 s ie rpn ia  Notowania tłuszczów w ets. za 
106 ibs. Smalec na wrzesień 610, październik 62714, 
grudzień 65214. Tendencja mocna.

Nowy Jo rk , 9 sierpnia. Zamknięcie. Canadlan P a ­
cific (nowe) 16 5/8. American Tobacco 19 3/4. Ana- 
conda Copper 17 7/8. General E lectric (nowe) 24 3/4. 
General Motors 313/4. Radio Corporation 81/4. U. 
S. Steel Corp. 551/8. Woolwerth 44%. 3%%-owe U. 
S. A. L iberty  Bonds 102 19/32. K reuger et Toll De- 
bentures 17. 7%-owa pożyczka Dawesa 73 8/4—74. 77o 
?,'?t?Caka euśtrjacka  (Liga Narodów) 93 3/8—95 3/4. 
5/a/c-owa pożyczka Younga 45 3/4—46.

Nowy Jork , 9 sierpnia. K ursy zamknięcia. Giełda 
pieniężna. Pieniądz dzienny 1%, Akcepty bankowe 
(90 dni) w ofiarow aniu 5/8%, w żądaniu %%. Wek­
sle handlowe prim a najniższy Kurs 114%, najwyż­
szy 1 3/4%.

K ursy dewiz: Londyn (kabel) 4.48 7/8. Paryż 5.31. 
Rzym 7.13. Berno 26.26. A m ste riim  54.70. Ber­
lin 32.35.

Srebro w ets. za uncję   28.35 g — 861/8.
Giełdy towarowe zamknięcia.
Kawa Santos Nr. 4. w ets. za ib loco 8 3/4.
Baw ełna w ets. za lb. Tendncja dobrze u trzy ­

mana. Loco 9.85, na październik 9.96, grudzień 10.17— 
10.19, styczeń 10.23—10.25, marzec 10.38—10.40, m aj 
10.57.

M etale w ets. za lb. Cyna loco 44.60. Ołów loco 4.50. 
Cynk loco 5. Surówka żelazna 2 w dolarach ra  ton- 
ne w Buffalo z 1 b - iw ą  21.05.

Smaleo prim a Western w ets. za lb fi S5.
N afta  S tandard biała w cysternach 16.25, w becz­

kach 12.25. Ropa naftowa Pensylw anja 1 47—1.67.
Chicago, 9 sierpnia. Giełda zbożowa. Zamknięcie. 

Pszenica na maj 107 1/8—107 1/4, wrzesień 100%100 5/8, 
grudzień 103 3/8—103%. Tendenejqa mocna. Owies na 
m aj 46 5/8, wrzesień 40 7/8, grudzień 54 5/8. Tendencja 
stała . Żyto na m aj 851/4, wrzesień 74 3/4, grudzień 
80 1/4. Tendencja mocna.

Nowy Jork , 9 sierpnia. Giełda zbożowa. Zamknie 
cie. Pszenica Rotwinter loco 106. H artw in te r 110%. 
K ukurydza 56 7/8.
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Hotele i Pensjonaty.
E U R O PE JSK I —- 250 pokoi. Gorąca w oda i te le ­

fony  w każd y m  p o k o ju , od 8 zł. za dobę. 
B risto l —  w o d a  b ieżąca, telefony , od 8 zł. doba. 
Y icforia  —  J a s n a  26. W o d a  bieżąca. Od 5 zł.

R estauracje  8 Kawiarnie.
GASTRONOM JA  —  K aw iarn ia , R estauracja  i Bar. 
Nowy Świat 16. róg Al. S Maia. Taras przy kawiarni na 
i- piętrze i taras przy barze (od Al. 3 Maja). Cod2 koncert.
NOW A GOSPODA, Ja sn a  4, R estau racja  I Bar. 
BAR QU ICE, M arszałkow ska  104 (w prost D w orca).

L e k a rze .
L eczn ica  d la  c h o r. NA SERCE. E le h lro k a rd jo . 
g ra f .  R o en tgen . N ieca ła  4. P o rad a  z prześw . 5 zł.

R óżne.
J .  M łodkow sk i, K apelusze  m ęsk. i czapk i spo rt.

P lac  T rzech  K rzyży 18.
O B U W IE  „Dobrobut", ul. Nowy-Swiat 41 1 Chmielna 27.

P o g r z e b  ś p .  g r a f .  Mazurkiewicza.
Z W arszawy donosi (PAT): W e środą 

odbył się pogrzeb śp. dra W ładysław a Ma­
zurkiewicza, profesora farm akologji i bota­
niki lekarskiej uniwersytetu warszawskie­
go  i  kierownika zakładu tego przedmiotu,

S. p . p ro f. dr. W ła d ys ła w  M azurkiew icz.

zasłużonego działacza na polu naukowem I
społeezńem , odznaczonego krzyżem Niepo­
dległości oraz komandorją orderu „Polonia 
R estitu ta“.

P o  nabożeństwie kondolencje rodzinie 
Jana, nastąpiło wyprowadzenie zwłok na 
cm entarz powązkowski. W uroczystościach 
żałobnych wzięli udział m. in. prezes S ła­
w e k ,  w icem inister Fabrycy. wiceminister 
Piestrzyński, członkowie domn cywilnego i 
w ojskow ego p. Prezydenta, szef biura pra­
sowego prezydjum rady ministrów p. Świę­
cick i,-profesorow ie wyższych uczelni, ucz­
niow ie zmarłego, przedstawiciele nauki itd.

Po nabożeństwie kondolecje rodzinie 
zm arłego z polecenia p. Prezydenta Rzpli­
tej złożył m jr Jurgielew icz, w imieniu zaś 
p. premiera Jedrzejew icza p. Święcicki, 
szef biura prasowego prez. rady ministrów. 
Nad otwartą m ogiłą wygłoszono kilka prze­
mówień.

Na grobie złożono w iele wieńców m. in. 
od p Prezydenta Rzplitej. od p. Marszałka 
Piłsudskiego oraz od p. premjera Jędrze­
je  w icza.

Ile paszportów  wydano w b. rolin?
Z W arszaw y donosi (A): Interesująco 

przedstawia się statystyk a paszportów w y­
danych w ciągu ostatnich kilku la#.

Np. w m aiu 1930 r. wydano w Warszawie 
2.610 paszportów zagranicznych. W maju
1931 r. wydano już tylko 1.947 paszportów, 
w r. 1932 w m aju wydano 822, a w maju br. 
923.

W czerwcu r. 1930 —4.128 1931 r. 3.826,
1932 r. -  1.176. a w br. -  876. Lipiec w yka­
zuje jeszcze wieksze różnice Podczas gdy w 
r. 1930 wydano 4.368 paszportów, w r. 1931 
liczba ta zm niejszyła się  do 3.309, w 1932
1.200, a w roku bież. 754.

W porównaniu z rokiem 1930. rok bieżący 
wykazuje sześciokrotne zm niejszenie ilości 
paszportów zagranicznych.

99Złoto“ p o d  W arszaw a
okazało się... miką.

Z W arszawy donosi (P): Za jednem z 
pism warszawskich zanotowaliśmy wczoraj 
pogłoskę o wykopaniu na terenie majateez- 
ku pod Warszawą należącego do jednego 
z w łaścicieli zakładów gastronomicznych 
p. Salisa piasku, zawierającego niewielkie 
grudki błyszczącego metalu.

Początkowo przypuszczano ponoć, że_ me­
tal ten to złoto, ju ż  wczoraj wyrażaliśmy  
w tym  względzie wątpliwości. Okazały się 
one uzasadnione. Rzekomo złotodajny pia­

sek zawiera — jak się obecnie okazuje — 
większą ilość miki.

Ciemna mika po zwietrzeniu zaczęła bły­
szczeć przypominając wyglądem  swoim 
złote blaszki.

Co roku prawie do zakłada mineralogji 
uniwersytetu warszawskiego zgłaszają się 
ludzie z próbkami rzekomo złotonośnego 
piasku. Zawsze spotyka ich rozczarowanie, 
kiedy analiza wykazuje, że „złoto" jest tyl- 
ką miką.

Olbrzymi pożar w Warszawie.
Z W arszawy donosi (Si): Ubiegłej nocy 

około godz. 3-ej wybuchł groźny pożar w 
Warszawie przy ul. Siennej. Pełniący służ­
bę przy ul. Twardej i Złotej posterunkowy 
V I komisariatu Tudor, zauważył w pew­
nym momencie olbrzymia łune. która roz­
ciągała się nad ulicam i Sienną, Złotą, So­
snową. Zaalarmował on natychmiast straż 
pożarną, a następnie zbudził kilku lokato­
rów domu przy ul. Złotej L. 50, którego po­
dwórzowe mieszkania graniczą z posesją, 
na której wybuchł pożar. Na posesji tej 
znajdują sie składy drzewa budowlanego, 
stolarskiego, warsztaty stolarskie, heblar­
ki i t. d„ i t. d„ należące do Lejby Waks- 
manna i Berka Ratta.

Ogień wybuchł właśnie w składach drze­
wa. Olbrzymia ilość łatwopalnego mate­
rjału sprzyjała błyskawicznemu rozszerze­
niu się ognia, który wkrótce rozszalał się 
na całym  placu. Płom ienie sięgały wyso­
kości IV  piętra. Żar był tak wielki, że w 
sąsiednich domach zaczęły się palić ramy

okienne. Na miejsce przybyły I, 11, IV  od­
działy straży pożarnej, które rozpoczęły 
energiczna akcie z dwóch stron, od ul. Sien­
nej i od ul. Złotej L. 50. Akcja kierował 
kom. Kubaczewski. W ciągu godziny pożar 
zdałano opanować, jednakże dogaszanie 
trwało do rana.

W  składach W aksmanna i Ratta, gdzie 
spał dozorca nocny Abraham Rychter, spa­
lił się doszczętnie 10-okienny parterowy 
dom, mieszczący 8 maszyn, heblarek i t. d„ 
pędzonych prądem elektrycznym. Z budyn­
ku pozostały tylko gołe tnury. Pastwą po­
żaru padło, kilka wagonów desek, znajdu­
jących się na placu. Ogień przedostał się 
również do sąsiedniego składu drzewa „De- 
skol“, należącego do Abrahama Kahana, 
gdzie również spłonęło kilka wagonów de­
sek. W łaściciele pierwszego składu obli­
czają swe straty na 15.009—20.900 zł. Straty  
drugiego sklepu nie obliczono, ponieważ 
właściciela nie było na miejscu.

Nowe m ed jom  p o lsk ie
powoduje sensacyjne eksperymenty.

Z W arszawy donosi (P): W  świecie me- 
tapsychicanym duże poruszenie: ostatnio
pojawiło się na horyzoncie nowe wybitne 
medjum. Jest to I6-Ietnia Stanisław a B. z 
Łodzi. Zupełnie przypadkowo ujawniono 
niezwykłe s iły  tajemne, ukryte w jej or­
ganizmie. Od pewnego czasu w obecności 
p-ny Stanisław y B. działy sie niesamowite 
rzeczy: przedmioty poruszały się same i 
zm ieniały miejsce, przenoszone jakąś nie­
zwykłą siłą z miejsca na miejsce.

Dziewczynka mieszka stale w Łodzi. Do­
okoła jej osoby powstawały legendy. Za­
interesowało się nią Tow. metapsychiczne

w Warszawie, które sprowadziło ją do sto­
licy. Tutaj odbyto wiele prób i seansów  
pod przewodnictwem prezesa Prospera 
Szmurły. Podobno rezultat tych seansów  
był rewelacyjny. Przy zapalonych świa­
tłach dokonywano próh. Ciężkie przedmio­
ty  przesuwały się, poruszane z wielką siłą.

Przez cały czas prób medjum było przy­
wiązane do krzesła i znajdowało się pod 
nieustanną obserwacją. W kołach metapsy- 
chieznych W arszawy twierdzą, że panna 
Stanisław a B. jest nowem potężnem me­
djum polskiem.

■ H -

Cygan-hipnotyzer -
s c h ^ y t f a n y

Z W arszawy donosi (P): Postrachem  ka­
sjerów w urzędach skarbowych, bankach 
i innych instytucjach finansowych, był 
przez dłuższy okres czasu tajem niczy cy­
gan, który dzięki swoim talentom kipno- 
tycznyną potrafił oszałamiać kasjerów i o- 
grabiać ich ze zaeznych nieraz sum.

W Warszawie okradzeni zostali w ten 
sposób kasjerzy dwóch urzędów skarbo­
wych. Dużo więcej okradzionych było na 
prowincji.

Tajemniczy cygan zgłaszał się zwykle 
do kasy z 500 lub 100-złotowym bankno­
tem i prosił o zmianę.

W ezasie wym iany w niewyjaśniouy  
sposób kasjer bywał przez interesanta 
oszałamiany. Korzystał z tego cygan, któ­
ry ulatniał się wraz ze skradzionemi pie­
ni ad z mi.

K asjerzy opowiadali, że pod wpływem  
spojrzenia cygana popadali w jakieś 
dziwne odrętwienie.

W podobny sposób zostali okradzeni ka­
sjerzy hurtowni państw, monopolu tyto­
niowego w Kaliszu, hurtownia w Ostrowie 
W ielkopolskim, K asa skarbowa w Kroto­
szynie i inne urzędy prowincjonalne.

- postrach kasjerów
w  F i n l a n d i i

Dla ukrócenia niebezpiecznych praktyk 
owego cygana wydano nawet specjalny 
okólnik, w którym zawarte było uprzedze­
nie i ostrzeżenie kasjerów przed niebez­
piecznym interesantem.

Okólnik ten przyczynił się rzeczywiście 
do ujęcia niebezpiecznego hipnotyzera. — 
Zatrzymano go w jednym z warszawskich 
urzędów skarbowych. Okazało się, że te 
niesamowite praktyki uprawiał Alfons S i­
wak, lat 50.

Osadzony w więzieniu, zdołał zbiec. — 
U krył się zagranicą. Przed niedawnym  
czasem wpadł on ponownie w ręce spra­
wiedliwości, tym razem w Helsinkach, w 
Finlandji. Również na terenie Finlandji 
Siwak działał w podobny sposób, jak w 
Polsce. Hipnotyzując kasjerów, okradał 
kasy.

Rząd finlandzki wydał Siwaka sądom 
polskim. Przebywa on obecnie w więzieniu 
śledczem przy ul. Dzielnej, oczekując na 
rozprawę. Okradzeni kasjerzy poddani zo­
staną ekspertyzie. Idzie o ustalenie czy 
istotnie mogli być oni medjami niebez­
piecznego cygana.

M igawki warszawskie.

Konkurs, amatorów  —  
czy  dom w a rja tó w ?

Pom ysłowość impresarjóu), chcących zarobić w  
dobie kryzysu jest bezyruniczna, a eksploatacja 
głupoty ludzkiej prawie zawsze opłaci się...

„Konkurs am atorów gry scenicznej“ ... Lego 
W arszawa jeszcze nie miała... Ja k iś  m anjak sześć­
dziesięcioletni m arzył cale życie, aby zaćmić Wę­
grzyna czy Junoszę Stępowskieyo... Niewiasta 100  
kilo żyw ej wagi, z chroniczną chrypką i krzywą  
łopatką śni, że posiada cudowną koloraturę... — 
Garbaty i krostowaty czeladnik rzeżnicki poza­
zdrościł sławie Cbeuałiera, a jakaś biedusia z No­
w olipek pragnie rywalizować z Halamą...

Dawać ich! — powiedzieli sobie sprytni „m ana­
gerzy” ... Spędzono przeszło setkę typków  rów nie 
komicznych jak  żałosnych i urządzono widow isko, 
które pomimo sezonu „ogórkow ego”  zapełnią co* 
dziennie salę Morskiego Oka...

Publiczność ryczy ze śmiechu, kiedy m aleńki 
osobnik przeknmicznie wyglądający w  stroju gór 
ralskim , zaczyna wyciągać:

„Szum ią jo d ły  na gór szcicie,
Szum ią sobie wdał,
A młodem u smutne zicie 
Gdy ma w sercu ział...”

Je st  i  drugi Jo n tek  — krępy, z podniesionem l 
ramionami. Ten znowu śpiewa:

„O j! lla łien o ! o j jeden ol”
Ale jest i zdecydowany ryw al K iepury i Flety.., 

Produkuje się arją z „ Toski“ po w łosku.„
W idownia zaśmiewa się, tupie, woła:
— G łośniejl Jeszcze raz — od początku!... Gdzie, 

pan mieszka?... Brawo!... Kto pana uczył?...
A ten biedaczysko kłania się — przekonany, że. 

ma olbrzym ie powodzenie...
Wtacza się opasła istota płci żeńskiej w  sukni.., 

Ile to trzeba myśleć, żeby taką suknę wym yślić... 
Chce robić konkurencję Ordonce... N astrojowa  
piosenka. Słow a własne.. A jakże  — autorka!... 
Drzyj Andrzeju Właścieł...

„Skończone już 
Szaleństwo burz,
W śród biułych róż,
Ja  jeszcze chcę,
O bejm ij mnie 
W  ramiona twe"...

Publiczność dostaje kolek ze śmiechu... P ie , 
śniarce wręczają bukiet — różl W esołość wzmaga 
się...

Conferencier obwieszcza, że panna P ola  P in i 
kielkraut odtańczy „białego m azura".

— A z  których to Pinkielkrautów ?.., —  wola 
ktoś na sali.

Panna Pola przystrojona w  wianuszek z polne­
go kwiecia „hopsa”  plastycznie mazuraI Proszę  
państwa  — raz zobaczyć i um rzeć! Bo tak tię  już  
człow iek  nigdy w  życiu nie uśm iejel...

A potem „dziubas”  przebrany za dziewczynkę.., 
Cudoł... Je d e n  z widzów głośno w ym ienia nazwę 
pewnego teatru warszawskiego, w  którym  ten cza­
rujący dziewczynko chłopczyk z m alowanem ł 
brew kam i powinien znaleźć engagement...

Nie zapom nijm y o pięćdziesięcioletniej, krót­
kiej, m ałej, gru bej ryw alce Marleny Dietrich, za­
pew niającej nas, że jest „stworzona miłość i szal 
i nic w ięcej” ...

Je st  i  popularne „m ed ju m " rew jow ych  teatrów  
wasrzawskich  — Bella Czyzby... „Czy ty mnie ko­
chasz, aniele m ó j"  — śpiewa Czyzby, przekonana, 
że dawno byłaby gwiazdą na stanowisku, gdyby  
nie intrygi Pogorzelskiej, Ordonki, U m ińskiej...

Na występe Belli Czyzby widownia w yje  już po i 
prostu z uciechy...

Je d e n  z dyrektorów  teatralnych pro jektuje po­
dobno otwarce teatru, w  którym gryw anoby sztuki 
samych grafom anów... Jeżeliby  jeszcze w ykony­
wać je  takiem i amatorskiem i silami — to w idow ­
nia pękałaby z natłoku i śmiechu...

J .  Migowa.

1000 świetlic dla dzieci 
w szkołach.

Z W arszawy donisi (A): W ładze szkolne 
okręgu szkolnego warszawskiego zorgani­
zowały w r. nb. około 1.900 świetlic szkol­
nych, które umożliwiają dzieciom rodziców 
bezrobotnych i niezamożnych odrabiania 
lekcyj w dogodnych warunkach.

Świetlice te służą zarazem dzieciom jako 
miejsce rozrywek umysłowych. Zorganizo­
wane są one przez, władze szkolne przy o- 
fiarnej pomocy nauczycielstwa.

W nadchodzącym roku szkolnym akcja 
powoływania do życia świetlic szkolnych 
ma być prowadzona bardzo energicznie. 
Władze szkolne pragną pokryć siecią świe­
tlic wszystkie istniejące szkoły.

llMecie cechów piekarskich R . P .
Z W arszawy donosi (J): W r, b. przypa­

da 10-lecie istnienia Zw. cechów piekarskich 
R. P.

W celu zobrazowania osiągniętych w yni­
ków na polu organizacyjnem. oraz rozwo­
ju piekarstwa polskiego, w początkach paź­
dziernika odbedzie sie w Warszawie pierw­
sza wystawa piekarsko-spożyweza.

ZNACZNE ZMNIEJSZENIE LICZBY AUTODORO- 
ZEK W WARSZAWIE. W dnia 1 sierpnia upłynął 
w Warszawie przedłużony term in dorocznego prze 
glądu dorożek samochodowych i wnoszenia należ 
aych z tego tytułu opłat. Znaczna liczba dorożek nie 
została przedstawiona do przegląda * / tego powodn 
straciła prawo kursowania po ireecie To jest po 
wodem znacznego zmniejszenia liczby antodorożek 
będących w ruchu. W ciągu ub. m itsiąca ubyło w 
Warszawie 430 dorożek samochodom ><*b Jest to jesz­
cze jeden skutek kryzysu gospodorr?ego.

CZY POSŁANIE KOMUŚ ZDECHŁEGO KOTA -  
JEST OBRAZĄ. Znany na Woli % Warszawie, pie 
karz p. Lndwik Pletos, od dłuż«zt,gc iszasu „drący 
koty*' ze swymi szwagrami, posłał im pewnego ra 
zu w przesyłce pocztowej na prawdo zdechłego kota 
Z tego powodu wynikła wielka sw autura, której 
dalszy ciąg ma byó rozpatrzony niecnie przez sąd 
grodzki. Sędzia bedzie musiał o t m , czy wysłanie 
koto w przesyłce stanowi obrazę, gdy# szwagrowie 
p. Piętosa czują się obrażonymi.

Program słacyj radiofonicznych
na czwartek, t l  sierpnia.

Kraków (313). Godz. 11.37: sygnał czasu, 12.05: pły­
ty, 12.25: przegląd prasy, komun, meteorol., 12.35: 
płyty, 12.55: dziennik potudu., 13: ptyty, 15 25: kom. 
gosp., 16: program dla dzieci z Warszawy, 16.30: pły­
ty, 17: „H istorja  jednego klapsa" p. Z. Śląska, z  
Warszawy, 17.15: pieśni słowiańskie z Warszawy, vr 
wyk. p. O. W asilewskiej,, 17.40: pieśni z Warszawy, 
w wyk. A. tżykowskiego, 18: ptyty, 18.15: transm. za 
Lwowa: „Śladami pochodu tradycji Sobieskiego", dr. 
P Kontny, 18.35: koncert z Warszawy, ork P. R. pod 
dyr. J . Ozimińskiego, 19.20: skrzynka pocztowa, in i .  
S. Broniewski, 19.35: rozmaitości, 19.40: felj z War­
szawy: „Drzewa, żubry, bataljony", p. K. Jotemskl. 
20: z Budapesztu: frgm. z obozu harcerskiego, 20.30J 
koncert popul. z Warszawy, ork. P. K. pod dyr. J .  
Ozimińskiego, J . Tisserant (mzsopr.) i L. Urstein 
(akomp.), 21.20: dziennik wieczorny, 21.30: program  
na piątek, wiad. bież., oraz kom. L. O. P. P„ 21 40: 
recital skrz z Warszawy R. Totenherga, przy fort. 
L. Urstein, 22.25: wiad. sport , 22.35: kom meteorol. 
i polic z Warszawy. 22 40: o. d mnzykt tanecznej.

Warszawa (1411). Godz. 7: sygnał czasu I ..Kiedy 
ranDe wstaja zorze". 7.05: gimnastyka. 7 20: piyty, 
7.30: dz. por.. 7.35: ptyty, 7.55: cbwilka gosp. domo­
wego. 11.57: sygnał czasu, 12.05: koncert popnl ork. 
pod dyr. Br Szulca z Ogrodu „Bagatela" 12.25: 
przegląd prasy. 12.33: kom meteorol., 12 35: dalszy 
ciąg koncertu. 12.55: dz. polndn.. 14.55: płyty 15 05: 
wiadom bież., 15 10: kom państw, inst eksport. 15.15: 
płyty. 15.25: kom gospod 15.35: ptyty. 15.45: kronika 
harcerska. 15.50: płyty. 16: program dla dzieci, 16.30: 
Ptyty. 17: „H istorja jednego klapsa", p. Z Śląska, 
17.15: pieśni słowiańskie w wyk. M. Orci Wasilew­
skiej. Akomp. prof L Urstein 17 40: piosenki w wyk. 
A Tżykowskiego Akomp L Urstein, 18: jazz na 8 
fortepiany. 18.15: odczyt ze Lwowa. 18 35 koncert ork. 
P R pod dyr J. Ozimińskiego. 19.20: rozmaitości, 
19.35: program na dzień n a s t , 19.40 felj. „Drzewa, 
żubry, bataljony". p K Jotemskl. 20: koncert popul. 
ork. P. R. pod dyr J Ozimińskiego .1 T isserant 
(mzsopr) i L. Urstein (akomp.), 20.50: dz. wiecz., 21: 
„Kom. Przysposób Rolniczego", 21.10: recital skra, 
R Totenherga akomp L Urstein, 22: muz. taneczna 
z Ciechocinka. 22 25: wiad sport., 22.35: wiad. meteor, 
i polic., 22.40; muz. tan. z Ciechocinka,



S k c a i u  o d  k & c e s p m d e t t t ó w  J . J L C .

Czw artek 10 sierpnia 1933.

Kronika lwowska.

Zam ach sam ohdfczu oficera.
Ze Lwowa do-nosi (C): W hotelu „Royal“ 

na pl. Bernardyńskim we Lwowie popeł­
ni! we środę około godz. 16 samobójstwo 
przy pomocy strzału rewolweru oficer Eu- 
genjusz Karbowski, przybyły do Lwowa z 
Równego. W stanie beznadziejnym odwio­
zło go pogotowie ratunkowe do szpitala 
wojskowego.

Na miejsce przybyła uwado-miona przez 
policję żandarmerja, która prowadzi do­
chodzenia, mające ustalić przyczynę samo­
bójstwa.

Desperat mieszkał w hotelu od trzech 
dni i zameldował się jako urzędnik woj­
skowy z Równego.

Znów lekkomyślną turystką musiano znosić
ze ścianu Tair.

Z Zakopanego donosi (PAT): We środę 
znów interwenjowało Tatrzańskie Ochotni­
cze Pogotowie Ratunkowe, ratując z eięz- 
kiej opresji na ścianie Litworowego pew­
na turystkę, która w ścianie tej uwięzła i

nie mogła bez pomocy wydostać się z trud-

szczęścić wypadek ten zakończył się 
dobrzy i turystkę bez szwanku na zdrowiu 
sprowadzono do Zakopanego.

raiemnice zwłok znalezionych w Brziiciiouiicach
wciął niewyjaśniona.

(C) PIORUN PORAZIŁ CIRŻKO RODZINR, ŚPTĄ- 
CĄ W DOMU. We wsi Siemianówce pod Lwowem 
w czasie burzy uderzył piorun w domostwo Józefa 
Jędrzejowskiego. Rodzina Jędrzejowskiego złożona z 
tro jga osób i 13-letniej służącej Anny Bednarczyk 
odniosła ciężkie porażenia. Dom stanął w płomieniach. 
Na ratunek rzucił się easia-d Jan  Klimczak, któremu 
z narażeniem życia udało się porażonych wynieść 
z  płonącego domu.

Kronika stanisławowska.

Jakie beda zbiory 
w woj. stanisławowskiem

Ze Stanisławowa donosi (Z. J.): Na te­
renie województwa stanisławowskiego roz­
poczęły się już żniwa. Na podstawie otrzy­
manych przez korespondenta .,1. K. C.“ 
infomacyj z fachowych kół rolniczych, 
zbiory tegoroczne przedstawiają się nastę­
pująco:

Imponujący jest urodzaj ozimej pszeni­
cy, której żniwa już rozpoczęto. Nie dopi­
sało żyto; jakkolwiek ten gatunek zboża 
na kłosie wyglądał dość ładnie, to jednak 
ziarno jest bardzo małe. Przyczyną tego 
były długotrwałe deszcze, poprzedzające 
naglą spiekotę, która ziarno wysuszyła. 
Nieurodzaj żyta, którego na tut. terenie sie­
je się najwięcej z wszystkich zbóż, stano­
wić będzie poważny niedobór.

Doskonale zapowiada sie pszenica, która 
ma pełne i zdrowe ziarna, dobry będzie 
również zbiór jęczmienia i owsa.

Kukurydza, uprawiana w dużych ilo; 
śeiach, która wraz z ziemniakami stanowi 
jedyne pożywienie ubogiej ludności, nie 
dopisała w tym roku w zupełności. De­
szcze bowiem uniemożliwiły wyplenienie 
chwastów, które nrzeszkodziły należytemu 
rozwojowi tej rośliny. Zachodzi obawa, że 
zbiór kukurydzy będzie bardzo marny.

Nie nadzwyczajnie zapowiada się również 
fasola, z której ludność Pokucia ciągnęła 
zazwyczaj wielkie zyski, eksportując ją za­
granicę. Bardzo ładny bedzie natomiast u- 
rodzaj ziemniaków, które z powodu ostat­
nich deszczów będą nieco spóźnione.

X 7ad ł ehia n affow ed o .
(HS) WYRZUCIŁ EGZEKUTORA ZA DRZWI. 

Przed sądem okręg, w Samborze, jako wyjazdowym 
do Drohobycza, odpowiadał 52 letni bezrobotny Wła 
dysław Horodyskl z Trnskawca, oskarżony o to, że 
gdy przyszedł do jego żony egzekutor sądowy Wi­
ktor Chorążak wraz z policjantem gminnym, celem 
dokonania egzekucji, Horodyski złapał za kark agze 
kutora i wyrzucił go za drzwi, wyrażając się do 
niego obelźywemi słowami. Egzekutor chciał począt 
kowo dokonaó zajęcia maszyny do szycia, a gdy po 
wyrzuceniu go przez Hrodyskiego, wrócił zpowrotem 
wraz z posterunkowym P. P., nie zastał już maszyny, 
którą Horodyski gdzieś ukrył, udarem niając egzeku 
cję. Oskarżony przyznał się do czynu i tłumaczyt się, 
że nie wiedział, iż ma do czynienia z egzekutorem. 
W wyniku przeprowadzonej rozprawy, sędzia dr Ku 
prowski skazał Horodyskiego na 3 miesiące aresztu, 
w zawieszeniu kary na 5 lat.

Kronika przemyska. 

Prokuratora okradziono w  pociągu.
Z Przemyśla donosi (Tu): We środę po­

południu w pociągu pośpiesznym na prze­
strzeni Przemyśl Lwów nieznani złodzieje 
skradli prokuratorowi s. o. w Złoczowie dr 
Tymińskiemu portfel zawierający SAO zł.. 
35 dolarów i ważne dokumenty poczem zbie­
gli.

Proknrntor Tymiński dopiero po zatrzy­
maniu się pociągu wo Lwowie zauważył 
kradzież. -----------

Choro w gorączce w ysko c zyła 
z  o kn o  U  pietra w szpitalu.

Z Przemyśla donosi (Tu): W szpitalu po­
wszechnym w Przemyślu wydarzył się odo 
gdaj wstrząsający wypadek.

W szpitalu tym przebywała po operacji 
ślepej kiszki 27 letnia Helena Kwiatkow­
ska, nauczycielka z Malkowa w pow. Ru- 
bieszów. Ubiegłej nocy około godziny 2-giej 
Kwiatkowska w gorączce wyskoczyła z łóż­
ka. a zanim sąsiadki jej sie zorientowały 
otworzyła okno i wyskoczyła z II pietra na 
bruk.

Jak stwierdził lekarz, Kwiatkowska do­
znała złamania podstawy czaszki oraz zła- 
mnia lewego uda. Mimo udzielonej jej na­
tychmiast pomocy. Kwiatkowska po upły­
wie pół godziny zmarła.

(Tu) TIGER ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ 61.068 ZŁ 
Aferzysta spirytusowy Tiger zasądzony przez tutej 
szy sąd okresowy na kare 4 lat wiezienia w związ­
ku ze słynna aferą spirytusową, został obecnie zwoi. 
piony z wiezienia za kaucją 60.000 zł

Ze Lwowa donosi (C): Dochodzenia po­
licji w sprawie zagadkowych zwłok nagie­
go mężczyzny, znalezionych w ubiegłą nie­
dziele w stanie rozkładu k Brzuchów lcach, 
nie dały dotąd pozytywnego rezultatu. ' 

Identyczności nieznajomego dotąd nie 
ustalono, co niewątpliwie pozwoliłoby 
wpaść na trop sprawców mordu. Do dru­
giego komisarjatu P. P. zgłosił się niejaki 
Józef Diner, zamieszkały przy ul. Głowac­
kiego lla , z doniesieniem, że nrzed kuku 
dniami wydalił sie z domu bezrobotny syn 
jego, 28-letni Arnold i dotąd nie powrócił. 
Zaginiony jest brunetm wysokiego wzro­

stu. W e środę popołudniu zgłosiła się na 
policji M arja Oplelowa, zamieszkała przy 
ul. Częstochowskiej 31 i doniosła, że jeszcze 
1 sierpnia mąż jej Franciszek, em erytow a­
ny urzędnik kolejowy, wyszedł z domu na 
pocztę po odbiór em erytury i ślad po nim 
zaginał. Opielowa zeznała, że maż jej wy 
ehodza z domu, zabrał ze sobą bieliznę, u- 
brania, blżuterję, a nawet niektóre naczy-

O obn zgłoszeniach powiadomiono ko; 
mendę powiatową P. P., która prowadzi 
dochodzenia w sprawie zbrodni brzucho- 
wickiej.

59 zagród pastwą pożaru w Zamojskiem.
Z Lublina donosi (N): Klęska olbrzymie­

go pożaru nawiedziła wieś Żrebce> powiatu 
zamojskiego. Spłonęło doszczętnie 59 za­
gród. niszcząc jednocześnie dużo żywego i 
martwego inwentarza. Spłonęły również

tegoroczne zbiory, zwiezione już do stodo­
ły. S tra ty  wynoszą ponad ćwierć m iljona
zł. W czasie akcji ratunkowej u legły po­
parzeniu trzy osoby.

Kronika tarnowska.

(L) POGŁOSKA O REZYGNACJI KOMISARZA 
MIASTA. W Tarnowie ro-zeszla #lę *>o*lo*ka o rezy­
gnacji z godności komisarza rządowego p. Adama 
Marszalkowicza. Pogłoska ta pozostawałaby w związ­
ku z fatalnemi finainsaml mlaeta, wobec czego rzą­
dzenie miastem tak dużem jak Tarnów sta je  eię zu­
pełnie lluzorycznem.

(L) W ARJAT NA „INSPEKCJI**. Do hotelu City 
w Tarnowie przybył osobnik, liczący la t 50, w mun­
durze strzeleckim, który przedstawiając się za oso­
bistego przyjaciela marsz. Piłsudskiego zapowiedział 
z jego polecenia przeprowadzenie inspekcji. Joachim 
Reinhold — takie nazwisko podał ów osobnik — 
nada? depesze do Korfantego do dowództwa placu w 
Częstochowie, W ilnie itd., poczem telef on iczm-ie za­
wiadomił dowództwo 16 pp. i 5 p. strzelców konnych 
w Tarnowie o zamierzonej inspekcji. Rzeczywiście 
Reinhold przybył na inspekcję, ale kpt. Sosenko, peł­
niący służbę oficera inspekcyjnego, odniósł wrażenie, 
że Reinhold jest człowiekiem nmyałowo chorym, wo­
bec czego wylegitymował go I poleoił mn dowódz­
two opuścić. Reinhold, który zdradzał objawy nar­
komana, po kilku godzinach Tarnów opuścił.

Kronika krośnieńska.

(Ma) ZBLIŻENIE POLSKO-CZESKIE. Staraniem
posterunku straży granicznej w Barwinku koło Du­
kli pod protektoratem  komisarza straży  granicznej 
p. W ajgiela Ludwika odbył się 6 bm. w Barwinka 
w pasie granicznym festyn, którego dochód prze 
znaczono na rzecz bursy straży granicznej w Prze* 
myślu. Festyn ten odbył się w malowniczej okolicy 
i ściągnął mnóstwo gości tak z polskiej, jak ł z 
czechosłowackiej strony. W tym dniu bowiem można 
było bez żadnego zezwolenia przekraczać granicę do 
godz. 12 w nocy. To też zjechało z Czechosłowacji 
dużo gości, a to ludności cywilnej, Jak \ przedsta 
wicieli rządu z drem Sedlatyra starostą stropkow 
skim na czele. W miłym nastroju bawiono się do 
późnego wieczora. Festyn ten przyczynił się nie 
zmiernie do zbliżenia w pierwszym rzędzie ludności 
w pasie granicznym mieszkającej.

Kronika nodhalańska.

(A) ODZNACZENIE KAPŁANA-DZIAŁACZA. W
czasie uroczystości poświecenia nowych budynków 
w szkole górskiej gospodarstwa dla Podhala w Stry 
szawle, które odhyly sto w dnin 9 bm.. m inister o- 
pleki spoi. dr. Stefan Hnbicki ndekorowal złotym 
krzyżem zasługi ks. Józefa Czerneckiego za wybitne 
zasługi położone przy założenia szkoiy. Ks. Czer­
necki poświeci! na cel powstania szkoły dla Pod­
hala cały swój m ajątek. *

Kronika chrzanowska.
(Jog.) WADLIWA BUDOWA KOMINA w domu. 

Marji Siadowej byta przyczyną pożaru w Libiąża 
Małym pow. Chrzanów. Pastwą ognia padl dom mie­
szkalny drewniany, kryty papą i komórka. Bardzo 
sprawnej akcji ratunkowej Straży Poż. „Fabloku“ 
z Chrzanowa przypisać należy, że stojące w 4-me- 
trowem oddaleniu od płonącego objektu sąsiednie 
zabudowania ocalaty.

Kronika śląska.

Poderżnął sobie gardło i żyły, 
poczem skoczył z IH-go piotra,

Z Król. Huty donosi (H): Mieszkańcy 
Orzegowa w powiecie świętoehlowjckim  
wstrząśnięci zostali we środę rano wieścią 
o strasznem samobójstwie, popełuionem 
przez 22-letniego Franciszka Borownika z 
Orzegowa.

Około godz. 6 rano Borownik z niewia­
domych powodów, prawdopodobnie w

przystępie silnego rozstroju nerwowego, 
poderżnął sobie brzytw ą gardło i przeciął 
żyły n obn rąk. Po chwili brocząc we krwi, 
wyskoczył z I I I  p ietra  domn na podwórze.
Zaalarmowany lekarz przybył na miejsce 
wypadku i udzielił desperatowi pierwszej 
pomocy, poczem okrwawionego Borowni­
ka odstawiono do szpitala Spółki Brackiej. 
Stan jego jest bardzo poważny i niema 
nadziei utrzym ania go przy życiu.

(H) FATALNY WYPADEK ADWOKATA-MOTO- 
CYKLTSTY. W czoraj późnym wieczorem n wylotu 
nl. Długiej i Bytomskiej w Świętochłowicach, jadący 
motocyklem adwokat Bogusław Staszek z  Rudy, n a ­
jechał na furm anką, naładowaną słomą. Furm anką 
powoził woźnica Papryka z H u ty  Zgoda. Motocykl 
najechał na furm ankę z taką silą, że jadaey n a  nim 
adwokat Staszek pchnięty dyszlem w podbródek s tra ­
cił 6 zębów, ponadto doznał okaleczenia głowy.

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego.

Pow ażne skutki ukąszenia  
przez żmiję.

Z Sosnowca donosi ((Sp). Do szpitala w 
Będzinie przywieziono 8-letniego chłopca 
W ładysława Nowaka z Wyroysłowa pow. 
będzińskiego, który w czasie zbierania ja ­
gód w lesie został ukąszony przez żmiję.

Kiedy rodzi< e dowiedzieli się o wypadku, 
wypalili mn miejsce ukąszenia żelazem roz- 
palonem do czerwoności, lecz to  niewiele 
pomogło. W szpitalu zaaplikowano dziec­
ku surowice, jednak nie wiadomo, czy uda 
się je jeszcze uratować.

Kronika kielecka.

Przymusowe ładowanie 
samolotu wojskowego.
Z Kielc donosi (W i): W dniu 8 bm. wsku­

tek defektu motoru, zmuszony był do lądo­
wania na polach wsi Łopuszno, powiatu 
kieleckiego, samolot wojskowy, pilotowany 
przez k p t Zbigniewa Babińskiego.

W czasie lądowania samolot zawadził 
skrzydłem o głowę M arjanny Barańskiej, 
pracującej w polu, zadajac jej lekkie obra­
żenia ciała. Pilot wyszedł bez szwanku i 
samolot nie został uszkodzony.

Kronika częstochowska.

Przed beatyfikacją królowej Jadw igi.
Z Częstochowy donosi (SS): Uroczystości 

związane z beatyfikacją Królowej Jadw i­
gi, zapowiedziane na 17 września, zostały 
odłożone przez OO. Paulinów na dzień 24 
września. Na uroczystość tę zjeżdża epi­
skopat polski oraz prym as W ęgier J  F, 
ks. kardynał Seredin, który no wrześnio-
tWr,r«L  UL0Cw r ̂  " a cześć króla Batorego w Wiedniu i Budapeszcie wraz z 
prymasem po sk ro J. E  ks k a i^ n a łL J , 
Hlondem pragnie wziąć udział w ^?ocz?- stościach jasnogórskich. uroczy-

frn ifa  uśm ierciła dw oje dzieci 
w  czasie snu.

(SS). Z Częstochowy donoszą o tragicz­
nym wypadku, jaki się wydarzył we ws 
Wąsoch pod Częstochową. Jedna z tam tej­

szych wieśniaczek nazoierała w lesie mchu, 
którym w yśeielila  w ilonin łóżko dzieciom. 
W nocy budziły się kilkakrotnie maleń­
stwa skarżąc się matce, że je coś gryzie, 
po pewnym jednak czasie uspokoiły się.

Kiedy matka podeszła rano do łóżka 
dzieci ujrzała z przerażeniem, że jedno z 
nich nie żyje, drugie dogorywa, trzecie zaś 
leży bez przytomności, oplecione przez 
żmiję. Na krzyk nieszczęśliwej kobiety 
nadbiegli sąsiedzL którzy zabili węża. Na 
ciele dzieci znaleziono wiele śladów po u- 
kąszaniach. Umierające dziecko przew ie­
ziono natychm iast do szpitala, gdzie 
wkrótce zakończyło życie. Stan trzeciego  
jest bardzo ciężki.

Kronika łódzka.

Strajk budowlany rozszerzył się 
na Ozorków i Zgierz.

Z Łodzi donosi (W): Strajk  robotników 
budowlanych w Łodzi trw a w dalszym cią­
gu. Częściowy strajk budowlany wybuchł 
również w Ozorkowie 1 Zgierzu. Przesunię­
ta na środę konferencja w inspektoracie 
pracy, nie odbyła się i zostanie zwołana 
dopiero w piątek.

Postulatem  strajkujących jest uzyska­
nie ta ry fy  płac z r. 1928 bez żadnych obni- 
żek. Zaznaczyć należy, że w Warszawie 
s tra jk  budowlany trw a jnż od kilku ty« 
godni.

GRANO H O T E L  W  Ł O D ZI, je d y n y  n a  poziom ie 
e u ro p e jsk im , w oda b ieżąca, te le fo n y , p o k o je  od 6 zł.

Kronika wielkopolska.

(Sz) PRZED UROCZYSTOŚCIAMI ZWIĄZKÓW 
WOJACKICH W POZNANIU. W niedzielę 13 bm. 
o-dbędzle się w Poznaniu zjazd delegatów okręgu V II 
Związku W eteranów Pow stań Narodowych 1914—19. 
Po odprawieniu Mszy św. w kościele OO. Salezjanów 
o-brady zjazdu rozpoczną się  w sali Belweder o godz. 
11 ej. We wtorek 15 bm. kolo łazarsk ie  Związku We­
teranów Powstań Narodowych obchodzić będzie pod­
niosłą uroczystość poświęcenia sztandaru, którego 
rodzicami chrzestnym i będą m. Im. wicewoj. Kaucki, 
dow. OK. gen. F rank , prezes Izby skarbowej Św ital- 
ski, gem. w st. sp. Taczak i lnrni. Po odpraw ieniu 
Mszy św. w kościele n a  Łazarzu nastąpi na rynku  
łazarskim  wręczenie sz tandaru  a  następnie w sali 
Ogrodu Zoologicznego u roczysta  akadem ja.

Kronika toruńska.

(L) OLBRZYMI POŻAR powstał 7 bm. w jpidhle- 
rzn S tefana Różyckiego w Lidzbarku pow. ' dziali 
dowsklego, który zniszczył spichlerz w raz z zapasa­
mi. S tra ty  spowodowane pożarem  obliczają na 
100.000 złotych.

Kronika białostocka.
(So) PRZYJAZD DZIECI POLSKICH Z NIEM IEC. 

Do miejscowości letniskow ej Pyszki pod Grodnem 
przybyło 50 dzieci polskich z Niemiec n a  kolonje 
letnie.

(So) POŻAR. W lesie rządow ym  na  terenie gm. 
M arcinkańce w ybuchł pożar. " ,-ień straw ił 150 ha 
lasu państwowego oraz 15 ha  lasu, stanowiącego 
własność grom ady wsi Morgielewicze. Ogień zloka­
lizowano dopiero po 8-godzimnej wytężonej pracy 
ratunkow ej. S tra ty  bardzo znaczne.

Kronika wileńska.

(Hr) DO WILNA PRZYBYŁ B. PREZYDENT RZE­
CZYPOSPOLITEJ, p. Stanisław  Wojciechowski, z 
małżonką. Państw o W ojciechowscy po krótkim po­
bycie we W ilnie, udali się do znajomych na terenie 
powiatu oszmiańskiego, Tegoroczny wypoczynek le­
tni b. prezydent spędził w Drnskiennikaeh.

(Hr) SPADEK WPŁYWÓW PODATKOWYCH. Na 
podstawie obliczeń m ag istra tu  stwierdzono, że w nb. 
m iesiącu zaznaczył się ka tastrofalny  wprost spadek 
wpływów podatkowych, Z preliminowanych 700.000 zł. 
wpłacono zaledwie 400.000 zł.

(Hr) KRADZIEŻ KOSZTOWNYCH SKRZYPIEC. 
W m ają tku  Św iątniki, gm. trockiej, skradziono z 
m ieszkania skrzypce wartości 3.000 zł., stanowiące 
własność p. Zniszczyńskiego.

i
Kronika wołyńska. \

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm.mmmmmm '
(p) WODOCIĄGI. M agistrat m. Łucka czyni sta* 

ramia o uzyskanie pożyczki długoterminowej z „F u n ­
duszu pracy" na urządzenie wodociągów miejskich. 
P lany na projektow aną inwestycję zostały już spo­
rządzone przed trzema laty . Podobno p ertrak tac je  
na uzyskanie pożyczki są na  dobrej drodze. Roz­
poczęcia robót należy się spodziewać z wiosną 1934 r.

Kronika wybrzeża.

(d‘E) NA UROCZYSTOŚCI ZWIĄZANE Z tto t z..,!- 
CĄ STEFANA BATOREGO ma -rzybyć z Węgier 
do Polski wycieczka ponad 150 osób, z których k il­
ku delegatów odwiedzi Gdynię. Cilem t i j  a  izy ty  
m ają być pe rtrak tac je  w kierunku zv ■ enia 
tranzy tu  węgierskiego przez port gdyński i stw o­
rzenia wolnej 3trefy dla Węgier.

(d‘E) ODLOT MŁODZIEŻY Z WYBRZEŻA ju ż  się 
rozpoczął: wyjechały kolonje wypoe-.ynkowe miodz. 
szkól średnich, organizowane przez Tow. Nauczycie­
li Szkól średnich  i Wyższych z  W arszawy; 190 ch łop­
ców, opalonych na rozmaite odcienie, opuściło C ha­
łupy, W ielką Wieś, Halierowo i 1 -rarzewo.

(d‘E) AUTO ZE SWASTYKĄ i pas żer w m m - 
darze hitlerowskim wywołały ostatnio, w ielkie 
zbiegowisko na ulicaeh C 'y n i. Okazało się, te  auto  
owe zdążało z Berlina do Królewca. W ładze zaopie­
kowały się podróżnymi, w celu w yjaśn ien ia  spraw y.

(dz) KASZUBSKIE GOŁĘBIE POCZTOWE 
W W EJHEROW IE, które się tak dzielnie spisały 
w przelocie nad morzem z Bornholmu do W ejhero 
wa, o ozem „I. K. O." donosił, w najbliższej przy­
szłości odbędą drugą podróż, tym  razem do Szwe­
c ji, skąd z  portu  Malino odlecą do k ra ju .
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Prezydent senatu gdańskiego 
o porozumieniu z Polską.

Gdańsk, 9 sierpnia (PAT). Na dzisiej- 
szem  posiedzeniu V olkstagu prezydent se­
natu Rausehning złożył deklarację o sy ­
tu acji zewnętrzno-politycznej W olnego 
M iasta. Po stwierdzeniu, że Gdańsk 
wszedł

w nową epoką o historycznem 
znaczeniu

zakomunikował on o p o d p i s a n i u  
w d n i u  5 s i e r p n i a  p o r o ­
z u m i e n i a  eo do szeregu, istn ieją­
cych między Polską a Gdańskiem kwestyj 
spornych.

O siągnięte zostało wprawdzie tylko pro­
wizoryczne „arrangement", ale jest ono 
taktem  o zasadniczem znaczeniu.

Po raz pierwszy dało sią 
aktualne kwestje sporne zlikwidować 

bezpośrednio.
Stosunek W olnego M iasta do Polski w c ią ­

gu  ostatnich lat sta le pogarszał się, tak, że 
g r o z i ł a  k a t a s t r o f a .  Jeszcze 
przed objęciem  władzy ruch narodowo-so- 
Cjahstyczny zam anifestował swoją goto­
w ość do załatw ienia wszystkich spraw  
spornych. Nowy senat widzi swoje najpil­
n iejsze zadanie nietylko

w odprążeniu stosunków z Polską,
lecz także we w s p ó ł p r a c y  z n i ą ,  
zarówno politycznej jak i gospodarczej.

Tem u celowi służy wizyta warszawska 
jako krok wstępny do bezpośrednich roko­
wań.

Jeżeli już po kilku tygodniach udało się  
przynajm niej kilka spraw zasadniczego 
znaczenia zbliżyć ku rozwiązaniu, to zaw­
dzięczać to należy obustronnej woli poro­
zum ienia i spółżyeia.

Prezydent senatu gdańskiego oświadczył 
dalej, że pragnie usunąć pewne zaniepoko­
jen ie  gdańskiej opinji publicznej, że senat 
zam ierza zrezygnować z zasadniczych praw 
W olnego Miasta, bez nadziei na utrzym a­
nie rekompensaty. Mówca stwierdza, że je­
go  obowiązkiem będzie ujawnić wewnę­
trzne stosunki poszczególnych kompleksów  
kw estyj spornych, by udowodnić, że senat 
nie przystąpił do ich rozwiązania z zamia­
rem zawarcia kompromisu w kwestjach  
częściowych, lecz że

podjął na nowej płaszczyźnie
od w ażn ą  próbą

rozwiązania całokształtu.
Dr Rauschning podziękował dalej po­

przednim senatom  za ich walkę o samo­
dzielność W olnego M iasta oraz w ysokie­
mu komisarzowi L igi Narodów, pod które­
go auspicjam i odbyły się ostatnie roko­
w ania za jego współpracę przy oczyszcza­
niu atm osfery i przy przygotowywaniu  
rozwoju tych rokowań.

Dalej mówca zaznaczył, że senat jest 
przekonany, że obecnie już

całokształt sytuacji gdańskiej 
dojrzał do rozwiązania.

W historji nie jest rzadkim wypadkiem, 
że problem gdański, utrzym ujący się  w 
dwóch narodach sąsiednich w stanie o- 
tw artym  przyśpieszał rewizję ich obopól­
nych wzajemnych stosunków.

W  tym  sensie należy widzieć w fakcie  
szczerego i sprawiedliwego uregulowania  
stosunków polsko-gdańskich możliwość re­
w izji stosunków wielkich narodów sąsied­
nich Europy środkowej i wschodniej na 
gruncie nowych zasad prawnych.

Układ o położeniu prawnem 
Polaków w Gdańsku

jegt przesłanką tych nowych stosunków, u- 
warunkow anych duchem sprawiedliwości 
i  w zajem nego zaufania. . , . , ,

Porozum ienie tego rodzaju jest jednak 
ty lko  w tedy możliwe, jeżeli ma swoje źró­
dło w szczerej dobrej woli obu stron.

D r R auschning wspomniał następnie, że 
senat z la t 1926—28 usiłował już doprowa- 
dzić do porozum ienia z Polską. Polityka  
ta  m usiała zbankrutować, ponieważ

oparta nie była na przesłankach 
duchowych.

Narody, by pojednały się, muszą swoją 
politykę w kilku przynajm niej punktach 
sprowadzić do równego mianownika.

Naród niemiecki, rządzony w duchu mię­
dzynarodowego liberalizm u nie miał nie 
w spólnego z narodem polskim, wzrosłym  
W rządzeniu państwem na podstawie na­
m iętnego samopoczucia narodowego. Se­
n at narodowo-soejalistyczny mógł jednak 
w kroczyć na drogę szukania porozumienia 
w  przekonaniu, że obecne

życie narodowe obu ludów biegnie 
podobnem korytem.

U  progu szczerego porozum ienia m usi 
stać jednak wzajem ne uznanie do życia po­
trzebnej przestrzeni oraz samodzielnej tor- 
my życiowej.

Mówca podkreślił, że Gdańsk jest samo­
dzielnym tworem, lecz że również pełna  
unifikacja gdańskiego gospodarstwa z go­
spodarstwem polskiem, mimo wspoinoty  
obszaru celnego, nie jest możliwa. Na tym  
punkcie musi panować zupełna jasnosc.

Gdańsk nie zamierza naruszać 
podstaw swego istnienia 

1 nie może uznać, że on ochroni w łasny ry­

nek, co miałoby oznaczać ograniczenie 
Polski w jej prawie na dowolnym, nieskrę­
powanym dostępie do morza w Gdańsku. 
Gdańsk pragnie położyć

trwałe podstawy współpracy,
jednak musi zwrócić uwagę na koniecz­
ność samoobrony w stosunku do potężne­
go państwa. Jeżeli się nie uda teraz zna­
leźć wyjścia z trudności okresu powojen­
nego. to trudno będzie uniknąć dążenia do 
zasadniczej zmiany egzystencji Gdańska.

Gdańszczanie uderzaj w coraz 
bardziej pokojowy ton.

Gdańsk, 9 sierpnia (n). Deklarację prezy­

denta senatu gdańskiego dra Rauschninga 
na temat polsko-gdańskich stosunków ko 
montują „Danziger Neueste Nachrichten" 
w tym duchu, że senat gdański porzucił 
stosowana przez poprzednie senaty drogę 
procesów proceduralnych, by w drodze 
bezpośrednich porozumień tworzyć nowe 
formy współżycia Gdańska z Polską. My­
ślą przewodnią senatu jest nietylko ułoże­
nie poisko-gdańskich stosunków', ale rów­
nież wskazanie nowych dróg dla pacyfika 
cji stosunków politycznych Europy wscho­
dniej.

Jak twierdzą „Danziger Neueste Nach 
richten“, p. Rauschning wzniósł się w swej 
mowie na poziom wysokiej polityki, która 
właśnie w Polsce powinna zostać zrozu 
miana. Pisma gdańskie dają wyraz na­
dziei, że powaga i otwartość, z jaką prez. 
Rauschning omówił poszczególne kwestje, 
przyczynią się do przyśpieszenia dalszego 
toku rokowań i do osiągnięcia tego celu, 
które obydwie strony pragną osiągnąć, 
mianowicie uregulowania wzajemnych 
stosunków i rozpoczęcie nowej ery w sto­
sunkach politycznych w Europie wscho 
dniej.

Układ polsko-gdańskl
w sprawie wyzyskania portu gdańskiego

Warszawa, 9 sierpnia. (—) Dnia 5 sier­
pnia br. po rokowaniach przeprowadzo 
nych przy udziale wysokiego komisarza Li­
gi Narodów p. Rostinga, został podpisa­
ny — jak wiadomo — układ w sprawie wy­
zyskania przez Polskę portn gdańskiego. 
Jest to umowa ramowa. Jej praktyczne w y­
konanie zależeć będzie od rokowań, które 
się rozpoczną w najbliższych dniach w 
Warszawie.

Równocześnie parafowana została umo­
wa w sprawie wykonania postanowień kon­
wencji paryskiej, odnoszącej się do praw 
ludności polskiej w Gdańsku. Układ zawar­
ty między Rzplitą Polską a W. M. Gdań­
skiem dnia 5 sierpnia br. w sprawie w yko­
rzystania portu gdańskiego posiada brzmię 
nie następujące:

„Rząd polski i Senat w. m. Gdańska oży­
wieni pragnieniem uregulowania w drodze 
ugodowej kwestyj spornych między oboma 
rządami ułożyli pod auspicjami wysokiego 
komisarza Ligi Narodów, co nastepnje:

1) Rząd polski i Senat w. m. Gdańska 
zgadzają się zawiesić na czas trwania ni­

niejszego układu procedurę będącą w toku 
przed instancjami Ligi Narodów, dotyczą­
ca używania portu gdańskiego.

2) Rząd polski przedsięweźmie bezzwło­
cznie wszystkie środki konieczne dla zapo­
bieżenia zmniejszenia handlu morskiego 
(przywóz, wywóz, przewóz), odbywającego 
się w chwili obecnej przez port gdański z 
uwzględnieniem ilości i jakości towarów. 
Rząd polski zapewni portowi gdańskiemu 
w przyszłości w miarę możności równy u- 
dział w handlu morskim (przywóz, wywóz 
i przewóz) z uwzględnieniem ilości i jako­
ści towarów. W tym celu obie strony obo­
wiązują sie utrzymywać stały kontakt przy 
pomocy perjodycznyeh spotkań.

3) Senat w. m. Gdańska współpracować 
będzie z rządem polskim w rozwoju bezpo­
średniego handlu morskiego w miarę sił fi­
nansowych i ekonomicznych w. m. Gdań­
ska.

4) Każda ze stron zastrzega sobie prawo 
po zawiadomieniu na trzy miesiące na­
przód zażądać od wysokiego komisarza po­
nownego wdrożenia procedury przed nim.

O.U.N. na żołdzie Niemiec.
R e w e l a c j e  p r o s u  s o w l e c l c i e j .

R yga, 9 sierpnia. (ĄTE). Prasa sowiecka  
zwróciła ostatnio uwagę na zakonspirowa­
ną działalność ukraińskich ugrupowań fa- 
szyctow-skich zagranicą, na czele z Organi­
zacją Nacjonalistów Ukraińskich (O. U. N.) 
płk. Konowalca.

„Komunist" twierdzi, źe organizacja K o­
nowalca jest od kilku lat finansowana  
przez niemiecki sztab generalny i że po 
objęciu władzy przez Hitlera, działalność 
O. TJ. N. znacznie się wzmogła.

Dążeniem O. U. N. w obecnej chwili 
jest — zdaniem „Komunista" — prowoko­

wanie w ojny przez zamachy terorystyezne,
Dlatego też w pismach tej grupy nacjona­
liści często przypominają strzał serbskiego 
rewolucjonisty Principa w Serajewie, któ­
ry spowodował wojnę światową w r. 1914.

Analogiczny strzał może sprowokować 
nową wojnę, w której — zdaniem nacjona­
listów — Ukraińcy powinni odegrać w ybi­
tną rolę, wykorzystując sytuaeję_ dla 
swoich celów. Wkońcu pismo sowieckie za 
znaeza, że działalność O. U. N. jeet insp i 
rowana przez Niemcy.

Proces o zamordowanie śp. Hołówki
odbędzie sie w Samborze.

Lwów, 9 sierpnia. (O . Jak się dowiadu­
jem y, na skutek decyzji min. sprawiedli­
wości. proces karny przeciwko współspraw­
com morderstwa ś. p. Hołówki odbędzie się 
w sądzie okr. w Samborze. Terminu roz­
prawy, która toczyć się będzie po ferjach, 
prawdopodobnie już we wrześniu, jeszcze 
nie wyznaczono.

N a ‘ ław ie oskarżonych sąsiada jako współ­
sprawcy mordu: Aleksander Bunij, portjer 
pensjonatu SS. Służebniczek w Truskawcu, 
Motyka, znany z ostatniego procesu o na­
pad na pocztę w Gródku Jagiellońskim  i

Roman Baranowskij, student politechniki 
lwowskiej, przeciwko któremu zastanowio­
no — jak donosiliśmy w marcu b. r. — 
śledztwo o mord na osobie komisarza poli­
cji Czechowskiego. Akty śledztwa, obej­
mujące kilka tomów, mają nadejść z War­
szawy do Sambora w najbliższych dniach. 
Jak wiadomo, śledztwo spoczywa w ręku 
sędziego apel. do spraw szczególnej wagi w 
Warszawie, p. Józefa Skorżyńskiego, któ­
ry w związku ze sprawą bawił we wtorek 
we Lwowie. Proces Samborski stanowić 
bedzie pierwszorzędna sensację.

Zabójca śp. Grodkowskiego
skazany na 4 lata wiezienia.

Lwów, 9 sierpnia (C), Tocząca się w są­
dzie okr. we Lwowie rozprawa o zabójstwo 
studenta śp. Grodkowskiego, rozpoczęła się 
w środę o godz. 10.15 przy wielkim  zainte­
resowaniu publiczności żydowskiej, która 
wypełniła salę rozpraw do ostatniego 
miejsca. , .  , . Jł , ,

W ławach dziennikarskich zasiadł bra t 
śp. zabitego, ks. Grodkowski. .

Po otwarciu rozprawy, przewodniczący 
trybunału odczytał uchwałę sądową, mocą 
której wszystkie wnioski postawione przez 
strony, w pierwszym dniu rozprawy, zo­
stały odrzucone jako nieistotnie. ^

Zabiera głos obrońca dr A ser i stawia 
wniosek o zarządzenie nocnej wizji lokal­
nej na miejscu zbrodni, celem wykazania, 
że w porze nocnej agnoskowanie kogokol­
wiek nawet z odległości dwócb metrów jest 
niemożliwe.

Po naradzie trybunał wniosek odrzucił 
jako nie prowadzący do celu i zamknął po­
stępowanie dowodowe, udzielając równo­
cześnie głosu prok. dr Olberkowi.

P rze m ó w ie n ie  o r o h u ra lo ra .
Na wstępie stwierdza mówca, że zajście

było wynikiem prowokacji ze strony oskar­
żonego Katza i jego towarzyszy.

Zeznanie świadków posterunkowych No­
wika i Klamema, są najzupełniej w iarygo­
dne. Różnica w opisach sposobu, w jaki 
cios zadano, powstała z powodu obserwacji 
sceny z różnych punktów. Obaj posterunko­
wi widzieli moment zabójstwa, biegnąc na 
miejsce i dokładnie widzieli, że sprawrcą 
był Katz, który oburącz ugodził swą ofiarę. 
Nie może być mowy o tem, aby obaj pomy­
lili się co do osoby sprawcy.

Poza tem zeznania tych świadków odpo­
wiadają jak najdokładniej wynikowi sek­
cji zwłok, która również stwierdziła, że cios 
zadany został oburącz z ogromną siłą. Po­
zwolę sobie zwrócić uwagę na znamienne 
zachowanie się osk. Katza, zaraz po aresz­
towaniu. Posterunkowi przytrzymujący go, 
jeszcze nie wiedzieli od jakiego narzędzia 
zginął śp. Grodkowski i nie pytali go o nie. 
Katz zaś sam wołał: „Ja nie mam noża, 
proszę mnie zrewidować", będąc w pełni 
świadomości, iż tam, gdzie się krew polała, 
operowano nożem.

Liczni świadkowie stwierdzili, że zajście 
zostało rozmyślnie sprowokowane przez 
Katza. Spokojnie idący akademicy, zastali

przez niego zaczepieni. Śp; Grodkowski mu­
siał stanąć w obronie znieważonego czyn­
nie kolegi studenta Pietraszki, ale reago­
wał tylko słowami. Nie wiedział śp. zmarły, 
że ma do czynienia z ludźmi, u których nóż 
jest pierwszą i jedyną instancją i w tem je­
dynie leży jego wina w calem zajściu. 
(Przy tych słowach prokuratora osk, Katz 
przejawia widoczne zdenerwowanie). Przy­
znać muszę — kończy prokurator — że 
przewód sądowy nie wykazał dotsatecznie, 
aby pozostali dwaj oskarżeni przyłożyli rę­
kę do śmierci śp. Grodkowskiego, _ale 
stwierdzam, że obaj brali udział w bójce, 
zaś u osk. Thunego widziano w ręku nóż, 
u obu wreszcie znaleziono ślady krwi.

Jestem silnie przekonany o winie wszyst­
kich i żądam surowej kary. Mowa proku­
ratora, wypowiedziana spokojnie^ i z prze­
konaniem, wywarła «ilne wr^ł "rie.

Zkolei udzielono głosu zastępcy rodziny 
śp. Grodkowskiego adw. dr Pierackiemu, 
który imieniem powództwa cywilnego żąda 
jedynie przyznania kosztów pogrzebu w  
kwocie 250 zł.

Motywując żądanie, wypowiedział dr P ie­
racki krótkie przemówienie, przyłączając 
się do wywodów prokuratora.

Po przemówieniu mec. Pierackiego zabrał 
glos obrońca Katza dr Axer, który prze­
ciwstawił się hipotezie adw. Pierackiego  
jakoby całe zajście było wynikiem uplano- 
wanej akcji. Było to zwyczajna awantura 
uliczna, która zakończyła sie tragicznie. 
Śmiało można powiedzieć — mówi dr_Axer 
— że nikt z uczestników awantury nie w i­
dział tragicznego finału. Po przemówieniu 
drugiego obrońcy dr Landaua zabrał je­
szcze raz głos prokurator, poczem ponow­
nie krótko przemówili ponownie obrońcy, 
a wreszcie przewodniczący udzielił osta­
tniego słowa oskarżonemu Katzowi, który 
zapewniał, że jest niewinny.

O g ło szen ie  w y ro k u .
Następnie trybunał udał się na naradę.
Po blisko dwugodzinnej naradzie trybu­

nał powrócił na salę i ogłosił wyrok, mocą 
którego Katz został skazany na 4 lata cięż­
kiego więzienia, przyczem za zbrodnię za­
bójstwa wymierzono mu 3 i pól roku, za 
zranienie nożem studenta Pietraszki pół 
roku, towarzyszy jego Tunego i Schmera 
uwolniono.

Sąd zaliczył skazanemu areszt śledczy 
i koszta powództwa cywilnego przyznano 
rodzinie śp. Grodkowskiego.

H o d c a ln i  isIScaets
handlu zagranicznego w llpcu.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warsrzawa, 9 sierpnia. (MG). W edle da­

nych urzędowych bilans handlu zagranicz­
nego w lipcu br. zamknięty został saldem  
dodatniem w sumie 9,884,000 zł„ przyczem  
przywieziono 212.795 ton towarów wartości
72,021.000 zł„ wywieziono 1.110.678 ton towa­
rów wartości 81,905.000 zl. W porównaniu do 
czerwca r. b. zwiększył się wywóz o 4,205.000 
zł., przywóz zaś zwiększył się o 3,470.090 zł.

Zwiększył się wywóz następujących ar­
tykułów: węgla, szyn, żelaza i stali wszel­
kiego gatunku, odzieży i konfekcji.^ nawo­
zów sztucznych, przędzy wełnianej, stali, 
bali, desek i łat, blachy żelaznej i stalowej 
oraz tkanin wełnianych.

Zmniejszył się wywóz ż y t a  bekonów, jaj, 
pszenicy, jęczmienia, podkładów kolejo­
wych, cukru, skór surowych oraz papie­
rówki.

Zwiększył sie przywóz następujących ar­
tykułów: materjałów elektrotechnicznych,
skór surowych, futer surowych, rud cynko­
wych i rud żelaznych. ,

Zmniejszy! się natomiast przywóz baweł­
ny, odpadków miedzi i wyrobów z miedzi, 
nasion oleistych, tłuszczów technicznych, 
tkanin bawełnianych i t. p.

 0 -----------Międzynarod. komisja zbada 
wynalazek kolejowy Polaka.
(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 sierpnia, (Mt). Jak już do­

nosiliśmy, w najbliższych dniach odbywać 
sie będa próby hamulca kolejowego syste­
mu inż. Lipkowskiego przy udziale między­
narodowej komisji.

W skład tej komisji wchodzą delegacje: 
francuska, z dyr. Renevey, Chandins na 
czele, niemiecka z radcą Ernestem schro- 
derem, rumuńska z inż. I*opovici, węgier­
ska z inspektorem Hirschinanein, grecka 
z inż. Masciem oraz szwajcarska z inż. Mul- 
Icrcm.

Obrady oraz próby odbywać się będą 
pod przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu mechanicznego min. kom. inz. Swie- 
ściakowskiego oraz^ naczelnika wyclziaiu 
warsztatowego inż. Wagnera.

Delegacja ukraińska 
y nuncjusza.

Lwów, 9 sierpnia (C). W czasie pobytu 
nuncjusza papieskiego msgr. Marmag- 
gi‘ego w Krynicy, zjawiła się u niego de- 
putacja od grceko-katolickiogo biskupa 
przemyskiego ks. Kocylowskiego, w -kład  
której wchodzili wizytator Lekowszczyzny 
ks. Keczmar, paroch Krynicy ks. Bilyk, ks. 
dr Hołyńskij, jako władający językiem  
włoskim.

Jak twierdzą w kołach duchowieństwa 
greckokatolickiego, biskup Kocyłowskij 
nie przybył osobiście do Krynicy na po­
witanie nuncjusza ze względu na wrogie 
usposobione! ludności ruskiej na Lernkow- 
szczyźnie. Deputaeia wręczyła nuncjuszo­
wi memorjał o sytuacji na Łemkowszezyz- 
nie w związku z zamierzonem utworzeniem  
tem oddzielnej eparehji grecko katolickiej.
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Akademicka ustawa 
d S f s c s f p i . n a r n a .

w  arszawa, 9 sierpnia (A). Nowa ustawa 
o szkołach akademickich przewidywała 
również nową organizację władz dyscypli­
narnych i postępowania dyscyplinarnego 
przeciwko słuchaczom szkół akademickich. 
Rozporządzenie takie^ ukazało się w dniu 
9 sierpnia z natychmiastową mocą obowią­
zującą.

Pan minister oświaty ustanowił dla 
szkół akademickich posiadających niewię- 
cej niż 4.009 słucliaczów^Ż sędziów dyscypli­
narnych, dla szkół posiadających powyżej
4.000 słuchaczy 3, na 6.009 przypada 4, na 
8.900 5 sędziów.

Postępowanie dyscyplinarne jest tajne a 
uchwały i orzeczenia sędziów i komisyj dy­
scyplinarnych mogą być podawane do pu­
blicznej wiadomości przez ministra lub rek­
tora.

Jeżeli czyn popełniony przez słuchacza 
jest w kolizji z kodeksem karnym, rektor 
czyni doniesienie karne. Przeciwko orze­
czeniu sędziego obwiniony może wnieść 
na ręce rektora odwołanie na piśmie w ter­
minie 14-dniowym.

O karze pozbawienia prawa studjów w 
szkołach akademickich zawiadamia się 
wszystkich rektorów tych szkół. Poza tem 
rozporządzenie zawiera szereg przepisów 
proceduralnych.

Odprawy dla nieetatowych 
pracowników kolejowych.
Warsrzawa, 9 sierpnia. tA). Ogłoszono n- 

rzedowe rozporządzenie ministra komuni­
kacji o odprawach dla nieetatowych pra­
cowników kolejowych z wolnionyeh ze służ- 
by. .

Rozporządzenie przewiduje, że pracownik 
nieetatowy zwolniony ze służby i niemają- 
cy prawa do zaopatrzenia emerytalnego, 
otrzymuje na żądanie jednorazowa odpra­
wę w wysokości miesięcznego uposażenia, 
pobieranego przed zwolnieniem, za każdy 
pełny rok służby, nie więcej jednak łącznie, 
niż wynosi wynagrodzenie trzymiesięczne.

Kolejowi pracownicy nieetatowi zatru­
dnieni na obszarze woj. poznańskiego, po­
morskiego i śląskiego, oraz na obszarze W. 
M. Gdańska, podlegający obowiązującym  
tam specjalnym przepisom ubezpieczenio­
wym — maja prawo do otrzymania odpra­
wy tylko w wypadkach, gdy instytucja^ u- 
bc*pieczeniowa odmówiła im bez ch winy 
przyznania świadczeń emerytalnych.

IW fieEkSe w u c ie c a e lc i

Budapeszt, 9 sierpnia (PAT). „Magyar- 
sag" donosi o wycieczkach węgierskich i 
polskich z okazji uroczystości ku czci Bato­
rego i Sobieskiego w Polsce i na Węgrzech.

Węgry odwiedzą dwie wycieczki polskie 
po 1.090 osób każda. Z wycieczką przybę­
dzie prymas Polski ks. kardynał Hlond, 
węgierskiej natomiast wycieczce towarzy­
szyć bedzie kardynał prymas Wegier Sze- 
redi, minister rolnictwa. Kallay oraz wiele 
innych wybitnych osobistości węgierskich.

Dziennik podaje następnie program po­
bytu wycieczek węgierskich w Polsce.

Znowu samolot niemiecki 
nad polskim Śląskiem .

(Telefonem od naszego korespondenta)
Katowice. 9 sierpnia. (H). We środę 9 

b. tn. o godz. 10.07 rano przeleciał znowu 
samolot niemiecki jednopłatowiec nad Ślą­
ską Rudą nad koionja „Szczęść Boże" pow. 
Świętochłowice, poczem odleciał w kierun­
ku Bytomia.

Jest to nowe naruszenie granicy przez 
samolot niemiecki, a w b .m .j e s t  to już 
trzeci z rzędu wypadek pojawienia sie sa­
molotu niemieckiego nad Śląskiem. Bez­
czelność swą posuwali piloci niemieccy tak 
daleko, że zniżali sie do wysokości 200 m. 
nad ziemia i szpiegowali tereny pogranicz­
ne. Niewątpliwie ma to związek z niedaw- 
nem fotografowaniem przez Niemców ob- 
jektów granicznych na terenie G. Śląska. 
Czynili to mianowicie umundurowani hi­
tlerowcy z oficerami na czele.
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Pom yślne w yn ik i doświadczeń 
polskiego uczonego w waice 

z  tyfusem plam istym .
(PID) Państwowa służba zdrowia ogło­

siła sprawozdanie o dotychczasowych wy 
nikach doświadczeń na polu zwalczania 
duru osutkowego (tyfusu plamistego) wy­
konanych przy pomocy szczepionki wynale­
zionej przez polskiego uczonego prof. Ka­
zimierza Weigla ze Lwowa. Doświadczenia 
te trwają już od dwóch lat. przyczem na 
2794 szczepień dokonanych wśród lekarzy 
pracujących w ośrodkach epidemicznych, 
otoczeniach chorych itd. tylko w pięciu wy 
padkach nie osiągnięto pożądanego skut­
ku. Nawet w tych wypadkach, gdy szcze­
pienia nie pomogły, tyfus miał łagodniej­
szy przebieg i nie pociągnął za sobą śmier­
telnego wyniku Prof. Weigl czyni obecnie 
dalsze próby udoskonalenia swej szczepion­
ki na terenach dotkniętych epidemja tyfu­
su plamistego w Małopolsce Wschodniej.• • •

Światowej sławy uczony prof. dr. Ru­
dolf Weigl ze Lwowa znany jest w całym  
świecie naukowym ze swego epokowego od­
krycia szczepionki przeciw tyfusowej. — 
Szczepionka ta działa znakomicie, czego 
nowym dowodem wyżej przytoczone wspa­
niałe rezultaty.

K a io s ir o f io  s f i in o lo t f i i
A d a m o w ic z ó w

Wiadomość o katastrofie samolotu trans­
oceanicznego braci Adamo* itzów wywo­
łała w Wa ozaw ie przygnębiające wrażenie, 
gdyż już p zez cały dzień odhy wały się na 
lotnisku mnkolowskiem pospieszne przygo­
towania do ułatwienia naszym lotnikom  
lądowania, nawet w porze nocnej. Nikt nie 
przypuszczał, że może się nie udać lot, tak

na d łu ższych  d y sta n sa ch  i uzyskał tytu ł pi­
lota starsze zaś brat studjował technikę 
i budowę platowców, by zd.jąs się 
techniczną lotu. Obaj odkłaaali ze swych
skromnych dochodow fu ­
larów, aż wreszcie po 5 latach uzbierali su 
mę, potrzebną na zakupno platowea i kosz 
ta lotu.

J ó ze f i B ronisław  Adam ow icze.

starannie i z zapałem przygotowywany od 
dłuższego czasu przez Adamowiczów. Przy­
puszczano, że „Orzeł Biały" dołeci do brze­
gów Europy około g. 6-tej rano, liczono się 
więc z tem, że lądowanie w Warszawie mo­
że nastąpić w godzinach popołudniowych, 
względnie w razie jakiegoś opóźnienia w 
późnych godzinach wieczornj ch.

Toteż gdy nadeszły pierwsze wiadomości 
o katastrofie, nie chciano iin dać wiary. 
Ludzie odetchnęli dopiero, gdy dowiedzia­
no się, że aa szczęście w nieszczęściu Ada­
mowicze me odnieśli obrażeń ciężkich.

Jak się okazuje, samolot pilotował Józef 
Adamowicz, jego zaś brat. któremu różne 
imiona daią depesze, towarzyszył mu w ro­
li nawigatora i mechanika. Eierwszy ćw i­
czył się już od dawna w sztuce lotniczej

Przyczyną katastrofy było niedostateczne 
obeznanie z terenem. Lotnicy chcieli lądo­
wać przy zbyt wielkiej szybkości samolotu 
i wpadli na krańcu lotnisKs na pobliski' 
krzaki, przyczem sam olot skapoiował tak, 
że uszkodzone zostało podwozie i skrzydła. 
Józef Adamowicz odniósł na ramieniu 
głęboką ranę, którą trzeba było trzy razy 
zszywać, prócz tego doznał kilku m n ie j­
szych obrażeń. Drugi brat jest również lek­
ko tanny.

Przewiezieni do szpitala lotnicy oświad­
czyli, że Harbour Grace mi&io być pierw- 
szem miejsce lądowania, gdyż chcieli zao­
patrzyć się w zapas benzyny i oliwy, po­
trzebnej dla dokonania przelotu nad A tlan­
tykiem.

Samolot eskadry gen. Balbo 
rozbił sie na Azorach.

(Telegram  w łasny „Ilustr. K uryera  Codz.")
Lizbona, 9 sierpnia. (B). W czasie startu 

eskadry^ generała Balbo z Azorów, wyda­
rzyła się katastrofa jednego hydroplanu, 
przyczem pilot został zabiły, a 3 pasażerów 
odniosło rany.

Start nastąpił w dwóch grupach. O go­
dzinie 5.25 rano czasu miejscowego wy­
startowało 9 samolotów z Borta. Kiedy te 
aparaty przeleciały nad Ponta Delgada, 
rozpoczął się start reszty hydroplanów ra­
zem z aparatem gen. Balho. Wtedy właśnie 
wydarzył sie nieszczęśliwy wypadek.

Hydroplan nr. 11 w czasie startu prawdo­
podobnie zarył się w płytkie dno i przewró­
cił się. Pilot nie zdołał wydostać się z apa­
ratu i utopił się. Trzej pozostali członkowie 
załogi odnieśli rany.

W związku z katastrofą pozostaną na 
miejscu dwa, albo trzy aparaty.

W_ Lizbonie poczyniono wielkie przygoto­
wania na przyjęcie eskadry. Wieczór powi­
ta w Tejo przybyłych portugalski minister 
marynarki i włoski poseł w Lizbonie. Ge­
nerał Balho z całą załoga uda się natych­
miast na łąd. Na wielkim placu obok miej 
sca wodowania odbędzie się powitanie lotni­
ków przez ludność i kolon.ie włoską. W ie­
czorem prezydent portugalskiego rządu 
Carmona wyda na cześć zagranicznych go­
ści przyjęcie w swym pałacu Belem, w po­
bliżu Lizbony. W czwartek ma eskadra wy 
startować do Marsylji.

Według wiadomości z Ponta Delgada. ka­
tastrofa wydarzyła się w obrębie molo por- 
towego. Równocześnie nastąpi? defekt mo­
toru, eo uniemożliwiło wyprowadzenie hy­
droplanu z niebezpiecznego położenia, w ja­

kiem znalazł się. Załoga hydroplanu skła­
dała się z porucznika lotnika Ranieri, z 
drugiego oficera, z montera i z telegrafisty.

Ponte del Gada, 9 sierpnia (PAT). Jak  
się okazuje, nikt z członków załogi hydro­
planu eskadry gen. Balbo nie utonął, nato­
miast wszyscy 4-rej lotnicy odnieśli lekkie 
rany.

Jaden z lotników zmarł.
Ponta Delgada. 9 sierpnia. (PAT). Jeden  

z członków załogi, uszkodzonego w czasie 
startu hydroplanu — por. Sguaglja, prze­
wieziony po katastrofie do m iejscowego 
szpitala wkrótce potem zmarł.

Trzy hydroplany eskadry, które pozosta­
łym  w Ponta Delgada wraz z uszkodzonym  
hydroplanem po pewnym czasie w ystartują  
dalej w kierunku obranym przez eskadrę.

Hydroplany włoskie 
przybyły do Lizbony

Lizbona, 9 sierpnia (PAT). O godz. 3.45 
popołudniu 11 hidroplanów gen. Balbo o- 
siadło szczęśliwie na wodach przy ujścia  
rzeki Tage, dokonawszy pow tórnego prze­
lotu Oceanu. Druga część eskadry pod do­
wództwem gen. Pellegrin i jeszcze jest w 
drodze.

Wiadomość o przybyciu hydroplanów  
eskadry gen. Balbo rozeszła się szybko w 
Lizbonie. Tłumy mieszkańców spieszą obej­
rzeć zwycięską eskadrę.

Jak pracują fabryki włókiennicze w Łodzi.
Łódź, 9 sierpnia. (W). W edług obliczeń 

związku przemysłu włókienniczego w pań 
stwie polskiem, stan zatrudnienia w wiel­
kim przemyśle bawełnianym w Lodzi w 
okresie od 24 lipca do 30 lipca br. przed­
stawia się następująco:

Przez 6 dni w tygodniu pracowało 20 fa­
bryk, przez 5 dni 7 fabryk, przez 4 dni 1 
fabryka, przez 3 dni 1 fabryka.

Nieczynne zupełnie były 2 fabryki, jed­
na fabryka była nieczynna z powodu zbio­

rowych urlopów. Ogółem w 32 fabrykach
b? r ! , nianu*° zatrudnionych 

było 38.570 robotmkow. z czego 2400 korzy, 
stało z urlopow,

W poiównaniu z okresem poprzednim  
mianowicie od 17 d? 24 lipca liczbf zatru.E 
nionych w przemyśle bawełnianym robot­
ników zwiększyła się o 570. Zwiększyła °ie
Eurloiiów. a robotnik6»' k o n b tS k S i

Herriot przybędzie do Warszawy 8 września.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Paryż, 9 sierpnia. (Lt). „La Liberte" do- I jest oczekiwany w 0de««;o os k 
nosi z Moskwy, że Edward Herriot, który | dzię 8  września do W ar»w y . P r z e d t e m ^ y *

by premjer zwiedzy Krym, Ukrainę i Mo­
skwę.

Prasa sowiecka podnosi doniosłość 
wizyty Herriota w S ta w ie .

Moskwa, 9 sierpnia (Os). Prasa sowiecka 
zajmuje się  obecnie żywo bliska wizytą mo­
skiewską b. premjera francuskiego Herrio­
ta, przypisując jej — wbrew wiadomościom 
o rzekomo czysto prywatnym  charakterze 
podróży wschodniej francuskiego męża sta­
nu — niezwykle doniosłe znaczenie politycz-

Cpółurzędowa „Prawda" w dzisiejszym ar­
tykule wstępnym  z wielkim naciskiem pod­
kreśla fakt, iż Herriot jest zdeklarowanym  
przeciwnikiein paktu czterech i już oddaw- 
na wypowiedział się otwarcie za koncepcją 
trw ałego sojuszu między Francją. Rosją, 
a państwami bałtyckiemi, który to „zwią­
zek państw demokratycznych" miałby sta­
nowić skuteczna # przeciwwagę przeciwko 
rozszerzającemu się w Europie faszyzm owi.

W związku z wizytą Herriota, rząd so­
wiecki nrzygotowuje kika świetnych uro­
czystości i bankietów, którym w kołach po­
litycznych przypisują już dziś niezwykło 
wielkie znarzenie, a to ze względu na „za­
konspirowaną m isję polityczną" b. premje­
ra Herriota, która_ wedle opinji kół wtajem­
niczonych jest głównym  celem jego podró­
ży wschodniej.

Wycieczka katolików francuskich 
przybyła do Polski.

Warszawa, 9 sierpnia. (A). 9 sierpnia b. r. 
przybyła w granice Polski wycieczka kato­
lików francuskich w liczbie ponad 80 osób 
ze sfer duchowieństwa, prawników, inży­
nierów i dziennikarzy, urzędników i stu­
dentów. _ . . . .

Celem wycieczki jest zacieśnienie^ wę­
złów przyjaźni m iedzy katolicką inteligen­
cja polską i francuską.

O. D assonvilłe  T. J . i O. M ichał E ven  T. ./., 
kierow nicy  w ycieczki fra n cu sk ie j in te ligen ­

c ji do P olski.

Goście wezmą udział w wielkich uroczy­
stościach odpustowych w dn. 15 sierpnia br. 
na Jasnej Górze. W ycieczka zwiedzi Kra­
ków, Katowice, aZkopane, Częstochowę, w  
W arszawie zaś będzie w dniach 16 i 17 b. m.

Dnia 18 b. m. wyjpdzie do Torunia, Gnie­
zna i Poznania, a 20 b. m. wyjedzie przez 
Zbąszyń do Paryża.

P olsko-czesk ie  rokow ania  
o traktat handlow y.

Warszawa, 9 sierpnia. (MG). Jak nas in­
formują z kół miarodajnych, w dniu 17-go 
sierpnia podjęte bedą w Pradze rokowania 
między Polską a Czechosłowacją o zawar­
cie układu handlowego, którego zadaniem  
będzie unormowanie całokształtu stosun­
ków handlowo-politycznych między obu 
państwami. Rokowania te pozostają w 
związku z nową polską taryfą celną, której 
wejście w życie zapowiedziane jest na 11-go 
października br.

NTa czele delegacji polskiej, udającej się 
w sprawie tych układów do Pragi, stanąć 
ma dyrektor departamentu handlu zagra­
nicznego w m inisterstw ie przemysłu i han­
dlu, dr Sokołowski.
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W yw ró co n a lokom otyw a zaham ow ała 
ruch pociągów  w W arszaw ie.

W arszawa, 9 sierpnia. (Mt). Dzisiaj o go­
dzinie 21.30 zdarzył się na dworcu głównym  
w W arszawie wypadek. Zderzyły się dwa 
m anewrujące parowozy, tarasując głów ny  
tor W arszawa—Wiedeń. Jeden z parowo­
zów wyprowadzony z parowozowni war­
szawskiej uległ wykolejeniu.

W skutek zatarasowania głównego toru 
uległo opóźnieniu kilka pociągów, przyczem 
opóźnienie wynosi od godziny do trzech.

W tej chw iłi, t. j. po północy, nie wiado­
mo n. p.. o której godzinie odejdzie pociąg 
osobowy W arszawa—Kraków, odchodzący 
norm alnie o godz. 23.50.

Na szczęście wypadków; z ludźmi nie było.
T leg ło  również opóźnieniu w i e l e  pocią­

gów przybyłych do Warszawy, m. in. po­
ciąg Paryż—Moskwa.

Dworzec główny robi wrażenie biwaku. 
Podróżni w oczekiwaniu na odejście po­
ciągów ulokowali sie w poczekalni dworco­
wej, gdzie podobnie, jak na peronie i w 
biurach panuje wielkie zamieszanie.

W a lk i na granicy Iraku i S y rji.
Bagdad. 9 sierpnia. (PAT). Na granicy  

syryjsko-irakskiej rozgorzały walki pomię­
dzy Syryjczykam i a pogranicznymi oddzia­
łami irakskiemi. Arinja Iraku ma dotych­
czas 20 zabitych i 45 rannych, Syryjczycy  
95 zabitych i  wielu rannych.
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w y w i a d  H M I e r a ,
którego w Niemczech nie wolno drukować.

(O ryginalny telegram „llustr. Kuryera Codz.")
B erlin , 9 sierpnia. W  berlińskich kołach  

politycznych wielką sensacją wywołał fakt, 
że rozesłany przez pruskie biuro prasowe 
partji hitlerowskiej wywiad kanclerza Rze­
szy Hitlera, przeznaczony dla amerykań­
skiego pism a „New York Herald", został 
po niespełna dwóch godzinach wycofany, 
przyczem redakcją pism  zawiadomiono, iż 
nie wolno go  drukować. Skonfiskowany  
tekst w yw iadu rozesłany przez biuro pra­
sowe partji hitlerow skiej ma następujące 
brzmienie:

N ow y Jork, 9 sierpnia, (ry). „New  
rork  Herald* zamieszcza wywiad u- 
azielouy jego korespondentowi przez 
AcloPa H itlera, który wyraził sią mie­
dzy innem i, jak następuję:

O statnia nagonka na Niemcy jest 
nam  tak sam o niezrozumiała, jak nie- 
zrozum iałem  było dla całego świata  
odrodzenie Rzeszy niemieckiej. W łaśnie  
" r̂ eryką, Francja i A nglja powinne 
być wdzięczne m ilitarystycznym  — ich 
l a n ie m  — organizacjom S. A. S. S. i 
otanlhelm u za nałożenie wędzidła fali 
bolszewistycznej, która w pamiętną noc 
spalen ia  R eichstagu chciała rozlać sie  
na ca ły  świat.
, Ciekawym, jak postąpiliby panowie 
A m erykanie, gdyby w Ameryce istn ia­
ła  odpowiednia do cyfry ludności licz­
ba zorganizowanych komunistów, i

g d y b y  pam iętnej nocy n ie  p a lił  
s ię  n iem ieck i R eichstag lecz  B ia ły  

Dom?
Czy Ameryka nie zastosowałaby o 
w iele radykalniepszych środków, ani­

żeli ja — powołując rozkazem swym  
m oje szturmówki S. A. S., S. i Stahl 
helm  do zaopiekowania się niemiec- 
kiem i ratuszami, teatram i, publicznemi 
instytucjam i, które w szystkie sta ły  na 
czarnej liście sabotażystów i niebawem  
już m iały ulec, zniszczeniu? •- 

Gdy ow ej; pam iętnej nocy ńsłyszeli- 
sm y przez telefon, telegraf i radjo wo­
łan ia  o pomoc ż całego kraju przed za­
lewem bolszewistycznym, zdecydowałem  
się bezwzględnie zasiosować w szystkie  
możliwe dla mnie do osiągnięcia środki, 
aby uratować, mój kraj.

Późniejsze dochodzenia tył ko zanadto 
uspraw iedliw iły moją decyzje, bowiem  
w samym Berlinie prawie wszystkie bu­
dynki publiczne, nie w yłączając uni­
wersytetu, bibljoteki, licznych ratu­
szów i innych, zagrożone były  zniszeze- 
111 em. gdyż znaleziono w nich m aterjały  
wybuchowe. — Nawet zamek stać się  
m iał ofiarą bolszewickich niszczycieli. 

Kto wie
czy  dzisiaj już c a ły  Zachód n ie  
b y łb y  jednem  gniazdem  bolsze­

w ick iej zarazy?
N ajbliższe postępowanie sądowe otwo­
rzy dopiero światu oczy w sprawie sen- 
sacyj owej tragicznej nocy. Cały mate­
rja ł dowodowy ze względu na dobro 
śledztwa do ostatniej chw ili trzym any  
być m usiał w tajem nicy.

W  Niemczech w ciągu ostatnich m ie­
sięcy  skonfiskowano 3.000 centnarów  
wybuchow ych z posiadania komuni­
stów, a

codzień  praw ie przeprowadzane 
o b ła w y  u jaw n iają  jeszcze liczne  

zap asy  broni.
Jedynym  naszym  celem jest wykorze­
n ien ie  żydowskiego komunizmu i bol­
szew ickiej zarazy.

D laczego św iat opłakuje krokodylo- 
wem i łzami trucicieli narodu, których 
spotkał ty lko zasłużony los? Dlaczego 
litu je  sie nad mniejszością, która potra­
fiła  unieszcześliw ić wielo-miljonowy 
naród i zatruć jgeo duszę?

Zapytuję prezydenta Rooserelta i ca­
ły  naród am erykański, czy gotowi są 
przyjąć u siebie tych, którzy nas gnę­
bili? Chetnie dam y im wolny bilet I 
banknot tysiącm arkowy na drogę, gdy­
byśm y tylko m ogli ich się pozbyć.

Podczas całej narodowej rewolucji w 
Niemczech, największej rewolucji w hi­
storji świata, która doprowadziła do o- 
drodzenia i odnowienia Rzeszy,

n ie  stra c iło  życia  naw et dw udzie­
stu  ludzi (!?),

jak  tym czasem  przedstawiała się spra­
w a podczas rewolucji francuskiej, albo 
am erykańskiej?... Jak to było w Rosji, 
gdzie żydow scy komuniści wymordo- 
wali przeszło jedenaście m iljonow bez- 
robotnych ludzi?... .

N ie życzyłbym  Am eryce tego, co dzia­
ło sie w ostatnich dziesięciu latach z 
bezrobotnymi w Niemczech.

M usim y za w szelk ą  cen ę dzia łać
żelazną ręką,

a olbrzymia ilość bezrobotnych zm usiła  
poprostu do utworzenia obozów pracy. 
Czy miałem bowiem

pozwolić um rzeć w ie lu  m iljonom
Niem ców dlatego, b y  pew n a ilość

żydów mogła bogato żyć

i swobodnie pracować i  prowadzić na­
dal życie pasorzytów?

Powtarzam jeszcze raz: koszty podro­
ży i małe konto bankowe w dodatku da­
my chętnie, jeżeli odbierzecie nam in­
truzów żyjących kosztem Niemców.^ —■ 
Ja zaś wołam: Niemcy muszą żyć,
Niem cy żyją i Niem cy będą zawsze 
żyć!...

Łatwo więc sobie wyobrazić wrażenie, 
gdy redakcjom doręczono następujący ko­
munikat urzędowy:

„Urzędowo donoszą: Rozesłany przez pru­
skie biuro prasowe partji narodowo-socja- 
łistycznej wywiad kanclerza Rzeszy dla je­
dnego z dzienników amerykańskich nie mo­
że być ogłoszony. W ostatnich tygodniach  
nie udzielano takiego wywiadu".

Ostatnie zdanie tego komunikatu jest tak 
charakterystyczne, że należy je przytoczyć 
w oryginale. Brzmi ono: „Die Zusammen- 
hange mussen erst nachgepriift werden". 
(W szystkie okoliczności związane z tą aferą  
muszą jeszcze być ściśle zbadane).

Jak z zestawienia tych dwóch tekstów  
wynika, albo:

1) Kanclerz Hitler w swym wywiadzie 
powiedział za wiele rzeczy, które w Niem­
czech powinnyby pozostać nieznane szer­
szemu ogółowi( jak n. p. codzienne wykry­
wanie olbrzymich arsenałów komunistycz­
nych, co świadczyłoby o słabem opanowa­
niu mas przez hitleryzm), albo: _

2) ze względu na fakt rozesłania tego ko­
munikatu przez pruskie biuro prasowe par­
tji, podlegające premjerowi Prus Goeriu- 
gowi, świadczyłoby to o gwałtownem zao­
strzeniu walki o władze między tymi dwo­
ma przywódcami „rewolucji narodowej".

Przypuszczać należy, że całkowite^ w yja­
śnienie tej sprawy nastąpi w najbliższym  
czasie.

Tak, czy inaczej, całe zajście jest bardzo 
znamienne dla obecnej sytuacji wewnętrz­
nej Niemiec.

Hitler już mianował swego następcę.
Praga, 9 sierpnia (Rg). Jak donosi dzi­

siejszy „Prager Social Demokrat" z Mona 
chjum, na konferencji w Berchtesgadęn z
przywódcami partji narodowo-socjali- 
stycznej, w czasie której omawiano spra­
wę utworzenia nowego senatu, w skład

którego weszliby tylko wybitni przywódcy 
narodowo-socjalistycziii, H itler wręczył 
swym' mężom zaufania, przewidzianym ua 
członków tego senatu, list zapieczętowany, 
w którym ustanawia na wypadek śmierci 
swego następcę.

Najście bojówki hitlerowskiej
na urzqd szwajcarski.

(Telegram  własny „llustr. Kuryera Codziennego").
ciwić się nieprawnej ręwizji, został steroBerno, 9 sierpnia (Os). Koło miejscowości 

A ustw eiler na pograniczu niemiecko-szwaj- 
carskiem  wydarzył się dziś incydent gra­
niczny, który może pociągnąć za sobą po­
ważne komplikacje dyplomatyczne między 
rządem szwajcarskim a Rzeszą niemiecką.

M ianowicie w godzinach południowych 
przekroczyła nielegalnie granice grupa u- 
mundurowanych i uzbrojonych członków 
szturmówki hitlerowskiej i znalazłszy się 
na terytorjum  szwajearskiem, przeprowa­
dziła rewizję w strażnicy tamtejszej elek­
trowni, pod pretekstem poszukiwania zbie­
głego z Niemiec przywódcy organizacji ko­
m unistycznej.

D ozorca, strażnicy, który usiłow ał sprze-

.rr  — -ryzowany, poczem _ hitlerowcy rozpoczęli 
„poszukiwania", które jednak nie dały żąd­
nego rezultatu. Po skończeniu „rewizji hi­
tlerowcy wycofali się zpowrotem na teren 
niemiecki.

Incydent powyższy wyw ołał wśród okoli­
cznej ludności najwyższe wzburzenie i  
miejscowe władze zawiadomiły o wypad­
ku władze centralne. W kołach politycz­
nych panuje przekonanie, że rząd szwaj­
carski wdroży w tej sprawie energiczną 
interwencję w Berlinie i domagać się bę­
dzie satysfakcji za bezprawne naruszenie 
terytorjum szwajcarskiego przez uzbrojo­
ne bojówki hitlerowskie.

A jednak Nieme; upokorz;!; sie.
rfwfiercfizi pra§a firancuslca.

Baryż, 9 sierpnia (PAT.l Prasa poranna | raidów nad terytorjum Austrji. 
podkreśla, że między komunikatem Biura i Prasa podkreśla, że przyjacielskie de- 
W olffa, zawierającym oświadczenie o nie- marche Francji i Anglji oparły się metyl* 
przyjęciu do wiadomości demarche F ran -, ko o pakt 4-ech. W oświadczeniu swem  
eji i A nglji i faktycznym przebiegiem roz- ambasador powołał się również na par. 
mowy na W ilhelm strasse istnieje zasadni- ' 
eza różnica.

Na podstawie źródłowych inform acyj 
„Le Matin“ twierdzi, że wizyta ambasado­
ra Poneeta trwała przeszło godzinę i że 
v. Buelow, wbrew informacjom Biura 
Wolfa, przyjął do wiadomości przedsta­
wienia Francji, wyrażając w imieniu rzą 
dii niemieckiego zapewnienie, że powzięte 
będą najostrzejsze zarządzenia, aby do­
tychczasowe wypadki na granicy austriac­
kiej więcej sie nie powtórzyły. Również 
wszystkie niemieckie eskadry lotnicze o- 
trzymają kategoryczny zakaz dokonywania

80-ty traktatu wersalskiego.
Powstaje więc zagadnienie, dlaczego 

istnieje taka rozbieżność niiędzy istotnym  
przebiegiem demarche i tej rezultatem, a 
informacjami prasy niemieckiej. Najpraw­
dopodobniej maskę arogancji nałożyła 
W ilhelm strasse wyłącznie pro foro interno. 
W każdym razie na rozbieżności te należy 
zwrócić szczególna uwagę.

Komentując stanowisko prasy niemiec­
kiej „Le Petit Paroien** zaznacza, że de­
marche wywołała wśród Niemców furror 
teutonicus, skierowany przedewszystki em 
przeciwko Anglji.

Czy pakt czterech bedzie ratyfikowany
przez Franci*;?

Paryż, 9 sierpnia (Lt). Wobec nadchodzą­
cych tutaj z Rzymu półofiejalnych wiado- 
niości, wedle których rząd niemiecki miał 
wydać odpowiednie zarządzenie celem  
przerwania antyaustriackiej propagandy, 
Francja zajmuje stanowisko wyczekujące 
uzależniając dalszą akcję od rozwoju wy­
padków.

Omawiając w objektywnym  artykule o- 
statnie wypadki, paryska .Chicago Tribu- 
ne“ przewiduje, że jedynym  rezultatem  
aroganckiej odpowiedzi Niemiec^ będzie po­
twierdzenie stanowiska Francji przeciw 
wszelkim koncesjom rozbrojeniowym.

Podwójna gra Rzymu i chwiejność Lor 
dynu nakazują Francji liczyć tylko na wła­
sne siły .

Jest również bardzo^wątpiiwc, czy  ̂parla­
ment francuski zgodzi sie w październiku 
ratyfikować pakt czterech.

Reasumując autor artykułu przepowia­
da fiasko konferencji rozbrojeniowej, fia­
sko paktu czterech i definitywny _ upadek 
pacyfizmu francuskiego we formie, jaką 
mu nadał ongiś Briand.

W M ;  interwenjował; odrębnie
w Berlinie.

Paryż, 9 sierpnia (Lt). Korespondent 
rzymski „Paris Soir“ d o w ia d u je  s ię  z tam­
tejszych kól politycznych, że Włochy, mi­
mo ich dwulicowej polityki wobeCp Nie­
miec, zdecydowane są przeciwstawić się 
jak najenergiczniej każdej formie An-

SCSkądin"ąd potwierdza się dementowana 
początkowo wiadomość o interwencji rzą­
du włoskiego w Berlinie. Interwencja ta 
odbyła się w sobotę i miała charakter 
przyjaznej rozmowy, w czasie której yon

Buelow oświadczył ambasadorowi włoskie­
mu, że Niemcy zaprzestaną antyaustriac­
kiej propagandy radiowej i najazdów lot­
niczych. Ogłoszona dzisiaj w „Le Temps" 
oficjalna nota agencji Stefaniego po­
twierdza powyższa informację. Z noty tej 
wynika, że rząd włoski usiłował przesłać 
do Paryża i Londynu tekst otrzymanych  
zapewnień rządu niemieckiego i skłonić 
tem Francje i Anglję do zrezygnowania z 
interwencji. Brak czasu stanął jednak te­
mu na przeszkodzie.

Cześć prasy francuskiej nie przestaje 
krytykować stanowiska zajetego przez 
W łochy, które prowadzą własną subtelną

grę dyplomatyczna, sprzeczną z zasadami
solidarności, wyrażonej w pakcie czterech.

Konflikt austriacko-niemiecki 
pogłębia się.

Wiedeń, 9 sierpnia, (Li). W edle doniesień! 
„Neues Wiener Tageblatt" z Paryża, są ko* 
ła  francuskie zdania, że jeżeli Niemcy nid 
zmienią obecnie po dokonanem już demar- 
che swego stanowiska w odniesieniu do> 
Austrji, bedzie m usiał Paryż odwołać się  
do Ligi Narodów. Poza tem będzie odmo* 
wna odpowiedź Niemiec na demarche atw 
gielskie przedmiotem obrad specjalnej ra­
dy gabinetowej w Londynie, której wy n i. 
kiem może być dalszy krok dyplomatyczny! 
A nglji, tndzież Francji w B erlinie w spra­
wie konfliktu niemiecko-austrjackiego. —* 
Prem ier Mac Donald, bawiący na urlopie* 
informowany jest codziennie telefonicznie 
o sytuacji.

We środę zaprotestował poseł anstrjacki 
w Berlinie przeciwko zamordowaniu przez 
hitlerowców' strażnika austriackiej policji 
pomocniczej w Kufstein. W międzyczasie 
jednak zaostrzyła sie sytuacja ponownie z 
powodu napadu hitlerowców na drugiego  
członka austriackiej policji pomocniczej. — 
Austrjacka rada gabinetowa zajmie się tym  
wypadkiem na zwołanem specjalnie w tym  
celu posiedzeniu.

Podpisanie francuskiej transzy 
pożyczki dla Austrji.

Paryż, 9 sierpnia (A). We wtorek wie­
czorem podpisany został w Paryżu układ 
w sprawie emisji transzy francuskiej po­
życzki dla Austrji. Subskrypcja pożyczki 
zostanie otwarta we czwartek. W ynosi ona
408.125.000 franków franc., oprocentowa­
nych na 5 i pół proc. i podlega zwrotow i 
najdalej w r. 1953. Kurs em isyjny wynosi 
93 proc.

Zwrot i obsługa pożyczki zabezpieczone 
są wpływami z ceł oraz dochodami mono­
polu tytoniowego w Austrji. Ponadto fran­
cuska transza pożyczki korzystać będzie 
z gwarancyj francuskiego monopolu tyto­
niowego.

A u § tfr| o  w p r o w a d z i  
s y s t e m  r e i c r u l a c i i .
Paryż, 9 sierpnia (ry). Rzymski korespon­

dent francuskiego dziennika „Temps" po­
daje do wiadomości, że Austrja zastanawia 
sie obecnie nad nowym systemem rekru­
tacji, przewidującym 6 do 12 miesięczną 
służbę wojskową.

Groźba zbrojnej Interwencji 
amerykańskiej na Kubie.

Oddziały wojsk powróciły do koszar.
Obserwatorzy naoczni wyrażają zapatry­

wanie, że_ Maehado powinien zdecydować 
się dzisiaj, czy przyjmie propozycje amba­
sadora Stanów Zjednoczonych YVellesa i o- 
puści Kube, czy też przeciwstawi sic próbie 
anarehji i rewolucji z n i e u c h r o n n ą  
i n t e r w e n c j ą  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h .

Według ostatnich wiadomości, prezydent 
Maehado odrzucił propozycje ambasadora 
Stanów Zjednoczonych, co do zamianowa­
nia sekretarza stanu i zażądania od kon­
gresu, aby odroczył się na czas nieograni­
czony, celem umożliwienia uregulowania 
zagadnień politycznych republiki.

Paryż, 9 sierpnia (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Hawany, że ambasador Sta­
nów Zjednoczonych W alles złożył prezy­
dentowi Maehado ultimatum prezydenta 
RooseveIta, żądające od rządu hawańskie- 
go dotrzymania umowy, zawartej swego 
czasu ze Stanami Zjednoczonemu 

Poza tem Roosevelt żądać miał ustąpie­
nia Maehado i przekazania jego funkcyj 
Cespedesowi, nowomianowanemu m ini­
strowi spr. zagr. ^

Hawana, 9 sierpnia (PAT). Rozruchy w 
stolicy Kuby trwają w dalszym ciągu. -  
Wczoraj w czasie zajść zabitych zostało 
dwóch policjantów, a dwóch odniosło rany.
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Według propozycji ambasadora Stanów
Zjednoczonych, sekretarz stanu zastąpiłby
automatycznie prezydenta.• • •

Nowy Jork, 9 sierpnia (Os). Z Hawanny 
donoszą, że po ostatnich rozruchach rewo­
lucyjnych zapanował tam obecnie wzglę­
dny spokój.

Natomiast z wnętrza wyspy Kuby nad­
chodzą alarmujące wiadomości o szerzą­
cej sie zawierusze rewolucyjnej i krwa­
wych starciach miedzy rewolucjonistami 
a wojskami rzadnwemi. Szczególnie ostre 
walki miały miejsce w mieście Cienfuego, 
gdzie ubiegłej nocy miało paść kilkadzie­
siąt zabitych i rannych.

W neutralnych kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, że Machado bedzie sie 
musiał w najbliższych godzinach zgodzić 
na całkowitą kapitulacje i opuszczenie w y­
spy, albo też na dalsze zwalczanie rewo­
lucji przy pomocy wojska. W razie n i e- 
n s t ą p i e n i a  M a c h a d y  z b r  o j- 
n a  i n t e r w e n e j a  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  z d a j e  s i e  
b y ć  n i e u n i k n i o n a ,

Stan wojenny na Kubie.
Havanna, 9 sierpnia (B). Jeden z przed­

stawicieli rządu prezydenta Machado ogło­
sił przez radjo zawieszenie stanu oblężenia 
nad Kubą. Jednocześnie oświadczył, że 
rzad odrzuca wszelkie mieszanie sie Ame­
ryki.

Wojska prezydenta obsadziły najważniej­
sze punkty stolicy,• • •

Waszyngton. 9 sierpnia (B). W kołach 
politycznych Waszyngtonu uważa sie sy­
tuacje na Kubie za w najwyższym stopniu 
krytyczną. Departament stanu pozostaje 
w stałem połączeniu telefonieznem z am­
basadorem Wellesem.

Studenci francuscy w Polsce.

Do K rakowa przybyła  zwiedzająca Polskę w y c i e c z k a  studentów  francuskich z  setni• 
narjum naucz, w  Caen i W ersalu. W ycieczka zw iedziła  Kraków, a w  nim  i Pałac  

Prasy. Na zdjęciu grupa uczestników wycieczki.

Jednomyślne protesty przeciw obniżce 
zarobków górniczych.

Z Katowic donosi (H). W Zagłębiu Dą- 
browskiem i Krakowskiem odbyło s ie ,w  
ostatnich dniach kilka zgromadzeń Zwią­
zku górników Z. Z. P.

Na zebraniach tych omawiano ostatnie 
orzeczenie, na podstawie którego przepro­
wadzano znaczna obniżkę zarobków górni­
czych w tych Zagłębiach.

Na wszystkich zebraniach uchwalono 
protesty przeciw tej obniżce a w rezolucji 
podniesiono, że orzeczenie uwzględniło je­
dnostronne tylko postulaty przemysłow­
ców, natomiast odrzuciło rzeczowe dowody 
robotników.

Tego rodzaju orzeczenie krzywdzi, masy 
górników' w Zagłębiach Dąbrowskiem i 
Krakowskiem, to też na wszystkich zebra­
niach orzeczenie to odrzucono oraz wysła­
no protesty do ministersttwa pracy w War­
szawie. -----0——

Strategiczna linta hotelowa 
Berlin—GdańsK.

Berlin, 9 sierpnia (PAT). Prasa niemiec­
ka donosi, że zarząd kolei Rzeszy uchwa­
lił przystąpić do wykonania linji kolejo­
wej, wiodącej przez Odrą w kierunku 
wschodu.

Powyższe połączenie kolejowe jest — we­
dług dzienników — z wielu względów bar­
dzo ważne, gdyż stanowić bedzie odnogę 
głównego połączenia Berlin — Szczecin — 
Słupsk — Gdańsk. Budowa linji ma być 
wykonana w roku 1934-tym.

Estonja w obliczu przewrotu 
faszystowskiego.

Berlin, 9 sierpnia (Hr). Organ socjalnej 
demokracji „Rachwa Vena“ wystąpił z 
sensacyjną rewelacja o przygotowywaniu 
przewrotu faszystowskiego w Estonji.

Na czele ruehu faszystowskiego stoi sil­
na organizacja związku uczestników wojny, 
którzy posiadają wspólników przedewszyst­
kiem w armji. W wszystkich pałkach ar- 
mji organizacja ma licznych przedstawi­
cieli i zwolenników. Poza tem do organiza­
cji tej należy młodzież wyższych zakładów 
naukowych w znacznym procencie.

Przewrót faszystowski ma na celn 
wzmocnienie podstaw państwowości estoń­
skiej, zmiano konstytucji i utworzenie sil­
nej władzy dyktatorskiej.

Wystąpienie na zewnątrz oczekiwane jest 
w dniu. gdy nastąpi rozkaz wypłynięcia z 
portu estońskiego sprzedanych dwóch o- 
kretów wojennych republice Pern. Orga­
nizacja ta uważa, że sprzedaż okrętów wo­
jennych jest poważnem osłabieniem sił 
obronnych państwa i spowoduje osłabie­
nie brzegów estońskich. W razie niedojścia 
do skutku obecnego wystąpienia, wystąpie­
nie takie przygotowywane jest we wrze­
śniu.

W Dorpacie odbyły sie już liczne zebra­
nia tej organizacji, na których jawnie o- 
mawiano szczegóły przygotowywanego 
przewrotu. Rząd zaniepokojony jest sytua­
cja. jednakże czuje sie bezsilny! aby opa­
nować i zapobiec ewentualnemu przewro- 
towi. „Raeliwa VeQa“ uderza z tego powo* 
du na alarm.

Lotnik szwaicarski zaginął 
w Afryce.

Londyn, 9 sierpnia, (ry). Szwajcarski lot­
nik Karol Nauer, który w sobotę wystar­
tował z Kapstadn do lotu z Południowej 
Afryki do Anglii, zaginął.

Ostatnio widziano go w sobotę wieczór, 
gdy z Mossamedes w Angoli leciał w kie­
runku swego pierwszego etapu — odtąd za­
ginął po nim wszelki ślad.

Nowy cios spadł na szkolnictwo polskie
w toiwłe.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Dyneburg, 9 sierpnia (Hr). Szkolnictwo 

polskie w Łotwie spotkał nowy cios. Po­
wiatowy zarząd szkolny dyneburski u- 
chwaiił zlikwidować szkole polską podsta­
wową w Juchnikach, gdzie uczyło sie prze­
szło 100 uczniów Polaków. Według konsty­
tucji łotewskiej w wypadku, gdy jest 30 
uczniów danej narodowości, może istnieć 
szkoła mniejszościowa. W tym wiec w y­
padku w Juchnikach powinny być aż trzy 
szkoły. Tymczasem jedyną szkole polską 
zarząd powiatowy postanowił zamknąć.

Również powzięta została decyzja nsn- 
niecia ze szkoły w Kombuln 17 uczniów, 
których komisja wizytacyjna uznała jako 
pochodzenia niepolskiego, a których rodzi­
ce zgłosili już do szkoły polskiej jako Po­
laków.

„Nasz Głos", organ mniejszości polskiej 
w Łtwie, widzi w tem nowe pogwałcenie 
konstytucji i samowole kacyków lokalnych 
działających na szkodę stosunków polsko- 
łotewskich.

Kronika krakowska.

Ciche rocznice.
(Miel.) Przed kościołem 0 0 . Kapucynów stoi pro­

sty krzyż na mogile. Wielu przechodzi tamtędy, nie 
pamiętając (lub zgoła nio wiedząc), że 12 sierpnia 
w r. 1769 ochowano tam  konfederatów barskich, 
którzy polegli w walce z wojskami rosyjskiemi. 
Równe 165 la t temu.™

Przyszedłszy pod ten krzyż pamiątkowy nie za­
pominajmy wstąpić do kaplicy loretańskiej (obok 
kościoła kapucyńskiego), by oglądnąć jedną z na j­
cenniejszych pamiątek po królu Jan ie  I I I  Sobie­
skim! Je st nią cyborjum, zrobione z biurka zwy­
cięzcy z pod Wiednia, podarowanego przez królewi­
cza Jakóba Sobieskego OO. Kapucynom.

Pobyt wycieczki francuskiej inteligencji
W dniach 10—14 bm. — jak  donieśliśmy — w m a­

rach Krakowa bawić będzie wycieczka francuskiej 
inteligencji katolickiej pod kierunkiem znanego pro 
pagatora zbliżenia katolików polsko-francuskich ks. 
Dassonyllie, oraz misjonarza O. Michała Grena. Wy­
cieczka przyjeżdża z Katowic dziś w czwartek o g. 
18.47, poczem po powitaniu w salonach recepcyjnych 
na dworcu, odjędzie o g- 19-32 do Zakopanego.

W sobotę 12 bm. o g. 10.15 powróci wycieczka z 
Zakopanego, następnie zostanie ulokowana w hote­
lach Francuskim i Grand, poczem po krótkiej prze­
chadzce po mieście, odbędzie się o S  13 obiad w 
Grand Hotelu. O g. 15 odjedzie wycieczka do Wieli­
czki. W niedzielę 13 bm. po mszy św. w kościele OO. 
Franciszkanów zwiedzą Francuzi Wawel, popotud 
niu w towarzystwie przewodników oglądną miasto, 
o g. 21 wieczorem odbędzie się rau t w sali Niebieskiej 
Dorno Katolickiego.

Przedpołudnie poniedziałkowe poświęcone będzie 
zwiedzeniu kościoła Marjackiego i Muzeum Narodo­
wego. O g. 14.30 w salonach recepcyjnych dworca 
kolejowego odbędzie się pożegnanie wycieczki, która 
o g. 15.05 odjedzie do Częstochowy.

Swiatowu Kongres „n izra c h l"
(ki) W sali kina „Atlantic" przy nl. Stradom roz­

począł się we środę wieczorem o godzinie 8 mej 
światowy zjazd organizacji sjonistyczno-ortodobsyj- 
nej „Mizraclii". Na zjad ten przybyło około 2.000 
delegatów z całego świata z rabinami Jerozolimy. 
N. Jorku, Londynu i Berlina i innych większych 
ośrodków żydowstwa.

Omach, w którym zjazd się odbywa, udekorowany 
jest chorągwiami o barwach Polski i Palestyny, 
TÓWDież udekorowane są sklepy żydowskie na Stra- 
domiu.

Apelacja dra Watora.
(ki) Jak  się dowiadujemy, do kanceiarji sądowej 

wpłynął onegdaj wywód apelacyjny i wniosek o 
sprostowanie protokółu w znanej sprawie b. sędzie­
go dr. Wątora.

Wywód apelacyjny zawiera 20 stron pisma ma- 
szynowego i bbejm uje kilka punktów zarzutów, do­
tyczących samego przeprowadzenia rozprawy, oraz 
szereg wniosków na udowodnienie bezpodstawności 
zarzutów skierowanych przeciwko dr. Wątorowi.

Sprawa dr. Wątora budzi w dalszym ciągu nie­
słabnące zainteresowanie sfer sądowych I prawni­
czych.

Zbrodnia w Przewozie 
wciął zagadka.

Ki) Jak sie dowiadujemy, zamieszana 
w sprawę morderstwa popełnionego przez 
Bolesława Olejniczaka na osobie śp. Stani­
sława Lechowicza, wróżbiarka wiejska Ja­
nina l ragnąca została wypuszczona w dniu 
wczorajszym na wolność. Na decyzje taką 

B̂ ryczki wpłynął fakt, iż stwier­
dzono, ze Pragnąca jes t osobą umysłowo-

cliorą i wszystkie jej rewelacje odnoszące 
się do sensacyjnych szczegółów morder­
stwa były wytworem ehorej wobraźnł. W 
związku z tem zostaną również nmorzone 
dochodzenia przeciwko Pragnącej.

Badanie stanu um ysłowego Olejniczaka 
trwa w dalszym ciągu, a o wynikach jego 
dotychczas nic nie wiadomo.

Kawalerskie jazdy na ulicach Krakowa.
(ki). Ignacy Wakszczyk, kierowca samochodu KR 

4744, zam. przy ul. Kawiory 22, jadąc nieostrożnie 
ul. Siemiradzkiego, najechał na chodnik. Skutki te­
go najechania okazały się fatalne. Auto posuwająo 
się chodnikiem złamało la ta rn ię  i przydrożne drze­
wo. Szkody narazie nie nstalono. Samochód zatrzy­
mano.

Drugi wypadek wydarzył się na nl. Stradom. 
Mianowicie przejeżdżał tam tędy Józef Chabaj, wła­
ściciel dorożki samochodowej nr. 163 w stanie nie. 
trzeźwym. Jadąc zbyt szybko i nieostrożnie, naje­
chał na dorożkę konną nr. 239, stanowiącą własność 
Stanisława Borkowskiego. Skutkiem najechania tak 
dorożka samochodowa, jak 1 konna zostały poważnie 
uszkodzone. Wysokości szkód narazie nie nstalono. 
W obu wypadkach ofiar w ludziach nie było.

NACZ. MAŁASZYSSKI OBEJM UJE URZĘDOWA- 
NIE. Po powrocie z urlopu wypoczynkowego naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa województwa krakow­
skiego mgr. Piotr Małaszyński w dniu dzisiejszym 
obejmuje urzędowanie.

OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. W
ostatnich dniach obchodzi domy jakiś o- 
sobnik, legitym ujący się poświadczeniem  
Rektoratu Uniw. Jagiell., upoważniającym  
go do zbierania datków na chorych stu­
dentów, Rektorat nikomu takiego upoważ­
nienia nie dawał.

DZIAŁ WYCHOWANIA FIZYCZNEGO PO LSK IEJ 
YMCA w Krakowie rozpoczyna tegoroczny sezon je ­
sienny o miesiąc wcześniej, a  więc już od 1 wrześ­
nia. Ćwiczenia pływackie, g ry  w siatkówkę i koszy­
kówkę, gim nastyka i treningi P. O. S. odbywać się 
będą w 20 tu grupach chłopców, akademików, do- 
rosłych mężczyzn, senjorów, praktykantów , kobiet 
itd. Zapisy i informacje — Krowoderska 8, teł. 124-36. 
Przez cały dzień.
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj opera Bizet‘a „Carmen", w której wystąpi 
gościnnie świetna in terpreta to rka p a rtji tytułow ej, 
Wanda Wermińska. Obok znakomitego gościa udział 
biorą artyści naszej opery pp.: M. Chmiel Tryczyń- 
ska, Bodnicka, Foherpataky, J . Stępniowski, Stef. 
Romanowski. A. Mazannek, Mazurek, Wożniak i 
Wolak. Operę „Carmen" opracował muzycznie dyr. 
Kol. Wallek-Walewski, reżysersko Stefan Romanow

(ki) NOWE WYPADKI W5CIEKLIZNY. Z powoda
stwierdzonych ponownie dwócb wypadków wście­
klizny w dzielnicy IV (Piasek) i dzielnicy XV 
(Nowa Wieś), gdzie ohore zwierzęta pokąsały Indzi, 
m agistrat wzywa właścicieli psów, by trzym ali je 
stale na uwięzi, lub też prowadzili na smyczy zao­
patrzone w bezpieczne kagańce oraz znaczki ewi 
dencyjne. Zarządzenie to dotyczy okręgu zagrożo 
nego wścieklizną, do którego należą , dzielnice: III  
Nowy św iat). IV (Piasek), X II (Pólwsie). X III 

(Zwierzyniec). XIV (Czarna Wieś), XV (Nowa Wieś) 
XVI (Łobzów), XVII (Krowodrza) i X V III (W ar' 
szawskie). Psy wolno biegające chociażby zaopa­
trzone w kagańce i marki ewidencyjne będą przez 
oprawcę miejskiego (owionę i w ciągu 48 godzin 
zgładzane, a właściciele pociągnięci do surowej ód 
powiedzialności. Zarządzenie to obowiązuje do 13 Daź 
dziernika br.

(ki) ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Pogotowie ra  
tunkowe wzywano na nl. K ąlw aryjską do Stefanji 
Podstawmej lat 35, zamieszkałej w Sułkowicach, któ 
la  nagle zasłabła. Przewieziono ją na stację Pogo 
bowia ratunkowego, skąd po udzieleniu pierwszej 
pomocy odeszta do domu.
s a m U T ,T stNw ! KI.. k o (d z i n n e  p c h n ę ł y  g o  d oSAMOBÓJSTWA. Pogotowie ratunkowe interw enio­
wało w dniu wczorajszym na ul. Popsutej 41 (Stara 
Olsza), gdzie w skutek niesnasek domowych pozba­
wił się życia Stefan Kasza, la t  48, kuchm istrz z Ho­

telu Pollera. Domownicy znaleźli Kaszę wiszącego 
na haku w piwnicy domu. Wszelka pomoc okazała 
się spóźniona, a przybyły na miejsce lekarz pogoto­
wia stwierdzi! już tylko zgon. Zwłoki samobójcy 
odstawiono do-zakładu medycyny sądowej 

(ki) INW AZJA ZŁODZIEI NA MIESZKANIA 
KRAKOWIAN. Przez otw arte okno wszedł do mie­
szkania W alerego Krzanowskiego przy u], gzlak 7 
nieznany sprawca, skąd skradt garderobę, -wartości 
256 zł. — Również przez okno dostał się złodziej do 
mieszkania M arji Rumińskiej przy ul. Krzywda 26 
i skradł na szkodę właścicielki mieszkania garde­
robę wartości około 100 zl i gotówkę w kwocie 20 zl 
Z mieszkania Adama Adamczyka przy ul. Kujaw­
skiej 26 skradziono kwotę 191 zł. — Bogumił Łaj do­
niósł policji, iż we wtorek w godzinach popołudnio­
wych skradziono mu garderobę wartości 80 zł.

(ki) CO ZNALAZŁ ZŁODZIEJ W PROŻNEM M1E. 
SZKANIUf Przy , pomocy dobranego klucza dostał 
się do m ieszkania dra Ocetkiewicza przy ul. S tra­
szewskiego 12 nieznany sprawca. Ponieważ mieszka­
nie z powodu remontu było próżne, złodziej skradł 
23 sztuk wyłączników z kontaktami, oraz drabinę, 
wyrządzając szkodę w wysokości 50 zł.

(ki) GDY ZAW IEDZIE KIEROWNICA SAMOCHO­
DU. Na nl. Księcia Józefa przed rogatką w ydarzy­
ła  się w dniu wczorajszym wieczorem katastro fa  
automobilowa. Jadące  od Bielan w kierunku m ia­
sta  auto. właścicielki hotelu „Victoria“ Głogowskiej, 
przy znacznej szybkości skutkiem zepsucia kierow­
nicy uderzyło o przydrożne drzewo po prawej stro­
nie szosy i stoczyło się do rowu. W aucie znajdo­
wało się 5 osób. Jedna z pasażerek niejaka Paulina 
Szufowa, lat 65, zamieszkała Powiśle 12 doznała 
złamania praw ej ręki j lewej nogi. Reszta osób wy­
szła z katastrofy  jedynie z' lekkiemi potłuezenami. 
Bo Szufowej zawezwano natychmiast Pogotowie ra ­
tunkowe. Przybyły  na miejsce lekarz po założeniu 
prowizorycznych szyn odwiózł ofiarę katastrofy do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie.

(ki) KRADZIEŻ W SKLEPIE. W sklepie „Orbisu" 
przy ul. Dietlowskiej 56 skradziono na szkodę Róży 
E ngelhardt z Nowego Sącza torebkę damską, za­
w ierającą 250 zł w gotówce, oraz pierścionek złoty 
z brylantem  wartości 300 zl. Ze względu na prowa­
dzone dochodzenia, kom unikat policyjny nie podaje 
bliższych szczegółów te j kradzieży.

(ki) USIŁOWAŁ SPRZEDAĆ CUDZĄ RZECZ. Frań- 
ciszek Wojciechowski la t 43 zam. w Piaskach Wiel­
kich 137 usiłował sprzedać m arynarkę skradzioną 
Janowi Zającowi zam. przy ni. Gram atyka 10. W 
momencie sprzedaży został Wojciechowski przytrzy­
m any przez organa P. P . i odstawiony pod „Tele­
graf".

(bi) DROBNE KRADZIEŻE. Z magazynów beto- 
niarskieh przy ul. W ielickiej 40 od dłuższego czasu 
nieznany narazie sprawca kradł narzędzia betoniar- 
skie, wyrządzając właścicielowi Ludwikowi Spólni- 
kowi szkodę w wysokości około 300 zl. — W Kasie 
Chorych przy nl. BatoTego skradziono z kieszeni 
m arynarki Adama Jakóba portm onetkę z kwotą 
20 zł.

Z  k r o n ik i  ia io b n e j .

(ki) ŚP. RUDOLF PELZ. W  Krakowie 
zmarł em erytowany prezes sądu okręgo­
wego śp. Rudolf Pelz w 74 tym roku życia, 
Śp. Zmarły był przez długi czas sędzią kra­
kowskiego sądu okręgowego w Krakowie, 
a prócz tego znany był na polu fiiantropji, 
pracując w wielu takich instutucjach. 
Śmierć zasłużonego działacza wywołała w 
Krakowie powszechny żal.

m t

!Va pocsfćwce.
Kochany K nrjerkn!

Jako  sta ła  Czytelniczka, piszę do Ciebie, abyś i za 
nami się wstawił — mieszkańcami nl. K alw aryjskiej. 
W ulicy naszej panuje sta le  silny  ruch pojazdów, 
tak  w dzień jak  i w nocy. Dnie są gorące i w mie­
szkaniach naszych bardzo duszno, a okien nie ma­
my odwagi otwierać, bo m om entalnie udusilibyśmy 
się tum anam i kurzu z ulioy, który natrę tn ie  wdarł­
by się do naszych m ieszkań. Bardzo łatwo byłoby 
temu jednak zaradzić. Poprostu ulicę zlewać z becz­
kowozów nie raz jak  dotychczas, a  dwa razy dzien­
nie. A przy dobrej woli, napewno w pobliskiej Wi­
śle wody nie zabraknie.

S tała  Czytelniczka.

Ostatnie wiadomości sportowe.
Rajd gw iaździsty do Wisły.
Zapowa&any R ejd  Gwiaździsty Śląskiego Kluba 

Automobilowego do W isły, odbył się w dniu 6 bm. 
przy bardzo znacznej ilości samochodów z terenu 
śląskiego i innych Województw.

Długa kolumna doskonałych pięknie ustrojonych 
flagami klubowemi i odznakami sportowemi samo­
chodów przedstaw iała sią imponująco. Zjazd roz­
począł sią o godz. 8, a  zakończony został o godz. 12.
0  godz. 13.30 uczestnicy Rejdu zebrali sie w saii 
m iejscowej szkoły, gdzie komandor Rejdu konsul dr. 
Michał Alberg podziękował im za wziecie udziału 
w Zjeździe i w krótkem dobitnem a jedrnem prze­
mówieniu przedstawi! znaczenie podobnych imprez 
tak z punktu widzenia sportowo-turystycznego, jak
1 propagandowego. Zebranie uczestników Rejdu za­
szczyci! obecnością swą p. wice wojewoda śląski dr. 
Tadeusz Salon!* wręczając zawodnikom zdobyte pla­
kiety.

Za najlepsze wyniki Zjazdu otrzymali złote p la­
kiety pp.: l. R ubina Fryderyk, z Król. Huty. 2. Ocl- 
fen z Wełnowca, 3. Ks. kan. Mathea z Katowic, 
4. inż. Łopuszyński z Sosnowca.

Srebrne plakietki otrzymali pp.: 1. Reder Wil­
helm z Krakowa, 2. Piotrowski (uczeń korpusu ka­
detów) z Częstochowy.

Inni uczestnicy w liczbie 42 osób otrzymali pla 
kietki bronzowe. Najlepszy wynik jazdy osiągnął 
prezes Komisji Sportowej Klubu dyr. Jan Rzymeł- 
ka, który jednak rejdu z powodu defektu maszyny 
nie zakończył. Zjazd dzięki pracy i staraniom śl. 
Klubu Automobilowego, tudzież władz Rejdu speł­
nił pod każdym względem swe zadanie- Komando­
rem Zjazdu był konsul dr. Alberg, wice komandorem 
dyr- Trzaskał i k i p. Haupt Marjan kapitanem se­
kretarzem  Zjazdu,

Kronika telegraficzna.
(A) KOSZTA UTRZYMANIA W LIF

CU. 9 b. m. odbyło sią posiedzenie komis, 
dla badania zmian kosztów utrzymani
 —*----------  XT~ zebrs

mani

uaućtiiia zmian
przy Gi. urzędzie statystycznym . Na zeł 
niu ustalono, że w lipcu koszta utrzyma 
wzrosły w porównaniu z czerwcem o 0 
proc. W płynęła na to zwyżka w grupie ż; 
wnośeiowej o 2 proc., grupa opałowa w; 
kazała zniżką o 2.2 proc. W szystkie pozi 
stale grupy u ie  ujawniły żadnych zmian.



Co grafą w kinach krakowskich?
A dria; „Pożegnanie z grzechem".
A pollo. „SIim i Grim", „M ałpie psoty" 

l ,.h mlarz Pupg .
A tlantic; Król to ja" (V lasta Burian) 

Tez, K arola Lainaoza.
B agatela: J . 8 vy i Ska“ (Mary Glory).
B om  Żołnierza: „Rozpętany świat" (M. 

Jacohin i).
P rom ień: „Ronny" (Kiithe De Nagy) i 

„D ziew częta z Montparnasse".
S łońce: „Trędowata” (J. Smosarska).
Sztuka: „Próba miłości" (Miriara Hop­

kins).
Św it; „Postrach Arizony„ i „Mistrz pie 

sci (Ken M aynard, B illy  Sullivan).
U ciecha: „ D z iw n y  d o m ” ( B o r i s  Karloff)
W anda: „Axela" (W arner Baxter).

ODDAMY ZASTĘPSTW O
na poszczególne miasta w Polsce na pierwszorzędne 
Górnośląskie wyroby mydlarskie. Reflektujemy tyl­

na przedstawicieli, którzy złożyć mogą gwarancję. 
Zgłoszenia do I. K. C, Kraków, Wielopole 1, pod: 

„Mydlarnia". 184s

p o s z u k u j e  -
p rz ed s ta w ic ie la  n a  K rak ó w  o ra z  Z achodnią  M a­
ło p o lsk ą  i  n a  K a tow ice  w ra z  z te ren em  G órnego 

Ś ląsk a ,
dobrze wprowadzonego u klienteli. Wymagane: rutyna 
sprzedaży bezwzględna uczciwość, encrgja, gwarancja in- 

x?a,‘ Dokładne oferty wraz z fotografią przesyłać pod 
„Nalewy do Biura Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa.

Marszałkowska 115. 2t08k

!• U rz ąd  S k a rb o w y  w  K rakow ie,
u l. W iś ln a  1. 7.

K ra k ó w , d n ia  7 s ie rp n ia  1933.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
I. U rząd  S k arb o w y  w  K rakow ie p o d a je  do  p u ­

b lic z n e j w iadom ości, że w  m iejscu i te rm in ie  ni 
ż e j p o d an y m , odbędzie  się, celem u regu low an ia  
zaleg łych  na leżn o śc i I. U rzędu Skarbow em u w 
K rak o w ie , sp rzed aż  z licytacji n iże j w ym ien ionych  
ru c h o m o śc i:

D n ia  10 s ie rp n ia  1933.
Godz. 1 I-ta  ul. Składow a 1. 22: tó żk a  b laszan e  

ró ż n e  15 szt., m aszyna do  p isan ia  „R em ing ton", 
3 b iu rk a  am ery k ań sk ie , szafa  a m e ry k ań sk a , 3 fo ­
te le , 4 k rzes ła , biurko pod m aszynę, a u to  c ięża ­
ro w e  „S k o d a "  o w artości szacu n k o w ej łączn ie  zt. 
5.780.—.

Z a ję te  ru ch o m o ści og ląd ać  m o żn a  w  lokalu  
w y ż e j p o d a n y m  n a  g o dzinę  p rzed  rozpoczęciem  
lic y tac ji. . . .

O tle licy tac ja  w  pow yższym  te rm in ie  n ie  d o j­
d z ie  d o  sk u tk u , n a s tęp n a  odbędzie się  w  dniu 
14 sie rp n ia  b. r. o godz. 11.
2413k K ierow nik  U rzędu: (podp. n ieczyf.).

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 221. Piątek, l i  sierpnia 1933 r. '17

r t o m o f a n

DO KONSERW
JEDYNY KRAJOW Y PA PIE R  SZKLISTY 

WY R OB U
2410k

mm n u  mimo u. im

ZALESZCZYKI -  pen­
sjonat „Łada“ ńad Dnie­
strem — pokoje słonecz­
ne, kuchnia znakomita, 
na żądanie dietetyczną. 
Ceny niskie Dla urzędni­
ków zniżki. Żądajcie pro­
spektów. 8096

PIWNICZNA -  Pensjo­
nat „Uzdrowisko** poleca 
pokoje — sierpień, wrze­
sień —> ceny niskie, kuch­
nia pierwszorzędna. — 
J .  Bukowska. 9587k

ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE W  KOPERTACH ORYGINALNYCH. 
ODRZUCAĆ WYROBY ZAGRANICZNE i ANONIMOW E.

J
W AKUJE posada nauczy­
ciela przedmiotów ogólno­
kształcących w szkołach 
zawodowych w Hrubieszo­
wie. Oferty wraz z odpi­
sami dowodów składać na­
tychm iast do W ydziału 
Powiatowego w H rubie­
szowie. Pożądana 2-letnla 
p raktyka pedagogiczna.

9706k
W PISY -  Szkoła Kupiec- 
k ieg o , Przysposobienia 
roczna, K ursy handlowe 
męskie, żeńskie Zimow­
skiego., Kraków, Jag ie l­
lońska 10. 972łk

W PISY Koncesjonowany 
kurs za*vodowy mistrzow­
ski krawiectw a damskie­
go, dziecięcego, postawio­
ny ha wysokim poziomie 
naukowym, kroju, techni­
ki, artyzm u, m odylistyki, 
p rak tyk i zawodowej.. — 
K urs daje zupeine wy­
kształcenie na kierowni­
cze stanowisko. Prospek­
ty  na żądanie. Podstarsza 
Cechu Bobrowska Swaltek, 
Kraków, Felicjanek 1, m. 
G. 8091

SZKOŁA NOWEGO TYPU
w Pieninach, p. Czor­
sztyn — koedukacyjna — 
6 klas szkoły powszech. — 
IDEALNE WARUNKI
DLA DZIECI SŁABYCH. 
Oplata um iarkowana — 
początek roku szk. około 
10 września. Prospekt na 
żądanie. 7808

‘bo0'

<z>r a j
2412k

DYREKCJA Koed. Gim­
nazjum Sejmikowego z 
prawami w Busku-Zdro- 
ju  zawiadamia, że dodat­
kowe wpisy i ' egzaminy 
wstępne odbędą się 18-go 
i 19-go bm. — Oplata za 
naukę wraz z internatem  
wynosi 100 zł. mies. — 
Szczegółowe prospekty 
szkoły na żądanie. 9664k

Przetarg.
D n ia  21 sie rp n ia  b . r .  o godz. 10 odbędzie się 

p rz e ta rg

na wózhi wązhotorowe różne
W G łów nej S k ładn icy  N arzędzi i T a b o ru  K o le jo ­
w ego  w K rakow ie, ul. Ł o k ie tk a  25. W aru n k i o raz  
o g lądn ięcie  p rzedm io tów  w godzinach urzędow ych . 
183g Z arząd ca  Sk ładnicy .

a
CZYTAJCIE

WRÓBLE M DACHU

S&ładki złożone w Administracji:
Dla „Bardzo nieszczęśliwy *: Helena Neumanowa, Dę­

blin zł. 5‘—.
Dla „Ratuj pamiątki Narodowe**: Strzelbicki Marjan, 

Przemyśl zł. 5.-—.
Dla „Obiady Siostry Samueli**: F. W. Wieliczka zł. 10*—. 
Dla „Dla Braci Albertynów**: F. W. Wieliczka zł. 10*—. 
Dla „Bardzo nieszczęśliwy**: Różycka, Nowy Targ zł. 

f ‘50. 2407k

r. y .y i y i :

z KOGUTKIEM
(M R^j^ENO-ŃCRVOSłN)j|

„usuwa: BńLe główy^ nyfirenę, newralgję, grypę, przezię­
bienie, bóle aiiretyczne, stawowe, kostne, bóle zębów itp

KOMORNIK Sądu Grodzkiego w Krakowie Rewiru III. 
Bogdan Ornatowski, zamieszkały w Krakowie, ul. Salwa­
torska 5, na mocy art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 17 sierpnia 1933 o godzinie 13 po południu (nie 
później jednak niż w dwie godziny) w Krakowie, ul. Smo­
leńska 21, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, składających się z urządzenia domowego —- 
na zaspokojenie wierzytelności Komunalnej Kasy Oszczę­
dności w Rrzeżanach. Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w dniu licytacji. — Kra­
ków, dnia 9 sierpnia 1933 r. 2414k

KATOLZABIIA
r o b a c f w o ,  o  w a d y „
u a rn o o a a a a a G K ia a c ia a a c^ ^

ŻEŃSKA Szkoła Kupiec­
kiego Przysposobienia 
prof. Nycza z prawami 
publiczności. W pisy: K ra­
ków, Senacka 6 — 13 
przedmiotów — 9 podręcz­
ników wypożycza się — 
30 maszyn do pisania.

8005

Lokale
POSZUKUJE lokalu  skle­
powego, frontowego, z du­
żą wystawą, w najlepszem 
położenia, ul. Grodzkiej, 
Rynku, F loriańskiej lub 
Szewskiej. Płacę ewen­
tualn ie czynsz za % roku 
lub rok zgóry Oferty pod 
„Hasło" do IKC., Kraków, 
Wielopole 1. 8037

POSZUKUJĘ lokalu, na­
dającego się na fryzjer- 
tiię, w obrębie Krakowa 
lub okolicy. Zgłoszenia: 
I. K. C„ Kraków. Wielo­
pole 1, „Możliwie z mie­
szkaniem". 8047

ŁADNY lokal frontowy, 
oraz trzy ubikacje w su­
terenie, razem lub od­
rębnie natychm iast do 
wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy domu, Kraków, 
Starowiślna 50 8048
DWA pokoje do w ynaję­
cia od 1 września z u trzy ­
maniem i praniem — wej­
ście z klatki schodowej — 
niedrogo. Kraków, K ar­
melicka 25, m. 6, I  p.

8051

DO wynajęcia pokój dwu­
osobowy, umeblowany, — 
utrzym anie — bez: K ra­
ków, K arm elicka 46, I, 
front 4. 8055

POSZUKUJĘ pokoju u- 
meblowanego z użyciem 
łazienki, wejście niekrę- 
pujące. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków, Wielopole 1, — 
„Okolica R ynku". 8061

POKOJU lub - dwóch bez 
umeblowania, poszukuję, 
oddzielnie i wprost z 
k latki : schodowej. Zgło­
szenia: T. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, — pod
„A RATO". 8060

LANCOKORONA -  Leś­
niczówka odstąpi słonecz 
ny pokój z werandą — 3 
osoby — z utrzymaniem.

7923

LANCKORONA -  pierw- 
szorzędny pensjonat — 
„Zbyszko". Cena 4—5 zł.

7572

ZAKOPANE
ulica Piłsudskiego

(w lasku) pensjonat
„ORLIK"

Tylko dla zdrowych 
Nowy, murowany — 
pełny komfort. Bli­
sko centrum , zdała 
od ulicy. — zupełna 
swoboda, ogród las. 
Kuchnia pierwszo­
rzędna. — Telefon 716. 

\ k:  2345k

JAREMCZE — pensjonat
„Gorgan" poleca  pokoje, 
wykwintne utrzym anie 
dziennie 5 złotych. 2972g

LAS, park, rzeka, stacja,
piękna okolica — 4 z!„ 
blisko Krynicy. Zgłosze­
nia: Dwór Stróże N”
powiat gorlicki.

lzne, 
2981 g

MSZANA Dolna. Pensjo­
nat Lubogoszcz poleca po. 
koje z caiodziennem u- 
trzymaniem, pożywieniem 
5 razy dziennie, las, rze­
ka blisko — cena 3.50 
dziennie. 8016

3.50 — K arpaty , lasy. Sa- 
nowe kąpiele. Doskonały 
wikt. Myezków — Dwór, 
Ustrzyki — Solina.

8095

LETNISKO Kędzierzyn- 
ka — pokoje wolne od 
10 sierpnia — willa w le­
s ie  na górze, życie dosko­
nale 4 zl. Sztremerowa, 
poczta Dobczyce, Kędzie- 
rzynka, willa. 8098

IDEALNE warunki odpo- 
ezynku. Góry, las, Drze- 
pyszna kąpiel rzeczna, 
prześliczne widoki, kuch­
nia^ pierwszorzędna, ceny 
zniżone. W ęgierska Gór­
ka, w illa „Urszula".

2994g

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ! Za­
rząd Zakiadu Zdrojowego 
przyjm uje kuracjuszy na. 
pobyt za opłatą ryczał­
tową, która wynosi za 3- 
tygodniowy pobyt zt. 180, 
a w Domu Zdrojowym — 
zł. 240, 4-tygodniowy — 
zł. 235, a w Domu Zdro­
jowym — zł. 295 W kwo­
tach zryczałtowanych mie­
ści się naieżytość za po- 
koj, utrzym anie i kąpiele 
m ineralne, względnie bo­
rowinowe w ilości przez 
lekarza wskazanej. Wille 
zakładowe czyone będą 
do 30-go września. Dom 
Zdrojowy rto 15-go paź­
dziernika. Bliższych szcze­
gółów udziela odwrotnie 
Zarząd Zdrojowy. 9723k

DO wydzierżawienia kon­
cesja-tytoniowa na dogod­
nych warunkach zaraz. — 
Zgłoszenia: Kraków, Sali­
narna 22, Owocarnia.

8053

TRAFIKA — zastępca po­
szukiwany. prosi się po­
dać warunki. Zgłoszenia: 
I. K. 0 . Kraffow, Wie­
lopole 1, „Monopol".

8059

MĘŻCZYŹNI słabi! Żądaj­
cie bezpłatnych prospek­
tów o inych sensacyjnych 
środkach przeciw impo­
tencji i neurastenji sek­
sualnej. Franciszek Po- 
n ars ki, Warszawa, W are­
cka 10. 1480W

KARN1SZE stylowe, — 
oprawa obrazów, fotogra- 
fij, oraz robót ręcznych 
na jtan ie j: Rubner, Kra
ków, Plac Dominikański 
4. 9602k

CHCESZ mile 1 przyjem ­
nie spędzić wieczór do ra ­
na — wstąp na Dancing 
do Baru „Locarno", K ra­
ków, Prądnik  Czerwony.

8078

MĘŻCZYŹNI! -  wskażę, 
jak  odzyskać zdolność 
męską, usunąć osłabienie 
środkiem domowym, sku­
tecznym. tanim . Zgłosze­
nia: „E nerg ja", — Biuro 
Ogłoszeń, Kraków, Sien­
na 12. 8085

M IEJSCE dla lekarza 
zaraz do objęcia na pro­
wincji. Zgłoszenia: IKC., 
Kraków. Wielopole 1, — 
„Wdowa M.“ 8033

KONCESJA tytoniowa do 
W ydzierżawienia zaraz. — 
Zgłoszenia: I  K. C., K ra­
ków, Wielopole 1, pod 
„T rafika". . 80.46

b i l a n s e  sporządza, —
księguje zaległości i za­
kłada książki buchalte- 
ry jne — J . B , Kraków, 
Łobzów, Szlachtowskiego
II. mieszkanie 2. 8050

B Ó L E  1 Z A W R O T Y  G Ł O W Y
od b ijan ie , w zdęcie, śc isk an ie  w  do łku , n iepokój, 
bezsenność, podenerw ow anie , b ra k  tchu , zgagę 

n a  sk u te k  zaburzeń  żo łądkow ych, leczą 
Z J O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A ,  

usu w ając  z organ izm u su b s tan c je  gn ilne , 
zatru w ające  organizm .

Cena pud. zł. 1.50, podw. pud. zt. 2.50.

NAPISZ do słynnego gro- 
fologa Womoutha. podaj 
datę urodzenia, dowiedz 
sie, jakie czekaju cię 
zmiany. Czy masz powo­
dzenie w sprawach finan­
sowych. grze, miłości, 
jaki charakter, zdolności, 
przeznaczenia. Na koszta 
analizy horoskopu załącz 
1.50 zl. znaczki pocztowe. 
Osobiste przyjęcia co­
dziennie: Kraków, Wolska 
21, parter. 8084

RABKA — PENSJONAT 
„PODHALANKA“ do wy­
dzierżawienia na przyszły 
sezon 2991‘g

5.000  złotych do uloko­
wania na hipotekę w K ra­
kowie — Zgłoszenia P°d 
..Hipoteka pewna** IKC., 
Kraków, Wielopole 1.

8094

ADWOKAT w Warszawie 
zaakceptuje współprace z 
adwokatem celem wspól­
nego prowadzenia kaucow 
larji. Oferty pod „W ar- 
szawa“ I. K. C., W arsza­
wa, Krak. Przedm. 9,

1486W

RODZICE, znajdujący się 
w położeniu bez wyjścia, 
oddadzą na własność 
chłopczyka (9 mies., oczy 
niebieskie) w dobre reee. 
Zgłoszenia: H. K ,  S ta­
rowiślna 53, Kraków.

9716k

CIAŁA swędzenie, oraz 
wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa krem 
La i n- Aga (z  kogutkiem). 
Tdealny, nieszkodliwy ko­
smetyk, usuw ający wady 
naskórka. 898lg

WSPANIAŁE ostrze doi 
golenia GŁADZIK. Zadać 
wszędzie. Cena 35 groszy. 
Skład główny: Kraków,
Wiślna 6, Drogerja.

9113k

5 0 .0 0 0  złotych poszuku­
je się na pierwszą hipo­
tekę na dom w R ynku 
Miasta Krakowa. Zgłosze­
nia wraz z warunkam i 
pod „DOBRA LOKATA** 
do biura ogłoszeń, K lu­
ków. Sienna 12. 0G74k

HOTEL SAVOY — K ato­
wice. Pierwszorzędny, po 
odnowieniu, ceny zniżone. 
Pokoje od 4 zł. R estau ra­
cja, znakomita kuchnia, 
ceny umiarkowane, w ie­
czorem 'koncert Kozaków 
Zaporowskich. 1164Kfc

„A C. F .“ niech zgłosi 
się  na pocztę po wiado­
mość* 1484Y/

SPIRYTUSOWĄ koncesję 
(Kraków, naczynia zam­
knięte) oddam zaraz han­
dlowi spożywczemu za 
dwadzieścia złotych mie­
sięcznie. — Wiadomość? 
Kraków, F iorjańska 51 — 
(trafika). 8083

2114 k

KOCHANY mój Zygmu­
siu, wiesz już. co jest a 
Mamusią, za miesiąc, pół­
to ra - oczekuję Ciebie. Bę­
dzie nam jak w niebie. 
Romek z Józkiem sie zje­
chali. cieszą się jak chłop­
cy mali. ho Emka w o h ż  
Ich dopinguje i bez pre­
tensji do nich do dalszej 
pracy w trójmeczu urgu- 
je. Tak jak mocno kocha, 
całuje Ciebie Twoja Zorba 

1492W

G U Y  D E  T E R A M O N D .

Z A M E K
ŻYWYCH UPIORÓW

Pow ieść sensacyjna.

A u t o r y z o w a n y  przekład z  fra n c u s k ie g o  J .  F .

108)   -
B y ł  to rodak, F ran cu z  z N im es, którego  

trzyd ziesto letn i p ob yt na w ysp ie zasym i­
low ał n iem al zu p ełn ie  z czarnym i tubyl­
cam i.

— Jeżeli pan chce zobaczyć coś cieka­
w ego — dodał ten człow iek  — i równo­
cześn ie  dosyć dostępnego, n iechaj pan 
zw iedzi kolonję trędow atych . To bardzo 
c iek a w e: jestem  pew ny, że n igdy nie w i­
d z ia ł pan nic podobnego. A  położenie  
je s t  p rześliczne.

U p ły n ę ły  ju ż  trzy m iesiące od czasu, 
jak  R obert o p u śc ił Francję i obwoził 
w śród ty ch  w sp an ia łych  dekoracyj tro­
p ik a ln ych  sw ą  trudną do zab liźn ien ia  
ranę. .

D okądkolw iek  s ię  u dał, odnajdyw ał 
■wszędzie obraz zn ien aw id zon y  i ukocha­
n y  rów nocześnie, tak, iż  po u p ływ ie  
trzech m iesięcy  c ierp ia ł n iem al tak sam o, 
jak  owego dnia , g d y  p rzy ją ł kom endę  
statku, ażeby u c iec  jak  n ajd a lej od 
m ieisc swego rozczarow ania.

Od tego czasu n ie m ia ł żadnych  w ia ­
domości z F rancji poza oziem błą kartą  
od ojca, oraz listu  A ndrzeja  F ertile , 
donoszącym mu o o fic ja ln y ch  za ręczy ­
nach A idy Caponi z k sięc iem  N estopu lo . 1

Ta w iadom ość n ie odniosła żadnego  
skutku, jak iego  się  spodziew ał dzienni­
karz i n ieszczęsny R obert c ierp ia ł tego  
dnia jeszcze w ięcej niż zw ykle.

Z m ęczonym  ruchem  czterej tragarze  
podnieśli znowu nosze, do których  był 
przym ocow any fotel Roberta, tw orzący  
w ten sposób rodzaj lektyki.
. Zdaw ałoby się, że trw oga przed ja- 

kiem ś n iebezpieczeństw em , czy też po­
prostu przed febrą; która się  cza iła  w tej 
okolicy, pełnej śm ierteln ych  m iazm atów, 
dodała im  bodźca, bo przyspieszali c iąg le  
tem pa i b ieg li naprzód, w ydając przytem  
dzikie okrzyki, podniecając się  tem  wza­
jem nie i zapom inając o zm ęczeniu.

N agle  R obert w yprostow ał się  zdzi­
wiony.

Ząsł ońa drzew  rozw arła się  niespo­
dzianie, ukazując w jaskraw em  św ietle  
dnia w yn iosły  pagórek, tak , dokładnie  
pokryty bujną w egetacja , że w yglądał, 
jak szm aragdow a p iram ida na ciem nym  
błęk icie nieba.

U  stóp tego pagórka ja k ie ś< m ury  
olśniew ającej b ia łości przyw odziły  na 
m yśl fortecę, tak dalece b y ły  n ag ie  i n ie ­
przystępne.

— K olonja trędow atych  — pom yślał 
Robert z n iem iłym  dreszczem.

H otelarz z T am ataw y dał m łodem u ka­
pitanow i w yczerpujące inform acje o tym  
ponurym  szpitalu.

— Jest tam około p ięćdziesięciu  cho­
rych... przew ażnie krajowców... no i k il­
ku Europejczyków , którzy się  tutaj tego  
nabaw ili. P ie lęgn u ją  ich zakonnicy... 
O czyw iście, żeby m ieć odw agę m ieszkać  
m iędzy trędow atym i, trzeba już na to 
sp ecja lnego  pow o’ania. D ziesięciu zakon  
ników  i  jed en  ja k iś  św ieck i ży ją  tam  w

zupełnem  odosobnieniu, bez innego tow a­
rzystw a, jak  ci okropni chorzy...

T ragarze p ostaw ili fo tel R oberta na  
traw ie.

N a  ich  tw arzach nie m ożna było  w y ­
czytać ani trw ogi, ani obrzydzenia, ani 
wstrętu.

P rzysz li tu, bo im  zato zapłacono. R e­
szta ich nie obchodziła.

Robert zadzw onił do drzwi, ukrytych  
w murze.

W chw ilę później, na progu ukazał się  
jak iś zakonnik w białym  habicie śc ią ­
gniętym  zgrzebnym  sznurem .

— P an  sobie życzy zw iedzie szpital? — 
zapyta ł łagodnym  głosem . Proszę, niech  
pan wejdzie!

I  Robert znalazł się  w  obrębie m urów, 
podczas gdy  tragarze pozostali za bra­
mą.

Zdziwionem i oczym a szukał jakichś  
domków, jakichś paw ilonów  m ieszkal­
nych, odpow iadających europejskiem u  
pojęciu szpitala.

A le  w ysoki m ur u kryw ał coś zgoła  in ­
nego. Przed nim otw ierała  się szeroka  
aleja  palm , a wzdłuż nich c iągn ęły  się  
m ałe lepianki krajowców, jak ie w idział 
w T am ataw ie, przylepione do skraju  
lasu.

N a końcu alei w idać było  w iększą  
chatę, skonstruow aną z pni bambuso­
w ych, której p rym ityw na architektura  
przypom inała raczej jak iegoś czarnego  
królika, niż insta lację  sanitarną.

J a cy ś pochyleni ludzie, których tw a­
rzy nie można było dojrzeć, kopali i gra­
bili we w spaniałym  ogrodzie, otaczają­
cym  m arne lepianki.

Brat zakonny, który wprow adził Ro­
berta, był w idocznie przyzw yczajony do

tego zdziw ienia, gdyż sam zaczął go ob­
jaśniać:

— M am y tutaj ty lko  przygodne obo­
zowisko... Jesteśm y biedni... A le w tyra  
klim acie, to jest w ystarczające. W ięk­
szość naszych chorych to krajowcy... 
Czuliby się bardzo nieszczęśliw i, gdyby  
im kazano m ieszkać w czterech m uraeh  
szpitala... Tutaj, nie w idzą różnicy m ię­
dzy sw oim  losem , a losem innych...

— A le m acie tu również kilku Euro­
pejczyków? — rzekł miody marynarz.

— Zaasym ilow ali się oddawna... Ten  
kraj... wspólne życie... w spólna choroba.

N agle  Robert zadrżał od stóp do głów .
B y ł przygotow any, w ybierając się na  

zw iedzanie kolonji trędow atych, że to eo 
zobaczy, osiągnie ostatnie granice okrop­
ności.

A le  to eo ujrzał, przeszło jeszcze jego  
oczekiwania.

D w ie pochylone sylw etk i, w yprosto­
w ały się  i zb liży ły  do nich.

Ich twarze ukazały się nagle w pełnetU 
św ietle.

Czyż można było nazwać twarzam i, te  
m onstrualne larwy? Jedna — rodzaj 
potwornej dziury, w której ży ła  jeszcze 
tylko para oczu — druga podobna do 
pyska jak iegoś drapieżnego zw ierzęcia, 
w którym nos, usta, policzki, zlew ały  
się  w jedną okropną całość.

Te dw ie przernżaicce krcct^ry za­
trzym ały się  widząc, jak iegoś obcego u 
boku zakonnika i szybkim  ruchem nai 
rzuciły na głowę biał e zasłony.

Rrat zakonny przem ówił do nich w ję­
zyku, którego Robert nie rozumiał.

Odpowiedzieli mu grosem, który zda­
wał się pochodzić z bardzo daleka.

(C. d. n.)
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Na międzynarodowym szlaku.
C zterotygodniow e w yjazd y d o  Austrii. — Ulgowe paszporty.—

„Orbis” organizuje tanie podróże.
Kraków, w sierpniu. 

Jak już pokrótce donieśliśmy — udzielił 
rząd polski zezwoleń na

wyjazdy do Austrji
na zasadzie specjalnie ulgowych paszpor­
tów. W bliskim więc czasie, spora> ilość 
polskich turystów będzie mogła odwiedzić 
uroczą Austrję i przebyć kilka tygodni w 
znanych tamtejszych zdrojowiskach, w 
miejscach klimatycznych i  centrach tury­
stycznych. _ .

Jak wiadomo — zezwolenie to dochodzi 
do skutku na marginesie układu handlowe­
go polsko-austrjackiego, przyczem turysty­
ka uznana została za ważny artykuł ekspor- j 
towy, względnie importowy. Niewątpliwie j 
należy się naszym czynnikom miarodaj- , 
nym pełne uznanie, że umiały w ten spo­
sób zrozumieć interesy handlowe i ze w ich 
ramach pomieściły turystyczne wyjazdy.

Narazie zezwolenie to dotyczy tylko sto­
sunków z Austrją, można mieć jednak na­
dzieję, że w miarę pertraktacyj z innemi 
krajami — także i wyjazdy do innych 
państw staną otworem dla naszych tury­
stów.

Specjalnie
ulgowe paszporty,

o których wyżej wspomnieliśmy, ograniczo­
ne są kontyngentem 5.000 sztuk. Tylu więc 
turystów będzie mogło jeszcze w ciągu bie­
żącego lata oraz wczesnej jesieni, odwiedzie 
Austrję.

Paszporty te uprawniają do czterotygod­
niowego pobytu w Austrji, dają więc wy­
starczającą sposobność do przeprowadze­
nia leczenia w austrjackich zdrojowiskach, 
względnie do zwiedzenia ciekawszych czę­
ści Austrji.

Natomiast krótkie wycieczki bezpaszpor- 
towe najwyżej 6-cio dniowe, które miały 
dojść do skutku na zasadzie wspomniane­
go traktatu handlowego polsko-austrjac- 
ekiego, są obecnie nieaktualne i odroczono 
ich załatwienie na czas bliżej nieoznaczony. 

Organizacja wyjazdów na zasadzie ulgo­
wych paszportów ujęta została w pewien

określony system.
Chodzi bowiem o to. aby z jednej strony 
zapewnić jak największe udogodnienie dla 
wszystkich reflektujących na wyjazd, i u- 
rządzić im podróż możliwie tauio a na wa­
runkach wygodnych; z drugiej zaś strony 
chodzi o to, aby związane z zagranicznemi 
■wyjazdami ujemne saldo turystyczne uie 
powiększyło się nadmiernie.

Organizacją wyjazdów zajmować się bę­
dzie

polskie biuro podróży „Orbis",
w którem scentralizowana jest cala akcja. 
W akcji tej udział biorą także i inne biura 
podróży, a więc poza ..Orbisem" — i Wagon 
Lits Cook, „Franoopol“, oraz Polski Zwią­
zek Turystyczny w Krakowie. Dzięki jed­
nak ujednostajnieniu i scentralizowaniu, 
obsługa klijenteli turystycznej będzie mo­
gła być szczególnie sprawna i pozwoli^ w 
krótkim czasie na załatwienie wszelkich 
formalności, związanych 7* wyjazdem.

Dużą wygodą dla reflektujących na wy­
jazd jest ta okoliczność, że wyrabianiem  
paszportów zajmuje się biuro podróży ..Or­
bis". W ystarczy dokonać, w którejkolwiek 
placówce tego przedsiębiorstwa odpowied­
niego zgłoszenia i przedłożyć potrzebne za­
łączniki paszportowe, aby wkrótce otrzy­
mać pozwolenie na wyjazd i inne świadcze­
nia.

Jak dowiadujemy się — przy zgłoszeniu,
którego dokonać można w każdej placówce 
„Orbisu" należy złożyć 110.— złotych na 
koszta paszportu. 50.— złotych na wszystkie 
wydatki administracyjuo-organizacyjne, o- 
raz 300.— złotych na należytości za

ryczałtowy pobyt w Austrji.
Za owe 300.— zl. każdy wpłacający ma 300 
szylingów w Austrji do dyspozycji.

Po przyjeździe do Wiednia, turysta zgła­
sza się z tym przekazem w austrjackiem  
biurze podróży (ó. V. B.) i wybiera sobie 
dowolną miejscowość ze wszystkiemi świad­
czeniami .iak: hotele, utrzymanie, ryczałto­
we kuracje itp. W miarę potrzeby, bądź do­
płaca się jeszcze do powyższej kwoty, bądź 
też — o ile należność jest mniejsza — otrzy­
muje pewien zwrot.

W yjazdy do Austrji będą najmniej dwu- 
tygodniowe, najwyżej zas czterotygodnio­
we t. zn. na cały czas ważności paszpo' tu. 
Organizacja powyższa daje pełną swobodę 
poruszania się na terenie Austrji, zapewnia 
zarazem wygodę i niskie ceny za poszcze­
gólne świadczenia.

Jeżeli teraz oglądniemy się na całą spra 
wę wyjazdów do Austrji

ze stanowiska ogólnej polityki 
turystycznej,

to uznać musimy, że jest ona bardzo ko­
rzystna. Zwrócić bowiem uwagę należy na 
szczególnie duże znaczenie, jakie ma W ie­
deń dla tranzytowego ruchu turystycznego. 
Wspomniana akcja paszportowa skłania 
„Orbis" do tego, że w W iedniu tworzy o-

J u r a t o  n a  H e l u .

sobny, w łasny oddział. Będzie to m iało 
wielki wpływ w kierunku ujęcia ruchu tu­
rystycznego i skierowania go na nasze li­
nię tranzytowe. Tworzy się bowiem we 
Wiedniu naturalny łącznik turystyki środ; 
kowo-europejskiej przez Polskę. Z jednej 
strony wchodzą pod uwagę wyjazdy ze 
środkowej Europy do państw bałtyckich i 
do Rumunji, z drugiej zaś strony przygoto­
wuje się grunt dla ruchu tranzytowego, 
kierującego się na Sowiety. Ten zaś prę­
dzej czy później — m usi się stać aktual­
ny.

„Orbis" wszedł w ścisłe porozumienie z
austrjackiem biurem podróży (o. V. B.), 
znanem nietylko ze swej sprawności, ale i 
z tego, że jest właścicielem  szeregu hoteli 
i urządzeń komunikacyjnych. _ W e współ­
pracy z tą instytucją, łatwo jest zorgani­
zować ryczałtowe pobyty w takich zdrojo­

wiskach jak Baden, Gleichenberg, Zell am  
See, Bad Gastein i wiele innych.

Dla w ygody podróżnych, przybywają-. 
cych z Polski, „Orbis" organizuje na dwor­
cach wiedeńskich specjalne inw igilacje tu­
rystów, przybywających na ryczałtowe po­
byty. Funkcjonariusze ci udzielać będą 
wszelkich potrzebnych informacyj, oraz 
kierować przybyszów do austrjackiego biu­
ra podróży, gdzie urzędować będzie specjał-, 
na ekspozytura „Orbisu", z kilkoma urzęd­
nikami. Jak z tego przedstawienia widać, 
nasza organizacja podróżnicza zabiera się  
do tej sprawy sprężyście, w dążeniu aby  
wyjazdy urządzić jak najlepiej.

Polskie biuro podróży „Orbis" niejedno­
krotnie daje 

dowody zrozumienia, jak powinien 1 
być organizowany ruch turystyczny.

W danym wypadku wchodzą pod uwagę 
wyjazdy zagraniczne, których organizacja 
powinna być jak najbardziej sprawną, gdyż 
idzie o prestiżowe poniekąd stanowisko na­
szego kraju. . '

Opierając sie na wypróbowanej dotych­
czas działalności naszego biura podróży 
można żywić przekonanie, że wywiąże się 
ono z zadania ku zadowoleniu wszystkich  
turystów, w yjeżdżających obecnie na zwie­
dzenie Austrji.

Jurata w sierpniu, 
(dz) Jurata jest to letnisko nadmorskie

bardzo skromne i na arenie współzawod­
nictwa licznych naszych letnisk na w y­
brzeżu, wstydliwie chowa sie za plecy 
swoich wspaniałych i  okrzyczanych ko­
legów.

Ale ponieważ często pozory mylą, warto

I  wielkim zaiste urokiem czarować mu­
si Jurata, jeśli corocznie powracający 
letnicy, nawykli do wygód wielkom iej­
skich, czują się doskonale w skromnych 
i pięknych tutejszych willach. Bo też Ju­
rata, to romantyczne i wielkie przyszłe 
letnisko nadmorskie, które kiedyś prze­
wyższy Hel, gdyż poza letnikami, pensjo-

przyjrzec się temu zakątkowi, położonemu 
na półwyspie Helskim, między miejscowoś­
ciami Jastarnią i wioską Hel.

Letnisko powstało przed kilku laty  na 
pustkowiu wydmowem wśród lasów i dziś 
już posiada własną stację kolejową, jak 
również kilka pięknych i przytulnych will.

Odwiedza go corocznie pewna liczba 
letników, hotdowniczo mu wierna i to głów  
nie ze stolicy.

natami itd. żadnych innych mieszkańców 
nie posiada.

Pierwsza część sezonu m inęła, tu gw ar­
nie i ruchliwie. Obecnie zwiększył się ruch 
przyjazdowy nowych gości, zmalała nieco 
liczba wycieczek młodzieży.

Zdjęcie nasze przedstawia romantyczny 
brzeg, wrraz z lasem helskim od strony 
zatoki, tuż przy osiedlu nadmorskiem Ju­
racie.

Krynica przed wielką imprezą.
f c i M f o l  n a  m t e ! h q  s k a l ę .

Kraków, w sierpniu.
Począwszy od 20-go sierpnia aż do 10-go 

wrześnią br. będzie Krynica widownią je­
dynej w swoim rodzaju imprezy artystycz- 
no-kulturalnej, która niewątpliwie spowo­
duje, że do „królowej wód polskieh" zje- 
dzie na ten czas sporo kuracjuszy, pragną­
cych przy sposobności leczenia, skorzystać 
z niezwykłych atrakcyj, jakie są zapowie­
dziane.

W Krynicy odbywać się będzie, jak o 
tem już donosiliśmy, wielki festival, zor­
ganizowany na wzór podobnych imprez 
zagranicznych. Prawie wszystko najlepsze, 
czem rozporządzamy w zakresie sztuki,

i - J-k l ’ s P o r l u ,  t a ń c a ,  t e a t r u  i t d .  z g T o m a -
boe-ate l j ym °?asi® w. K rynicy i da tak 
one hptin uczenie atrakcyj, że stanowić
kich przybyrsazów!1We zda™ ie dla wazytf-
fe^tival W  _ został na krynicki
• w  Jest szczególnie dogodny. Znaną
e z a t k n  8 -W k o ń e u  s i e r p n i a  i  n a  p o -
a nie ma in it io ’ Sn V najdogodniejsze, 
pal ów żp „n- .nadło , doskwierających u-

imprez i festiva-
s t a d i o n i e T r ^ t L l *  Z!e n a  w s p a n i a ł y m
d u k e c fL a  7  przeto urok tych pro-
szozegótey * ( & “ r,U'!Jem’ b^dzie zupełnie °  y- Organizatorzy przygotowują

jednak także i budynek teatru oraz Domu 
Zdrojowego na imprezy festivalowe, tak 
że będzie to impreza niezależna od po­
gody.

Festival krynicki będzie impreza na  
wielką skalę. Dotychczasowe próby przed­
siębrane w Polsce ograniczały się do rze­
czy mniejszych, które z tej racji nie mo­
g ły  mieć pożądanego powodzenia. Teraz 
zaś zapowiada się prawdziwe święto kul­
tury i sztuki, zdolne zachwycić zarówno 
melomanów, czy też teatromanów, jak i 
sportowców, czy też ludzi żądnych roz­
rywki.

Uczestnicy festivalu  krynickiego korzy­
stać będą z niezwykłych ulg i  udogodnień. 
Przedewszystkiem  więc duże znaczenie po­
siadać będzie zniżka kolejowa, która w y­
nosi 70 proc. ceny w każdą stronę jazdy. 
Można ją  wykorzystać w każdym pociągu, 
czy to osobowym, czy też pospiesznym, 
w każdej k lasie i z dowolnej stacji. Poza  
tem uczestnicy festi valu nie opłacają 
w czasie swego pobytu żadnych taks ku­
racyjnych, które jak wiadomo składają 
się na wcale poważny wydatek. Szereg 
pensjonatów ofiarow ał szczególnie do­
godne ceny, podobnie też przewidziane są 
zniżki przy korzystaniu z kąpieli. W re­
szcie uczestnicy festivalu  korzystają z w y­
jątkowych u lg  przy zakupie biletów na 
imprezy festiyalow e, przyczem zaznaczyć 
trzeba, że będą to niejednokrotnie wspa­
niałe produkcje, ze wszech m iar godne zo­
baczenia, czy też usłyszenia.

U czestnictwo festiva lu  zorganizowane 
będzie na podstawie specjalnych karne­
tów, które nabywa każdy uczestnik. K ar­
net taki daje w szystkie powyżej wyszcze­
gólnione udogodnienia, uprawnia do ko­
rzystania ze wspomnianych ulg w okre­
sie 6-ciu dni. O ile ktoś pragnie dłużej ko­
rzystać z udogodnień festivalowych. za­
kupić może — i to tylko w K rynicy — 
karnet prolongacyjny, oczywiście po zna­
cznie tańszej cenie. Zasadnicza cena karne­
tu w ynosi 19 zł., urzędnicy zaś państwowi, 
wojskowi płacą 14 zł. Karnety prolonga­
cyjne, jak wyżej wspomnieliśmy, są zna­
cznie tańsze.

Uczestnictwo festivalu nabywać można 
w postaci wspomnianych wyżej karnetów  
festivalowvch. we wszystkich biurach po- 
dróżw „Orbis", które objęło wyłączną  
przedsprzedaż tych karnetów.

M ały fe lie ton .

Uemyska
W isła , w sierpniu.

Niem a chyba piękniejszej ziemi w Polsce  
czy na całym świecie, jak ziem ia c ie szyń ­
ska. Pow iadają ludzie że kiedy ją Pan  
Bóg stwarzał, to żadnego słowa nie w ypo­
wiedział, tylko się uśmiechał, a ona z  J e ­
go uśm iecha  powstała T stąd jej ten dzi­
wny urok, spokojny jakiś, zam yślony i ni­
gdzie już niespotykany, eo czyni dziwy z 
sercem ludzkiem. Serce ludzkie bowiem  
wyzbywa się wszelkiego zła i goryczy, je­
żeli zdolne poddać sie tamtemu urokowi, 
staje się czyste jak ta woda beskidzka , co 
z groni spływa struga, a słońce drobi się  
w niej na złociste pętelki.



sw ieem 9, 5 V ba pi.«knie3sze3 doliny na 
W isła  c i e k n i j  W lsłanska> Przez którą
, ■ 1 ■!,ui^ e n pod obal i sobie jej stoki, zaludni-

-cz? .rze’ a ukryci lasam i przed sze­
rokim  św iatem  chw alili szczerze Boga i lę- 

au  się utopców  w iślanych  i jaroszków , co 
w wądolcach zbójnickich dukatów strze­
g ły .

Przez, d ługie czasy nikt nie wiedział o 
do lin ie w iślauskiej, którą W isłą  m ianowa­
no. Kto ją założył, kiedy — także nikt nie 
w ie. Podanie tw ierdzi, że Irnko zw any W i­
sełką , co był pacbolikiem  na dworze pia- 
stow ym  w Cieszynie, zadurzył w sobie któ­
rąś z nadobnych księżniczek Piastówien. A  
kiedy się _ o nieszczęsnych amorach zwie­
dział łcsiąsę P iast, ojciec rozmiłowanej 
dzieweczki, srogim  gniew em  zapłonął i na 
gardle ukarać postanowi! zdradnego pacho- 
lika. lm ko ratow ał się ucieczką do lasów  
beskidzkich, zadomowi! się w nich, pojął 
za żonę w ykradzioną przez siebie pasterkę 
z tamtej strony Beskidów i dal początek  
w si U i śle.

1 do św iata Przybliżył Bo- 
O ch o ro w frt k W M c z e r y  kamrat J u lja n  

u S i!' . 1 P.l«rwsi zaczęli głosić sze-
św la d e ?  ? i ’ P^kniejszej doliny nie u- 
^riadczy ezłowmk na ziemi. H off ją malo-

i nif J książki i artykuły, uzdro- 
w budował, a które mu rzeka W isła  
a ,s Jąkiejs powodzi haniebnie zabrała, 
uo ostatniej cnw ili pozostał jej wierny. O- 
cl io row ie z zas zbudował swoją Kolibę, sie­
dział w m ej, mądre książki pisał, a od cza- 
su. ,,p° w książkach tych wym yślał
wi stanom od nierobów, pijaków, zaw ali­
dróg i m nych łajdusów. Kochał ich jednak 
szczerze i  jego wym yślania — to raczej 
gderania starego człowieka. N ie um iał do 
nich trafić.

D zisiajby tego jednak już nie powiedział. 
Przeciw nie — zacudow ałby się szczerze . pa­
trząc na niezw ykły rozwój swojej W isły. 
N ie uw ierzyłby nawet, że to naprawdę jego  
W isła  z przed wojny światowej.

Bo ileż się od tego czasu zmieniło!
Gdzie dawniej trzeba było wlec się godzi­

nam i w yboistą drogą na koślawym  góral­
skim  wózku, połykać kurz, narzekać i w y­
klinać sw oją upartośó, która w iodła czło­
wieka w tamte dzikie strony, to dzisiaj je- 

. dzie się wygodnym pulmanem aż do środ­
ka wsi, a niezadługo aż pod s to k i K ubalon-  
fci, lub śm iga się w samochodzie lub na ter­
kocącym  motocyklu po najpiękniejszej, 
na jw yg o d n ie jsze j drodze w Polsce.

Gdzie dawniej pojaw iał się turysta z pę­
katym  tobołem na plecach, m ający jeszcze 
w wspom nieniach płacz swojej żony i dzie­
ci, które go kęs drogi odprowadzały i że­
gn a ły  jak straceńca, co już niema wrócić, 
albo jeżeli wróci — to haniebnie poturbo­
w any przez zbójów  beskidzkich , gdzie więc 
daw nie j p o ja w ił się  t  u rys  to-d  espera t  ze  

-srogą lagą w łapie, z cudzoziemska halła- 
}LlSŚj'ąc po groniach i niewinne pastuszki 

strasząc swojem i podkutem i buciskam i i 
niemieckim bełkotem, to dzisiaj wiodą w y ­
godne ścieżyny  od schroniska do schroni­
ska, a na ścieżynach m ijają się procesje  
niedzielnych turystów, co się wielką gro­
madą zbiegają, łakome u ro d y  beskidzkiej.

D zisiaj może ta W isła przypomina tro­
chę odpustow e zbiegow isko, trochę w niej 
zadużo beku samochodów i terkotania zwa­
riowanych motocykli, lecz niewiele to 
przynosi ujm y jej urodzie. Kogo to razi, 
um yka na stoki, rozkłada swoje piernaty 
we wdzięcznych dworkach i willach, w y­
gląda oknem na dolinę, w ystaw ia się na 
słońce i radu je  życiem .

Bo i tutaj ogromna zmiana. Dawniej w 
kurnej chacie trzeba się było uciskać, oczy 
w ycierać z jałowcowego dymu, co się pod 
szczerniałą powałą wałęsał, z glinianej m i­
ski pospólnie z gazdami jadać. D zisiaj 
w szystko znikło.

U radowałby się szczerze B ogum ił H o ff, 
gdyby dzisiaj m ógł zobaczyć swoją W isłę, 
N ie byłoby mu nawet żal tamtej piętrowej 
w illi, co mu ją rzeka W isła ukradła. Będąc 
poetą, łacnoby stworzył wiersz spory, w 
którym  pow iedziałby w kunsztownym ry­
mie, że jego w illa, to był słonecznik, posia­
ny na ugorze. Lecz przyszedł wiatr, w y­
kruszył ziarenka, rozn iósł po stokach  i te­
raz na nich pełno słoneczników nowych. — 
Lub może jeszcze wym yślniejby to powie­
dział. Któż to może wiedzieć? W każdym 
razie nie poznałby swojej W isły. Chyba je­
dynie tę  s taruszkę-un llę  P iast, co się jesz­
cze ostała przy drodze za kościołem ewan­
gelickim, a która bardzo dawne ęzasy wi- 
śłańskie pamięta.

A przedewszystkiem J u lja n  Ochorowicz 
— gdyby tak dzisiaj przeszedł się po W i­
śle — poklebałby najstarszego gazdę wi- 
ślańskiego po ram ieniu i powiedziałby 
szczerze:

—• Kochani z was ludzie!
Rozbudowali bowiem swoją wieś do nie­

poznaki i szczycą się dzisiaj przepiękną  
szko łą , chełpią  koleją  i na jw iększym  w ia­
d u k te m  w  Polsce, pysznią basenem p ływ ac­
k im . puszą najlepszą droga  w Polsce, miód 
im kapie w serce, kiedy widzą że nawet 
najw iększy gazda Polski, pan P rezydent, 
ich uroczysko sobie upodobał i raz po raz 
dó nich zagląda, by w zam eczku  na Zadnim  
G roniu  odpoeząc godnie, a na złotym koniu 
siedzą, kiedy m ogą podejść do swojego naj­
większego Gazdy na Zachodnim Groniu, 
pozdrowić staropolskiem : — D ej Boże do­
bry dzień, p an ie  P rezydencie!... — i Jego  
spracowaną dłoń szczerze uścisnąc.

Wiślanie wiedzą jednakowoż, komu to 
wszystko zawdzięczają, że nie tyle sobie, 
ile swojemu W ojew odzie . Pow iadają ze 
człowiek m ały wzrostem jest uparty. I  ra­
dzi są z tej mądrości góralskiej, bo spraw- 

' dza się na ich W ojewodzie. Powiadają:
Pón Wojewoda u p rzy li sie  i jest piękno 
Wisła. _To oni zrobili, Boże im dej za to 
szczęści i zdrowi!...

I naprawdę piękna jest ta W isła, naj­
wdzięczniejsze uroczysko beskidzkie!

G ustaw  M orcinek.
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u i i i - g o  s e z o n u
(Korespondencje w łasne K uryera  Turystyczno-Zdrojow ego

Kulm inacja sezonu w  Inow rocław iu.
K om unikacyjnego).

Inowrocław, 9 sierpnia.
Po-dobnie jak  w lipcu, panuje teraz i w sierpniu 

także znaczne ożywienie w Inowrocławiu. Ilość kura­
cjuszy jest daleko większa niż rok temu, a także i na 
wrzesień napływ ają dalsze zgłoszenia,.

Dzidki wielkim zaletom zyskuje Inowrocław coraz 
Wiącej przyjaciół. Sezon jesienny jest zwykle bardzo 
ruchliwy, tak z uwagi na sprzyjającą pod koniee 
la ta  i na początku jesieni pogodą, jak  też ną oży­
wienie wr pobliskiem mieście, które w późnym sezo­
nie ma sporo rozrywek.

Zanotować należy otwarcie nowego kino-teatru. 
Zdrojowy tea tr % bywa ostatnio regularnie wysprze- 
dany do ostatniego miejsca. Wielkiem powodzeniem 
cieszył sią wieczór instrumentalno-wokalny, urządzo­
ny przez kuracjuszy szpitala wmjskowego na rzecz 
biednych m iasta Inowrocławia.

k°ńoem lipca odbył sią zapowiedziany konkurs 
bnuzowy, który zgromadził wytworną publiczność. 
Z koncern zaś ubiegłego tygodnia „kawiarnia*4 nad 
Jeziorkiem  była widownią wielkiego konkursu ta ­
necznego na świeżem powietrzu.

Obecnie cały Inowrocław przygotowuje sią na 
otwarcie wielkiego lotniska komunikacyjnego. Uro­
czystość, związana z otwarciem, odbądzie sią w dru 
giej połowie września. Otwarcie lotniska bądzie wiel­
ką uroczystością o znaczeniu ogólno-krajowem, przy­
czem spodziewany jest przyjazd wiele wybitnych 
osobistości.

W sprawie warunków leczniczych, przeprowadzę 
nia kuracji, zakwaterowania itd. najlepiej jest na­
pisać do Zarządu Zdrojowiska, udzielającego odwrot­
n ie wszelkich inform acyj.

Urok niem irow skich lasów*
Niemirów-Zdrój, 9 Aicrpnia.

Od samych kuracjuszy, zwłaszcza od tych, którzy 
są mieszkańcami wielkich miast, dowiedzieć sią mo­
żna, jak i urok w yw ierają na nich niemirowskie 
lasy, jak  bardzo przyczyniają sią one do skuteczno­
ści kuracji. Kuracjusze ci uznają ważność leczenia 
w Niemirowie-Zdroju, ale uważają że lasy niemirow­
skie są ważnem i koniecznem uzupełnieniem tutejszej 
kuracji.

Zaszyć sią na cały dzień w las, to  ideał — zwłasz­
cza ludzi, pracujących w biurach. Nawet tak istale 
uczęszczana plaża z basenem — pełna zresztą gwaru

szcie — jako cenne uzupełnienie 
Czano-solankowe na Pom iarkach
ki lecznicze Trnskawca.

Należy podnieść, że „Pom iarki1 
m ają wodą o znacznie silniejszem 
niż kąpiele morskie.

• kąpielisko siar-
oto główne środ-

* truskawieckie,
nasyceniu solą,

Na Żywiecczyźnie piękny sierpień.
Żywiec, 9 sierpnia.

Rucli letniskowy w ziemi żywieckiej — dzięki usta­
lającej siq pogodzie — wzrósł ostatnio bardzo znacz­
nie.

Tak np. z początkiem sierpnia Z w a r d o ń  powi­
tał nowych letników, którzy chętnie przyjeżdżają 
na te wysoką karpacką przełęcz, szczególnie pięknie 
położoną. Dokoła położone lasy świerkowe i czyste 
górskie powietrze spraw iają, że warunki klimatyczne 
są specjalnie polecenia godne dla dzieci słabo roz­
winiętych i anemicznych.

Wygodne pokoje w pensjonatach „Klimonda", 
„Zwardouianka", „Schronisko P. T. T.“ dają mie­
szkania z utrzym aniem  od 4.50 zi. dziennie. Dla 
urzędników państwowych i samorządowych stosowa­
na jest 10-procentowa zniżka. W miejscu znajduje 
się stacja kolejowa, kościół, poezta i biblioteka. 
Opłat klimatycznych Zwardoń nie pobiera. Specjal­
ną opieką otacza letników Towarzystwo Przyjaciół 
Zwardonia, które organizuje w czasie seezonu bardzo 
wiele imprez i wycieczek.

R a j c z a ,  położona na wysokości 500 m. p. p. m., 
wśród gór i lasów, w dolinie rzeki Soły, ma klimat 
łagodny, nadający się do leczenia chorób płucnych, 
oraz dla rekonwalescentów’. Na miejscu jest kolej, 
poczta, apteka 1 lekarz. Ceny mieszkań wTahają  się 
od 20 do 35 zl. za pokój. A rtykuły spożywcze otrzy­
mać można tainio na miejscu.

Kąpiele rzeczne w Sole są zalecane ze względu na 
swe składniki dla nerwowo chorych. Nad brzegiem 
Soły wybudowana jest plaża, przyczem każdej nie­
dzieli koncertuje tu muzyka. Dla rozrywki służy 
kort tenisowy, świeżo założony park i kręgielnia.

W ielk i d z ie ń  W isty.
W isła na Śląsku, 9 sierpnia. 

Ostatnią niedzielą śmiało nazwać można kulm ina­
cyjnym  dniem tegorocznego sezonu letniego w Wi­
śle na Śląsku. Urocza miejscowość Beskidów Ślą-

W śród p iękn ych  lasów tonie zdro jow isko  N iem irów ,
i wesołości — nie ma u wszystkich powodzenia. Nie­
jeden woli wykąpać sią nawet w potoku, przepływa­
jącym  dziko przez las, niż opuścić las bodaj nadziko
chwilą.

Zbieranie grzybów, szukanie poziomek, łowienie 
raków, są to atrakcje nadzwyczaj m iłe dla miesz­
kańców miast. Aromat lasu, woń żywicy, nagrzanej 
silnemi promieniami słońca, stw arzają doskonałe 
w arunki dla dorywczej kuracji klimatyczno-leśnej.

Toteż znany neurolog Dr. Domaszewicz uważa Nie­
mirów jako doskonałe miejsce dla neurasteników 
i radzi budować leśne sanatorjum . Dr. Groer, k ie­
rownik kliniki pediatrycznej we Lwowie zaleca Nie­
mirów-Zdrój dla dzieci. Prócz wyraźnej wytycznej 
lin ji zdrowiska dla reumatyków, artretyków  i osób 
z chorobami nerkowemi — być może, że Niemirów 
zdobądzie w przyszłości także i te dwa typy cho­
rych. Niemirowskie lasy to jednem słowem jeszcze 
dodatkowy, bynajm niej niepośledni czynnik leczni­
czy tego doskonałego zdrojowiska.

lito  zgeetsał d® frn s k a w c a .
Truskawiec, 9 sierpnia.

Lista gości w  Trnskaweu wykazuje przybyszów 
* całej Polski. Miądizy innemi notujem y tu obee 
ność: Dr. B attm aeffa, przybocznego lekarza p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej; jest tu także wojewoda 
kielecki p. Paciorkowski, bawi znany lite ra t i dzien­
nikarz Stefan K iedrzyński, przebywa na kuracji 
dyrektor konserwatorjum  w Gdańsku — Jan  Niwiń­
ski, profesor politechniki lwowskiej — Inż. "Witold 
Minkiewicz, sen. Dr. M aksym iijan Thullie, O. Maj­
cher Serafin z Rzymu, oraz coraz wiącej kuracjuszy 
zagranicznych, wysyłanych do Truskawca przez le­
karzy. Zdrojowiskiem coraz wiącej interesują sią 
lekarze, a  zwłaszcza zagraniczni urolodzy.

Kąpiele solankowe, w porównaniu z solankami 
zdrojowisk nawet zagranicznych wykazują, ż.o < 
to solanka wielokrotnie silniejsza, gdyż ma aż 23.1% 
nasycenia. Oprócz tego, wysoka zawartość soli pota­
sowej, czyni ją  szczególnie wartościową dla celów 
leczniczych.

Zasiąg środków leczniczych Trnskawca jest bar­
dzo wielki. Przedewszystkiem wiąc p itne wody mi­
neralne z „N aftusią“ i „Zofją“ na czele, nastąpnie 
borowina truskawieeka, kąpiele siarczane, solanko­
we i kwasowąglowe, inhalatorjum  zakładowe, a wre*

skich, była w ten dzień widownią wspaniałego wy­
ścigu motocyklowego o górskie mistrzostwo Polski. 
Po raz pierwszy w h isto rji tego wyścigu, zaliczony 
om został do program u górskich mistrzostw Europy, 
przez co splendor tej imprezy podniósł sią wydatnie.

Ju ż  w dniach poprzedzających wyścig w Wiśle, 
rozpoczął się wielki zjazd samochodów, który przy­
brał rozm iary rzadiko spotykane w ostatnich cza­
sach w naszym kraju. W sam dzień wyścigów, 
prócz samochodów, przybył jeszcze cały szereg po­
ciągów zwyczajnych i nadzwyczajnych, oraz kilka 
pociągów popularnych, które razem przywiozły do 
W isły ogromną ilość -widzów, żądnych zobaczenia 
wspaniałej imprezy sportowej.

Wzdłuż całej traisy wyścigów, a zwłaszcza na 
najpiękniejszych widokowo partjach  serpentyn, wio­
dących na Kubalonkę, mieściły sią całe obozowiska 
publiczności, k tóra korzystając z pięknego dnia, zna­
lazła możność nietylko podziwiania emocjonujących 
biegów, ale także odpoczynku na łonie przyrody.

Wielu ludzi, którzy przy sposobności wyścigów 
poraź pierwszy Wisłą zobaczyli, m iało możność 
przekonania sią, jak  piękną jest ta  miejscowość 
i jak  dobrze przystosowaną jest do obsługi ruchu 
letniskowego. Pod tym  wzglądem byt ostatni wy­
ścig doskonałą propagandą, która winna sprawić dal­
szy napływ przybyszów do Wisły na niewątpliwie 
najpiąikniejszą porą roku, jaka w Wiśle wypada w 
sierpniu i z początkiem września.

zupełnie wyjątkowo. Łagodny zwykle klim at pod­
górski, jeszcze bardziej łagodnieje, pogoda ustala sią 
całkowicie, nastają niezbyt upalne, przesycone słoń­
cem dnie i przyjemne orzeźwiające noce.

W arunki takie idealnie wprost sprzyjają chorym, 
którzy w Szczawnicy poszukują poratowania zdro­
wia. Nie od dzisiaj zresztą wiadomo, że Szczawnica 
posiada swój klim at swoisty, swój niejako „mikro- 
klimat**, wybitnie korzystny przy leczeniu chorób 
dróg oddechowych, na które Szczawnica ma tak  po­
tężne środki.

Liczne źródła szczaw alkaliczno-slonych, używa­
nych do picia, wsiewania i kąpieli stanowią obok 
klim atu, najgłówniejsze środki leczniczo Szczawnicy. 
Technićzne urządzenia lekarskie stoją na poziomie 
gw arantującym  sprawną obsługę i należyte wyko­
rzystanie tych prawdziwych darów bożych, jakienii 
w Szczawnicy są: klim at i źródła. Że zaś ceny zą 
pobyt i leczenie w Szczawnicy przystosowane są do 
obecnych niełatwych czasów, przeto nie dziwi niko­
go ciągły wzrost frekwencji, jaki w Szczawnicy' siąj 
zaznacza.

W Szczawnicy nie znaC oswthu 
frehwencfi.

Szczawnica, 9 siierpnia.
Mimo, że kończą sią już wakacje szkolne i zaczy­

nający sią rok nauki spowoduje wyjazd dużej partji 
letników, stosujących sią w swych wywczasach do 
potrzeb i czasu wolnego swych pociech, to jednak 
w Szczawnicy nie znać jeszcze w najmniejszym stop­
niu zmniejszenia sią frekwencji.

Trzeci sezon, który — form alnie biorąc — nie jest 
już daleki, nie bądzie sią niczem różnił od sezonu 
kulminacyjnego. Od dłuższego zresztą czasu Szczaw­
nica m a tylko jeden'sezon letni, który nominalnie pro­
wadzi do 30 września. Często jednakże daleko przecho­
dzi on przez tą datą i prawie łączy sią z sezonem 
zimowym.

Nie trzeba wspominać, że w sierpniu 1 na początku 
września klimatyczne wartości Szczawnicy wzrastają

W ojew ódzka kom isja w Piw nicznej."
Piwniczna, 9 sierpnia. : 

Sezon dochodzi już do najwyższego natężenia. 
Z uwagi, że  dopiero teraz dopisuje prawdziwa po­
goda, która usta liła  się — napływ letników cia.gle 
jest poważny.

Uderza fakt, że z całej Polski zjeżdża do PiwniciM 
nej dużo lekarzy, którzy po użyciu kąpieli m inerals 
nych wydają o nich nader pochlebną opinję.

Niedawno bawiła w Piwnicznej wojewódzka kom!, 
sja dla spraw regjonalnycli Podhala, z wojewodą 
Kwaśniewskim na czele. Komisja ta w objeździ e 
swym miała na celu zaznajomienie się na miejscu 
ze wszelkiemi sprawami gospodarczemi i kultura! ■ 
nenii rejonu letniskowego. Sporo uwagi poświęciła 
ona i3araej Piwnicznej i je j żywotnym potrzebom.

Komisja zwiedziła nowe łazienki, budynek m agi­
stra tu  i szereg miejscowych urządzeń. Prezydent 
miasta, burm istrz Jan  Marciszewski wręczył obszer­
ny meinorjai, streszczający potrzeby uzdrowi*! o 

Niedawno opuściła Piwniczną, w ybierająu się na 
zlot harcerski na Węgrzech — drużyna harcerska, 
która przez trzy  tygodniu przebywała w Piwnicz­
nej, znajdując tu  pokrzepienie na ciele i duchu.

Z dotychczasowych gości najwięcej osób pochodzi 
z W arszawy, Poznania, Łodzi, Krakowa i Lwowa. 
Jest jednak także kilku cudzoziemców, a mianowi-: 
eie: z A ustrji i Czechosłowacji, świadczy to o tern, 
że sława Piwnicznej zaczyna docierać nietylko d l  
wszystkich zakątków Polski, a le  także daleko poza; 
jej granice.

Po tró jn y charakter Druskienik.
Drtiskieniki, 9 sierpnia!. 1 

Urocze zdrojowisko nad Niemnem stanowią całkiem 
wyjątkową pozycją w rządzie polskich zdrojów. Leży 
ono na uboczu od głównego skupienia naszych zdro­
jowisk, niejako w odosobnieniu, a jednak cieszy sią 
sławą, k tóra  daleko przekracza bezpośredni jego za- 
siąg. .

Druiskieniki należą do tych rzadkich zdrojowisk, 
lętóre m ają potrójny niejako charakter.

Przedewszystkiem wiąc Druskieniki^ są zdrojowi­
skiem, dyspotnującem siincmi wodami mineralnemi^ 
należącemi do grupy  solanek ziemnych, zawierając 
cych obok chlorku sodu, także chlorek wapna. So­
lanki te, znane od 100 lat, służą — w rozmai te ul 
stężeniu — do 'kąpieli i do picia. Prócz solanek, 
Druskieniiki m ają jako swą w ybitną specjalność bo­
rowiną, która w obfitych pokładach występuje w tej 
miejscowości i używana jest do wysokowartościo\vychi 
kąpieli leczniczych i okładów.

Innym  rysem charakteru  Druskienik jest charak­
te r  letniskowy. Dzięki malowniczemu położeniu i! 
wyjątkowo pięknej okolicy m ają Druskieniki pełny, 
czar dla tych, którzy szukają jedynie sposobności 
wywczasów na łonie prawdziwie pięknej natury* 
Rzeka i las dają ty le  obfitości dla letniego odpo­
czynku, że najbardziej nawet przemęczony pracą’ 
ezł-owiek, czuje sią po kilkutygodniowym pobycie wl 
Druskienikach jak  najlepiej.

Wreszcie są Druskieniki także znakomitem uzdro­
wiskiem, są mianowicie doskonałą stacją klimatyez- 
ną, gdyż powietrze jest tu  łagodne i umiarkowania 
wilgotne, nie wykazujące większych wahań. W arto­
ści te pozwalają zaliczyć Druskieniki do pierwszo­
rzędnych staeyj klimatycznych naszego kraju.

Tak zdrojowiskowe, jak uzdrowiskowe, jak  wre­
szcie letniskowe walory, wychodzą szczególnie na 
jaw w porze sierpnia, który stanowi jeden z  naj-! 
lepszych okresów dla pobytu w tyra zdroju.

W  Z d c a f o m s k a c h  p a l c i e

t y t k a  o d u ik o iy n a m a H e . p a p i e i e s y

„biąa1, „Łęipskk,"i Jx<udnk!‘

Trzy- i czterotygodniowe ryczałty 
w Żegiestowie.

Źegiestów-Zdrój, 9 sierpnia. I 
Wśród wielu gości odbywają w Żegiestowie kuracją i 

Dyr. Z. U. P. U. Zawadowski, zastępca generalnego! 
komisarza Rzpltej w Gdańsku Stefan Lalieki, pio- 
kurator Sądu Najwyższego Jerzy Nisenson, prez* i 
Izby Adwokackiej ze Lwowa Dr. Leon Chotiner ił 
wielu innych.

Ostatnio bawił w przejeździ© przez Żegiestów woje­
woda krakowski Dr. Kwaśniewski, wraz ze starostą 
nowosądeckim Dr. Łachem. Pobyt w Żegiestowie sta ł 
w związku z planowaną budową drogi automobilowej 
wzdłuż doliny Popradu. Zamierzona budowa takiej 
drogi przyczyniłaby sią w znacznym stopniu do dal­
szego, szybkiego rozwoju zdrojowisk i letnisk, leżą­
cych w dolinie Popradu.

Ustalona obecnie pogoda ściąga rzesze gośei z c a ­
łej Polski. Teraz jest zjazd tak samo silny jak w I j n  
cu. Podobnie i wrzesień zapowiada sią pod 'względem, 
frekwencji pomyślnie, co przypisać należy niskim ce­
nom, tak  w prywatnych pensjonatach, jak i w wil­
lach zakładowych. Zarząd Zdrojowy ustalił ryczałto­
we ceny za trzytygodniowy pobyt wraz z kąpielami 
mieszkaniem i utrzymaniem w cenie 240 zł. oraz 
310 zł za czterotygodniowy pobyt. — Rozrywek tu nie 
brak, gdyż zapobiegliwy Zarząd Zdrojowy i KomisH  
zdrojowa, dbają o rozrywki kuracjuszy. Baw îł tu  
ostatnio Węgierko, a  chór E rjana zapowiedział swe 
występy na najbliższe dni. K lub'bridżistów gromadzi 
wieczorami swych stałych zwolenników. Kąpiele w  
Popradzie cieszą sią, jak zawsze, wielką popularno­
ścią, a campimgowe letnisko na tak zwanej „Łopacie 
Polskiej** roi sią od zwolenników swobody, słońca i 
powietrza.

Powtarzanie iwonickiel knracgł
Iwonicz, 9 sierpnia.

Specjalnie na Iwoniczu widać, jak wdelką sżkodą 
jest korzystanie ze zdrojowisk jedynie w porze głów­
nego sezonu. Tworzy to liczne skupienia dnżej ifośei 
osób w jednym czasie i miejscu, podczas gdy inne 
okresy, bezwzględnie znakomicie nadające się do le­
czenia, pozostają właściwie odłogiem.

W Iwoniczu n. p. jesień, zazwyczaj ciepła i sło­
neczna w tem zdrojowisku, sprzyja szczególnie od. 
byciu kuracji. Zarząd zdrojowy stara się* zapewnić 
w tym  czasie liczne udogdnienia i zapewnią k iuai
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tejuszowi w jesiennej porze, jak najsprawniejszą ob- 
sluffQ leczniczą.

Ze strasy Zarządu Zdrojowego ciągle zresztą prze­
jaw ia  się dążność do usuwania braków’, do stwarza­
nia koniecznych inwestycyj i do utrzym ywania urzą­
dzeń kąpielowych w należytym stanie.

Obecnie np. zamówił Zakład nowe urządzenia dla 
butelkowania wód iwonickich, a to jodowych: „Ka­
rola* i „Anielji“, żelazistej: „Józefa4* i siarczanej: 
„Adolfa". Wody te, znane są nietylko w całej Polsce, 
ale nawet 1 zagranicą, oraz cieszą się wszędzie wiel­
kim popytem. Ze szczególnym pożytkiem pije się je 
po kuracji w Iwoniczu, jako utrwalenie wyników 
leczenia.

Niektóre cierpienia, jak np. arfretyzm , wymagają 
powtórzenia kuracji, celem uzyskania bądź to pełne­
go wyniku, bądź też poprawy stanu zdrowia, umożli­
wiającej pracę codzienną. W arto więc poradzić tym 
wszystkim, którzy albo nie mogli wykorzystać pory 
letniej, albo też chcą leczenie powtórzyć, po nieu- 
dałej próbie gdzieindziej — aby już teraz postarali 
się o wygodne pomieszczenia, pisząc czy to do Ko­
m isji Zdrojowej, czy też do Dyrekcji Zakładu w 
Iwoniczu. Oba Zarządy udzielą dokładnych i wy­
czerpujących informacyj.

Blisko 16 .0 0 0  kuracjuszy w Rabce.
Rabka, 9 sierpnia.

Pogoda utrzymuje się nadal, a tylko przelotne drob­
ne deszcze, padające przeważnie w nocy, ochładzają 
powietrze. Teraz nawet i te drobne ̂ deszcze znikły 
.już zupełnie i utrzym uje się równa, sierpniowa, 
słoneczna aura.

W ciągu ostatniego tygodnia przyrost frekwencji 
postępuje wł dalszym ciągu. Wyniósł on za tydzień
1.500 osób i wskutek tego ogólna lista przybyszów 
do Rabki przekroczyła cyfrę 15.500 osób.

W związku ze zbliżającym się końcem wakacyj 
szkolnych wydatnie obniżyła się ilość przyjeżdżają­
cej młodzieży, natomiast bardzo silnie podniosła się 
frekwencja osób starszych, które coraz wyżej cenią 
walory lecznicze Rabki*.

Rozrywek jest tu tak dużo, że kuracjusze nie mają 
łatwego wyboru. Z głównieszych imprez wspomnieć 
wypada o występie W armińskiej i Roentgena, kra­
kowskiego baletu dziecinnego z Anitą Werą Wachs- 
man na czele, o produkcjach zespołu warszawskiego 
w sztuce „B rat i siostra", oraz ostatnio o przedsta­
wieniu Teatru Polskiego z Warszawy ze sztuką Wi- 
nawera „Poprostu truteń". Poza tem stale dwa razy 
dziennie odbywrająco się dancingi w obu restaura­
cjach zdrojowych oraz specjalnie organizowane wiel­
kie zabawy towarzyskie, stanowią nielada atrakcję 
dla żądnych tanecznej rozrywki.

Z początkiem tygodnia rozpoczął się tu wielki 
turniej tenisowy z udziałem kilku doskonałych ra ­
kiet polskich, z Jadwigą Jędrzejewską na czele. 
W ostatnią niedzielę odbył się w Rabce uroczysty 
obchód rocznicy wymarszu kadrówki, oraz wielkie 
zawody strzeleckie z rozdaniem nagród.

„P e rła  śląskich zd r o jó w " — Ja strzę b ie .
Jastrzębie-Zdrój, 9 sierpnia.

Począwszy od połowy, sierpnia, liczyć się będzie 
w Jastrzębiu-Zdroju t. zw. trzeci sezon, który sądząc 
po frekwencji głównego sezonu zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Jastrzębie-Zdrój nie darmo szczyci się 
nazwą „perły uzdrowisk śląskich", jaką mu po­
wszechna opinja nadała w uznaniu wielkich w ar­
tości leczniczych jego wód, oraz kulturalnego wy­
posażenia samej miejscowości.

Jastrzębie-Zdrój leży niezbyt wysoko, na poziomie 
•100 mtr. nad morzem, w południowej części powiatu 
rybnickiego, województwa śląskiego. Zdrój leży w 
okolicy pagórkowatej, częściow’0 lesistej, wr bliskości 
granicy czechosłowackiej, z uroczym widokiem na 
pobliskie Beskidy.

Miejscowość, która oddalona jest od ośrodków prze­
mysłowych, ma czyste powietrze, obfitujące w ozon. 
\V sierpniowej porze, klimatyczne i pejzażowe wa­
lory zdrojowiska jeszcze bardziej się potęgują.

Zakład kąpielowy, o którego urządzeniach leczni­
czych pisaliśmy w poprzednich korespondencjach, 
znąjduje się pośród 88-morgowego parku wysokopien­
nego, z licarfemi drogami spacerowemi, poprzecinane­
go mai ową i czem i jaram i. Sporo jest więc sposobno­
ści do nic męczących spacerów i wywczasów przy 
kojącem działaniu klimatu, który tak korzystnie uzu­
pełnia jastrzębską kurację.

Jastrzębie-Zdrój słynie z silnych radoaktywnych 
solanek jodobroniowych, odpowiadających składem 
chemicznym i własnością leczniczą zagranicznym 
zdrojom światowej sławy, jak: Hall, Kreuznach i 
Wildegg. Zdrojowisko posiada ogółem dwa źródła 
solanki, o wydajności *200 hektolitrów na 'godzinę. 
Sola-nka wykazuje bardzo wysoki stopień radoaktyw- 
n oś ci.

Ryczałtow e kuracje w  Rym anow ie.
Rymanów, 9 sierpnia.

Pojroda świetnie dopisuje, toteż nadchodzący trzeci 
'sezon zapowiada się obiecująco. Pomyślne horoskopy 
na trzęci sezon przypisać należy przedewszystkiem 
zapowiedzianym od połowy sierpnia tanim kuracjom 
ryczałtowym.

Za cenę bardzo niską dają one możność przepro­
wadzenia kompletnego leczenia, wTraz z kosztami mie­
szkania, pobytu i utrzymania. Ryczałty w kwocie 
207 zł. od pierwszej osoby, a 181 zł. od następnej 
osoby obejmują miesięczną kurację i całkowity po­
b y t wraz z taksą i poradą lekarską. Dzieci mają 
znaczną zniżkę. W ryczałtowym pobycie przewidzia­
ny jest czterokrotny posiłek dzienny, oraz całkowite 
mieszkanie.

Prócz czterotygodniowych ryczałtów, przewiduje 
wydział wykonawczy Komisji Zdrojowej w Ryma- 
•nowio — ryczałty trzytygodniowe. Kosztować będą 
one 185 zł. od pierwszej -osoby, a 163 zł. od każdej na­
stępnej, mieszającej w tym samym pokoju. Bliż­
szych informacyj w sprawie ryczałtów udziela Zarząd 
Zdrojowy.

W Rymanowie można obecnie, niezależnie od ry ­
czałtowych kuracyj, odbyć doskonałe leczenie i urzą­
dzić sobie odiwiczynek za wyjątkowo tanią cenę. Ku­
racja  taka nie jest pozbawiona różnych rozrywek,
0  których organizację dba Zarząd Zdrojowy. Tak np. 
ostatnio odbyło się kilka imprez artystycznych, mię­
dzy innem i zespół „Reduty" wystawiający „Sprawę 
Moniki" miał bardzo duże powodzenie.

Ostatnio przybyli do Rymanowa Dyr. Szpitala w 
Iłży Dr. Bi Jasiewicz, p. Szperberowa z Poznania, 
Mjr. Śliwiński z Krakowa i W’iele innych osobistości.

P o  m ieszkaniow ym  K ryzy s ie  
w Bushu.

Busko-Zdrój, 9 sierpnia.
Ostatnio dał się w Busku-Zdroju silnie odczuć brak 

mieszkań w willach 1 pensjonatach. Wielu kuracjuszy 
musiało się lokować w mieście, co jednak przy sta ­
łe j komunikacji autobusowej nie było wcale uciążli­
we dla potrzebujących leczenia w zdrojowisku.

Obecnie — wobec zbliżającego się końca wakacyj
1 początku roku szkolnego — ten chwilowy kryzys 
iniezkaniowy już minął. Wolnych jest wiele kwa­
te r  w pensjonatach i willach i przybysze mogą się 
wygodnie pomieścić wf samem zdrojowisku.

A przy tej sposobności warto oddać sprawiedliwość 
■właścicielom pensjonatów, iż nie wyzyskiwali chwi­
lowej konjunktury. Ceny za pokoje, mimo bardzo 
silnego popytu, były utrzym ane na normalnym po­
ziomie. Winno to na przyszłość zachęcić kuracjuszy, 
jako świadectwo, iż nie są oni narażeni, nawet w 
najruchliwszym sezonie, na niespodziewane wydatki,

tak psujące ogólny budżet przewidzianych kosztów 
leczenia.

Związek oficerów rezerwy w Busku-Zdroju w ystą­
pił po raz pierwszy w tym roku ze swym balem. 
Impreza udała się doskonale, toteż prezes Związku 
p. starosta Tarnogórski, mógł powTażnie zasilić fun­
dusz pomocy dla niezamożnych uczni miejscowego 
gimnazjum. Gimnazjum to 20-go sierpnia br. otwiera 
w’ Busku swój pierwszy rok szkolny.

Rozpoczęły się teraz słynne ze swej urody sierp­
niowe dni, które tak wiele krasy dodają zdrojowi­
sku. Jest ciepło i pogodnie, niema jednak dotkli­
wych upałów, tak, że warunki klimatyczne należą 
obecnie do idealnych i korzystnie wpływają na prze­
prowadzane w tym czasie kuracje.

Lubień W ielki przed lll-cim  sezonem .
Lubień Wielki, 9 sierpnia.

20-go sierpnia rozpoczyna isię w Lubieniu Wielkim 
t. zwr. trzeci sezon. Obecnie więc główny sezon jest 
już właściwie na ukończeniu, jakkolwiek nic na to 
nie wskazuje. W dalszym ciągu przybywają nowi 
kuracjusze, którzy w Lubieniu Wielkim poszukują 
poprawy dla nadwątlonego zdrowia.

Trzeci sezon charakteryzuje się tem, że Zarząd 
Zdrojowy udziela wydatnych zniżek niezamożnym. 
Nadto funkcjonarjusze państwowi i członkowie licz­
nych zrzeszeń, korzystają ze specjalnych ulg. Tu 
zaznaczyć trzeba, że kuracja wT Lubieniu nic jest 
bynajmniej zależną od pogody, gdyż mieszkania, 
łazienki i leżalnie są ogrzewane. Jak  z tego widać 
trzeci sezon nadaje się tak -samo dobrze na kurację, 
jak sezon główny. Tylko ogólne przyzwyczajenie 
sprawia, że większość ludzi skupia się w* jednym 
czasie w zdrojowisku.

W sezonie trzecim przeprowadzić wTięc można jak 
najbardziej intensywną kurację wT Lubieniu Wielkim 
na tańszych i przystępniejszych warunkach Diż kie- 
dyindziej. Skorzystają napewne z tego ci liczni ku­
racjusze, którzy odłożyli swą kurację na okres pó­
źniejszy, a którzy zarazem dobrze wiedzą, że druga 
połowa sierpnia oraz wrzesień są szczególnie korzy­
stną porą dla lubienieckiej kuracji.

Zarząd zdrojowy utrzym uje około ISO pokoi miesz­
kalnych, jedno i dwuosobowych, obszernych, ja ­
snych, urządzonych wygodnie z oświetleniem ele- 
ktryeznem, wodociągami, obsługą i całkom tem  wy­
posażeniem. Zarząd odnajm uje te pokoje po bardzo 
niskich cenach i przez to reguluje ceny mieszkań 
prywatnych. Dla poszukujących całodziennego utrzy­
m ania -  stoi do dyspozycji pensjonat „M arja 
T obfitem  pożywieniem, zastosowanem do przepisa- 
n e j  diety. Wszelkich bliższych inform acyj udziela 
Zarząd Zdrojowy w Lubieniu.

Przygotowania do Krynickiego 
resftvafu

K rynica, 9 sierpnia.
Sensacją rozmów ostatniego tygodnia jest zapowie­

dziany na czas od 20-go sierpnia do 10-go września 
wielki festlra l krynicki.

Staraniem  ,,komitetu *, na  czele ktorego stanął 
mistrz Jan  K iepura, odbędzie sią w K rynicy pierw­
szy, wielki festival. • ^

Program  przewiduje najcenniejsze a trakcje  w dzie­
dzinie widowisk teatralnych, produkeyj muzycznych, 
popisów tanecznych, raidów i turniejów  sportowych 
oraz przedsiąwzleć turystycznych. Wszystko z  udzia­
łem najznakomitszych artystów  i laureatów.

Dla uczestników fest Walu wydane zostaną specjal­
ne karnety festiyalowe, które upoważ-niać hądą do 
70%-ej zniżki kolejowej na przejazd do K rynicy 
i ź  powrotem. Czynniki miejscowe, jak  Zarząd Zdro­
jowy i Komisja Zdrojowa udzielają uczestnikom le 
stiyalu innych znacznych ulg.

Jakkolwiek letni sezon jest jeszcze w całem na­
pięciu, a nawet daleko jest jeszcze od kulm inacji, 
to jednak pojaw iają sie już plany zimowe.

Tak np. Stowarzyszenie Lekarzy w K rynicy, za­
chęcone nadzwyczaj nem powodzeniem poprzednich 
zjazdów urządza, (począwszy od święta Trzech K róli) 
trzydniowy Zjazd lekarski. Jako gtówne tem aty 
obrad tego zjazdu obrano następujące zagadnienia: 
leczenie schorzeń serca i  nerek, z uwzględnieniem

leczenia zdrojowego, oraz leczenie zachowawcze n rze- 
wleklych zapaleń.

W czasie zjazdu zorganizowane bedą w K ry a d ry  
najrozm aitsze zimow e pokazy sportowe, oraz w y- 
ciecziki i zabawy, celem uprzyjemnienie* p o b y tu  
uczestnikom i pokazania światowi lekamkiomu 
wszystkich walorów K rynicy  oraz jej zimowej sz a ty.

Zw o le n n ic y  słońca i dobrych wód 
do S o lc a !

Solec, !t sierpnia. '
Sierpień w Soicu-Zdroju należy do najpiękniej­

szych i najdogodniejszych okresów leczniczych W 
tem zdrojowisku. Wiedza o tem dobrze stali bywał ny 
Solca, którzy oddawna nauczyli się cenić uroki te­
go zdroju o te j porze. W tym czasie niema do tk li­
wych upałów, pogoda jest naogół wyrównana, a ła­
godny klim at sprzyja  kuracji.

W okresie tym  Solec zyskuje szczególnie na  p i«k- 
liości. Zasłonięty od północnych w iatrów  pasm tun 
niewysokich gór, porośniętych lasem i chron iących  
to zaciszne zdrojowisko od zimnych powiewów, stsijo  
się Solec w sierpniu  oazą spokoju, którego tak  p o ­
trzeba dla chorych.

Woda m ineraJna do picia i do kąpieli, k tó ra  j a k  
wiadomo, staw ia  Solec, pod względem siły  leczn i­
czej, na  jednem z pierwszych miejsc wśród e u ro p e j­
skich zdrojowisk tego typu, jest giówną podstaw ą 
soleckiej k u racji. Obok tego jednak zabiegi m ułow e, 
kąpiele kwaso-węglowe, jodo-bromowe, igliwiowe, ima- 
saże, foto- i e lektro terapja, uzupełniają znakom icie 
szereg czynników leczniczych tego zsłużonego zd ro ­
jowiska.

W Solcu mieszka się wygodnie i urządzić się m oż­
na w sposób jak  najm niej krępujący. Ceny mSe. 
szkań, u trzym ania  i zabiegów leczniczych są p rzy . 
stepne, a ponadto prowadzone są tanie pobyty r y .  
czaltowe, um ożliw iające skorzystanie ze zdroju n a j­
szerszym sferom, naw e t zupełnie niezamożnym.

Bliższych inform acyj w sprawie warunków leczenia, 
zakwaterowania, pobytu i innych szczegółów, udzielą 

odwrotnie Zarząd Zakładu Zdrojowego w Solcu-. 
Zdroju. |

Z a k o p a n e  r o ś n i e
a z niem rosną potrzeby jego „przedmieść.

Zakopane, w sierpniu.
Nasze podtatrzańskie letnisko siln ie roz­

rosło sie w stronę zachodnią i wschodnią, 
wzdłuż gościńca do W itowa i do Morskiego 
Oka. W pierwszym kierunku wille letnicze 
dochodzą do wylotu doliny Kościeliskiej, 
w drugim do 7-go kim. drogi.

Dawno już zaludniło sie Bystre i Jaszczu­
rówka, poza nią powstała nowa kolonja le­
tnicza na Hlabówce, a na Cyrli, niedawnej 
pustaci, karczuje sie grunta, rosną wille, 
pensjonaty, planowane są sanatorja. Za lat 
kilka, głucha Cyrla, znana dotychczas ty l­
ko z wiośnianych krokusów, stanie sie naj­
milszą dzielnicą Zakopanego, najbliższą 
wnętrzu Tatr.

Te
nowe dzielnice zakopańskie

w obu kierunkach od centrum powstałe, 
rodzą pewne postulaty, zarówno w stosun­
ku do komisji klimatycznej, jak do gminy, 
jak wreszcie i do Towarzystwa Tatrzań­
skiego.

Pierwsza z tych instytucyj za pobiera­
nie taks klimatycznych rozciągnęła nad 
niemi pewną opieke w postaci oświetlenia 
i skraplania gościńców, ustawiania ławe­
czek, druga mniej wydatnie opiekuje sie 
stanem drożyn dojazdowych, trzecia ma po­
le do rozszerzenia swych urządzeń w kie­
runku turystycznego powiązania tych dziel­
nic z Tatrami.

Skraplanie gościńca miedzy Bystrem a 
Cyrlą odbywa sie tylko miejscami, a to ty l­
ko tam — jak objaśni! dyrektor beczkowo­
zu — „ka sie do okien kurzi“. Gdzie niema 
domów, a wiec wśród partyj leśnych, skra­
planie sie nie odbywa, a to, że sie tam nie­
zliczonym turystom i letnikom do oczu i do 
płuc „kurzi", jest rzeczą podrzędną, przy­
najmniej w pojąciu tego „dyrektora**.

Jeżeli ten
kurz drogow y

jest plagą mieszkańców Cyrli, Hlabówki i 
Jaszczurówki, to już istną torturą jest dla 
nieb przebywanie pieszo odcinka 1 km. go­
ścińcem miedzy Jaszcurówką a Bystrem, 
Innej arterji komunikacyjnej tu niema, jak 
jezdnia drogowa, że zaś panuje na niej na­
der silny ruch samochodowy, wozowy i pie­
szy, przeto wobec braku chodnika wzdłuż 
gościńca, piechociarze muszą co chwila z 
jezdni umykać na boki, aby uniknąć prze­
jechania. zasypania pyłem lub obryzgania 
błotem /Ten kilometr drogi trzeba przeby­
wać Yi godziny i wiącej.

Analogicznie rzecz sie ma na Skibówkach 
i Krzeptówkach, to też sprawa zbudowania 
chodnika dla pieszych na rzeczonych odcin­
kach gościńców powinna spędzać seu z oczu 
powołanych ku temu czynników.

Towarzystwo Tatrzańskie oddało Zakopa­
nemu nieocenioną przysługę przez wybu­
dowanie tak popularnej tu

„ścieżki pod reglam i".
Całe pokolenia letników, turystów, a w o- 
statnich latach także narciarzy, korzystało 
i korzysta z tego pi-zystepnego, a przemiłe­
go spaceru górskiego. Obecny jednak roz­
rost Zakopanego wymaga koniecznie prze­
dłużenia tej ścieżki, a to z jednej strony 
od doliny Kościeliskiej do Chochołowskiej, 
odkąd zwłaszcza powstało _ tam wielkie 
schronisko P. Z. N„ z drugiej zaś strony 
od Kuźnie (względnie tak zw. Książówki) 
przez Jaszczurówkę do Cyrli.

Uzasadniać te potrzebę jest rzeczą zby­
teczną, trasa jest tu bardzo łatwra, a wska­
zują ją choćby same skróty, jakie sobie tu­
ryści i letnicy w tych odcinkach wydeptali, 
chcąc uniknąć chodzenia gościńcem.

Jedyna trudność w tej ciągłości ścieżki

pod reglam i to przerwa na Capkach, spo­
wodowana ohydnem pokaleczeniem stoków 
Krokwi przez „Kamieniołomy Tatrzańskie".
Bealizacja parku narodowego w Tatrach  
także przemawia silnie za przedłużeniem  
ścieżki pod reglami.

H ala Gąsienicowa,
klucz do w nętrza T a tr,

ma właściwie tylko jedno połączenie z Za­
kopanem, a to ów zwany „gościniec tury­
styczny" przez Boczań, z warjantem przez 
dolinę Jaworzynki. Jest to stanowezo za- 
inało.

Zarówno wzgląd na wymienione wyżej 
nowe kolonje letnicze, jak i wzgląd na u- 
rozmaicenie drogi powracającym z Tatr tu­
rystom, domaga się tego, aby H ala Gąsie­
nicowa zyskała nowe połączenie z Jaszczu­
rówką przez dolinę Olczyską.

Obecnie turyści, zdążający w T atry ze 
wschodnich dzielnic Zakopanego, muszą 
kołować na Kuźnice lub przedzierać sie „na 
dziko" na Gąsienicową; również „na dzi­
ko* schodzą do Olczyskiej ci turyści, któ­
rzy w powrocie z Hali chcą widzieć wspa­
niałe wywierzysko olczyskie lub zażyć po 
trudach _ wycieczkowych kąpieli w jaszezu- 
rowskiej cieplicy. To też koniecznym po­
stulatem turystycznym  jest przetrasowa- 
nie serpentynowej ścieżki ze Skupniowego 
Upłazu do olezyckiego wywierzyska, lub — 
ze względu na obsuwający sie tu grunt tor- 
tiasty — ścieżki skośnej od K opy Królo­
wej, i wyznakowanie jej po dawnemu ko­
lorem niebieskim.

Warta loby sie również zastanowić nad 
tem, czy nie byłoby rzeczą pożądaną także 
wytyczenie trzeciej ścieżki, a to wprost z 
Lyrli przez Hale Kopieńcową do H ali Gą­
sienicowej. N ie ulega też wątpliwości, że 
wyznakowanie ścieżki z Jaszczurówki,

względnie z H ali Olczyskiej* na Nosal - i
jest rzeczą potrzebną.

D olina O lczyska
przez swe wielkie wywierzysko, w spaniały  
potok, po K ościeliskim  najpiękniejszy w  
Zakopanem, przez swą jaszczurowską c ie ­
plice .— jest objektem dla turystyki space­
rowej’ nader pociągającym .

A jednak należy ona do najm niej zw ie­
dzanych. Powodem tego jest fata ln y  stan  
dróg, pełnych bagien, wyboi, zaw alonych  
mostków i kładek. U przystępnienie jej dla  
letników należy też zaliczyć do pilnych po­
trzeb zakopiańskich. W szak nawet słabow i­
ty  człowiek może w niej zażyć rozkoszy o- 
glądania tatrzańskich uroków.

K ą p ie l w  Jaszczurów ce  
jedyna w  olbrzymiem Zakopanem sposo­
bność zażycia wody i słońca, poprostu Izy  
w yciska swym  opłakanym  stanem . I kie­
dyż zam ieni sie w kulturalną łazienką ta  
odwieczna tutejsza bolączka? Budy z nie- 
heblowanych desek na palach, wbitych w  
cuchnące, zielone bagna, c iasny  basen z no­
g i kaleczącem podłożem, plaża bez piasku, 
porosty pływ ające w wodzie, 45 kabin bez 
■wieszadeł na 150 kąpiących sią osób. Oto 
rzcezy,_ na które patrzą nietylko swoi, ale i  
cudzoziemcy. Jeżyk czeski i niemiecki s ły ­
chać tu na każdym kroku przecież.

.Ale i europejskie urządzenie Jaszczurów­
ki nie rozwiąże spraw y kąpielowej w Zako­
panem. W cześniej czy później musi tu 
przyjse do urządzenia

w ielk iego  sztucznego  staw u,
n. p. przez zastaw ienie potoku w pobliżu 
sanatorjum nauczycielskiego, gdzieby eks- 
panzja pływ ania, żeglowania, plażowania, 
a w zimie łyżw iarstw a, znalazła ujście, 

le g o  w ym aga duch czasu.
Kazim ierz Sosnowski.

Autobus szynowy
przybywa d o  Polski.

Kilkakrotnie — ną łamach „Kuryera  
Komunikacyjnego" — poruszaliśm y spra­
wą autobusów szynowych, przeznaczonych 
do komunikacji na lin ji Kraków—Zako­
pane. -Przypominamy, że wypróbowany zo­
stał w tym  celu specjalny czteroosiowy  
autobus „Austro-Daimler" na żelaznych  
Kotach z> gumowemi obręczami, który w y­
kazał pierwszorzędne zalety dla ogsługi 
Krothobieznego ruchu turystycznego.

Sprawa poszła początkowo w odwlokę, 
obecnie jednak — jak dowiadujem y sią — 
zakupno takiego autobusu zostało przesą-
wr° u?- ,1)ozytyy nie Przez władze Min. Kom. 
W bliskim wiąc czasie pojawi sią na tra­
sie Kraków—Zakopane nowy, doskonale 
wyposażony- _ autobus szynowy, który o- 
znaozał bądzie znaczny postąp w  obsłudze 
pasażerów na tej linji.

Jakkolwiek autobus ten przychodzi na 
wspommaną linją stosunkowo późno i wio- 
f,f i 0raz, letm  sezon został pod tym  
wzglądem stracony, to jednak wypada wy-
oa ktCó,.v t r 16116’- ŻG ten postuTat,
n J J o t • TT T1S- ne zabiegała Krakowska
„ ii  ? ? ? ,  zpełezł pełne zrozumie­
nie w M inisterstwie Komunikacji.

-Nie ulega dla nas wątpliwości, że cho- 
u?u;)e- tylko jeden autobus 

szynowy, to jednak — po przeprowadzę*
„„ . ~  okaże sią. że kom unikacja
została prawdziwie poprawiona. W ślad 
za tem przyjdą niewątpliw ie i inne wozy, 
Które sprawią, że na najważniejszej na­

szej lin ji turystycznej jeździć bądziemy 
w bardzo krótkim  czasie, tak, jak tego spo­
dziewać sią należy po krótkiej trasie.

Gdy jazda do Zapopanego stanie sią 
tylko Ipótką przejażdżką nie rabującą 
czasu — ożyw i sią napewno, nietylko ruch  
letniskowy na całym  tym szlaku, ale wzmo­
że sią także częstotliwy ruch wycieczkowy, 
który dzisiaj staje sią coraz powszech­
niejszy.

Czechosłouiacia obniża przeiazdii 
koleiouie zagranicznym turystom.

(e) M in isterstw o ko lei czechosłow ackich  w pro­
w adziło  n ied aw n o  50-cio p rocen tow e zniżki kole. 
jo w e  tam  i z p o w ro tem  do g ran icy  w szystk im  
osobom , p rzy je żd ż a ją cy m  do  C zechosłow acji z za* 
g ran icy  i m a jący m  za g ran icą  s ta łą  siedzibę. —  
Z niżkę  o trzy m u je  się pod w arunk iem , że zab aw i 
w C zechosłow acji p rz y n a jm n ie j 7 dn i, co n a leży  
o d p ow iedn io  udow odnić .

M iejscow ość, w k tó re j się p rzebyw a w  C zecho. 
Słowacji, m usi być o d d a lo n a  od  g ran icy  c o n a j-  
m n ie j 30 km . P o d ró żn y  o trzy m u je  n a  g ran icy  o d . 
pow iedn i fo rm u la rz  d o  w ypełn ien ia, a lbo  n ab y ć  
go m oże w b iurze  p o d ró ży  u  siebie k ra ju .

Obniżka taksy klimatyczne] w Jarem czu.
(Z. J.) W y d ział w ojew ódzki w  S tan isław ow ie za­

tw ierdz ił na  osta tn iem  posiedzen iu  o b n iżkę  ta ry fy  
k lim atycznej w Ja rem czu  n a  9 zi. od osoby, o raz  
n a  6 z l .  od k ażd e j n a s tęp n e j o soby  w rodzin ie  
i 2 zł. od dziecka. P o d a tek  od  w y n a jm o w an y ch  
lo k ali u sta lo n o  n a  .1 zł. od  u b ik ac ji,
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K rak ó w , w  sierpniu .
J u ż  2000 la t tem u  zn a ła  ludzkość siłą p rężn o ­

ści p a ry  w odnej, ale  o sile eksp lozji gazów i ich 
m ie sz an e k  z p o w ie trzem  n ie  w iedziano w s ta ­
ro ży tn o śc i nic. W  k ażd y m  razie  nie znajdu jeriw
0  tem  żadnej w zm iank i w sta ro ży tn e j lite ra tu rze  
„ fach o w ej" .

Może do p iero  w y n a lazek  p ro ch u  strzelniczego
1 jego zuży tk o w an ie  p rzyw iod ło  ludzi n a  p o ­
m ysł w y k o rzy stan ia  siły  eksp lozji gazów do  wy 
feonywania p ra cy . Jeżeli n aw et średniow ieczna 
a rm ata  m ało  p o d o b n ą  jest do  silnika spalino­
wego, to  je d n a k  śm iało  tw ierdzić  m ożna, że w 
te j epoce leży  k a m ie ń  w ęgielny dzisiaj tak  wy 
S° w  Posł a"'*o n e j tech n ik i siln ików  spalinow ych

W  ro k u  1873 w y n a laz ł C h ristian  H uygens tna 
szynę o n a d e r  p ro s te j  k o n stru k c ji, znaną  pod 
n a zw ą

m aszyny prochow ej.
S k ła d a ła  się o n a  z o tw arteg o  cy lindra  stojącego, 
w  k tó ry m  p o ru sz a ł się tłok . Na dole cy lindra  
z n a jd o w a ł się o tw ó r, p rzez  k tó ry  w kładano  od 
p o w ie d n ią  ilość p ro c h u  strzelniczego. Po zap a­
len iu  p ro c h u , siła  ek sp lo zji w yrzucała tłok w gó­
rę . P o  osiągn ięciu  p rzez  niego na jw yższego p u n ­
k tu , o tw ie ra ł on  szpary , przez k tó re  uchodziły  
sp a lo n e  gazy czyli, ja k  je  k ró tk o  nazyw am y, 
sp a lin y .

W sk u te k  o ch łodzen ia  zew nętrznego, ciśnienie 
p o d  tło k ie m  m ala ło  do poziom u niższego od ze­
w n ę trzn eg o  i te ra z  tłok , pod wpływem  zew nętrz­
neg o  c iśn ien ia  a tm osferycznego, zam y k ając  szpa­
ry  w y lo tow e —  szedł z wielką siłą w dó l, sp e ł­
n ia ją c  w łaśc iw ą p racę . Praw ie identycznie p o d o ­
b n ą  d o  pow yższej k o n strukcji, była m aszyna P a ­
p i n a  w r . 1687.

N a jsta rszy  pom ysł w ykorzystania siły  e k sp lo ' 
zy w n ej gazów  do  napędu  silnika d a tu je  się 
z r .  1791 a a u to rem  jego jest Anglik J . B arb er. 
Z gazow yw ał on  przedew szystkiem  w żelaznej r e ­
to rc ie  d rzew o, węgiel i t. d., n a s tęp n ie  m ieszał 
ta k  p o w sta jąee  gazy w drug im  z b io rn ik u  z po 
w ie trzen i, z ap a la ł przy w yjściu  ze zb io rn ika  a 
p ło m ień  sk ierow yw ał n a  ło p a tk i ko ła , podobnego  
do  w odnego.

W  ro k u  1794 w ybudow ał R o b ert S treet m aszy­
n ę  tło k o w ą , w cylindrze  k tó re j zgazow yw ał on 
te rp e n ty n ę  i olej te ro w y , a  n a s tęp n ie  zapomocą 
p ło m ie n ia  z zew nątrz  w  odpow iedn ie j chw ili z a ­
p a la ł. T ę  m aszynę m ożem y uw ażać  za

pierw szy silnik napędzany paliw em  
płynnem .

N astępnym  w  długim  łań cu ch u  w ynalazców  
jest L cb on, k tó ry  w r. 1801 o trzy m u je  p a len i 

. .n a  m aszy n ę  p ęd zo n ą  gazem  św ietlnym . P rz y  
tym  siln iku  w ciskano  gaz św ietlny  i  pow ie trze  
do  zb io rn ika  m ieszającego , gdzie pow staw ała  
m ieszanka  eksp lozyw na i gdzie ją  także  zapa 
lano, a  dop iero  p ro d u k ty  sp a len ia  dzia łały  n a  
tło k . Do zapalen ia  służy ła  sp ec ja ln a  m aszyna 
e lek try czn a , tak , że L eb o n ‘a  uw ażać  m ożem y 
za in ic ja to ra  dzisiejszego m agneta .

D użym  k ro k iem  n a p rzó d  by ł siln ik  S. B row na 
(1823). Tenże B row n  zao p a trzy ł sw ój siln ik  w

chłodzenie wodne,
o tac za jąc  cy lin d er koszu lk ą  w odną. S ilnik ten  
p o m y ślan y  by ł jak o  m aszyna  dw ueylindrow a, 
p rz y cz em  cy lin d ry  p racow ały  n a  zm ianę.

Ju ż  n ieco  p o d o bn iejszym  do dzisie jszych k o n ­
s tru k c y j by ł siln ik  A nglika W rith ‘a  z zapłonem  
p łom ien iow ym , rów nież chłodzony  w odą. Postęp  
w  tym  s iln ik u  po legał n a  w prow adzen iu  reg u la ­
to ra  d o p ły w u  paliw a. Był to au tom atyczny  reg u ­
la to r  een łry fu g aln y , k tó ry  odpow iednio  do  o- 
b ro tó w  reg u lo w ał dopływ  m ieszanki eksplozy- 
w n e j.

S p rężen ie  m ieszanki p rzed  je j  zapaleniem  po 
ra z  p ierw szy  zastosow ał W iliam  B arn ett (w r.
1838). P o za  tem  siln ik  B a rn e tta  odznaczał się tem , 
że m ieszan o  w nim  św ieżą m ieszankę ze sp a ­
lin a m i; in n o w a c ja  obecnie przez n iekóre  fa b ry ­
ki s iln ik ó w  b a rd zo  lan so w an a  n a  podstaw ie 
tw ie rd zen ia , że m ieszan k a  paliw a z pow ietrzem , 
zm ieszan a  ze sp a lin am i, jest dużo w ytrzym alsza 
s lu k o w o , n iż  bez  sp a lin . A więc

nic now ego pod słońcem,
j a k  p o w ied zia ł filozof. W  piśm ie patentow em  
B a rn e tt‘a  sp e c ja ln ie  zaznaczono , że silnik ten  
n a d a je  się do  n a p ę d u  lekk icm i węglow odoram i.
A więc p ie rw szy  zw astu n  dzisiejszych silników
benzynow ych .

C hronologicznie n a s tęp n y m  zkolei jest J .  L. 
K ohler, k ló ry  w  r. 1851 o p a ten to w ał s iln ik , pę­
dzony gazem  w odnym . Je s t  to znow u siln ik  a t­
m osferyczny t. zn., że ru c h  tło k a  w dół pow o­
d u je  ciśnienie a tm o sferyczne , a eksplozja m ie­
szanki służy ty lko  do  w y rzu cen ia  tłoka w górę. 
Z apalen ie  odbyw ało  się p rzez  isk rę  elektryczną, 
o trzy m an ą  z b a le rji przy  pom ocy  kółeczka kon­
tak tu jąceg o .

W ogóle  m yślą  p rzew odn ią  tych w szystkich 
silników-, do  k tó ry ch  jeszcze zaliczyć m usim y 

siln ik  ahr. sfe ry czn y  B ersantPego i M altenePego, 
gdzie  po ra z  p ierw szy  zastosow ano  przeniesienie 
siły  t ło k a  zap o m o cą  ko la  zębatego, było w yko­
rz y s tan ie  c iśn ien ia  a tm osferycznego  i jes t .zeczy- 
w iście rzeczą  g o d n ą  zas tan o w ien ia , że żadna  
z d z is ie jszych  k o n s tru k c y j n ie  zw raca n a  to  n a j ­
m nie jszej uw agi.

Tem u je d n a k  dość  du żem u  zespołow i w yna­
lazców n ie  u d a ło  się  je d n a k  w ynaleźć  względnie 
skonstruow ać siln ik a , k tó ry b y  d aw ał w p iak iy c e  
jakie takie re zu lta ty .

Ten zaszczyt p rz y p ad a  d o p iero  w  udzia le

F rancuzow i L enoir
(r. 1869), k tó ry  ja k o  p ierw szy  b u d u je  siln ik  g a '
*9wy, dający  w p ra k ty c e  ja k  n a  ów czesne czasy 
św ietne w prost re z u lta ty  B ył to  siln ik  jednocy- 
lindrow y, 0 sto jącym  cy lind rze , w  k tó ry m  p r a ­
cow ał Bok obu stro n n ie  d z ia ła jący . R egulow anie  
dopływ u m ieszanki i ocip \'U  S’ .lin odbyw ało  
się jsk  przy m aszynie p a ro w e j p rz y  po m o cy  su- I 
walców. ' j z r a z u

sło tą , sp oko jnym  i pew nym  chodem , posiada  
jednią w adę; jest n ią  bardzo  duże zużycie paliw a, 
bo aż 3 m etry  kukiczne na  konia  m echanicznego 
i godzinę. To było przyczyną, że została ona 
w yrugow ana przez a tm osferyczny silnik L angen‘a 
i O tta  (r. 1867). W  silniku ty m  do p ro dukow a­
n ia  siły  używ ano jak  i w poprzednich  silnikach 
tego typu, ciśnienia atm osferycznego, a  eksplo­
zja m ieszanki służyła ty lko do w yrzucenia tłoka 
w górę.

Silników- O tta i L angen‘a  odznaczających się 
w przeciw ieństw ie do siln ika I.en o ir‘a m ałem  
zużyciem  paliw a, ale  za to n ierów nom iernym  

i b a rd zo  głośnym  chodem , w yprodukow ano  parę  
tysęcy sztuk  o sile od 1/2 KM 3 o 4 KM.

W  dziesięć lat późn ie j w r. 1876 u d a je  się 
Langenow i i O ttow i w ybudow ać silnik o p arty  na  
zasadach  zupełnie różnych  od dotychczasow ych. 
Te zasady jak  sprężen ie  m ieszanki p rzed  j* j za­
paleniem , n astępn ie  dzia łan ie  czterosuw ow e (a 
więc zassanie— sprężen ie— ek sp lozja—w ydm uch), 
zapalenie m ieszanki w górnym  zw rotnym  punkcie 
tłoka, były już  d aw n ie j opa ten tow ane  ale p ra ­
ktycznie n ie w ykorzystane, przez F ran cu za  Beau 
de R ochas i to jes t bezsprzeczną zasługą Lan- 
gen ‘a i O tta, że po tra fili je  w ykorzystać w p ra ­

ktyce.
wać

To też m om ent, w k tó ry m  zaczął praco

pierwszy silnik czterotaktowy
m ożem y uw ażać za początek  tak  św ietnego dziś 
rozw oju  silników  spalinow ych we w szystkich ich 
postaciach  i fo rm ach  czy to siln ików  benzyno­
w ych sam ochodow-ych i lotniczych, czy to 
Dieslów.

N ajlepszą ilu s trac ją  rozw oju  silników  spa lino ­
wych niech będzie to, że gdy w r. 1894 Bazylea 
zam ów iła d la  sw ych w odociągów  silnik gazowy 
o sile 160 KM. to uw ażano  to za p ierw szorzędną 
sensację ; dzisia j zaś n ie na leżą  do rzadkości 
silniki Diesla o sile 12.000 KM.

Rzeczywiście n iesłychany rozw ój w pięćdziesię­
ciu p a ru  latach  od 4 KM do 12.000 KM.

P rzy  te j sposobności n ie od rzeczy będzie 
w-spomnieć o pierw szym  siln iku  spalinow ym  
w y p r o d u k o w a n y m  w P o l s c e .  Został 
on zbudow any w r. 1885 w daw no już  n ieistn ie­
jące j fabryce R. M achczyńskiego w W arszaw ie 
n a  podstaw ie licencyj zagran icznych . F a b ry k a  ta 
p rod u k o w ała  aż do ro k u  1908 i to  początkow o 
silniki gazowe, następn ie  naftow e a w ostatn ich  
la tach  swego istn ienia silniki czterosuw ow e ma 
ropę . Inż. T. W elfeld.

Nowa kolei w budowie!
Rozpoczęcie ro itó t na szlaftn Szcz&howa— Bnlcowno.

Kraków, w sierpniu.
W  ostatnią sobotę odbyła się w Szczako­

wej uroczystość rozpoczęcia robót około 
budowy nowej kolei, łączącej Szczakowe 
z_ Bukownem. Jakkolwiek jest to kolej 
niewielka, gdyż mierzy tylko 12 przeszło 
kilometrów, to jednak bardzo duże jest jej 
znaczenie gospodarcze*, komunikacyjne, a 
nawet turystyczne.

Kolej ta skraca połączenie Górnego Ślą­
ska z główną m agistralą, idącą przez Szcza­
kowe o blisko 23 kim. Kolej ta przechodzi 
przez bogate złoża piasku, który potrzeb-

P . w icem . Lechnicki inau g u ru je  prace.

ny jest dla celów budowlanych na Górnym  
Śląsku i który dotychczas nie mógł być 
należycie eksploatowany. Kolej ta wresz­
cie przechodzi przez piękną wyżynę lesi­
stą, leżącą na poziomie 300 m. n. p. m., 
znakomicie nadającą się na osadę letn is­
kową. Jak wiadomo, Olkusz i sąsiednie 
osiedla potrzebują koniecznie miejscowości 
odpoczynkowej i nowobudowana kolej 
stwarza po temu doskonałą sposobność.

Kolej dochodzi do skutku dzięki inicja­
tyw ie gen. dyr. Jaworznickich Kopalni 
W ęgla posła Brzozowskiego, który rozwi­
nął niestrudzoną działalność około zreali­
zowania tego ważnego zamiaru. Jako kon­
cesjonariusz, ubiegający się o budowę ko­
lei w ystępuje specjalnie wyłonione towa­
rzystwo, składające się z Jaworznickich  
Kopalni W ęgla i Samorządu m iasta Ol­
kusza.. W przyszłości nie jest jednak w y­
kluczony udział także i Innych czynników, 
zainteresowanych w budowie wspomnia­
nej linji.

Na uroczystość przybyło tak z W arsza­
wy jak i z Krakowa bardzo wiele osobi­
stości, które obecnością swoją dowodziły, 
iż problem budowy nowej linji jest pozy­
tywnie oceniany przez miarodajne czyn- 
niki. _ ,

Z W arszawy przybył p. wicemin. Lech­
nicki, dyr. dep. U chniat i Gubrynowicz, 
dyrektor Funduszu Pracy dr Zagrodzki 
i in. Imieniem krakowskiej dyrekcji ko­
lei obecny był inż. A. Bobkowski, ze stro­
ny miasta Krakowa prezydent dr M. Ka- 
płicki, wice-prezydent Ostrowski, sen. Ko­
lie, inspektor budowy inż. Graff; obecni 
byli także dyrektorzy Jaworzna, a więc 
prócz posła Brzozowskiego, dyr. Czerlun- 
ezakiewicz, dyr. W achlowski oraz przed­
stawiciele miasta Olkusza.

Uroczystość, którą zagaił krótkiem prze- 
mówieniem poseł Zdzisław Kleszczynski 
miała szczególnie m iły przebieg. Po prze­
mowach wygłoszonych przez reprezentan­
tów Jaworznickich Kopalń W ęgla i pre­
zydenta m iasta Krakowa dra Kapliekiego, 
dokonano symbolicznego kopania pierw­
szych łopat na trasie świeżo budującej się 
kolei. , . . .

Nowa kolej będzie m iała 12.3 km. ogomej 
długości, przyczem zgóry buduje się pod­
torze dwa szlaki kolejowe, jakkolwiek 

położy się tylko jeden tor szynowy.

wiają nadmiernych trudności, ogółem bo­
wiem w robotach ziemnych wchodzi pod 
uwagę w wykopach i nasypach: 170 tys. 
metr. sześć, ziemi.

Na trasie przewidziane są dwa małe mo­
sty żelbetonowe i jeden żelazny, oraz, 
trzy niewielkie przepusty.

Ogólny koszt budowy, wraz z wywłasz­
czeniem, zabudowaniami, urządzeniem bez­
pieczeństwa ruchu, w yniesie około 1 mil- 
jon 800 tysięcy złotych, w czem blisko 600 
tysięcy kosztować będzie wykonanie sa­
mego podtorza. Budowa kolei oznacza du­
że możliwości zatrudnienia niekwaiifiko- 
wanych bezrobotnych.

W obecnym czasie, gdy wszelki ruch in­
w estycyjny jest tak bardzo zahamowany, 

uznaniem powitać należy tę świeżą in i­
cjatywę, która tembardziej jest krzepiącą, 
że pochodzi ze sfer społeczeństwa.

Księga zażaleń.
Od głowy do ogona 6 m . -

cd  ogona do  głowy 4 tn.?
P. Inż. P. K. pisze nam z Dory: Proszę uprzejmie 

wyjaśnić mi następującą zagadkę, gdyż niestety sam 
jej rozwiązać nie mogę.

Otóż dnia 21 lipca zakupiłem w miejscowości k li­
matycznej Dora, w której obecnie przebywam, bilet 
kolejowy trzeciej klasy pociągu osobowego do stacji 
kolejowej W oronienka i zapłaciłem za ten bilet na 
odległość 37 km — 2 zł. 60 gr.

Tego samego dnia wróciłem do Dory z W oronienki 
i za taki sam bilet trzeciej klasy pociągu osobowe­
go zapłaciłem aż 3 zł. 72 gr. Jako  dowody mego 
twierdzenia załączam oba bilety...

Proszę zatem o wyjaśnienie, jak inoże błlet w od­
wrotnym kierunku kosztować 43% drożej, czy może 
dlatego, że z Woronienki do Dory jedzie się w dół? 

* * * '
(Przyp. Red.: Inform ator nasz nadesłał narn istotnie 

dwa wspomniane bilety, przy których oglądaniu prze­
konać się można o jednej z niezliczonych anomalij 
naszej dżungli taryfowej. Naprawdę trudno nam zna-

Widzi się ludzi pieszo idących, czasem przemknie 
jeździec na koniu lub objuczone muły z towarem 
ciągną na targ  do T-orunia. Gdyby nie samoloty, 
które jeżdżą nad drogą do Ciechocinka, stanowiłaby 
ta  cześć powiatu toruńskiego, jedyny prastary, dobrze 
zachowany zakątek w Polsce, tak upragniony przez 
zwolenników ezystej przyrody.

Pozostaje dla mnie jedynie zagadką, dlaczego 
Napoleon, który sto kilkadziesiąt lat temu przejeż­
dża! przez te okolice, wolał wybrać drogę potną, po­
zostawiając wspomnianą „szosę** na uboczu.

Donieś także kochany „K uryerku“ naszym wiśla­
nym żeglarzom, że gdyby chcieli zobaczyć tę osobli­
wą drogę, to w każdej porze deszczowej można ją  
przebyć k a j a k i e m.

E lek try fik a cja  k o le i 
K r a k ó  w -Z a k o p a ra e ?

W związku z podpisaną niedawno po­
życzką angielską, przeznaczoną — jak wia­
domo — na elektryfikację warszawskiego 
węzła kolejowego, rozeszły się wiadomości, 
iż bada się obecnie możliwość elektryfika­
cji najważniejszej w naszym kraju tury­
stycznej linji kolejowej, a mianowicie ft- 
nji Kraków-Zakopane.

Elektryfikacja linji Kraków-Zakopano 
miałaby niewątpliwie ogromne znaczenie 
dla modernizacji tego szlaku kolejowego, 
na którym frekwencja jest tak duża, a któ­
ry niestety pod względem technicznym  
nie stoi na poziomie wymagań.

Kolej ta budowana była w czasie, gar, 
nie liczono się jeszcze z tem ogromnem na­
tężenie ruchu, jakie pojawiło się na tej 
lin ji bezpośrednio po wojnie i  jakie stałe  
rośni e. . .

Krótkie promienie łuków sprawiają, zu 
na linji tej nie mogą pociągi rozwijać od­
powiedniej szybkości, a z drugiej strony, 
właśnie na tej linji o charakterze^ repre­
zentacyjnym, potrzebne są jak najspraw­
niejsze połączenia. Linja, która ma wszy­
stkiego 140 kim. wymaga dzisiaj przeszło 
4 godziny jazdy, eo oczywiście oznacza 
bardzo dużą stratę ezasu przy podróży.

Górskie trasy mają przedewszystkiem  
walory widow-iskowe. Przy trakcji paro­
wej, nie dochodzą one prawie zupełnie do 
odpowiedniej roli, gdyż dym z parow-ozu, 
jest poważną przeszkodą. Przy lokomoty­
wie elektrycznej, jazda staje się przyjem ­
nością, co wpływa bardzo poważnie na 
podniesienie się frekwencji na danych l i­
ii j ach. Wierny, że zelektryfikowana jest 
cała Szw-ajcarja, północne W łochy, Tyrol 
i liczne kraje austrjaekie, a więc tereny  
przedewszystkiem turystyczne, o wielkich  
walorach pejsażowych.

Elektryfikacja daje pozatem możność 
rozwinięcia tak pożądanej szybkości. Jeśli 
idzie o trasę Kraków-Zakopane, to tu  
wprawdzie dużem utrudnieniem są ostre 
łuki, ale przy pewnych nieznacznych ko- 
rekturach, dałoby się osiągnąć wielką  
zmianę na lepsze.

Wspomnieć trzeba, że trasa Kraków-Za­
kopane ma trzy niewygodne w-ęzły, a m ia­
nowicie w Podgórzu, Suchej i Chabówce, 
gdzie trzeba przeprzęgać parowozy, gdyż 
zmienia się kierunek jazdy. W razie ele­
ktryfikacji i korektory trasy, możnaby za 
jednym zamachem stworzyć tak nieodzow­
ne objazdy, dzięki którym unikałoby się  
straty czasu na zmiany parowozu, a za­
tem usprawniłoby się połączenie.

Inicjatywa elektryfikacji lin ji kolejow-ej 
Kraków-Zakopane zasługuje ze wszech 
miar na najgorętsze poparcie. Należałoby 
życzyć  sobie, aby  luźne  dotychczas wiado­
mości stały się w bliskim czasie rzeczywi­
stą zapowiedzią wielkiej zmiany na lepszo 
na tym szlaku kolejowym, który nie jest 
tylko połączeniem Krakowa z Zakopanem, 
lecz najważniejszą koleją turystyczną 
w- Polsce.
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Maszyna Lenoir:a imponująca niesłychaną pro-j Technicznie biorąc •— roboty nie pizedsta-

Iden tyczne  b ile ty , a różna cena .
leźć inne wyjaśnienie, jak  chyba tylko przypomnieć 
właściciela owego cyrku wędrownego, który rek la­
mowa! swego „węża morskiego*4, twierdząc, że od 
głowy do ogona m ierzy on 6 metrów, cd ogona 
zaś do głowy 4 m etry — razem 13 metrów...

Może nasze czynniki, opiekujące się tary fą , spra­
wią, że auom alja na przestrzeni Dora—W oronienka — 
w’ bliskiej przyszłości zniknie. A może i w innych 
relacjach jest podobnie?).

prz&d 7 0 0  Isfy.
Czytelnik nasz, F. W. z Torunia, pisze nam:
„Kochany R uryerku! Jak  wiadomo — obchodzili­

śmy w tym roku TOfl-lecie m iasta Torunia, które 
przetrwało ząb czasu siedmiowiekowego. Nie można 
jednak myśleć, że tylko samo m iasto 700 lat istnieje, 
ale istnieje także 700 la t droga do Ciechocinka, do 
Państwowych Zakładów Kąpielowych. Dzięki s ta ra ­
niom W ydziału powiatowego w Toruniu, udało się 
zachować tę drogę w takim stanie, w jakim  znaj­
dowała się 700 la t to m u ... a  może za czasów króla 
Ćwieczka.

I  dziś ożyły p rasta re  czasy na  tym  odcinku.

I n f o r m a t o r
K u r y e r a  T u r y s t y c z n o - z a r o j o n e :
DRUSKIENTKI-ZDROJ solankow y nad  N iemnem . 

P en sjo n a t „ Ja sn a 11 (wł. J . K orolecj kw iaty, las. 
słońce, pełny  kom fort, stó ł w ykw intny, od 
10— 16 zł.

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ — Zdrojow isko solankow e 
(W oj. Śląskie, pow. Rybnik, 300 in. npm .). 

Matko! D baj o zdrow ie dziecka. Pow rócą m u je 
solanki w znanym  Zakładzie M arji, pod opieką 
Sióstr.

P en sjo n a t E uropejsk i, cen trum  zdroju , balkony, 
w erandy , garaże, 8— 10 zł. z utrzym ,

KRYNICA:
„H an k a"  — kom fort — cen trum  — Rytualny' 

SZCZAWNICA (Zdrojow isko i U zdrowisko, w oj.
K rakow skie, pow. now otarski, 500 ni. npm ,). 

T ow arzystw o W łaścicieli Realności poleca: 
P en sjo n a t SZALAY, Centrum . Słoneczne pokoje. 

Balkony. P ierw szorzędna kuchnia. Dogodne 
ceny.

W ISŁA -uzdrow isko (W oj. Śląskie, pow. Cieszyn, 
410 m. npm .).

P ierw szorzędna Kaw. i R e s t „Oaza", D ancing, 
Kuchnia w yborow a. Ceny niskie. 

TRUSKAWIEC:
DR S. EDELMAN ord y n u je  jak  zwykle w TRU, 

SKAWCU, willa „ARKADJA".
ZAKOPANE BRISTOL, ceny pokoi znacznie zni­

żone z utrzym aniem  od zł. 10.— , bez u trzy­
m ania od zł. 5.—.

ŹEGIESTÓW -ZDRÓJ nad  Popradem .
Dom Zdrojow y, now ocześnie urządzony, pok. 
z utrzym . przeciąt. 11 zł. Pensjom  „Z d ró j"  S zł.
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PANIENKA z ukończoną LEŚNIK z państw szkołą 
szkołą ekonomiczno-hau- teclin.-leśna, złożonym e- 
dlową i diuższą praktyką, gzaminem na samoistnego 
poszukuje jakiejkolwiek I gospodarza leśu. i 16-let- 
posady. Łaskawe zgłoszę- i nią praktyką, powołując 
nia: I. K. C.. Kraków, się na pierwszorzędne
Wielopole 1, pod „Nr. X.“ świadectwa i referencje, 

8049 j poszukuje posady. Seidel,
 -----------------------------------  poczta Stoli n, skrzynka
EGZAMINOWANY kandy- pocztowa 28. 2992g
dat notarjalny zmieni po- j ----------- !------------------ -— ~~
sadę. Zgłoszenia: I. K. C.. i POSZYKUJE posady do 
Kraków, Wielopole 1, pod wszystkiego, z dobrem 
„Najchętniej Kraków**. gotowaniem. Dom katolic- 

30Ó2g ki. Kraków, Lelewela 24.
----------------------------------- m 8, „ Ju lja “. 8086
POSZUKUJĘ posady w     ----
poważnej firmie magazy- GORZELNIK kawaler, po- 
niera, inkasenta, ewen- wraku je posady. Łaskawe 
tualnie innej za kaucja zgłoszenia: Na bel, Droz-
2.000 zł Zgłoszenia do dowice, p. Miżymec.
I. K. C., Kraków. Wie: 2998g,
lopole 1, „Kaucja S. B.“  '  .m ig  KRAWCZYNI szynę po 

domach suknie, konfekcje 
dziecięcą, męską* bieliznę, 
damską, szyje ładnie — 
2 złote dziennie — i re­
peruje bieliznę Zgodzi się 

n  . do magazynu, —- szyje 
mundurki szkolne. Łaska­
we zgłoszenia do IKC.. 
Kraków, Wielopole 1,_ *— 

OGRODNIK, dobry facho- ..Stanisława K." 9‘03k
wiec, Poznąuczyk, lat 40, 
żonaty, z małą rodzina, 
praktyka w kraju i za 
granicą (Niemcy), poszu­
kuje posady od 1. paź­
dziernika br Zgłoszenia:
I K. C.. Lwów, Koperni­
ka 9, ,. Pozna ńezy k“.

DEKLARANT celny, eks- 
pcdjent, oraz maszynist­
ka, pisząca biegle w języ­
ku polskim i niemieckim, 
natychmiast porzebni do 
Gdyni. Oferty z odpisami 
świadectw i podaniem żą­
danego wynagrodzenia u- 
prasza się kierować do
I. K. C„ Gdynia, święto­
jańska, pod ,,73 B.“

POSZUKUJE rutynowa 
nego wychowawcy do 
chłopców’ 9, 11 lat, klasa 
4, 6. Oprócz nauki szkol 
nej wymagany doskonały 
język, francuski, niemięc 
ki i sporty. — Warunki: 
pokój z utrzymaniem 
i:»0 zł. Odpisy świadectw 
przesyłać proszę: Lwów,
konińskiego 11, Skarbko- 
..... 11.2L

POSZUKUJE się ZASTĘP­
CÓW, którzy organizować 
mogą sprzedaż nowościo- 
wych artykułów’ maso­
wych, nadających się ła­
two sprzedawać. Zgłosze­
nia pod „M. K.“ dor 
Alojzy. Springer jun., — 
Bielsko. 9713k
SEKRETARKA wykształ­
cona, kulturalna, języki, 
oraz samodzielna, zawo­
dowa (po wyszkoleniu) 
reprezentantka ha K ra­
ków’ — zaraz poszukiwa­
na. Wkład 2.000 obowiąz­
kowy. Oferty: „Organizm 
cja eugeniczna** Ajencja 
Siemianowskiego, Zakopa­
ne. 9711k

REWELACJA! Bloki li­
stow i Cracoyia, cena zni­
żona — pięć kolorów 
50/50 4-to — 2.50, 8-vo
*25/25 — 1.50. Ceny kon­
kurencji porównajcie — 
Ziembicki, Kraków. Plac 
Marjacki 2. 893* k

UZEŚCI DURANT RUG-
BY dostarcza Automotor, 
Kraków’, Smoleńska 33._

MASZYNY do pisania o- 
kazyjnie od zł. 180 — Lo- 
wenśtein, Kraków. Zwie­
rzyniecka 8. ->4.b)k
SKLEP spożywczy, pokój, 
kuchnia, tanio sprzedam 
Kraków, Towarowa 10ZA wyrobienie posady 

nadzorcy drogowego lub 
rzek dam pożyczko, ewen­
tualnie wynagrodzę. 
Zgłoszenia do I. K 
Kraków, Wielopole 1 
„Nadzorca S. B.“ 3004g

TAPCZANY, materace, 
otomany n a jtan ie j wyko­
nuje — sprzedaje: K ra­
ków’, Ja n a  13, Tapicer

OGRODNIK pomocnik, 
zdolny, kawaler, obzna- 
j-omiony we wszystkich, 
gałęziach ogrodnictwa, z 
ukończona szkołą ogrodni­
czą, i kilkuletnią prakty­
ką. pracowity, energicz­
ny, uczciwy, poszukuje 
posady od zaraz lub 
wczesną jasienia. Zgłosze­
nia: I. K. C.. Kraków,
Wielopole 1. nod ..Ogrod­
nictwo dworskie handlo- 
we“ . 29293g

POMOCNIKA młodego, 
zdolnego, oraz chłopca 
do posług do handlu ko­
lon jalnego, przyjmę . — 
Zgłoszenia pod „Uczciwy** 
Biuro ogłoszeń Stattera. 
Kraków, Rynek 8. 9720k
FRYZJERKA poszukuje 
pierwszorzędnej siły, fry ­
zjerki -mah i kurzyst ki. Fe- 
liks Korbasiewicz, Ryb­
nik, Zakład 'fryzjerski.

STARSZA, samodzielna 
gospodyni, uczciwa, p ra ­
cowita. oszczędna. we 
wszystkich robótaeh obe­
znana, z długoletnieini 
świadectwami, języku pol­
skim, niemieckim, poszu­
kuje stałej posady. Zgło­
szenia pod „Samodzielna “ 
do A. Springer jun.. — 
Bielsko._____________9712k
DROGOMISTRZ «zofer, 
kawaler, 30, — 6 lat sa­
morządowej, 2 jako przed 
siębiorea, kreślenie, pro 
wadzenie wszystkich me­
chanicznych, trochę go­
tówki. Wdzięczny za każ­
da propozycje. Zgłoszę 
nia: T. K. C„ Kraków, 
Wielopole 1, „Aby żyć**.

2974 g

ZNAJDĄ pracę agenci ko- 
lonjąlni wr całej Polsce. 
Zgłoszenia po<l „W ytwór­
ni a“ T K. C., Kraków, 
Wielopole 1. 8082

OGRODNIK starszy. 30 
lat, praktyka, specjalność 
handlowa. — ogrodnictwo 
wczesne, inspektu, warzy­
wa, kwiaty, szkółki, róże 
szlamowe, zakładam nowe 
ogrodnictwo — zajmie za­
rząd gospodarczy, świa­
dectwa pierwszorzędne —- 
poszukuje posady. Lwów, 
Pasieczna 32, dla „Ogrod­
nika**.

MIESZKANIE można o- 
trzymaó w Centralnem 
Biurze Mieszkaniowera — 
Kraków. Florjańska 45, 
telefon 178 55. 9632IĆ

MORELE zaleszczyekie 
wyborowe 15 .złotych — 
miód kuracyjny , 17.— 
pomidory 7.50, pięciokilo- 
g ramowe opakowania, 
franco zaliczką wysyła 
Spółka owocarska, Zaje 
szczyki. 29*8g

SKLEP cukierniczy, luk­
susowo urządzony, z to­
warem, eeh truny  bardzo 
tanio sprzeda Na jsta rsze 
Centralne Biuro Mieszka 
ulowe, Kraków, Zacisze 4 
Szachowska. 9759 k

RADOMSKO. Sienkiewi­
cza 15, S u rm a ck i— sprze­
dam dóroek 6 pokoi, 2 
kuchnie, stodoła, ogród 
2 130 metrów — złotych 
20 000 — byle zaraz

1487W

OKAZYJNIE: APARATY
GAŚNICZE ,.M inimax*. 
„Perkeo“ i inne po b. n i­
ski cli cenach sprzedaje 
IT u rtonia „Zeni t“ , K ra ­
ków. Szpitalna 7. 9704 k

SY PIALNIE nowoczesną 
okazyjnie sprzedam. Sto­
larnia, Kraków', G arncar­
ska 5, godz. 2—4. 7977
DOM parterowy w Boch­
ni, 3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, komfort, parce­
la owocowa, dług 6.000 zł., 
cena 10.000 zł., kamienicę 
1-piętrowa, 12 ubikacyj. 
2 sklepy1, komfort, dochód 
250 zł. miesięcznie, dług 
7 600 zł., cena 22.000 zł. — 
sprzeda Wróblewski, K ra­
ków, św. Tomasza 9, TT p.

7966

CZTERY pokoje z przy-
należnościami, parter, _
frontowe, słoneczne, od 1 
w r ześn i a : Kraków, ul.
Wenecja 1, m. 8, od 4—6 
popoł. 7946
PANIENKI, wiek szkol­
ny, przyjm ę — staranna  
opieka, pomoc w nauce — 
fortepian. Kraków, K ro­
woderska 49, m. 8. 7927

SŁONECZNE trzy pokoje, 
kuchnia, komfort, — od 
września do wynajęcia: 
Kraków’, Kazimierza Wiel­
kiego 89, popołudniu.

8079

DZIEWCZYNA uczciwa
poszukuje miejsca — do 
wszystkiego, do jedne i o- 
sobv. Zgłoszenia: IKC..

Kraków, Wielopole 1, rmd 
„Róża**. 8071

.WIATRÓWKI. PYJAMY,
ubrania kajakowe, dam­
skie i męskie po niskich 
cenach sprzedaje W y­
twórnia, Kraków. Koletek 
l (róg w. Agnieszki). _

MŁYNARZ, starszy ka 
waler, wzorowy, uczciwy, 
gospodarny, poszukuje po­
sady lub monterki. Zgło­
szenia: Grzyboty.eki, Wiś- 
niowiec, poste-restante._

POMIDORY 7 zł. pi cci o
kilogramowe opakowanie 
za zaliczka wysyła Zarząd 
dóbr Babice, — poczta 
Krzywcze n. Dniestrem- 
Przv zamówieniach ponad 
5 kg. 15% rabat. 2950g
PRZYBORY rysunkowe, 
papiery światłoczułe, kal­
ki, m iary składane, zwi- 
iane, piony,^ cyrkle Ziem­
bicki, Kraków, Plac Ma­
rjacki ‘2. 8938k

TRZYKOŁOWY „MONOS“
powietrzem chłodzony, — 
sprzedamy za gotówkę. 
Motor wymaga remontu, 
no za tem stan bardzo do­
bry. Zgłoszenia do IKC.. 
Kraków. Wielopole 1. nod 
„Loco Gdynia**. 9666k

REALNOŚCI sprzedaje 
najkorzystniej — Biuro 
WEISS. Kraków, Smo­
leńsk 16. 9459k

DOMEK MUROWANY
4 ubikacje, weranda, duży 
sad, sprzedam. Zgłoszenia 
pod ..Zachodnia Małopol­
ska 4“ T. T\. C.. Kraków.
W i fełopolItJU. —*—  7916

APARAT fotograficzny 
6X9, używany, w dobrym 
stanie, kupię. Zgłoszenia: 
I. K C„ Kraków, Wielo­
pole 1, „Aparat**. 8052

P RZYRZĄ DY do pracown i 
fizycznej i przyrodniczej 
szkolnej, mapy — kupi 
okazyjnie gimnazjum żeń­
skie im. M. Mościckiej — 
Wadowice. 8077

POMOCNIK fryzjerski 
-męski. strzyżenie pań, 
poszukuje posady, na j­
chętniej w Krakowie. — 
Zgłoszenia do I. K. C.. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„13 lat pracy**. 2989g
INTELIGENTNA em eryt­
ka w średnim wieku, po­
szukuje posady za małeni 
wynagrodzeniem, jako go­
spodyni do starszego pa­
na dobrze sytuowanego. — 
Zgłoszenia: »,K m ery t k a “ ,
poste-restante. Skołe koło 
Stryja. 9708k

MIESZKANIE znaleźć mo­
że bez trudu  tylko ten, 
kto poszukuje za pomoćą 
drobnych ogłoszeń w no­
szeni piśmie. — Żądajcie 
BEZPŁATNIE prospektu 
Ogłoszeń Drobnych od 
Adm inistracji T. K. C„ 
Kraków, Wielopole 1

9616 kS A P O W N l l i O L
Se u m o lgi m , ischias, nerw obóle

SKLEP przy ul. 29-go Li- 
stop ad a (Aleja) 1, wraz 
z pokojem i kuchnią do 
wynajęcia zaraz. W iado­
mość: I. p., u  właściciela, 
Kraków. 8088

POKÓJ do wynajęcia — 
frontowy, z osobnem w ej­
ściem. dla panów lub pań. 
Kraków, Paw ia 22, I p„ 
m 3. 8069

POKÓJ umeblowany, fron 
to wy, jedno-osobowy, czy 
sty, do wynajęcia Kra 
ków, Kremerowska 4, par- 
ter, mieszkanie 2. 806-

MAGISTER farmacji, by­
ły właściciel apteki, po­
szukuje zarządu lub za­
stępstwa. Oferty do IKC. 
Kraków, Wielopole 1, pod 
„Zarząd M.“ 8040
POSZUKUJE praktyki la-j 
sowej. Łaskawe zgłosze­
nia: T. K. C., Kraków, 
Wielopole 1, pod „M. A “ 

8042
EMERYTOWANA nau­
czycielka, lat średpich 
zajmie się dziećmi 4ub 
pracą domowa. Oferty-, 
Kozłowska Halina,. Nowy 
Sącz, Na&cl&zowska. 9687k

OGRODNIK pszczelarz- 
strzelec, żonaty, bezdziet­
ny. zajmował się w ma 
jątkn gospodarstwem i 
podwórzem, zna jacy pra­
cę leśna, przyjmie od 1 
nażdzienika b. r. posadę 
ogrodnika, leśnego lub 
inna za skromnem wy na 
grodzeniem. Zgłoszenia: 
I. K. C„ Kraków, Wielo 
oole 1, pod „Ogrodnik M. 
M.“ 2976g

TRZY pokoje i sklep na 
parterze przy ul Radzi- 
wiłłowskiej 23. do wyna­
jęcia za czynszem nor­
malnym od 1 września. 
Wiadomość u dozorcy.

9707 kPO SZU K i W AN A ml od a
nauczycielka ze znajomo­
ścią szycia, do dwóch 
dziewczynek 7 i 41•> lat, 
na skromnych warunkach. 
Zgłoszenia z życiorysem 
do T. K. C., Katowice, 
Marjacka 1, pod „Semi- 
narzystkn'*. llOIKt

M EC H AN I ( ZN A fahry ku 
obuwia poszukuje natych­
miast WERK MISTRZA z
wieloletnią praktyką. — 
spec. damska galanterja. 
znającego doskonale ma­
szyny i prace w zakres 
ten wchodzące. Wysokość 
wynagrodzenia z odpisa­
mi świadectw przesiać do 
do 1. K C„ Katowice, 
Marjacka 1, pod „Wcrk- 
inlatrz. 1135“. 1162 K t N aśladow nictw o zastrzeżone.Pan Agapił i jego cygaro.
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